
„Krew Waszych przodków pisała w dziejach 
smutne „nie zginęła". Wy szczęśliwsi, krwią 
swą piszecie nŻ y j e . I  zginąć nie może!11
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Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VI. o żołnierzu 
Małopolski Wschodniej.

Niema na ziemiach polskich drugiego grodu

0 tak wspaniałej karcie dziejowej, jak miasto 

Lwów, twierdza polskości Najjaśniejszej Rzeczy­

pospolitej. Od wieków pod murami Lwowa zała­

mywały się najazdy Tatarów, Turków, Kozaków

1 Szwedów na Polskę. — Bohaterski Lwi Gród 

był zawsze niezłomną strażnicą południowo- 

wschodnich rubieży Polski i Jej niezawodnym 

puklerzem.

Gdy Rosja, Niemcy i Austrja zniweczyły byt 

Polski, Lwów wytrwał przez cały okres niewoli 

niezłomnie na straży polskości tej ziemi, biorąc 

czynny udział we wszystkich powstaniach oraz 

innych zamierzeniach wolnościowych.

Lwów pozostał wierną ostoją patrjotyzmu 

polskiego, kuźnicą idei niepodległościowej, gdzie 

na kilka lat przed wojną światową Komendant 
Józef Piłsudski wykuwał wspaniały czyn legjonowy. 

Wreszcie w listopadzie 1918 r. wyrósł wtem mieście 

mocarny czyn oręża polskiego — młodych Orląt 

lwowskich, którzy całemu światu dali bezprzykładny 

wzór — miłości rodzinnego gniazda i umiłowanej 

nadewszystko Macierzy. — Męstwo, ofiarność, 

wielki duch, nieustępliwość obrońców Lwowa 

udaremniły oderwanie go od Rzeczypospolitej, 

utrwaliły nasz stan posiadania w Małopolsce 

Wschodniej — one są rękojmią na przyszłość, iż 

Lwów będzie nadal „najwierniejszem miastem“ 

naszego Państwa, niezdobytą twierdzą, czuwającą 

nad całościąnaszychgranic południowo-wschodnich.

środowisko Lwowa, oraz duch społe­

czeństwa Małopolski Wschodniej wpływają bardzo 

dodatnio na wychowanie i uświadomienie naro­

dowe żołnierza, załogującego na terenie OK. VI.

Wspominając o tym żołnierzu, muszę z dumą 

i radością podkreślić wszystkie jego zalety, tak 

obywatelskie, jak i żołnierskie, dzięki którym stoi 

on na równi z żołnierzami najlepszych armji 

europejskich,

Pochodząc przeważnie z pod strzechy wiej­

skiej, przychodzi do szeregów z duszą zdrową, 

dobrą wolą i chęcią, dla siebie mało wymagający, 

cierpliwy, karny i posłuszny, pełen ducha zaczep­

nego, jest godnym dziedzicem tych, którzy krwią 

swą serdeczną i ofiarnem życiem, granice Polski 
wykreślili.

Praca nasza nad przygotowaniem obywatela- 

żołnierza do obrony Państwa nie ogranicza się,

jak to było w armjach zaborczych do mechanicz 

nego, bezdusznego i formalnego zaszczepienia 

drillu. Służba wojskowa w armji narodowej ma za 

zadanie nietylko stworzyć typ karnego, sprawnego, 

bojowo wyćwiczonego żołnierza, który umie i po­

trafi w rozmaitych sytuacjach bojowych, samo­

dzielnie i logicznie działać, — ma ona także za 

zadanie — przez odpowiednie wychowanie mo­

ralne i szerzenie oświaty wśród żołnierzy, stwo­

rzyć typ dobrego obywatela polskiego, który wie, 

dla jakiego celu służy w szeregach, który rozu­

mie, dla jakich celów w potrzebie i życie swe 

w ofierze złożyć będzie musiał.

Wyszkolenie więc fachowe i wychowanie 

obywatelskie łącznie z oświatą, są to zasadnicze 

zadania pracy we wszystkich podległych mi oddzia­

łach. „Dobry obywatel i dobry żołnierz“ — to 

myśl przewodnia w pracy kadry zawodowej.

Praca wyszkoleniowa i wychowawcza w woj­

sku nie ogranicza się tylko do armji wyłącznie, 

owszem bujnie i z rozmachem ogarnia ona sze­

rokie warstwy społeczeństwa cywilnego.

W wielkiem zrozumieniu konieczności przy­

gotowania do obrony Państwa całego narodu, 

wojsko kieruje pracą wszystkich organizacyj przy 

sposobienia wojskowego i wychowania fizycznego, 

przygotowując liczne i ideowo wyrobione zastępy 

przyszłych obrońców Państwa.

Współpraca ze społeczeństwem na terenie 

OK. VI. nie pozostawia nic do życzenia, pracując 

bowiem na stanowisku dowódcy Okręgu Korpusu, 

stwierdzić mogę olbrzymie jej postępy, zwłaszcza 

w ostatnich dwóch latach, jej serdeczność i wy­

dajność w rozmaitych dziedzinach.

Nie będę wyliczał wszystkich organizacyj, 

które na terenie Lwowa i Małopolski Wschodniej 

pracują z zaparciem się siebie, w kierunku jak 

najściślejszego zbliżenia i zacieśnienia węzłów 

serdecznych między wojskiem a społeczeństwem 

stwierdzam tylko, że zaszczytne posłannictwo 

żołnierza polskiego, zostało przez wszystkich zro­

zumiane, że praca i wysiłki nasze w kierunku re­

alizacji idei doskonałego przygotowania obrony 

Państwa, znalazły żywy oddźwięk w patrjotycznem 

społeczeństwie Lwowa i Małopolski wschodniej, 

co napawa nas wiarą w jak najpomyślniejszą przy­
szłość Państwa Polskiego.

Bolesław Popowicz
Generał.
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Organizacja pracy w wojsku na terenie O.K.
Pracą wojsk Okręgu Korpusu kieruje Do­

wódca Okręgu Korpusu. Zakres pracy D-cy O. K. 

stanowi: całokształt administracji wojsk., zagad­

nienia przygotowań wojennych, wyszkolenie od­

działów, ich dyscyplina i bezpieczeństwo, praca 

nad przysposobieniem wojskowem społeczeństwa, 

wreszcie wspólna praca z władzami II instancji 

innych resortów wojskowych w zakresie zagadnień, 

dotyczących interesów wojska.

Zgodnie z podziałem 

władz wojskowych na do­

wództwa taktyczne i wła­

dze terytorjalne, D-ca 

Okręgu Korpusu spełnia 

w swym okręgu obowiązki 

przełożonego dowódców 

wielkich jednostek i for- 

macyj bezpośrednio mu 

podległych oraz obowiąz­

ki przeło? mego władz te- 

rytorjalnych.

Dowódcy wielkich jed­

nostek i formacyj bezpo­

średnio podległych Do­

wódcy O. K. sprawują 

nadzór nad wszystkimi 

oddziałami i formacjami, 

jakie im podlegają i są 

przed dowódcą odpowie­

dzialni za należyte peł­

nienie swych obowiązków.

Tego samego rodzaju od- 

powiedzialość ciąży na 
komendantach garnizonów, jako na przedstawi­

cielach władzy terytorjalnej.

Bezpośrednim organem pracy D-cy O. K. 

jest jego sztab, przygotowujący dla D-cy materjał, 

potrzebny do powzięcia decyzji, ujmujący decyzję 

w właściwą formę rozkazu, instrukcji, czy spra­

wozdania, oraz czuwający nad wykonaniem wy­

danych przez D-cę O. K. rozkazów.

W związku z szerokim zakresem pracy D-cy

O. K. sztab dzieli się na:
a) Oddział ogólny, do którego zakresu dzia­

łania należy organizacja, mobilizacja, ewidencja 

i uzupełnianie stanów liczebnych oraz admini­

stracja personalna;
b) Oddział wyszkolenia, opracowujący sprawy, 

związane z wyszkoleniem oddziałów;

c) Okręgowy Urząd przysposobienia wojsko­

wego i wychowania fizycznego, kierujący przygo­

towaniem społeczeństwa dla celów wojny przez 

podnoszenie zdolności fizycznej i sprawności 

wojskowej wśród społeczeństwa.

d) Samodzielny referat informacyjny, zajmu­

jący się sprawą kontroli wpływów antypaństwo­

wej działalności wśród wojska;
e) Kancelarję i oddziały pomocnicze.

Na czele sztabu stoi

Szef Sztabu, kierujący 

pracą sztabu i odpowie­

dzialny za nią przed D-cą
O. K., D-ca O. K. posia­

da nadto „Pomocnika 

D-cy“ o specjalnym za­

kresie pracy.

Technicznemi organa­

mi pracy Dowódcy O. K. 

są szefowie służb, których 

zadaniem jest zaspokaja­

nie wszystkich potrzeb 

oddziałów korpusu w gra­

nicach ich resortów.

Kierunek pracy sztabu 

i stosunek do społeczeń­

stwa wojsk Okręgu Kor­

pusu lwowskiego obej­

mującego ziemie połud- 

niowo-wschodnich woje­

wództw Rzeczypospolitej, 

ze względu na położe­

nie i stosunki narodo-

Szef O ddzia łu  Og. —  Mjr. Szt. Gen. Werschner fldam .

Szef sztabu D. O .K . VI. Ppułk. Szt. G. Tadeusz Niezabitowski.
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wościowe tej części kraju, specjalnie ważne posia­

da znaczenie. Toteż praca wojsk tutejszego Okrę­

gu Korpusu prowadzona z wielkiem zrozumieniem, 

doskonałe daje wyniki, a stosunek do społeczeń­

stwa układa się jak najlepiej. Wśród miejscowej 

ludności ruskiej przy bezpośrednim z nią zetknię­
ciu zdobywa wojsko wyrazy uznania i łamie wrogie 

miejscami dla państwowości polskiej nastroje.

Przykładów w tym względzie dostarczył 

ostatni pobyt oddziałów w obozach letnich, kiedy 

to ruska ludność oficjalnie stwierdzała, jak najpo-

prawniejsze zachowanie się oddziałów, oraz skła­

dała podziękowania za pomoc, jakiej od wojska 

doznała, podkreślając obywatelskie jego stanowi­

sko. Wyrazem stosunku wojska do ludności 

cywilnej polskiej jest zainteresowanie się społe­

czeństwa życiem wojska, jego potrzebami i czynny 

tchnący serdecznością udział we wszystkich 

przejawach jego życia. Patrjotyzm kresów wschod­

nich, historja obrony Lwowa — jest doraźnym 

przykładem dla wojska bohaterskiej, bezintere 
sownej, wiernej służby Ojczyźnie.

6-te Okręgowe Szefostwo Sanitarne.

„Le plus precieux ćest la sanie da soldat“. (Turenne).

Zdanie to, wypowiedziane przez jednego 

z wielkich wodzów XVII stulecia, do dziś dnia nie 

straciło nic ze swej aktualności. Mimo niezwy­
kłego rozwoju techniki i zastosowania do walki 

wszelkich maszyn i fizycznych, czy chemicznych 

środków bojowych, człowiek pozostał i pozostanie 

decydującem narzędziem walki. Od siły jego woli, 

od wytrzymałości jego mięśni, od sprawnego 

funkcjonowania jego ciała i ducha, zależeć będzie 

zawsze w wielkiej mierze zwycięstwo. To też 

służba zdrowia, jakkolwiek o charakterze pracy 

wyłącznie pomocniczej, ze względu 

na to, że ona czuwa właśnie nad zdro­

wiem żołnierza, tem najcenniejszem 

dobrem narodu, ma pierwszorzędne 

znaczenie i niezmiernie rozległe pole 

działania. Niema prawie dziedziny w 

wojsku obojętnej dla służby zdrowia, 

czasy kiedy ograniczała się ona jedy­

nie i wyłącznie do leczenia żołnierza 

chorego, czy rannego, minęły bezpo­

wrotnie.
Celem służby zdrowia jest okre­

ślić i ustalić warunki konieczne do 

jak najidealniejszego rozwoju żołnie­

rza, strzedz i chronić go przed wszel­

kimi czynnikami, które mogłyby obni­

żyć jego wartość bojową, 1 b co 

gorsza, uczynić niezdolnym r 3 wy­

pełniania swych zadań w sz. egach armji naro­

dowej, zaś w razie utraty tej zdolności przywrócić 

mu ją jaknajrychlej.

Zadania służby zdrowia dadzą się w krótkości 

ująć w następujące punkta:

— współpraca w kształtowaniu życia armji;

— dobór rekruta;

— opieka lekarska w oddziałach;

— leczenie w szpitalach;

— szkolenie personelu służby zdrowia;

— zaopatrzenie armji w materjał sanitarny;
— badania naukowe;

— specjalna rola w przygotowaniu obrony 
Państwa.

Jak wyglądają te zadania w szczegółach?

Nowoczesna armja wymaga dziś współpracy 

służby zdrowia w kształtowaniu swego życia 

w bardzo szerokim zakresie, więc przejawia się 

ona zarówno w planowaniu odpowiednich warun­

ków rozmieszczenia i zakwaterowania, 

jak w ustaleniu norm wyżywienia i two­

rzenia typów umundurowania, zarów­

no w opracowywaniu regulaminów 

i przystosowywaniu programów szko­

lenia do fizycznej możności żołnierza, 

jak w wykrywaniu coraż nowszych 

i skuteczniejszych środków obrony 

w walce gazowej i bakteryjnej.

— Dobór ludzi zdolnych do służby 

wojskowej, to jedno z najważniejszych 

zadań służby zdrowia, naturalnie do­

bór pojęty rozumnie, a przeprowa­

dzony bezwzględnie uczciwie.

— Ponieważ służba wojskowa przez 

zmianę warunków bytu wywiera nie­

wątpliwie wielki wpływ tak pod wzglę­

dem fizycznym, jak i intellektualnym
na organizm żołnierza, więc stały nadzór i opie­

ka lekarska w oddziałach jest rzeczą pierwszo­

rzędnej wagi. Już przy wstępnym przeglądzie 

lekarskim, bezpośrednio po wcieleniu, jak i przy 

następnych przeglądach okresowych, ma lekarz 

możność przez zbadanie i dokonanie pomiarów 

zapoznać się z materjałem ludzkim i wyelimino­

Szef sanitarny 
Putk. dr. Czechowicz.



mierną korzyścią dla społeczeństwa, bo żołnierze 

ci wynoszą z wojska elementarne wprawdzie, ale 

ugruntowane wiadomości z dziedziny hygjeny, 

której pionierami stają się później w życiu cywil- 

nem wśród swego otoczenia.

Poza tą główną rolą hygjenisty lekarz od­

działowy bada przy codziennych wizytach lekar­

skich zgłaszających się chorych. Leczenie lekkich 

schorzeń i uszkodzeń przeprowadza sam, rozpo­

rządzając w tym celu odpowiednio urządzoną 

oddziałową izbą chorych i dostatecznym zapasem 

leków, narzędzi i opatrunków — ciężej chorych 

¡skierowuje do leczenia w szpitalach.
Do obowiązków lekarza oddziałowego należy 

również leczenie rodzin oficerów i podoficerów.

Żołnierz, wymagający dłuższego leczenia, 

zostaje skierowany do szpitala. Na terenie O. K. 

VI. mamy do tego celu 6 Szpital Okręgowy we 

Lwowie, Szpital Wojskowy w Stanisławowie 

i 4 Garnizonowe Izby Chorych Budynki przez 

nie zajęte nie są coprawda nowoczesne, jednak 

dzięki odpowiednim przeróbkom, odpowiadają 

w obecnych finansowych warunkach Państwa 

dość znośnie swojemu przeznaczeniu. Nie od 

rzeczy będzie wspomnieć, że budynek 6 Szpitala 

Okręgowego we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej

— Zapobieganie chorobom zakaźnym przez 

ścisłe przestrzeganie zasad hygjeny i stosowanie 

wskazań naukowych pod postacią szczepień 

ochronnych. Zasadniczo po wcieleniu każdy sze­

regowy jest szczepiony przeciw durowi i przeciw 

ospie — w razie grożących epidemij innych cho­

rób zakaźnych, bywają stosowane odpowiednie 

szczepienia ochronne, a więc przeciwczerwonko- 

we, choleryczne, płoniczne itd., przy zranieniach 

stosuje się stale surowicę przeciwtężcową.
Współpraca w szkoleniu i wychowaniu fi- 

zycznem wyraża się przez podział żołnierzy na 

grupy, zależnie od ich rozwoju fizycznego i do­

stosowanie dla poszczególnych grup odpowied­

niego programu zajęć, przez odpowiednie stop- 

niowjnie ćwiczeń i uszeregowanie wysiłków, 

stosowanie w odpowiednim czasie odpoczynków, 

a nawet urlopów, przez określenie zdatności 

poszczególnych szeregowych do odbycia szkolenia 

specjalnego, czy fachowego.
W wykładach i pogadankach lekarz ma obo­

wiązek zaznajamiać szeregowych z zasadniczemi 

wymaganiami hygjeny, pouczać ich o chorobach 

zakaźnych i wenerycznych, o ich zwalczaniu 

i zapobieganiu, o szkodliwym wpływie alkoholu 

na organizm, równocześnie wykorzeniać jeszcze 

dość silnie u nich zakorzenione zabobony, a wpa­

jać bodaj najprymitywniejsze pojęcia pierwszej 

pomocy w nagłych wypadkach, wszystko z niepo­

Budynek 6. Szpitala Okręgowego we Lwowie.

jest jednym z najstarszych szpitali polskich na 

terenie Państwa, bo założony został jeszcze

wać od służby tych, którymby ona mogła przy­

nieść szkodę na zdrowiu. Wobec zatrzymanych 

w służbie, głównem zadaniem lekarskiem jest pie­

cza o ich rozwój fizyczny i zapobieganie choro­

bom i to zarówno ogółu, jakoteż jednostek. — 

Drogi, jakiemi lekarz zdąża do tego celu to:

— Stała współpraca z dowódcą i korpusem 

oficerskim w kierunku utrzymania na wysokim po­

ziomie hygjeny życia zbiorowego i indywidualnego 

żołnierza.

Izba chorych 6 dak. —  Stanisławów.
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w f. 1659 przez chorążego koronnego Jana So­

bieskiego, późniejszego króla Jana III. Szpital 

ten prowadzony przez 0 0 . Bonifratrów, służył 

w myśl życzeń fundatora i Sejmu Warszawskiego 

z roku 1685 — przeważnie chorym wojskowym 

Po zaborze przez Austrję i zniesieniu zakonu 

Bonifratrów przez Józefa II został zanreniony 

wyłącznie na szpital wojskowy dla garnizonu 

lwowskiego.

6-ty szpital okręgowy — Pracownia roentgenologiczna.

W szpitala chory zostaje zbadany przy wy­

korzystaniu w tym celu wszelkich nowoczesnych 

metod badania pomocniczego, a więc Roentgena, 

pracowni chemicznej, bakterjologicznej itp. i zależ­

nie od ustalonego rozpoznania otrzymuje odpo­

wiednie leczenie farmakologiczne, dietetyczne, 

operacyjne, czy też fizykoterapeutyczne. W tym 

celu rozporządza szpital odpowiednio urządzo- 

nemi i bogato zaopatrzonemi w nowoczesne urzą­

dzenia i narzędzia, specjalnemi oddziałami chorób, 

dalej przychodnią dentystyczną, zakładem orto­

pedycznym i znakomicie wyposażoną pracownią

światłoleczniczą.
Dla leczenia dietetycznego ustalono sześć 

rodzajów diet o odpowiedniej wartości odżywczej. 

Jak wielką wagę kładzie się w armji naszej na 

odpowiednią dietę wystarczy wspomnieć, że III-cia 

dieta (odżywcza) zawiera 3500 kalorji, kiedy 

w najlepiej zaopatrzonej armji angielskiej w czasie 

wojny, a więc w okresie, kiedy od żołnierza wy­

maga się największego wysiłku, dieta taka nie 

przekraczała 3250 kal.
Ponieważ do obowiązków szpitala należy 

również leczenie rodzin oficerów i podoficerów, 

posiada szpital dobrze wyposażony oddział położ­
niczo-ginekologiczny i ambulatorjum chorób dzie­

cięcych.
Ma oddziałach szpitalnych leczy się ponadto 

wszystkich inwalidów, potrzebujących leczenia; 

osób cywilnych nie przyjmuje się wcale.

Inwalidzi ociemniali i inwalidzi niepotrzćbu- 

jący wprawdzie leczenia, ale zato stałej opieki, 

której są w domu pozbawieni, przebywają na 

osobnym oddziele, kształcąc się w miarę chęci 

w urządzonej na ten cel pracowni szczotkarskiej 

i koszykarskiej.

Do użytku chorych mamy w tutejszym szpi­

talu 2 świetlice z bibljoteką, liczącą 2.000 dzieł 

wraz z całym szeregiem pism perjodycznych.

Protezy inwalidów naprawia się w celowo 

urządzonym warsztacie protezowym.

— Do dalszych zadań służby zdrowia należy 

szkolenie personelu, a to szeregowych w baonach 

sanitarnych, pielęgniarek na kursach urządzanych 

za pośrednictwem Tow. Polskiego Czerwonego 

Krzyża, oficerów bądź w Oficerskiej Szkole Sa­

nitarnej w Warszawie, bądź na kursach doszkala­

jących w poszczególnych garnizonach.

— Zaopatrzenia armji w materjał sanitarny 

dokonuje Centralny Zakład Zaopatrzenia Sanitar­

nego w drodze przez Okręgowe Składnice Sani­

tarne, zakupując częściowo odnośny materjał 

u prywatnych przedsiębiorców, częściowo wyra­

biając go we własnych warsztatach i laborato- 
rjach.

— W celu podołania tak rozlicznym zadaniom 

konieczne jest gruntowne zrozumienie potrzeb 

wojska i dalsze stałe prowadzenie badań nauko­

wych na szeroką skalę, wnikających we wszystkie 

dziedziny życia wojskowego, a uwzględniających

Srp ita l wojskowy w Stanisławowi“ — W óz sanitarny,

najnowsze zdobycze wiedzy lekarskiej. W bada­

niach tych przodują z natury rzeczy odpowiednio 

urządzone pracownie Oficerskiej Szkoły Sanitarnej.

— Specjalna rola przypada służbie zdrowia 

w przygotowaniu obrony Państwa.

Nowoczesna wojna nie jest już zmaganiem 

się tylko wojsk poszczególnych państw, lecz wy­

maga wysiłku całego narodu, stawiając go w ca­

łości pod broń. Rozstrzygającym czynnikiem 

przyszłej obrony kraju będzie więc nietylko ilość 

i dzielność wielkiej masy rezerwistów wcielonych 

da armji, ale też tężyzna i wartość całej pozostałej



ludności kraju, skazanej na ponoszenie skutków 

walk i ciężką pracę dla podołania olbrzymiemu 

zadaniu zaopatrzenia wojska. Stąd wynikiem 

wielkiej wojny światowej jest zainteresowanie się 

wszystkich państw wychowaniem fizycznem i przy­

sposobieniem wojskowem młodzieży. I tu przed 

wojskową służbą zdrowia otwiera się szerokie 

pole działania, tu musi ona wyjść daleko poza 

ramy armji i wniknąć głęboko w społeczeństwo, 

aby wraz z niem pracować nad jego racjonalnem
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wychowaniem fizycznem. Ustalanie najkorzystniej­

szych i najprędzej do celu prowadzących metod 

wymaga bezwzględnie współdziałania lekarza i do 

pracy tej w nowo utworzonych pracowniach 

i poradniach sportowo-lekarskich stanęli natych­

miast lekarze wojskowi jak najochotniej.

Drugą grupą zadań, związanych z ^fźygoto- 

waniem obrony Państwa, to przygotowanie się 

do niesienia pomocy chorym, rannym i zagazo­

wanym w czasie wojny, kiedy krwawić się będą 

nietylko umundurowani, jest to zadanie tak ol­

brzymie, że niepodobna, ażeby mu mogły spro­

stać szczupłe zastępy przewidzianych organiza­

cyjnie jednostek sanitarnych wojskowych. Tu 

konieczna jest pomoc i współpraca całego spo­

łeczeństwa, które trzeba jednak do tej roli przy­

gotować, wychować i wyszkolić.

W tej dziedzinie pracuje sanitarjat wojskowy 

wspólnie z Towarzystwem Polskiego Czerwonego 

Krzyża, organizując wśród społeczeństwa cywil­

nego kursy samarytańskie, stwarzając i szkoląc 

specjalne drużyny ratownicze, które i w czasach 

pokojowych, zwłaszcza w razie klęsk elementar­

nych, oddają społeczeństwu nieocenione usługi.

Obok Czerwonego Krzyża współpracuje sa­

nitarjat wojskowy z drugą równie doniosłą insty­

tucją — z Ligą Obrony Powietrznej i Przeciwga­

zowej, zwłaszcza w kierunku przygotowania spo­

łeczeństwa do obrony i ratownictwa na wypadek 

walki chemicznej, oraz w kierunku utworzenia 

sanitarnej flotylli powietrznej, tego na wojnie 

i w pokoju tak cennego środka transportu dla 

chorych, rannych i zagazowanych.

Oto drogi, któremi dąży Wojskowa Służba 

Zdrowia do swego celu, przyczyniając się w mia­

rę swych zadań do obrony granic i interesów 

Państwa.

6-te Okręgowe Szefostwo Artylerji.
Doświadczenia ostatnich lat wojennych wy­

kazały konieczność dążenia do możliwego usa­

modzielnienia się i uniezależnienia w każdym 

przedmiocie produkcji materjałów wojennych, 

a to celem spełnienia najważniejszego obowiązku 

względem Państwa, t. j. jego obrony, kiedy tego 

zajdzie nieodzowna potrzeba.
Z tego też powodu, pierwszem niemal hasłem 

powojennem wszystkich państw, stała się dążność 

do stworzenia własnego przemysłu wojennego 

oraz jego samowystarczalność.

Sytuacja finansowa organizmów państwo­

wych, zwłaszcza po wojnie, nie zezwala jednak 

na zorganizowanie w całej pełni produkcji przed­

miotów wojennych tak, jakby tego wymagała 

potrzeba.
Mimo wielkich trudności, jakie się w tych 

warunkach nastręczają, każde z państw już 

w czasie pokoju organizuje system produkcji

materjałów wojennych tak, by mógł on działać 

niezawodnie od pierwszego dnia wojny. Ten już 

gotowy w chwili wybuchu wojny i należycie zor­
ganizowany aparat, zdolny do natychmiastowej 

produkcji materjałów wojennych, koniecznych do 

zaspokojenia potrzeb armji walczącej, to jedna 
z najpoważniejszych gwarancji bytu państwowego.

Rozwiązanie tego problemu w większości 

państw idzie zasadniczo w dwu kierunkach:

Pierwszy to kierunek bezpośredni przez za­

kładanie fabryk, koncentrujących całą produkcję 

broni i amunicji, a produkujących obecnie tylko 

tyle, ile potrzeba na zaspokojenie potrzeb bieżą- 

y : i a rmji w cza ie pokoju i związanych z ko- 

niecznem jej wysz oleniem, oraz na wyposażenie 

ednostek nowych, mobilizowanych na czas wojny.

Drugi kierunek pośredni, to rozłożenie na 

prywatne fabryki i warsztaty, rozlokowane na

t
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obszarze całego Państwa, produkcji poszczegól­

nych części składowych broni zasadniczej.
Oba te kierunki mają swe zalety, lecz zara­

zem i słabe strony. Doświadczenie wojenne lat 

ubiegłych uczy, iż dopiero oba przytoczone sy­

stemy organizacji produkcji zastosowane równo­

legle, pozwolą produkcji wojennej 
osiągnąć pożądaną wydajność.

Idąc po linji pierwszego kie­

runku stwarza się u nas państwo­

we fabryki broni, które w obec­
nym stanie są tak urządzone, że 

produkują kompletne karabiny, 

naturalnie w ilości ze względów 
finansowych ograniczonej, mogą 

jednak przy tych urządzeniach 

i przy tym wyszkolonym perso­

nelu, zwiększyć swoją produkcję 

do wielkich rozmiarów.
To samo dotyczy własnej pro­

dukcji amunicji małokalibrowej, 

amunicji artyleryjskiej i grana­

tów ręcznych. Produkcja tej amu­

nicji jest również ograniczona, Ii 

tylko do ilości potrzebnej na 

szkolenie armji czynnej.
Należy wkońcu zaznaczyć, że dzięki zawar­

tym korzystnym umowom rozpocznie się niebawem 

wytwarzać w kraju działa i całkowity sprzęt ar­

tyleryjski.
Ten stan bezpośredniego tworzenia fabryk 

centralnie we własnym zakresie, praktykowany 

przed wojną niemal we wszystkich państwach

europejskich, okazał się niewystarczającym i z roz­

maitych powodów niepraktycznym. To też pań­

stwa zaczęły już podczas wojny światowej prze­

chodzić na drugi kierunek produkcji, zawierając 

umowy z poszczególnymi fabrykami prywatnemi 

na dostawę pewnych części składowych broni.

Wyrazem tęj dążności Pań­

stwa Polskiego do zaangażowania 

prywatnych przedsiębiorstw do 

produkcji materjałów wojennych, 

jest cały szereg umów już zawar­

tych, które gwarantują ich współ­

pracę na wypadek wojny. Przed­

siębiorstw prywatnych tego ro­

dzaju posiadamy cały szereg. 

Fabryki te mają tak zorganizo­

wane warsztaty i odpowiednio 

wyszkolony personel, że mogłyby 

śmiało przy udoskonaleniu swych 

maszyn, rozpocząć natychmiast 

produkcję broni na wielką skalę.

Dążeniem wszystkich przed­

siębiorstw państwowo-lojalnych 

winno być dziś dostosowanie 

swych urządzeń do produkcji 

materjału wojennego, która musi 

się rozpocząć już w pierwszych dniach przyszłej 

wojny. Każdy nawet najmniejszy warsztat będzie 

w tej pracy niezbędny. Realizację powyższych za­

mierzeń przeprowadza Minister Spraw Wojsk, przez 

podwładne mu organy tj. Szefa Dep. Artylerji i Szefa 

Depart. Uzbrojenia a w poszczególnych Okręgach 

Korpusu przez Szefów Artylerji i uzbrojenia.

6-te Okręgowe Szefostwo Budownictwa.
CELE I ZADANIA PRAC.

Cele prac budownictwa wojskowego nie różnią 

się od zadań budownictwa w pojęciu ogólnem, 

jednak potrzeby wojska i potrzeby obronne państwa 

czynią zadania budownictwa wojskowego bardziej 

bezpośredniemi i wymagającemi możliwie natych­

miastowej realizacji, mimo — że środki pozostają 

te same.
Zwarta i na zasadzie samostarczalności oparta 

organizacja armji nowoczesnej, nowopowstałe ro­

dzaje broni, nieznany dawniej rozwój wytwór­

czości i zastosowania środków technicznych walki, 

jak również nowe i zmienne dyslokacje wojsk — 

stwarzają nieodłączną wszechstronność zadań, 

które służba budownictwa wojskowego musi speł­

nić tak w czasie wojny, jak w czasie pokoju, mimo 

że warunki i środki pracy są ustawicznie zmienne 

i zależne w wysokim stopniu od każdoczesnych

przejawów życia społecznego w kraju, od wytwór­

czości i konjuktur w ogólno-krajowym przemyśle 

budowlanym, wreszcie od warunków lokalnych 
pracy.

Oprócz zadań natury wyłącznie technicznej, 

jak wznoszenie budowli nowych, oraz napra­

wa i konserwacja budowli istniejących, do obowiąz­

ków służby budownictwa wojskowego należy finan­

sowanie robót budowlanych, ewidencja i utrzyma­

nie stanu prawnego wszelkich posiadłości pań­

stwowych będących w użyciu wojska, oraz admi­

nistrowanie tem dobrem państwowem.

W ciągu ostatnich 10-lat od chwili powstania 

państwa zadania budownictwa wojskowego, szcze­

gólnie na terenie wschodniej Małopolski były nie* 

pomiernie zwiększone; chwila bowiem dziejowa 

zmuszała do podwójnego wysiłku w kierunku

Szef firtylerji — Pulk. Dobrowolski.
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ogromej pracy twórczej, organizacyjnej i wyko­

nawczej.

ORGANIZACJA.

W pierwszych 2-ch latach wojny 1918)20. 

fatalną spuściznę po zaborcach, bezprzykładne 

zniszczenie po wojnie światowej wszelkich bu­

dowli i urządzeń użyteczności publicznej a obje- 

któw wojskowych przedewszystkiem, oraz braki 

organizacyjne w służbie budownictwa, w znacznym 

stopniu usunęły i wypełniły zapał, dobra wola 

i niestrudzona praca grona inżynierów i techni­

ków, którzy przeważnie ochotniczo w tym okresie 

swoją powinność żołnierską pełnili pod rozkaza­

mi początkowo Komendy Obrony Lwowa, później 

D-ców 6-Armji, Okręgu Etapowego, czy też DO. 

Genu.
W okresie tym pracowano pod nakazem 

chwili, zależnie od sytuacji bojowej i przegrupo­

wania wojska, działając często dorywczo, jednak 

skutecznie i z pożytkiem dla sprawy. Dawane 
formującym się wojskom potrzebne zakwaterowa­

nie, adaptowano szpitale i urządzenia sanitarne, 

z gruzów wojennego zniszczenia wznoszono schro­

nienia dla kadr żołnierza szkolących.
Od r. 1921. rozpoczęła się systematyczna 

organizacja służby budownictwa wojskowego 

w całem państwie. Rozkazodawstwo scentralizo­

wano w Ministerstwie Spraw Wojskowych w stwo­

rzonym w tym celu Departamencie Inżynierji 

i Saperów, jednoczącym służbę budownictwa ze 

służbą saperską. Przy poszczególnych Dowódz­

twach Okręgu Korpusu stworzono Szefostwa 

Inżynierji i Saperów, którym po wydzieleniu w roku 

1925. służby saperskiej nadano nazwę Okręgowych 

Szefostw Budownictwa.
Organizacja ta obowiązuje obecnie nadal.

Ponieważ istotą budownictwa wojskowego 

jest oczywiście praca techniczna, wymagająca od­

powiedniego wyszkolenia fachowego nabytego 

w studjach politechnicznych i odpowiednich 

szkołach przemysłowych, któremi szkolnictwo 

wojskowe nie dysponowało, wytworzyła się siłą 

faktu konieczność zaangażowania fachowych pra­

cowników cywilnych, którzy też w przeważającej 

liczbie stanowią skład personalny w służbie bu­
downictwa wojskowego. Stanowisko naczelne 

Szefa Budownictwa Okręgu Korpusu, jego zastę­

pcy, kierowników referatów i kierownictwo robót 

większych budowli zajmują oficerowie, przeważnie 

kwalifikowani w wyższych uczelniach technicznych, 

Etapami pracy — podobnie jak w wielu 

innych działach administracji państwowej — są 

roczne okresy budżetowe. Przygotowanie w mie­

siącach letnich programu robót na rok następny 

w postaci preliminarza budżetowego jest wstępną 

pracą Szefostwa Budownictwa, ujmującą w cyfry

potrzeby budowlane Okręgu Korpusu, potrzeby 

jeszcze ciągle zbyt wielkie i liczne w stosunku 
do programowych możności finansowych państwa.

Wartość realna budżetowania zamierzeń 

wzrasta z każdym rokiem, programowość i koor­

dynacja pracy została osiągnięta. Przepisy służ­

bowe ujęte w szczególnej Instrukcji dla Kierow­

nictw budowli wojskowych na stopie pokojowej 

normują czynności wykonawcze tego istotnego 

działu służby.
Miesiące zimowe i przedwiośnie, to okres 

pracy przygotowawczej do kampanji budowlanej, 

niestety zbyt krótko w naszym klimacie trwającej.

W okresie tym zwięzłe cyfry preliminarza 

w żmudnej pracy całego zespołu technicznych 

pracowników przyoblekają się w formę szkico­

wych a następnie szczegółowych planów i koszto­

rysów budowy, przy równoczesnej likwidacji tech­

nicznej i rachunkowej robót ubiegłego sezonu 

budowlanego.
Różnorodność tematów i wszechstronnych 

zagadnień ogromna, w odróżnieniu od jakiejkol­

wiek innej państwowej służby technicznej, z któ­

rych każda reprezentuje przeważnie pewien tylko 

resort czy rodzaj świadczeń technicznych. Od 

sposobu i szybkości przygotowania tych prac 

wstępnych zależy dalszy tok pracy w całorocznym 

okresie budżetowym, projekt bowiem i opis robót 
zamierzonych decyduje o wartości dalszych czyn­

ności wykonawczych, ustala ściśle rodzaje i kon­

strukcje zespołów budowlanych, jakość materja- 

łów w przyszłości użytych, określa sposób wy­

konania robót i decyduje konkretnie o celowości 
wydatkowania niejednokrotnie miljonowych kwot.

W projekcie technicznym w jego opisie i ze­

stawieniu przybliżonych kosztów skupia się cały 

tok myśli ludzi zainteresowanych w zamierzonem 

dziele od chwili zgłoszenia potrzeby budowy do 

jej użytkowania w przyszłości.
Na spełnienie tego trudnego zadania czasu 

zbyt mało, gdyż z wiosną rozpoczyna się sezon 

budowlany i kto opóźni termin rozpoczęcia robót, 

nie wie, czy zdoła je skończyć na czas — trudno­
ści bowiem i przeszkody w pracy wykonawczej 
są w budownictwie tak liczne i nieprzewidziane, 

jak w żadnej innej gałęzi pracy społecznej,
Po zatwierdzeniu ważniejszych i większych 

projektów przez Min. Spraw Wojskowych następuje 

okres wprowadzania w czyn powziętych zamierzeń 

a więc okres przetargów z przyszłymi wyko­

nawcami robót. W okresie tym rozpoczyna się 

właściwa praca wykonawcza a z nią ujawnia się 

ogólnie znana rozbieżność teorji z życiem prak- 

tycznem.
Wchodzą tu bowiem w grę nastroje i potrze­

by życiowe rzesz robotniczych, występują intere-



sy zawodowe sfer przemysłowych, tak zwane 
„konjuktury“ na rynku krajowej wytwórczości ma- 

terjalów budowlanych, trudności transportowe 

lub wreszcie wróg wszelkiej budowy, niepogoda.

Powyższe trudności ujawniają się w formie 

niejednokrotnie wybitniejszej przy robotach, pro­

wadzonych systemem gospodarczym, a więc w bez­

pośrednim zarządzie organów wykonawczych służby 
budownictwa.

Charakter pracy inżyniera w budownictwie 

wymaga ciągłej i zgodnej współpracy wszystkich 

zainteresowanych nią ludzi, oprócz wiedzy facho­

wej wymaga od pracownika wielkiego zasobu energji, 

zapobiegliwości, daru przewidywania ewentualnych 

przeszkód w pracy i posia­

dania wprost fizycznych wa­

runków predystynujących do 

tych funkcji. Oczywiście ide­

alny stan w tym względzie 

osiągnąć trudno, jak trudno 

jest być specjalistą we 

wszystkich dziedzinach wie­

dzy technicznej i znawcą 

ustaw prawnych i admini­

stracji państwowej przyrów- 

noczesnem zupełnem odda­
niu się służbie.

Chęć wykonania budowy 

tanio, szybko i możliwie naj­

lepiej stwarza niejednokrot­

nie naturalne kolizje powo­

dujące niemożność spełnia­

nia wszystkich powyższych 

warunków.

DATY STATYSTYCZNE.

Mimo tych wszystkich 

trudności, towarzyszących 

zresztą wszelkiej pracy twór­

czej, służba budownictwa 

wojskowego OK. VI. zadanie 

swe w ubiegłym okresie lat 10-ciu spełniła, czego 

dowodem są następujące daty statystyczne:

W spadku po rządach austrjackich na te­

renie DOK. VI. oddziedziczono 2,200.000 m3 bu­

dowli wojskowych wszelkiego typu. Z budowli tych 

zaledwie 440.000 m3 było przed 10 laty zdatnych 

do użytku. Oprócz opłakanego stanu tych budo­

wli, wartość ich użytkową obniżał fakt, że prze­

ważająca ich ilość była przeznaczona na inny cel, 

aniżeli ten, na który musiała być zużytkowa­

ną. Na okoliczność tę złożyły się różne przyczy- 

czyny, a więc znikoma często wartość budowli 

pod względęm technicznym, ciasnota pomieszczeń 

charakterystyczna dla licznych poklasztornych bu­

dowli na cele wojskowe użytych, wreszcie odmien­

na wskutek potrzeb strategicznych dyslokacja 
wojsk.

Zadaniem służby budownictwa było nietylko 

doprowadzenie tych budowli do stanu używalno­

ści, lecz również dostosowanie ich do właściwych 
potrzeb.

Jako typowy przykład w tym względzie na­

leży przytoczyć fakt, że obecne biura, mieszkania 

koszary, warsztaty, składy i garaże 6. dyonu samoch. 

we Lwowie były pierwotnie wybudowane i używa­

ne przez wojska austr., jako składy paszy dla 

koni. — Przykładów takich bardzo wiele. Obecny 

stan budowli wojsk, na terenie OK. VI. pod wzglę­

dem ilościowym przedstawia się w sumie 3,900.000

m3, a więc jest prawie dwu­

krotnie wyższy niż przed 

laty 10-ciu. Na tak wielki 

przyrost ilościowy złożyła 

się przydewszystkiem odbu­

dowa zupełnych ruin i gru­

zów całych kompletów ko­
szarowych w Brodach, Trem­

bowli, Tarnopolu, Czortko- 

wie, Zaleszczykach, Stani­

sławowie, Kołomyji, Żółkwi 

i Kamionce Strumiłowej.

Niezależnie od tej maso­

wej odbudowy wzniesiono 
w ciągu ostatnich kilku lat 

szereg nowych budowli, za­

krojonych przeważnie na 

wielką skalę, a więc : Kom­

pleks lotniska w Skniłowie, 

Składy w Hołosku, Dom 

mieszkalny przy ul. Gródec­

kiej, Gmach nowy w Korpu 

sie Kadetów, Budynek Dy­

wizji i Dom mieszkalny ofic. 

w Tarnopolu, Magazyny w 

famnicy i td.

W budynkach tych starano się zastosować 

wszystkie nowoczesne zdobycze techniki budowlanej 

odpowiedzieć wymogom higjeny i estetyki, co też 

w zupełności osiągnięto.

Na równi z nowoczesnemi budowlami pry- 

watnemi, czy też użyteczności publicznej stosuje 

się obecnie w koszarach urządzenia nieznane 

dawnemu typowi budowli wojskowych, jak central­

ne ogrzewanie, instalacje wodociągowe, gazowe, 

elektryczne oraz wprowadza się pożądane mini­

mum wygody na miarę europejską.

Przeżyty ten okres lat 10-ciu był wystarcza­

jącym okresem próby w tej dziedzinie twórczej 

pracy.

Szef budownictwa —  pułk. inż. Hertel Kazim ierz.
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Dzieło rozpoczęte w chaosie i wirze wojen­

nym w następnych latach utrwalono przez ustalę 

nie organizacji służby budownictwa wojskowego 

i przez torowanie dróg, po których dalsza praca 

pójść powinna. Obecnem dążeniem i bezpośred- 

niem zadaniem władz centralnych służby Budow­

nictwa wojskowego jest ujednostajnienie typu bu­

dowli wojskowych w całem Państwie, normali­

zacja ich wyposażenia i części konstrukcyjnych 

w celu obniżenia kosztów robót przez masową 

wytwórczość i w celu ostatecznego zatarcia nie­

pożądanych różnic dzielnicowych wynikłych z na­

rzuconej przez zaborców tradycji i nawyknień.

6-te Okręgowe Szefostwo Intendentury,
I. Zadaniem służby intendentury jest zaspokoje­

nie tak w czasie pokoju jaki w czasie wojny, pew­

nych, ściśle określonych potrzeb materjalnych armji. 

W szczególności służba intendentury dostarcza

— żywności i paszy, sprzętów i urządzeń 
kuchennych i piekarskich,

— umundurowania i oporządzenia oraz poś­
cieli.—

— sprzętu koszarowego, 

biurowego i szkolnego, opału, 

światła, wody materjałów pęd­

nych i smarów, materjałów 

piśmiennych oraz graficznych 

i przyborów kancelaryjnych.

Na czele- służby intenden­

tury w OK. VI. stoi szef służby 

intendentury OK. jako facho­

wy referent i doradca Dcy OK. 

w dziedzinie administracji woj­

skowej, obejmującej potrzeby 

materjałowe podane powyżej.

Szef służby intendentury pod­

lega bezpośrednio dowódcy 

OK. VI- jako szefowi admini­

stracji Okręgu Korpusu.

Podstawą prawną dla szefa 

intendentury do spełniania po- 

wierzonych mu zadań admini- 

stacji wojskowej są ustwy pań­

stwowe, dekret o administra­

cji siły zbrojnej, oraz właściwe 

przepisy i rozporządzenie Mi­

nistra Spraw Wojskowych. —

Dla wykonania swych zadań rozporządza 

szef intendentury kredytami budżetowemi 

przyznanemi służbie intendentury, w ramach ogól­

nego budżetu wojskowego, pozatem zaś materja- 

łem intendenckim przydzielonym przez MS. Wojsk, 

oraz zakupionym lub wytworzomm na obszarze 

OK. VI. jakoteż na terenie innych OK. w ramach 

przyznanych przez MSWojsk. na ten cel kredytów.

Organem pracy szefa intendentury jest 6. Okr. 

Szefostwo Intendentury zorganizowane w 5-ciu 

referatach a to :

— ogólnym,

Szef Intendentury —  Pułk. Int. inź. S. Borsuk

— żywnościowym,

— mundurowym,

— kwaterunkowym i

— rachunkowo budżetowym.—

Formacjami bezpośrednio podległemi szefowi

intendentury są Kadra 6. Baonu Administracyjnego 

oraz trzej kierownicy rejonów intendentury.—

Tym ostatnim podlegają bezpośrednio, a sze­

fowi intendentury OK. VI. po­

średnio Rejonowe Zakłady żyw­

nościowe (RZZ.) jako miejsca 

deponowania zapasów żywno­
ści, paszy, opału, przetworów 

ropnych oraz sprzętu i mate- 

rjału kwaterunkowego.—

RZZ. przyjmują do swych 

składnic matLrjał intendencki, 
magazynują, konserwują, prze­

twarzają (młyny i piekarnie 

wojskowe lub cywilne zakon­
traktowane) i wydają na po­

trzeby formacyj wojskowych.

II. Cechą charakterystyczną 

obecnego systemu zaopatrze­

nia intendenckiego w czasie 

pokoju jest decentralizacja za­

opatrywania się w potrzebny 
materjał. O ile możności wprost 

u producenta z wykluczeniem 

zbędnych pośredników, wyszu­
kiwanie źródeł nabycia w bez­

pośredniej blizkości, by zmniej­

szyć do minimum koszta prze­
wozu i uniknąć zbędnego obciążenia środków prze­

wozowych, a w szczególności taboru kolejowego.

Administracja intendencka zerwała z metodami 

stęchłej, formalistyki papierowo-kancelaryjnej i sto­

suje w zaopatrzeniu się w potrzebny materjał 

metody spotykane w świecie handlowym i kupiec­
kim. — «

Pod tym kątem widzenia zestawione są właś­
ciwe przepisy służbowe normujące nabycie, prze­

twarzanie, produkcję i wszelki obrót materjałowy 

w dziedzinie administracji intendenckiej. —



13

Jeżeli zanalizujemy obecny system zaopatry­

wania intendenckiego z punktu widzenia techniki 

go wykonania, to możemy go podzielić n a :

a). S y s t e m  z a o p a t r z e n i a  w z a r z ą ­

d z i e  w o j s k o w y m ,  gdy wojsko zakupuje, wzglę­

dnie produkuje potrzebny materjał, gromadzi we 

własnych składnicach i wydaje konsumentowi 

w naturze (chleb, owies, sprzęt kuchenny i piekar­

ski potrzebny na czas wojny, sprzęt kwaterunkowy, 

opał i t. p.).
b.) S y s t e m  r y c z a ł t o w y ,  przy którym 

pewne potrzeby materjalne określone są w sumach 

pieniężnych (ryczałtach) np. wyżywienie żołnierza 

w ciągu jednego dnia, wyżywienie konia, potrzeby 

w materjale pisarskim, jednej siły kancelaryjnej, 

konserwacja umundurowania jednego szeregowego 

w ciągu 1 go roku etc.—

Na ogół można powiedzieć, że administracja 

intendencka stoi pod znakiem gospodarki ryczał­

towej. W toku są prace nad zryczałtowaniem 
opału, światła, wody i druków.—

Jeżeli rozpatrzymy szczególne działy gospo­

darki intendenckiej, to sprawa pokrycia odnośnych 

potrzeb materjałowych z punktu widzenia systemu 

zaopatrzenia przedstawia sią następująco:

III. Gospodarka żywnościowa — za wyjątkiem 

zaopatrzenia w chleb i owies została oddana 

w ciągu roku 1925126. bezpośrednio dowódcom 

jednostek administracyjnych (dcom pułków i od­

działów równorzędnych), którzy otrzymują na 

koszta wyżywienia ludzi i koni ściśle określone 

ryczałty z Szefostwa Intendentury OK.

System ten umożliwia większy niż dawniej 

wpływ dców oddziałów na wyżywienie żołnierza 

a przez swą decentralizację i obniżenie kosztów 

administracji pozwala na polepszenie jakości wy­

żywienia.

Dcy oddziałów mają możność wykorzystania 

produkcji rolniczej z najbliższych okolic swego 

garnizonu z ominięciem wszelkiego pośrednictwa 

i niepotrzebnego przewożenia towarów. Ten spo­

sób pokrywania zapotrzebowania żywności i paszy 

wpływa s!lnie na kształtowanie się lokalnych cen 

targowych.

Zakupy zboża, t. j. żyta i owsa dokonywane 

są przez organa szefa intendentury O. K. z wy­

kluczeniem wszelkiego zbędnego pośrednictwa bądź- 

to bezbośrednio od producentów—rolników, bądź 

też na giełdzie zbożowo-towarowej we Lwowie, 

przez delegowanie oficerów, którzy biorą udział 

w notowaniach cen giełdowych. Wyeliminowanie 

typu t. zw. „dostawców wojskowych“ którzy mieli 

faktycznie monopol dostaw, i zbliżenie się bez­

pośrednio do producentów, oraz zawodowych 

kupców zbożowych, wpłynęło bardzo dodatnio na 

rynek zbożowy Wschodniej Małopolski. Notowania

giełdy zbożowej, wedle której dokonywa się też 

zakupy dla wojska, odpowiadają rzeczywistej kon- 

jukturze handlowej i są przeto powszechnie uznaną 

podstawą dla tranzakcyj zawieranych poza Lwowem.

Giełda zbożowo-targowa we Lwowie zmoder­

nizowała swe przepisy i zwyczaje w kwietniu 1928. r, 

w ten sposób, że możliwem było zrezygnowanie 

przy zakupach za stosowanie specjalnych przepi­

sów wojskowych, oraz poddanie się — w wypad­

kach różnicy zdań co do jakości zboża — eksper­
tyzie giełdowej.

Od tego czasu nie natrafia nietylko zaopa­

trzenie formacyj OK. VI. na żadne trudności, lecz 

nawet stało się możliwem zakupywanie zboża na 

potrzeby innych Okręgów Korpusów, gdyż obszary 

DOK. VI. eksportują corocznie do prowincyj za­

chodnich produkowane przez nie zboże.

IV. Z a o p a t r z e n i e f o r m a c y j w m u n d u ­

ry i o p o r z ą d z e n i e ,  odbywa się na zasadach 
daleko posuniętej samodzielności. Potrzebne sumy 

przewidziane są w stawkach, niejako ryczałtach, 

na jednego szeregowego i na rok z tem, że przy­

padające kwoty nie są przydzielone formacjom 

(jedn. administracyjnym) w gotówce, a jedynie 

brane pod uwagę w obliczaniu potrzeb materja­

łowych jednorazowo na okres gospodarczy.

Obliczenie potrzeb tych, opiera się na sta- 

nach-osobowych oraz uzupełnieniu materjałowem, 

jakie przypada formacjom w ciągu roku z tytułu 

zużycia przedmiotów, w ramach ustalonych czaso­

kresu trwałości i etatu materjałowego.

W ten sposób określone i ustalone potrzeby 

formacyj w przedmiotach umundurowania i oporzą­

dzenia, a mające pokrycie w budżecie wojskowym 

nabywają jednostki administracyjne w3-ch wytwór 

niach centralnych pod nazwą Wojskowe Zakłady 

Mundurowe w Warszawie, Poznaniu i Krakowie 

Zakłady te prowadzone są na zasadach samowy­

starczalności z zastosowaniem metod fabrycznych 
i naukowej organizacji pracy.

We wspomnianych wyżej W. Z. M. produkuje 

się prawie wszystkie przedmioty wchodzące w za­

opatrzenie mundurowe szeregowych, z wyjątkiem 

tych przedmiotów, których potrzebuje się w sto­

sunkowo niewielkiej ilości, a których produkcja 

wymaga specjalnych zabiegów, różnych wykwali­

fikowanych fachowców — a więc kalkuluje się 

tylko przy produkcji masowej. Do tych przedmio­

tów zaliczyć należy przedewszystkim kożuchy war­

townicze i kożuszki dla formacyj jezdnych.

Zakupy półfabrykatów (sukno, materjał ba­

wełniany i lniany, skóra), jak też i oddanie robo­

cizny poszczególnym dostawcom na terenie OK. VI. 

odbywa się na zasadzie przetargów, przyczem 

brane są firmy i zrzeszenia dające gwarancję 

solidnego wywiązania się z powierzonej im dostawy
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czy też konfekcji. Na terenie OK. VI. pracowały 

dotychczas dla wojska „Fabryka wyrobów kuśnier­

skich i białoskórniczych w Tyśmienicy“ — „Zrze­

szenie szewców w Kulikowie“ i „Pierwsze Mało­

polskie T-wo dostaw rękodzielniczych dla armji“.

Specjalne wymogi jakości materjału dla po­

trzeb wojska skłaniają przemysł włókienniczy 

i skórny, jakkolwiek oparty na masowym zbycie 

na rynku wewnętrznym, do podniesienia swych 

fabrykatów, co już nie jest bez znaczenia dla 

rynku nabycia i dla polityki gospodarczej Państwa.

V. W z a o p a t r z e n i u  z d z i a ł u  t. z w. 

g o s p o d a r k i  k w a t e r u n k o w e j  stosowany 
jest system mięszany. Opał, przetwory ropne,sprzęt 

kwaterunkowy kupuje się w zarządzie wojskowym; 

zryczałtowano słomę do sienników, mydło, środki 

do utrzymania czystyści, pranie bielizny, materjał 
kancelaryjny etc.

W ę g i e l  otrzymujemy na podstawie umów 
zawartych przez MSWojsk.

D r e w n o  opałowe z lasów państwowych.

K o k s z gazowni miejskich (Lwów, Stanisła­
wów)

P r z e t w o r y  r o p n e  — dostarcza „POL- 
MIN“ przez Biuro Przetworów Ropnych w Droho­
byczu.

S p r z ę t  k w a t e r u n k o w y  zakupuje szef 

intendentury w miejscowych wytwórniach, na 

podstawie przetargów ograniczonych. Drobne ilości 

zakupują formacje wprost, na zasadzie kilku za- 

siągniętych ofert i otrzymują na ten cel kredyt 
od szefa int.

D r u k i  wykonuje wyłącznie drukarnia woj­

skowa DOK. VI., pracujaca na zasadach samowy­
starczalności.

Naftę do oświetlenia wydaje się w naturze 
ze składnic R. Z. Z.; zresztą przy oświetleniu woj­

skowa administracja stosuje się zawsze do warun­

ków w danym garnizonie. Zużyte ilości materjału, 

czy też energji elektrycznej, opłacane są w|g. norm 

zużycia i ceny umownej, z kredytów MSWojsk. 

To samo odnosi się do wody wodociągowej, o ile 

wodociąg nie jest prowadzony w zarządzie woj­
skowym.

VI. By uzupełnić jeszcze ten pobieżny szkic

o działalności służby int. wogólności, w szczegól­

ności w Korpusie, wypada nadmienić, że szef inten- 

dentury OK. VI. zaopatruje jednostki administra­

cyjne w pieniądze w ramach przysługujących 

należności za pośrednictwem kas skarbowych. 

W kasach podręcznych formacyj mogą się znajdować 

tylko minimalne sumy (2 proc. obrotów miesię­

cznych). Zasadniczo gotówka winna leżeć w kasach 

skarbowych na r-ku bieżącym danej formacji, 

względnie jeżeli idzie o ryczałty, w instytucji 

bankowej państwowej (B. G. K., P. K. O. etc).

VII. Wszystek materjał zryczałtowany naby 

wają formacje wprost u firm kupieckich, czy też 

u producentów, stosując się przytem do przepi­

sów o dostawach i zakupach, wydanych dla wojska.

Dostawy wszelkich materjałów, wchodzących 

w zakres intendentury, a zakupywanych czy to 

przez organ szefa int. OK., czy też przez formacje 

wprost z przyznanych kredytów specjalnych lub 

sum ryczałtowych dokonywane są na zasadzie:

a), przetargów nieograniczonych, oraz ograni­

czonych i spisania odpowiednich kontraktów ku­

pna i sprzedaży, wzgl. umów arendacyjnych;

b). kupno na giełdzie, względnie poza giełdą, 
na warunkach giełdowych;

c). kupno za rachunkiem kupieckim po per­
traktacjach ustnych;

d). kupno odręczne — gdzie towar przecho­
dzi z ręki do ręki.

Jak tu już wyżej wspomniano, w wyszukiwa­

niu dostawców kierują się właściwe organa woj­

skowe jakością towaru, wysokością cen, solidar­

nością i rzetelnością sprzedającego, oraz gwaran­

cją wykonania przez tegoż przyjętych na siebie 

zobowiązań. Wywołanie szlachetnej, zdrowej i rze­

telnej konkurencji kupieckiej, jest w tych wypad­
kach wskazane i celowe.

VIII. Z powyżej naszkicowanych wywodów 

nie trudno dociec, że pokrywanie potrzeb mater- 

jałowych wojska ma duży wpływ na życie gospo­

darcze w kraju. — Wojsko jako jeden z bardzo 

poważnych konsumentów, wpływa wydatnie na 

kształtowanie się cen na rynku towarowym kraju; 

przez stawienie pewnych, dość wysokich wymo­

gów co do jakości towarów, ma wpływ na jakość 

produkcji (standart zbóż i t. p.). Przez zgłoszenie 

zapotrzebowania pewnych towarów stwarza nowe 

warsztaty pracy i daje impuls do zakładania fabryk 

(fabryki konserw mięsnych, kawowych, przemysł 

białoskórniczy i tp.). Zatrudnienie szerszych rzesz 

robotniczych koło produkcji dla potrzeb wojska, 

tak systemem fabrycznym jak i chałupniczym, nie 

mało wpływa na łagodzenie bezrobocia, jednego 

z najtrudniejszych w dobie powojennej zagadnień 

społecznych.

Przy zabezpieczeniu pokrywania potrzeb z dzie­

dziny służby intendentury, stawiamy jako postulat 

zasadniczy zasadę samowystarczalności. To spra­

wa pierwszorzędnej wagi — w czasie pokoju ze 

względu na bilans handlowy Państwa, a w czasie 

wojny ze względu na prawdopodobne zamknięcie 

dowozu z zewnątrz. Idzie tu między innemi o ho­

dowlę owiec i uprawę lnu, aby otrzymać potrze­

bny surowiec dla przemysłu włókienniczego. Jak 
dotychczas sprawa ta nie została i nie prędko bę­

dzie mogła być załatwiona; niemniej jednak wła­

dze kierownicze służby intendentury przy zawie-
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faniu umów na dostawę materjałów włókienniczych 
na potrzeby wojska przez odpowiednie klauzule 

umowne, zmuszają fabryki do szukania surowca 

krajowego, aby przezto pobudzić do hodowli

owiec . uprawy lnu. Sprawa wymaga wydatnego 

poparcia czynników rządowych przy równoczesnej 

intenzywnej inicjatywie prywatnej, z zastosowaniem 

taniego kredytu, subwencji i premij dla hodowców.

6 -te Okręgowe7 Szefostwo Duszpasterstwa.

Celem służby duszpasterstwa wojskowego 

jest zapewnienie żołnierzowi opieki duchowej, 

ułatwienie spełniania praktyk religijnych i posta­
wienie go na możliwie najwyższem poziomie mo­

ralnym.
Zadanie to wykonywują na terenie DOK. VI. 

kapelani katoliccy z dziekanem generalnym na 

czele jako szefem, podległym w sprawach kościel­

nych biskupowi polowemu, jakoteż kapelani innych 

wyznań, podlegli swoim duchownym zwierzchni­

kom.

Teren korpusu jest równocześnie dziekana 

tem, podzielonym na pięć pro­

bostw rzym. katolickich:

1) Probostwo Lwowskie — 

należą garnizony Lwów, Żół­

kiew, Rawa Ruska, Kamionka 

Strumiłowa, Brody.

2) Probostwo Stanisławow­

skie — garnizony Stanisławów,

Kołomyja.

3) Probostwo Tarnopolskie

— garnizony Tarnopol, Brze- 

żany, Trembowla, Czortków,
Zaleszczyki.

4) Probostwo Złoczowskie.

5) Probostwo Stryjskie — 
jakoteż dwie parafje grecko 

katolickie:

1. Lwowską — Lwów, Żół* 

kiew, Rawa Ruska, Złoczów,

Tarnopol, Brzeżany, i

2. Stanisławowską — Sta­

nisławów, Stryj, Zaleszczyki,

Trembowla, Czortków.

Według wyznania stanowią 

rzym, katolicy około 70°,o ogól­

nego stanu, grec. katolicy 25°|o, reszta wypada na 

wyznanie niekatolickie.

Każda z wymienionych parafji nosi nazwę 

od miasta, siedziby proboszcza wojskowego, któ­

remu podlegają pod względem duszpasterskim 

wszyscy wojskowi w służbie czynnej, jakoteż ich 

żony i dzieci do wieku pełnoletniego. — Władzei 

proboszcza wojskowego jest tego samego rodzaju 

i zakresu co i proboszcza cywilnego z tą różnicą, 

że parafjanie wojskowi nie uiszczają żadnych 

opłat za obsługę duszpasterską.

Szef Duszpasterstwa — 

Gener. dziekan ks. Bogucki,

Praktyki religijne w wojsku są ułoione w na­
stępujący sposób; Rano i wieczór przy apelu 

odbywa się wspólna modlitwa — w niedzielę 

i święta oddziały maszerują w szyku do kościoła, 

czy też cerkwi, gdzie kapelan wygłasza kazanie, 

odprawia mszę św. zakończoną błogosławieństwem 
i odśpiewaniem „Boże coś Polskę“.

W wielkim poście żołnierze biorą udział 

w rekolekcjach specjalnie dla nich urządzanych 

zakończonych spowiedzią i Komunją św. Momen­

tem nader uroczystym jest wojskowa przysięga, 

poprzedzona cyłym szeregiem pogadanek religijno- 

moralnych o obowiązkach żoł­

nierza wobec Boga i Ojczyzny. 

Pracę oświatową w tym duchu 

iprowadzi duchowieństwo woj­

skowe przez przeciąg całego 

roku.

Szczególną troską otacza 

duchowieństwo wojskowe cho­

rych i więźniów. Szpital Okrę­

gowy we Lwowie ma swego 

kapelana, który odprawia na­

bożeństwa, dostarcza chorym 

pożytecznej lektury, kształcą­

cych gier i rozrywek, odbywa 

pogadanki i prowadzi szkołę. 

Odpowiedzialna ta praca obej­

muje oprócz szpitala i dom 

inwalidów, zaopatrzony w sty­

lową kaplicę. Więźniowie ma­

ją zapewnioną obsługę du­

chowną we wszystkie niedziele 
i święta, w tygodniu zaś uczest­

niczą w pogadankach odbywa­

nych przez kapelana garnizonu. 

Młodzież wojskowa, kształ­

cąca się w korpusie Kadetów we Lwowie, pozo­

staje pod opieką kapelana, który jest równocześ­

nie profesorem nauki religji.

Nie zapomina się też o najmniejszych, tj.

o uczniach orkiestr wojskowych. Chłopcy słrcha- 

ją oddzielnie wykładów kapelana, który uzupełnia 

ich szczupłe wiadomości religijne.

W całej tej pracy mają księża wojskowi wszel­

kie ułatwienia, dzięki odpowiednim rozkazom M. 

S. Wojsk, jakoteż ze strony dowódców, którzy 

w całej pełni zdają sobie sprawę z ważności
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wptywu moralnego kapelanów na żołnierzy — 

zresztą zadanie to ułatwia sam żołnierz, który 

jest u nas głęboko religijny. W wielu wypadkach 

świecą dowódcy przykładem przez osobisty udział 

w nabożeństwach, co bardzo dodatnio wpływa na 
żołnierzy.

Lwów —  cm entarz O brońców.

Z powodu fizycznej niemożności obsłużenia 

mniejszych garnizonów przez księży wojskowych, 

korzysta żołnierz z wydatnej pomocy cywilnych 

księży parafjalnych w formie odprawianych nabo­

żeństw niedzielnych oraz pomocy w spowiedzi 
wielkanocnej i tp., co w znacznej mierze zawdzię­

czać także należy apelowi arcypasterza lwowskiej

dyjecezji Ks. Arcyb. Dr. TWARDOWSKIEGO. 

Grecko katoliccy księża kapelani nie są również 

odosobn eni w swej pracy, gdyż i grec. katolickie 

duchowieństwo cywilne już zaczęło się intereso­

wać w ostatnich latach potrzebami duchowymi 

żołnierza i spieszy chętnie z pomocą.

Wyznanie niekatolickie stanowi około 5<>o 

żołnierzy. Prawosławni podlegają swemu kapelano­

wi stacjonowanemu we Lwowie. — Ewangelicy 

mają wojskowego pastora z siedzibą w Krakowie, 

w razie potrzeby nie odmawia nigdy posług miej­

scowy pastor cywilny. — Żydzi korzystają z usług 

miejscowego rabina cywilnego, od czasu do czasu 

odwiedza ich rabin wojskowy z Warszawy.

Wogóle wyznania te cieszą się w wojsku 

pełną tolerancją. Żołnierze niekatolickich wyznań 

są zwalniani z koszar w uroczyste swe święta na 

cały dzień, by mogli wziąć udział w obrzędach 

religijnych. Tem sa nem są wolni od zajęć służbo­

wych. Jest to dowodem najszerzej stosowanej 

tolerancji ze strony władz wojskowych, które za­

pewniają każdemu żołnierzowi bez względu na 

jego wyznanie w ciągu służby wojskowej możność 

i okazję spełnienia obowiązków religijnych.

W ten sposób zorganizowana obsługa du­

chowna przyczynia się głównie do wyrobienia mo­

ralnego żołnierza, co stanowi istotę wartości 
armji.

5-ta Dywizja Piechoty.
Organizacja 5-tej Dywizji Piechoty łączy się 

ściśle z obroną Lwowa. Po oswobodzeniu miasta 

utworzono w dniach 22—25. listopada 1918 r. 

z ochotniczych oddziałów obrońców 1. i 2. pułk 

Lwowskich Strzelców (obecnie 38. i 39. pp.) 4. i 5. 

pułk artylerji lwowskiej (obecnie 5. pap. i 6. pac.) 

dywizjon kawalerji lwowskiej, ponadto drogą re­

krutacji powstał 30. pp. im. króla Jana III. So­

bieskiego (późniejszy 3. p. strzelców lwowskich, 
a obecnie 40. pp.).

Oddziały te tworzyły t. zw. „Brygadę lwow­

ską“, którą od grudnia 1918 r. nazywano „dywizją 

lwowską“, a która w marcu 1919 r. otrzymała 

urzędową nazwę „5-tej dywizji lwowskiej“.

Dnia 28. grudnia 1918 r. przybył do Lwowa

1. bataljon ochotniczy »Odsieczy Lwowa“ z War­

szawy, który wraz z następnie przybyłymi dwoma 

bataljonami utworzył dzisiejszy 19 pp.

Z chwilą tą dywizja składała się z 2 brygad 
piechoty: IX-tej (38. i 39. pp.), X-tej (19. i 40. pp.) 

Brygady artylęrji (5. pap. i 6. pac.) i z jazdy dy­

wizyjnej (dywizjon 4. p. strz. kon.).

W tym organizacyjnym składzie pozostała 

dywizja aż do końca wojny z bolszewikami. Po 

ukończonej wojnie dokonano ostatecznej organi­

zacji dywizji w ten sposób, że pozostawiono 19. 

i 40. pp., 5. pap., a wcielono 26. pp., w którym 

to składzie pozostaje dywizja po dzień dzisiejszy.

Tradycja wojenna 5-tej Dywizji Piechoty, to 

jedno pasmo działań wojennych w okresie zmart­

wychwstania Ojczyzny. Z licznych zwycięskich 

bojów w obronie oblężonego przez Rusinów Lwo­

wa, podkreślić należy przerwanie przez dywizję 

pierścienia oblężniczego (24—29. IV. 1919) i dłu­

gotrwałe a zacięte walki nad Wereszycą.

Od dnia 15. IV. 1919. dywizja, wchodząca 

w skład grupy operacyjnej gen. JĘDRZEJEWSKIE­

GO odniosła szereg zwycięstw w pierwszej ofen- 

zywie przeciw oddziałom ukraińskim na linjach: 

Kulików—Barszczowice, Dziedziłłów, Chałupki, 

Kurowice, skąd w pościgu za nieprzyjacielem za­

jęła Złoczów, zdobywając 148 dział, 2 pociągi woj­
skowe, 3.000 wozów, wiele materjału, broni i amu­

nicji, poczem po 3-dniowej krwawej bitwie sfor-
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sowała Strypę pod Zborowem, a w dniu 31.\V. 

1919. po przejściu Seretu, zajęła Tarnopol i Zbaraż: 

W zaciekłych walkach odwrotowych w czasie 

ofenzywy gen. ukraińskiego GREKOWA odparła 
5-ta dyw. piech. zwycięsko szturm 

wroga na linji Skwarzawa—Fol­

wark Kazimierówka, poczem prze­
szedłszy do ofenzywy wraz z całą 

grupą gen. JĘDRZEJEWSKIEGO 
przełamała i rozprószyła I-szy 

korpus galicyjskich siczowych 
strzelców (28. IV. 1919.).

W wojnie bolszewickiej w lu­
tym 1920 r. po zmienieniu 12-tej 

dyw. piech. na odcinku Płoski- 

róww4ro dniowej bitwie (przy 
SS3 mrozu) pobiła 3 dywizje bol­

szewickie, przesuwając front na 

linję Nowa Sieniawka—Nowokon- 

stantynów—La tyczów—Derażno.

W ofenzywie kijowskiej okry­

wają blaskiem historję 5. dyw. 

piech. boje pod Lityniem, gdzie 

wzięto do niewoli 2. brygadę si­

czowych strzelców, walczących 

po stronie bolszewickiej oraz 

boje pod Hajsynem i Humaniem, 

gdzie dywizja stoczyła zwycięską 

bitwę z pierwszym naporem kon­
nej armji Budiennego.

D-ca 5. dywizji piechoty —  

Pułk. W alerjan Czuma.

Z końcem maja i początkiem czerwca 1920 

r., gdy część dywizji walczyła na froncie płnc- 

wsch. w składzie armji gen. SOSNKOWSMEGO, 

odnosząc zwycięstwa pod Postawami i Duniło-

wiczami, druga jej część równo­

cześnie walczyła na froncie płdn.- 

wsch. z armją Budiennego, odno­

sząc zwycięstwa pod Nowochwa- 
stowem iOzierną.

W połowie sierpnia 1920. r. 
dywizja już w całości walczy na 

froncie płdn.-wsch., gdzie w 3- 

dniowej bitwie pod Buskiem od­

parła zwycięsko natarcie oddzia­

łów Budiennego, pobiła pod Bóbr- 

ką 8. dywizję sowiecką i odniosła 

zwycięstwo nad oddziałami Jaki- 
ra w rejonie Kurowic.

tradycją, idzie w kierunku wytworzenia prawdzi­

wych wartości żołnierskich w najszlachetniejszem 
tego słowa znaczeniu.

Praca obejmuje swym wpływem nietylko sze- 

regi zawodowych i niezawodo­

wych żołnierzy, ale wchodząc 

drogą przysposobienia wojsko­

wego w ośrodki życia cywilnego, 

tam szerzy ideje obywatela-żoł- 
nierza.

Od czasu zorganizowenia 5. 
dyw. dowodzili nią kolejno: śp. 

Gen. LEŚNIEWSKI Józet, płk. 

STRZELECKI Jan gen. JĘDRZE­

JEWSKI Władysław, gen. SZY­

MAŃSKI, śp. gen. THULLIE Jan, 

gen. ZAWISTOWSKI Leon.

Obecny Dca dywizji płk. Wa- 

lerjan CZUMA, urodził się dn. 

24. XII. 1890 r. w Niepołomicach. 

Jako słuchacz akademji rolni­

czej we Wiedniu pracował w dru­

żynach strzeleckich. W czasie 

światowej wojny odbył kampanję 

karpacką w II. brygadzie Legjo- 

nów, a przeszedłszy z nią w r. 

1918 na Ukrainę, dostał się do 

Moskwy, gdzie pracował w pol- 

skich organizacjach wojskowych. 
Ścigany przez władze rosyjskie przedostał się na 

Syberję, tam zorganizował t. zw. 5. dywizję sybe- 

ryjską, walcząc na jej czele z bolszewikami do 

lutego 1920 to jest do chwili dostania się do niewoli 
bolszewickiej

D-ca piechoty dywizyjnej —  
Pułk. Ju lju sz  Zulauf.

W pościgu za uciekającemi 

wojskami sowieckiemi dotarła 

dywizja w rejon Płoskirowa i Kon- 

stan'ynowa, gdzie zastało ją za­
wieszenie broni.

Praca pokojowa dywizji, zwią­

zanej ściśle ze Lwowem swą

Szef sztabu 5. d. p. — 
m jr. S zt: Gen. Osostowicz.
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Po powrocie do’kraju w styczniu 1922. objął 

d-two piech. dywizyjnej 19. dywizji piechoty, na­

19-ty Pułk Piechoty „Odsieczy Lwowa“.
Gdy w listopadzie 1918 roku padło we Lwo­

wie hasło walki, jednym z pierwszych oddziałów, 

które z ziem dawnego Królestwa Polskiego ru­

szyły na pomoc, był I. Warszawski Bataljon „Ochot­
niczego Oddziału Odsieczy Lwowa“, zawiązek 

dzisiejszego 19. pp. „O. L.“

Bataljon ów, zorganizowany w Warszawie 

w listopadzie 1918 r. przebija się z Przemyśla do 

oblężonego Lwowa, stoczywszy zwycięskie bitwy 

pod Lubieniem Wielkim i Stawczanami w dniu

25. XII. 1918 r., a następnie broni w krwawych 

walkach peryferyj miasta na Persenkówce.

Niewyszkolony zupełnie, młodziutki ochotnik 

dokonuje czynów, wprawiających w zdumienie 

starych żołnierzy, weteranów wojny światowej.

W styczniu 1919 r. zdobywa 

bataljon Bartatów i utrzymuje 

go w ciężkich walkach, oczyściw­

szy przez to linję kolejową Lwów 

—Przemyśl, łączy odcięty dotych­

czas bohaterski Lwów z Macie­

rzą, umożliwiając mu dowóz 

żywności, amunicji i innych ma- 

terjałów, potrzebnych do dalszej 

walki. Obrazem tych krwawych 

bojów niech będą straty, które 

bataljon poniósł w styczniu 1919 

r., a to: zabitych 4 oficerów, 23 

szer., rannych 5 oficerów, 67 sze­

regowych.

W chwili decydującej walki 

w marcu 1919 r. bataljon broni 

wraz z innymi oddziałami Gród­

ka Jagiellońskiego. W kwietniu 

1919 r. do okrytego chwałą I.

Warszawskiego Bataljonu Ochot­

niczego dołącza II. Bataljon, 

sformowany w Zegrzu i od­

tąd oba bataljony walczą dalej już jako 19 pp. 

z zaszczytnym przydomkiem „Odsieczy Lwowa“, 

przyznanym przez Naczelnego Wodza, Pierwszego 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego za zasługi 

położone w walkach o Lwów.

W tym czasie zostaje zorganizowany w kraju 

bataljon zapasowy pułku, to niewyczerpane źró­

dło uzupełnień marszowych pułku, oraz innych 

jednostek bojowych i przyfrontowych.

W sam dzień Wielkiejnocy tj. 19. kwietnia

1919 r. zdobywa pułk we wspólnej z innemi od­

działami akcji wieś Stawczany, a odrzuciwszy nie­

przyjaciela — uniemożliwia mu ostrzeliwanie 

Lwowa ciężką artylerją.

W ofenzywie majowej 1919 r. po odrzuceniu 

nieprzyjaciela z pod Lwowa rozentuzjazmowany 

powodzeniem pułk ściga go, nie dając mu żadnej 

możności uporządkowania się. Bataljony wyprze­

dzając się wzajemnie, wysuwają się przed inne 

oddziały naprzód, nawet o dwa dni marszu. Po 

ciężkich bitwach pod Suchodołem, Rudą i Klesz- 

czówką nad Gniłą Lipą zbiera pułk owoce zwy­

cięstwa w dniu 1. czerwca 1919 r. biorąc 2 bry­

gady nplskie do niewoli i zdobywając Tarnopol.

W czasie tego pościgu dołącza do pułku 111. 

Bataljon sformowany w Radomiu wraz ze sztan­

darem pułkowym, ofiarowanym przez Warszawski 

Komitet „Odsieczy Lwowa“ oraz 

orkiestrą. Od tego czasu pułk 

walczy już dalej w swoim składzie 

organizacyjnym.

W czasowym ogólnym odwro­

cie z pod Czortkowa w ostatnich 

dniach czerwca 1919 r. pułk zno­

wu stawia opór nieprzyjacielowi, 
który wytężył całą swą wolę w 

kierunku zdobycia Lwowa.

Łamie ostatecznie napór 

nieprzyjaciela, zadając mu cięż­

kie straty — nieprzyjaciel cofnął 

się, pozostawiając na pobojowi­

sku około 300 poległych. Własne 

zaś straty wynosiły w tych 6 

dniach walki 9 szereg, zabitych, 

7 oficerów i 70 szereg, rannych. 

Ważność tych walk podkreśla w 

rozkazie pochwalnym Dca dywi­

zji słowami: „W chwili, kiedy 

rozgrywały się znowu losy Lwo­

wa, 19. pułk piechoty wstrzymał 

w zaciętych walkach napór o wiele liczniejszego 

nieprzyjaciela.“

Po tych walkach pułk bierze udział w po­

ścigu za nieprzyjacielem, zajmuje Złoczów, Pod- 

kamień, a stając na linji rzeki Zbrucz, kończy 

jeden etap dłuższych zwycięskich walk z Ukraiń­

cami. W kilka miesięcy potem, tj. w lutym 1920 

r. rozpoczyna drugi okres zmagań z nowym wro­
giem — bolszewikami.

W wojnie z bolszewikami dokonywa pułk 

czynów, któremi w najwyższych pochwałach za­

D-ca 19. p. p. „O. L “ — 

ppłk. Szt. Gen. M ikołaj Freund-Krasicki.

stępnie Dtwo Obozu Warownfego Wilno, wreszcie 

dnia 1. III. 1928. d-two 5. dywizji piechoty.
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sługuje sobie na miano jednego z najdzielniejszych 

pułków Armji Polskiej.
Najświetniejszym w tym czasie jest okres 

walki o Latyczów wraz z wypadami na tyły nie­

przyjacielskie.
W ofenzywie kijowskiej dochodzi pułk do 

Bracławia i Hajsyna. Następnie pod Ozierną, 

Samhorodkiem i Śnieżną na Ukrainie w dniu 5. 

czerwca 1920. r. przez 10 godzin stawia opór 

konnej armji sowieckiej Budiennego, która dopiero 

po zmiażdżeniu 1 r 2 bataljonu zdołała przerwać 

front. Żałobą okrył się pułk, po stracie w tej walce 

zabitych 4 oficerów i 30 szeregowców, rannych 2 

oficerów i 110 szereg., wziętych do niewoli i zagi­

nionych około 330 szereg. Klęska owa nie złamała 

jednak hartu wewnętrznego pułku.

19. p. p. —  Poranna gimnastyka.

W ciężkich walkach odwrotowych pułk zno­

wu dziwnem zrządzeniem losu broni w sierpniu

1920 r. Lwowa, odpiera całe dywizje sowieckie, 

dążące na Lwów, walcząc w zaciętych bitwach 

w rejonie Toporowa, oraz pod Brodami.

W chwili zagrożenia miasta z płnc. i płdn. 

przy końcu sierpnia 1920 r. zostaje pułk ściągnię­

ty z odległego odcinka i brawurowemi wypadami 

ze Lwowa odrzuca nieprzyjaciela z pod samych 

bram miasta. Najwspanialszy liść wawrzynu do 

swej chwały bojowej wplótł pułk w obronie Lwo­

wa w 12 dniowej bitwie o Busk i linję rzeki Bugu. 

Dzień 9. września 1920 r. jest dniem, kiedy na­

wała bolszewicka została ostatecznie złamaną 

a zawisła nad Lwowem groza ostatecznie usunięta.

Bitwą pod Buskiem oraz pościgiem za nie­

przyjacielem na Wołyń, zakończył pułk w miesiącu 

październiku wojnę 1918—1920 r.

W  20 bitwach, które pułk stoczył zdobył mię­

dzy innemi: 2 sztandary sowieckie, wziął do nie­

woli 91 oficerów i ponad 4500 szeregowych z bro­

nią, jeden pociąg pancerny, dwa z prowiantami, 

17 armat, 150 karabinów maszynowych z amunicją,

ponad 500 koni i wiele innego materjału wojen­

nego, nie licząc rozbrojenia na Ukrainie 2 brygad, 

przyczem wziętych zostało 250 oficerów, 10.000 

szeregowych, 39 dział, 150 karabinów maszynowych, 

5.700 koni i 1.800 wozów taborowych.

Za walki te otrzymał pułk najwyższe 

uznanie, a to • specjalne depesze Naczelnego Wo­

dza, imienne wyszczególnienia w komunikatach 
prasowych i w 12 komunikatach operacyjnych 

Naczelnego dowództwa wraz z 66 ogólnemi w nich 

wzmiankami o akcjach pułku, nadto 6 pochwał 

od dowódców frontu, 19 od dowódców dywizji, 

6 od dców brygad. — Za męstwo zostało w pułku 

odznaczonych: 16 oficerów orderem „Virtuti Mili- 

tari“, 42 ofic. „Krzyżem Walecznych“, 14 szerego­

wych orderem „Virtuti Militari* i 171 „Krzyżem 

Walecznych“.

Po ukończeniu wojny przybywa pułk w dniu 

27. lutego 1921 r. do Lwowa, miasta tak serde­

cznie z pułkiem przez walki związanego, a otrzy­

mawszy na pokojowe miejsce pobytu Cytadelęj 

czuwa w niej w pełnej gotowości bojowej, na 

straży granic Ojczyzny i ukochanego Kresowego 
Grodu.

Pełen chwały wojennej 19. pułk przybywszy 

do wyznaczonego mu garnizonu, w zrozumieniu 

istoty pracy pokojowej z energją i zapałem rzucił 

się do jej wykonania. Treścią tej pracy jest: wy­

szkolenie kadry oficerskiej i podoficerskiej, wyszko­

lenie i wychowanie przyszłych obrońców Ojczyzny, 

oraz zaspokojenie ich potrzeb materjalnych 

i kulturalno oświatowych. — Ośm lat pracy przy­

niosło pułkowi we wszystkich przejawach życia

19 p. p. —  Przymusowe nauczanie.

pokojowego ogromny dorobek — dorobek nietylko 

materjalny ale i moralny, czyniąc pułk gotowym 

zawsze do spełnienia w przyszłości jego głównego 
zadania.

Do dorobku pułku należą między innemi 

wybudowanie wspaniałego boiska sportowego, urzą 

dzenie świetlicy wraz z sceną teatralną i kin
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pułkowego, założenie własnej bibljoteki, sklepu 

żołnierskiego, fryzjerni, uruchomienie pralni puł­

kowej i racjonalne urządzenie ogrodu pułkowego«

Na tem, tak dobrze zorganizowanem podłożu 

gospodarczem pułku, bujnie rozwija się praca 

wyszkoleniowa, oraz idące z nią w parze życie 

kulturalne, oświatowe i sportowe jakoteż żywa 

łączność ze społeczeństwem m. Lwowa.

Życie kulturalno-oświatowe pułku koncentruje 

się w kasynie oficerskim, podoficerskim i w świe­

tlicy żołnierskiej. Każda gałąź tej wielkiej rodziny 

wojskowej, jaką tworzy pułk posiada swe ognisko 

dla godziwej i pełnej duchowych korzyści rozrywki. 

Nawet maluczkie dzieci oficerów i podoficerów 

pułku, dzięki „Rodzinie wojskowej“ posiadają na 

miejscu w koszarach swą szkółkę, gdzie pod fa­

chową opieką kształcą swe młode duszyczki, 

a w zabawach na wolnem powietrzu rozwijają 

fizycznie swe zdrowie.

(9. p. p. —  kasyno oficerskie.

Wychowanie moralne oraz szerzenie oświaty 

wśród szeregowych pułku krzewi się dzielnie dzięki 

planowej pracy referenta oświatowego pułku.

Kilka dat z roku 1928. daje obraz tej pracy. 

Szereg analfabetów nauczyło się pisać i czytać, 

a po złożeniu egzaminu przed komisją otrzymało 

świadectwa. — 23 przedstawień kinowych, 5 przed­

stawień teatralnych kółka amatorskiego na scenie 

teatralnej 19. pp. „O. L.“ oraz 12 pogadanek z okazji 

świąt narodowych, zapewniło szeregowym pułku 

spędzenie wielu miłych chwil, które w znacznym 

stopniu przyczyniły się do wyrobienia moralnego 

żołnierza, jako obywatela i obrońcy Rzeczypospo­

litej.
Bogato zaopatrzona bibljoteka pułku w dzieła 

wojskowe, naukowe i belletrystyczne, zapewnia 

wszystkim oficerom i szeregowym pułku duchową 

i pożyteczną rozrywkę.
19. pp. poszczycić się może pięknemi dziełami 

na polu rozwoju sportu. Własne pięknie rozbudo­

wane boisko sportowe z trybuną, bieżnią, strzelnicą 

małokalibrową oraz 6 kortami tennisowemi jest 

poważnym ośrodkiem, w którym się skupia całe 

życie sportowe nietylko pułku, ale szerokich mas 

młodzieży szkolnej i wszystkich warstw społeczeń­

stwa.

Owocem pracy sportowej pułku są wynikii 

osiągnięte w licznych zawodach sportowych tak 

wojskowych jak i cywilnych. Do najświetniejszych 

wyników należy uzyskanie mistrzostwa WP. 

w zawodach strzeleckich w 1924 r., jakoteż uzy­

skanie mistrzostwa WP.w biegu na 100 i 1500 mtr. 

Liczne nagrody w dziedzinie piłki nożnej, lekko­

atletyce i strzelaniu uzupełniają owe chlubne 

mistrzostwa zdobyte przez pułk.

Pułk nietylko w okresie wiosennym i letnim 

intenzywnie uprawia sporty, ale też i w zimie nie 

zaniedbuje ich. Szermierka, oraz uprawiany przez 

wszystkich oficerów i podoficerów pułku sport 

narciarski wyrabia z nich wszechstronnych spor­

towców.
Przysposobienie wojskowe 19. p.p. „O. L.“ 

w r. szkolnym 1927j28. przeszkoliło setki młodzieży 

szkół średnich, miejskich i wiejskich, zrzeszonej 

w rozmaitych organizacjach.

Egzamina przeprowadzone przy końcu roku 

wykazały bardzo dobre rezultaty wyszkolenia oraz 

sprawności fizycznej.

Z ważniejszych imprez P. W. należy wymie­

nić: zawody sportowe w dniu 1. czerwca 1928 r. 

we Lwowie w czasie święta 10-lecia 19. pp. „OL.“, 

w których młodzież licznie wzięła udział, zdoby­

wając szereg nagród.

Zawody w Żółkwi w dniu 6. i 7. X. 1928. 

zgromadziły pół tysiąca młodzieży, przeważnie 

wiejskiej z powiatu, która stawała do poszcze­

gólnych konkurencyj, celem zdobycia sztandaru, 

ufundowanego przez społeczeństwo pow. Żółkwi 

najsprawniejszemu oddziałowi. Sztandar zdobył 

oddział Związku Strzeleckiego w Żółkwi i otrzy­

mał go z rąk Wojewody Lwowskiego p. GOŁU- 

CHOWSKIEGO. Oprócz P. Wojewody zawody 

zaszczycili swą obecnością P. Dca Okręgu Korpusu 

Nr. VI. Gen. Bolesław POPOWICZ, oraz przed­

stawiciele miejscowych władz, wszystkich warstw 

i organizacyj miejscowego społeczeństwa.

W szeregu miejscowości odbyły się uroczy­

stości połączone z zawodami sportowemi i strze- 

leckiemi w dniu 19. marca z okazji Imienin 

P. Marszałka J. Piłsudskiego i w dzień święta 

narodowego 3. maja.

Oprócz szkolenia normalnego nie pomijano 

też i strony wychowawczej młodzieży, urządzając 

odczyty społeczne, ogólno kształcące, oraz wy­

cieczki krajoznawcze.
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Zycie towarzyskie oficerów i podoficerów 

ogniskuje się w kasynie oficerskim i podoficerskim. 

Oba kasyna zaopatrzone w radja, bilardy, oraz 

liczne dzienniki i tygodniki są pilnie odwiedzane 

przez członków i ich rodziny. Urządzane w okresie 

zimowym w obu kasynach zabawy taneczne, tom- 
bole i herbatki towarzyskie, cieszą się dużem 

powodzeniem nietylko wśród oficerów i podofi­

cerów pułku, ale też i wśród gości z poza pułku.

Zadzierżgnięte w ciężkich walkach o Lwów 

przez pułk węzły ze społeczeństwem Lwiego Grodu 

z każdym dniem zacieśn ają się coraz bardziej 

a wyrazem tego jest żywy udział Społeczeństwa 

w święcie 10-lecia pułku, które odbyło się w dniu

1. czerwca 1928 r. — W dniu tym otrzymał pułk 

w dani od ofiarnego społeczeństwa Lwowa oraz

Ziemi Czerwieńskiej, w szczególności dzięki ini­

cjatywie i energji Wojewody Lwowskiego Piotra 

Dunin-Borkowskiego i Komisarza Rządu Jana 

Strzeleckiego chorągiew, artystycznie wykonane 

księgi pamiątkowe pułku, a to księgę chorągwianą 

i księgę złotą, oraz tablice pamiątkowe, zdobiące 

fronton bramy koszar i jej wnętrze. Na tablicach tych 

wykutych w kamieniu, wyryte będą miejscowo­

ści, w których pułk okrył się największą chwałą 

bojową, daty dotyczące zdobyczy pułku, nazwiska 

odznaczonych orderem „Virtuti Militari“ oraz 

nazwiska poległych, jako wyraz wdzięczności dla 

tych, którzy krwią i poświęceniem, ochotnem 

a wytrwałem przyczynili się do obrony polskości, 

całości Lwowa i stoją dalej na straży kresowego 
miasta „Semper fidelis".

26. Pułk Piechoty.

Na skutek akcji P. O. W. i organizacyj jej 

pokrewnych, pod wpływem wypadków na bojo­

wych frontach, wśród załogi wojsk austro-węgier- 

skich, stojącej w ziemi piotrkowskiej nastąpiło 

rozsprzężenie, które umożliwiło dowódcy 5. Okręgu 

POW. kpt. ENDEL-RAGISOWI Leopoldowi rozbroić 

w Piotrkowie kadrę 100. pułku 

piechoty, 2 kompanje 517. Baonu 

pospolitego ruszenia oraz 612. 

baon etapowy piechoty austro- 

węgicrskiej. W akcji tej współ­

działali z P. O. W. oficerowie 

i szeregowi Polacy, służący w 

formacjach austro-węgierskich, 

oraz byli Dowborczycy i człon­

kowie miejscowych towarzystw 

sokolich.
Rozbrojenia dokonano w dniu 

1 .XI. 1918 r. Oficerowie i szere­

gowi Polacy z b. formacyj austr. 

zorganizowali pod dowództwem 

Komendanta Okręgu mjr. BRE- 

ZANy 2 kompanje piechoty, nad 

któremi wdniu4. listopada 1918 r. 

objął dowództwo kpt, WOLF 

Edward i rozpoczął dalszą or­

ganizację bataljonu piechoty. Tak 

powstał I. Bataljon pułku pie­

choty Okręgu wojskowego piotr­

kowskiego. Znacznie wcześniej, bo przed dniem 

30. X. 1918 r. kpt. ENDEL-RAGIS sformował 

oddział P. O. W. liczący zgórą 500 ludzi. Oddział 

ten w dniu 22. listopada 1918 r. po opanowaniu 

¡sytuacji w Ziemi piotrkowskiej wszedł w skład 

pułku piech. Okręgu wojsk, piotrkowskiego, jako

II. Bataljon pod dowództwem dotychczasowego 

swego dowódcy.

Równocześnie z wypadkami w Piotrkowie 

wśród załogi austro-węgierskiej w Radomsku i jego 

okolicy przeprowadził akcję rozbrojeniową 15. 16. 

bataljonu strzelców i 511. baonu etapowego, przy 

czynnej pomocy oficerów i żoł­

nierzy Polaków rtm. LUDWI­

KOWSKI. — Zorganizowany przez 

niego oddział w składzie 4 kom- 

panij piechoty, kompanji ciężkich 

karabinów maszynowych i taboru 

w dniu 25. listopada 1918 r. 

wszedł w skład pułku piechoty 

Okręgu wojskowego piotrkowskie­

go jako III. Bataljon.

W dniu 7. listopada 1918 r. 

dowództwo nad tym pułkiem objął 

pułk. RZĄDKOWSKI Jan. Mie­

siąc listopad minął na pracy or­

ganizacyjnej, na akcji kończącej 

rozbrojenie okupantów oraz pa­

cyfikacji ziemi piotrkowskiej.

W dniu 10. grudnia 1918 r. 

wychodzi historyczny dla pułku 

rozkaz Sztabu Gen. nadający mu 

miano ,26. pułku piechoty“.

W końcu maja 1919 r. 26. pułk 

piechoty został wcielony do XIII. 

Brygady piechoty, jako drugi jej pułk.

10. czerwca 1919 r. — w składzie I. i II. Ba­

taljonu objął pułk osłonę granicy Górno-śląskiej 

od m. Stare Krzepice do m. Jeziorno.

III. Bataljon w tym czasie był na froncie 

ukraińskim, gdzie w walkach o Lwów i Małopol-

D-ca 26 p. p. —  Ppłk. Bolesław Pytel.
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snę Wschodnią, zapisał zaszczytnie oddzielną 

kartę historji pułku.
Od sierpnia do października 1919 r. pełni 

pułk służbę osłonową w rejonie Chrzanów-Oświę- 

cim, a następnie Cieszyn-Frysztak. Osłona pogra­

niczna związana z częstem ostrzeliwaniem pla­

cówek przez Niemców, częste nocne alarmy, 

konieczność organizacji terenu do zadań obrony, 

dały młodemu żołnierzowi przedsmak wojny 

i przyczyniły się do podniesienia jego sprawności 

bojowej. Z początkiem grudnia pułk zostaje wy­

cofany do Chrzanowa z zadaniem przygotowania 

się do wymarszu na front bolszewicki.

7. stycznia 1920 r. został pułk skoncentrowany 

w Zdołbunowie, jako odwód frontu wołyńskiego, 

skąd 13. stycznia skierowano go do Zwiahla, 

celem obsadzenia pododcinka przedmościa na 

Słuczy, t. zw. „Kościuszko“. Rozciągłość podod­

cinka wynosiła prawie 40 kim. frontu i stwarzała

26 p. p. —  Budowa m ostu na S łuczy w 1920 r.

wskutek tego poważne trudności skutecznej jego 

obrony. Przez odpowiednie jednak zorganizowanie 

pozycji obronnej, pułk odebrał bolszewikom 

wszelką inicjatywę działania, zadał im dotkliwe 

straty w ludziach i materjale wojennym, a prze- 

dewszystkiem wpoił w wojska bolszewickie prze­

konanie o większej wartości piechoty polskiej 

nad ich własną. Jak zapatrywali się bolszewicy 

na bojową akcję 26. pp. charakteryzuje najlepiej 

streszczenie rozkazu dcy 58. czerwonej dywizji 

strzelców: „Oddziały Hallerczyków, stojące pod 

Zwiahlem zostały zmienione przez Piłsudczyków. 

Żołnierz w nich młody i nie tak dobrze wyekwi­

powany, jak Hallerczycy, więcej jednak od nich 

ruchliwy, kierowany przez energicznych oficerów, 

których działalność daje się widzieć i odczuć“.

W późniejszych walkach zdobyto na 516- 

pułku bolszewickim odpis pisma, wystosowanego 

przez grupę komunistów do rewolucyjnej Rady 

Wojennej Respubliki, którego ustęp końcowy brzmi: 

„Przyszliśmy do przekonania, że własnemi siłami,

operującemi w kierunku Zwiahla nie można...?

Możemy zupełnie stracić naszą wspaniałą armję.....

Sądząc to po naszym pułku, zdolność bojowa 

którego po tych atakach spadła do zera“...?

Dnia 15. czerwca 1920 r. II. Bataljon, idący 

na czele pułku natknął się w miejscowości Gor- 

bylewo na brygadę jazdy Budiennego, uderzył na 

nią i zajął'wieś. Około godziny 8-mej sytuacja 

stała się tak groźną mimo wejścia do akcji reszty 

pułku, że do walki pociągnięto nawet obsługę 

taborów i kucharzy. Pułk wspaniale wspierany 

przez własną artylerję rozbił nieprzyjaciela, zdo­

bywając baterję armat i sztandar.

Pod Kosteniem rozbija pułk 56 pp. sowieckiej, 

następnie walczy dzielnie nad Uborczą pod Ra- 

dowlem, Rudnią, Bolarką i Oleskiem, gdzie rozbija 

581, 218. pp. sowieckiej, 2 kubański pułk jazdy, 

zdobywając dwie armaty, karabiny maszynowe 

i liczny materjał.

W walkach osłonowych nad Bugiem stoczył 

pułk szereg krwawych potyczek i walk. Do naj­

świetniejszych należał bój pod Tarnowem, sto­

czony dnia 12. sierpnia 1920 r. Następnie bro­

niąc stacji kolejowej Włodawa, zdobył pułk 6 dział, 

kilkanaście ciężkich karabinów maszynowych 

i zabrał do niewoli 200 jeńców. Zabici tu zostali 

dca 172. brygady sowieckiej SZYSZKIN idea grupy 

operacyjnej DOTTL.

Dnia 11. IX. 1920. pułk załadowany na samo­

chody ciężarowe ruszył szosą na Kowel. W drodze 

wpadł na silną kolumnę nieprzyjacielskiej piechoty, 

rozbił ją, zabierając do niewoli 1580 jeńców i 2 
działa.

O godz. 16-tej zbliżył się pułk do Kowla, 

drogę jednak przecięło mu 5 nieprzyjacielskich 

pociągów pancernych. Kolumna 26. pp. wyładowała 

się ze samochodów pod ogniem nieprzyjaciela, 

natarła na stację kolejową i miasto Kowel. O godz. 

17-tej miasto Kowel i stacja kolejowa zostały za 

jęte, a nieprzyjaciel rozbity.

Zdobycz 26. pułku piechoty wynosiła : 2 po­

ciągi pancerne, 2 samoloty, 13 dział, kilkanaście 

samochodów, kilkaset wagonów kolejowych z róż­

nym materjałem wojennym, setki wozów i koni, 

składy amunicyjne i 3.000 jeńców. Baza operacyjna

12. sowieckiej armji była w ręku 26. pp., zaś jej 

dywizje 7. 25. i 28. opierające się o Kowel zostały 

pozbawione zaopatrzenia i musiały pospiesznie 

wycofać się na wschód. Wypad na Kowel jest 

najwspanialszą kartą historji bojowej pułku oraz 

ostatnią poważniejszą akcją wojenną, przeprowa­

dzoną przez pułk przed zakończeniem wojny.

Po skończonej wojnie, okryty sławą ofiarnie 

zdobytą, 26. pp. nie powrócił do swej kolebki, 

ziemi piotrkowskiej. Zmieniał często miejsca po­

stoju, aż w końcu został wcielony do 5-tej dy­
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wizji piechoty, że stałem miejscem pobytu 

we Lwowie.

Dumni Piotrkowianie ze swego pułku, z czy­

nów orężnych dzieci Radomska, Włoszczowej 

i Końskich, ofiarowali pułkowi w darze chorągiew. 
W dniu 17. IX. 1922. r. we Lwowie delegaci wy­

mienionych powiatów, podczas podniosłej uro­

czystości wręczyli pułkowi ten widoczny symbol 
jego ofiarnego wy- 

ścigulkrwi, a pułk 

„czcząc w chorągwi 

pamięć poległych w 

obronie Ojczyzny, 

widząc w niej święty 

znak honoru i sławy 

wojennej“ dzień 17. 

września uznał za 

dzień swego święta 

pułkowego, które od 

tej pory corocznie 

uroczyście obchodzi.

Nastały czasy co­

dziennych zajęć żo ł­

nierskich. Nastały la­

ta wyścigu pracy,

Jak ongiś na polu 

chwały młody pułk zapamiętale parł naprzód ku 

zwycięstwu, tak samo w dniach pokoju oddał się 

pracy wyszkoleniowej. — Specjalnie rozwinęło 

się wyszkolenie strzeleckie. — Na tem polu zdo­

był pułk trzykrotnie pierwszą wędrowną nagrodę 

strzelecką 5. dp. Druga takaż nagroda została 

już dwa razy zdobytą. W 10 tym roku swego 

istnienia na 5 wędrownych nagród, ufundowanych 

przez 5-tą dywizję piechoty zdobył pułk cztery, 

będące wymownem świadectwem poziomu wy­

szkolenia i jego sprawności bojowej.

W bieżącym roku własnemi siłami, rozpoczął 

pułk budowę stadjonu sportowego, obok strzel­

nicy szkolnej przy ulicy Kleparowskiej. Olbrzymia 

ta praca posunęła się już znacznie naprzód, a gdy 

zostanie ukończoną boisko pułku będzie jedną 

z najlepszych aren sportowych we Lwowie, która 

tak dla wyszkolenia, jak i wychowania fizycznego 

młodych pokoleń będzie mieć doniosłe znaczenie

i stanie się punktem zbornym wielu poważnych 

imprez sportowych tak cywilnego, jak i wojsko­

wego świata.

Nie zapomniano też o potrzebach kultural­

nych szeregowych. Dla szeregowców urządzono 

świetlicę, dla której korpus oficerski ufundował 

radjoodbiornik. Dla podoficerów zawodowych zo­

stało otwarte kasyno podoficerskie, w którym 

skupia się ich życie towarzyskie i kulturalne.

W dziesiątą rocznicę swego istnienia nie 

zapomniał pułk o swoich towarzyszach broni,

którzy w wyścigu krwi oddali swe młode życie 

na polu chwały. Staraniem pułku stanął na dzie­
dzińcu koszarowym piękny pomnik na cześć po­

ległych żołnierzy 26. pp. w ostatniej wojnie o nie­

podległość i zjedn0 czenie. Będzie on mówił mło" 

dym pokoleniom o dniach chwały i sławy pułku, 

będzie przypominał im ich obowiązki wobec O j­

czyzny i wobec poległych.

Pułk nie zasklepił 

się w życiu koszaro- 

wem. Zawsze przy 

każdej okazji szuka 

sposobności zbliże­

nia się do ludności 

Lwowa i najbliższego 

sąsiada Kleparowa. 

Usiłowania te nie 

. poszły na marne, 

gdyż wszedł w rodzi­

nę lwowskich puł­

ków, stał się tak blis­

kim i drogim sercu 

Lwowa, jak te pułki, 

które ongiś w mu- 

rach tego miasta ro­

sły i walczyły mężnie.

Korpus oficerski urządza zabawy taneczne, 

herbatki towarzyskie, które zaszczyca swą obecno­

ścią wiele publiczności cywilnej.

II. Bataljon 26. pułku piechoty w Kamionce 

Strumiłowej zyskał tam szczerą sympatję nietylko 

u ludności miejskiej, ale i wiejskiej. Bataljon stał

26. p. p. — Zdobyty w 1920 r. czołg bolszewicki.

się tej ludności tak bliskim, jakby tam stał od 

niepamiętnych czasów. — W dużym stopniu przy­

czynili się do tego dcy, którzy potrafili znaleźć 

drogę, na której współżycie wojska z ludnością 

cywilną tak pięknie się rozwinęło.

26. p. p. —  Przegląd pułku przez Naczelnego W odza w 1920 r. 
na dworcu kolejowym w Kowlu.
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40 -ty  Pułk Piechoty,
Organizowanie pułku odbywało się w spe­

cjalnie ciężkich warunkach, prawie na Iinji bojo­

wej, łącząc się ściśle z historją obrony Lwowa, 

w której pułk reprezentowany początkowo przez 

nieliczne kompanje bojowe brał udział we wszjst- 

ki :h prawie akcjach tego niezwykle' krwawego 

zmagania, zapisując chlubnie kartę swej historji 

w obronie Kościami i Hołoska. Równocześnie od­

bywało się organizowanie nowych jednostek bojo­

wych, uzupełnianych miejscowymi ochotnikami, 

których umundurowanie i uzbrajanie odbywało 

się drogą zdobyczy na nieprzyjacielu. I tuwobro 

nie ulic miasta, a potem przed­

mieść, wreszcie powierzonych 

sobie odcinków rozpoczęła się 

historją bojowa pułku i stąd po­

przez walki w Małopolsce Wschod­

niej rozpoczął się zwycięski marsz 

pułku ku wywalczeniu niepodle­

głości Polski, szczodrze znaczo­

nej mogiłami i krwią czterdzie- 

staków. Specjalnie w oswobo­

dzeniu Małopolski Wschodniej 

chlubnie zapisaną jest historją 

pułku, a społeczeństwo lwowskie 

w uznaniu roli, jaką odegrał pułk 

w tych walkach wręczyło mu 

w dniu 6. IX. 1924. r. chorągiew, 

ufundowaną drogą ofiarności ca­

łego społeczeństwa, dar zatem 

nadzwyczajnie cenny, bo świad­

czący o uznaniu ogółu.

Bój o Nowokonstantynów, 

gdzie pułk niesłychanie się odzna­

czył, rozpoczyna okres zmagań 
z bolszewikami, w czasie których pułk bierze 

udział we wszystkich akcjach, specjalnie chlubnie 

wyróżniając się w momentach odwrotowych, da­

jąc dowód dużej tężyzny moralnej żołnierza ¡wy­

wiązując się znakomicie z ciężkich zadań osłony 

odwrotu wyższych jednostek. Wśród szeregu wallk 

odwrotowych na wyróżnienie zasługuje bój pod 

Łopatynem, gdzie pułk rozbił szaloną brawurą

2 dywizje jazdy Budiennego, obficie krwią swoją 

dokumentując zwycięstwo.
Po dwu latach tułaczki wojackiej powraca 

pułk do Lwowa, by rozpocząć dalszy okres swej 

działalności.

Okres pokojowej pracy pułku, to znowu 

okres walki i to walki żmudnej, może jeszcze, 

bardziej wymagającej wysiłków woli, jak tamta 

opromieniona przebłyskami triumfów wojennych — 

to okres walki o duszę żołnierską.

Kadra instruktorska pułku, mająca za sobą 

przeżycia wojenne ze wszystkich prawie frontów 

czasu wojny europejskiej i polsko-bolszewickiej — 

była świadoma i jasno zdawała sobie sprawę, że 

mimo nieprawdopodobny wprost rozwój techniki 

wojennej, „morale“ żołnierza pozostało nadal de­

cydującym argumentem zwycięstwa, czy klęski 

narodu, że znaczenie tego „mo­

rale“, jako właściwego spraw­

dzianu wartości pracy pokojowej 

nad żołnierzem, jeszcze się wie­

lokrotnie spotęgowało, a zatem 

wysiłek szkolenia żołnierza, by 

uczynić z niego sprawne i my­

ślące narzędzie wojny, musi od­

być się równolegle z wysiłkiem 

nad zdobyciem jego duszy, nad 

wyrobieniem w nim takich nie­

złomnych wartości duchowych, 

które potrafią uodpornić go na 

trudy i załamania psychiczne 

w piekle nowoczesnego boju i 

które potrafią uczynić z niego 

świadomego swej poważnej roli 

żołnierza- obywatela.

Plac ćwiczeń i świetlica żo ł­

nierska stały się równowartoś­

ciowymi warsztatami pracy dla 

urobienia typu żołnierza armji 

polskiej i dla budzenia świado­

mości narodowej.

W latach od 1921 do 1928. pułk przeszkolił 

tysiące poborowych, z których liczni analfabeci 

korzystali z nauk, udzielanych na kursie kultural­

no-oświatowym, przy wybitnej, dobrowolnej współ­

pracy Dyr. BRZEZIŃSKIEGO, a liczne pochwały 

przełożonych tak za wyszkolenie, jak i za pracę 

oświatową były niejako aprobatą kierunku i me­

tody pracy. — Referent oświatowy pułku urządza 

prawie każdej niedzieli i w czasie świąt wycieczki 

żołnierskie, celem zapoznania żołnierzy z zabyt­

kami historycznemi miasta Lwowa.

Dca 40 p, p. — Płk. Gigiel-Melechowicz.

I dziś, w 10-tą rocznicę swoich urodzin stoi 

pułk z bronią u nogi, mocny i zwarty, jak w czas 

znojnych bojów, gdy gromy i nawałnice biły 

w Polskę ze wszech stron, by na rozkaz Wodza

Naczelnego stanąć w potrzebie do ponownego 

ofiarnego wyścigu krwi, jak w dniach Gorbylewa, 

Tarnowa i Kowla.
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Świadomość roli, jaką^odgrywa Bibijotek. 

dla żołnierza dała impuls do zorganizowania 

bibljoteki żołnierskiej, która dziś liczy około 4.000 

dzieł.

Celem zainteresowania szeregowych kwestją 

spółdzielczości przez możność obserwacji realnych 
korzyści, jakie daje ruch kooperatywny dla wzbu­

dzenia w nich zaufania do tego ruchu, oraz dla 

zachęty, by po opuszczeniu szeregów wojska, pro­

pagowali ten zdrowy kierunek w swoim środowi­

sku, zorganizowano w roku 1921. spółdzielnię 

pułkową, której właściwy rozwój nastąpił w roku

1923., kiedy wyłoniła z siebie kilimkarnię, koszy- 

karnię, i fryzjernię, ponadto gospodę żołnierską.— 

Niezależnie od wspomnianych działów pracy woj­

skowej, bardzo intenzywny wysiłek włożono w kie­

runku rozbudzenia zamiłowania ku sportom.J

Pułk własnemi siłami, pokonując liczne tru­

dności, wybudował stadjon, korzystając z bezinte­

resownej uprzejmości i fachowej rady inż. CHRIS- 

TELBAUERA, na którym to stadjonie tak szeregowi 

pułku, jak i całe przysposobienie wojskowe Lwo­

wa uprawia lekkoatletykę, gry i zabawy, tennis, 

piłkę nożną, zaś w z im je ślizgawkę. — Właściwy 

rozwój ruchu sportowego datuje się od roku

1923., gdy po raz pierwszy lekkoatleci pułku uka­

zali się na arenach sportowych, stając do zawo­

dów. — Liczne nagrody zdobyte przez lekkoatle­

tów i strzelców pułku, ostatnio zdobyte mistrzo­

stwo w zawodach marszu ze strzelaniem o tytuł 

mistrza OK. VI. były rekompensatą za włożoną 

pracę i podnietą do dalszych wysiłków.

Życie kulturalne i towarzyskie oficerów ogni­

skuje się w nowo otwartem i przebudowanem 

z racji 10-lecia kasynie oficerskim, które będąc 

zarazem kasynem garnizonowem Lwowa przejęło 

na siebie bardzo poważne obowiązki utrzymania 

łączności ze społeczeństwem cywilnem przez 

kultywowanie życia towarzyskiego.

5-ty Lwowski Pułk Artylerji Polowej.
Pierwsze karty historji 5-tego Lwowskiego 

Pułku Artylerji Polowej związane są ściśle z obro­

ną Lwowa.

5-cio miesięczne prawie oblężenie Lwowa w 

bardzo trudnych warunkach bojowych, przy bardzo 

szczupłych silach załogi stwarzało sytuacje bojowe, 

w których artylerja z konieczności znaleźć mu­

siała zastosowanie przerastające często warunki 

celowego jej-użycia. Ciężkie te walki obfitują 

w epizody, wśród których baterje lwowskie zdo­

bywały niejeden liść wawrzynu do swej historji. 

a drogę do zwycięstwa znaczyły żołnierskiemi 
mogiłami.

Dzień 24. kwietnia 1919 r., który przyniósł 

częściowe oswobodzenie znękanemu miastu, 

a w którym odrzucono Rusinów poza donośność 

strzału artyleryjskiego, był sprawdzianem silnej 

organizacji i bojowej sprawności lwowskiej ar. 
tylerji.

Po powodzeniach ofenzywy majowej na płnc. 
odcinku frontu Lwowa wyrusza większa część 

artylerji lwowskiej w pościgu za wrogiem.

Pewna ilość baterji pozostać musiała narazie

2 braku koni na dotychczasowych pozycjach i do­

piero później dołączyła do pułku. Z tego okresu 
walk zasługują na wspomnienie brawurowe walki 

bateryj lwowskich pod Harajcem, Pomorzanami, 

Kniazem, wyróżnione zaszczytną wzmianką w ko» 
munikatach Sztabu Gen.

Rozkazem Naczelnego Inspektora Artylerji 
zostaje w czerwcu 1919 r. artylerja lwowska or* 

ganizacyjnie połączona, jako 5-ty pułk artylerji 

polowej pod dowództwem majora ŁODZINSKIEGO.

Po zniszczeniu operujących grup ruskich, 

zatrzymują się oddziały lwowskiej dywizji nad 

Zbruczem, wykorzystując czas na wyszkolenie 
i wewnętrzną reorganizację.

W listopadzie 1919 r. nadaje Naczelny Wódz 

w uznaniu zasług, położonych w obronie Lwowa 

do nazwy pułku przydomek „Lwowski*.

W lutym i marcu 1920 r. bierze pułk żywy 

udział w walkach pod Derażnem i Nowokon- 

stantynowem, a następnie w czasie ofenzywy na 

Kijów dochodzi do okolic Hajsyna.

Z końcem maja 1920 r. baterje 1. 4. 5. i 6. 

biorą udział w ofenzywie, w składzie armji gen. 

SOSNKOWSK1EGO, a następnie w walkach po* 
zycyjnych nad Autą.

40. p. p. —  Lekcja przymusowego nauczania.
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W żmudnym odwrocie na linię Wisły znaczą 

jedne baterje swą drogę etapami ciężkich walk, 

kryjąc odwrót pod Głębokiem, Lidą, Kuźnicą, Mał­

kinią, podczas gdy inne walczą na płdn. froncie 
i stawiają dzielnie 

czoło nacierającej 

konnicy Budiennego 

pod Krzemieńcem,

Toporowem, Dub- 

nem, Brodami.

W walce między 

Brodami a Radziwił­
łowem niszczy bate- 

rja 8-ma nacierającą 

brygadę kawalerji 

bolszewickiej i zdo­

bywa sztandar bry­

gady.

Po osiągnięciu li- 

nji Wisły zostały ba­

terje z północnego 

frontu skierowane do 

zagrożonego Lwowa,

11. dywizjon zaś do 

Dęblina, gdzie wcho. 

dzi w skład armji, 

która wbija się głę­

bokim klinem we 

front bolszewicki i 
silnem uderzeniem 

decyduje o jego ist­

nieniu.
Po przybyciu do 

Łomży wraca i 11. dy­

wizjon na odcinek 

frontu grupy, która operowała na wschód od 

Lwowa.

Od tej chwili pułk znalazł się razem w peł­

nym składzie i walczy pod Jaryczowem, Buskiem, 

Oleskiem, ścigając wroga na linję Lityn Chmielnik, 

gdzie dzień przed zawieszeniem broni stacza za­

ciętą walkę.

Odesłany z frontu rozkazem^ Naczelnego 

D-twa przybywa pułk do Lwowa dnia 22. grudnia 

1920. r. — gdzie został pomieszczony wjkoszarach 

im. Gen. Bema.

Po przybyciu do Lwowa pułk rozpoczął swą 

żmudną pracę pokojową.

Okres pracy pokojowej, to okres, w którym 

pułk z zapałem zabrał się do wyszkolenia kadry 

oficerskiej, do wyszkolenia oraz wychowania mo­

ralnego jakoteż i fizycznego szeregowych.

Oficerowie uprawiają z prawdziwem zamiło­

waniem jazdę konną i oprócz przygotowania koni 

do celów służbowych, oddają się z zapałem pracy

nad sportowem przysposobieniem konia do za­

wodów i konkursów.

Jazda maneżowa budzi żywe zainteresowanie, 

a włożona w nią praca dała wcale dobre rezultaty.

Oficerski zespół 

strzelecki osiągnął 

w ostatnich czasacb 

piękne wyniki w 

strzelaniu konkurso- 

wem oraz okazał du­

żo ruchliwości w ży­

wej propagandzie 
sportu łowieckiego.

Sekcja szermierzy 

i tennisowa cieszą 
się wielkiem wzię­

ciem, "dopełniając 

boisko sportowe, na 
którem z zapałem 

młodości wypowia­

dają się piękne for­

my tężyzny fizycznej 

i rycerskich tradycyj.

Probieżem tej tę­

żyzny, owianej du­

chem żołnierskim są 

wyniki świetnie roz­

grywanych w ra­

mach pułku i dywi­

zji konkursów spor­

towych.

Szkolenie szerego­

wych i doskonalenie 

oficerów w przed­

miotach wiedzy fa­
chowej nie pozwala na systematyczne zorganizo­

wanie wysiłków w kierunku pewnych gałęzi studjów 
specjalnych.

D ca 5. p. 0. p. —  Pik. Wesołowski Ju ljan .

5. p. a. p. —  O b iad  żołnierski.

Ta część pracy nad sobą była pozostawioną 

indywidualnemu zamiłowaniu każdego z oficerów, 

a wysiłki znajdowały zawsze jak najdalej idące 
poparcie Dowództwa pułku.
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Pierwszorzędnej wartości wyniki przymuso­

wego nauczania szeregowców pogłębia akcja 

oświatowa, wyrażająca się w popularnych odczy­

tach, przedstawieniach amatorskich, kinowych 

i propagandzie czytelnictwa w świetlicach.

Z powodu braku warunków współpracy ze 

społeczeństwem ograniczyć sie pułk musiał do

nawiązania łączności z nim jedynie za pośred­

nictwem oficerów rezerwy.

Silne węzły łączące oficerów rezerwy trwale 

z pułkiem znalazły wyraz w założeniu Związku 

Oficerów Rezerwy 5. Lwowskiego Pułku Artylerji 
Polowej.

11-ta Dywizja Piechoty.

11-ta Dywizja Piechoty powstała z 2-giej 

dywizji strzelców polskich Armji Gen. Hallera, 

której dowództwo zostało zorganizowane we Fran­
cji z dowództwa 2-giej francuskiej Dywizji Maro­
kańskiej. Ostatnim dowódcą

2. Dywizji Strzelców Pol­

skich Armji Gen. Hallera, a 

następnie 1-szym dcąll-tej 

dywizji piechoty był gen. 

francuski MODELON.

Sztab 11-tej Dywizji Pie­

choty we Francji, a począt­

kowo także i w Polsce, skła­

dał się wyłącznie z oficerów 

francuskich. Dopiero z chwi­

lą przejścia Armji Gen. Hal­

lera w skład armji krajowej, 

w dniu 29. września 1919 r., 

weszli do sztabu oficerowie 

Polacy, a dowództwo dywi­
zji objął gen. ŚWIACKI.

Oddziały 11-tej dywizji 

piechoty organizowały się 

na ziemi francuskiej z żoł­

nierzy ochotników z Ame­

ryki, przydzielonych z I-szej 

dywizji Strzelców armji gen.

Hallera, następnie z jeńców 

francuskich, pochodzących 

z byłej armji niemieckiej, 

jeńców włoskich z b. armji 

austrjackiej, oraz oficerów 

i żołnierzy ochotników fran­

cuskich; przeważał w niej jed- 

nakowożjelement,¿pochodzą 

cy z byłej armji austrjackiej.

We Francji 11-ta dywizja piechoty — jako 

jednostka bojowa, nie była użytą na froncie, na­

tomiast bezpośrednio po przybyciu do rodzinnego 

kraju, wzięła chlubny udział w walkach z Ukraiń­

Dca 11. dyw. piech. -- Gen. bryg. Łukosk i.

cami w Małopolsce Wschodniej, skąd niedługo 

potem została przeniesiona na granicę Górnego 

Śląska dla ochrony zach. granic Polski. Następnie 

uczestniczyła ona w zajmowaniu Pomorza, a od

maja 1920r. bez przerwy, 

brała żywy udział w walkach 

z bolszewikami — do chwili 

zawarcia pokoju.

Stosunek żołnierzy 11-tej 

dywizji piechoty do ludności 

cywilnej i odwrotnie, tak w 

czasie pobytu na gościnnej 

ziemi francuskiej, jakoteżi 

po przybyciu do rodzinnego 

kraju, był zawsze serdeczny 

i pod każdym względem wzo­

rowy.

Po powrocie z frontu w 

lipcu 1921 r. i zajęciu miej­

scowości pokojową dyslo­

kacją wyznaczonych, nastą­

piła reorganizacja 11-tej dy­

wizji piechoty.
Od tej chwili 11-ta dy- 

wjiza piechoty prowadzi sy­

stematyczną i intenzywną 

pracę pokojową nad wy- 

zkole niem oddziałów, w jej 

skład wchodzących, oraz 

nad podniesieniem ich war­

tości moralnych i ducho 

wych.— Obecny dca 11-tej 

dywizji piechoty, gen. bryg. 

ŁUKOSK1 Kazimierz, był 

pierwszym polskim dowó-i 
cą 6. p. strzelców polskich, następnie dowodził

22., wzgl. 21. Brygadą Piechoty przez cały czas 

pobytu 11-tei dywizji piechoty na froncie. — 

Dowóhztwo 11-tej Dywizji Piechoty sprawuje od 
marca 1927 r.
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D ca piechoty dywizyjnej —  Płk. Szt. Gen. P ieniążek. Szef sztabu 11. d. p. —  Ppłk. Szt. Gen. Dziurzyński.

48-my Pułk Piechoty.
48-my pułk piechoty strzelców kresowych 

sformowany został w dniu 5. marca 1919 r. 

we Francji, w miejscowości Martigny — les Bains 
w Wogezach.

Pułk składał się z ochotników Polaków 

z niewoli angielskiej i włoskiej, oraz z ochotni­

ków z Ameryki i Murmanu.

Nowo zorganizowany pułk wchodzi w skład 

2-giej dywizji strzelców polskich, pozostającej na 

terytorjum Francji, pod rozkazami gen. Hallera, 

otrzymując nazwę ,,6-tego pułku strzelców polskich“.

W dniu 1. maja 1919 r. został pułk prze­

transportowany do Zamościa, skąd wkrótce został 

wysłany na front przeciwko Ukraińcom w okolice 

Rawy Ruskiej.

W czerwcu tegoż roku odchodzi pułk do 

strzeżenia granic zachodnich w okolice Sosnowca 

i Będzina. — 1. września 1919. roku armja gen. 

Hallera zostaje włączoną do Wojska Polskiego,

2-ga dywizja strzelców przemianowana na 11-tą 

dywizję piechoty, a pułk otrzymuje nazwę »48. 

pułku piechoty strzelców kresowych“.

Dowództwo pułku objął płk. Kazimierz ŁU- 

KOSKI.

W styczniu 1920 r. obejmuje pułk Pomorze, 

następnie do połowy kwietnia tegoż roku 

strzeże granic zachodnich w rejonie Chojnice—■ 

Sępolno—Więcbork. Od 23. maja 1920 r. aż do 

rozejmu, walczy na froncie sowieckim, w składzie

11-tej dywizji piechoty.

4-tego lipca 1921 r. przybywa pułk do Stani­

sławowa, gdzie rozpoczyna normalną pracę poko­

jową.

Oto kilka dat zmagań 48. pułku piechoty 

w r. 1919 i 1920:

7. maja 1919. r. zaalarmowano pułk i prze­

znaczono go do wzmocnienia oddziałów, stoją­

cych w rejonie Rawy Ruskiej i Uhnowa. Pułk 

został podzielony na dwie grupy, jeden bataljon 

przydzielono do grupy „Bug“ — płk. MINKIEWI­

CZA, dwa bataljony do grupy płk. francuskiego 

TRONyO.

W dniach 15. i 16. maja — drugi bataljon 

prowadzi akcję w kierunku na Mosty Wielkie 

i mimo zaciętego oporu ze strony nieprzyjaciela 

zdobywa Mosty Wielkie. W walce tej odzna­

czył się szczególnie st. sierż. BAWAJ Antoni 

z 7-mej kompanji, który ze swym plutonem ob­
szedł zaangażowanego w walce nieprzyjaciela, 

napadł nań niespodzianie i wyrzucił z jego sta­

nowisk, zajmując w ten sposób północną część 

Mostów Wielkich.

Mimo silnego przeciwnatarcia nieprzyjacielskie­

go, utrzymuje się na stanowiskach i ułatwia w ten 

sposób zwycięską akcję 2-giemu baonowi, który 

po 2-godzinnej walce wypiera nieprzyjaciela z re­

jonu Reklińce i Strzemienia, zadając mu dotkliwe 

straty w zabitych i rannych.



Zdobycze z tych walk wynosiły 343 jeńców, 

16 ciężkich karabinów maszynowych, 20 wagonów 

z bronią i amunicją.
BÓJ POD MAŁORYTĄ.

Z końcero maja 1919 r. zostaje pułk wyco­

fany z terenu operacyjnego we Wschodniej Mało- 

polsce, przybywa w rejon Zagłębia Dąbrowskiego
i obsadza granicę górno-śląską.

21. stycznia 1920 r. zajmuje pułk Pomorze, 

strzeże granic zachodnich, a z końcem maja te­

goż roku zostaje wcielony do armji rezerwowej, 

operującej na froncie sowieckim. — Pułk walczy 

pod d-twem płk. LUKOSKIEGO w składzie 1-szej 

Armji, następnie 5-tej i zapisuje się chlubnie 

w obronie stolicy.

26. sierpnia — przeznaczono pułk w skład 

4-tej Armji. 28. sierpnia obsadza 

pułk linję rzeki Bug zmieniając od­

działy 3-ciej dywizji piechoty Le- 

gjonów. Dowództwo pułku objął 

ppłk. SZCZEPAN.

9. września — przeszedł pułk 

wbród rzekę Bug i osiągnął 10. 

września Dubieczno, linję rzeki Ry­

ta i Zamszany.

Bój pod Małorytą, który roze­

grał się w nocy z 10. na 11. wrze­

śnia 1920 r. jest jednym z najchlub- 

niejszych czynów bojowych historji

48. pułku piechoty. Bolszewicy na­

pieram od południa przez oddziały 

naszej 16-tej dywizji piechoty, ob­

sadzili Małorytę z zamiarem bro­

nienia jej aż do czasu wycofania 

się zagrożonych tyłów. Pod silnym 

jednak naporem naszych oddziałów 

wycofują się z Małoryty, mając tyl­

ko jedną drogę odwrotową, szosę 

Małoryta-Kobryń.

Dowódca pułku ppłk. SZCZEPAN, dowiedziaw­

szy się o ruchu odwrotowym bolszewików, naka­

zał obsadzić skrzyżowanie drógMałoryta—Kobryń— 

Wielkoryta—Mokrany, jednym bataljonem — do­

dając mu jedną baterję z 11-tego pułku artylerji 
poi owej.

Ledwie zdołano zająć pozycje wyczekujące, 

już warkot motorów oznajmił zbliżanie się samo­

chodów pancernych nieprzyjaciela od strony Ma­
łoryty.

Dowódca bataljonu kpt. GRODZICKI kazał 

przypuścić samochody na bliską odległość, poczem 

rozkazał ostrzeliwanie tychże z działka piechoty.

Bolszewicy bronili się zacięcie, pchani do 

ataku przez swych komisarzy, ginęli w ogniu 

karabinów maszynowych i kartaczy, lub też ucie­

kając tonęli w bagnach. Siódma kompanja pod

dowództwem por. GÓRSKIEGO w ataku na bag­

nety wybiła obsługę samochodów pancernych, ze­

pchnęła piechotę sowiecką w bagna i zakończyła 
ostatecznie zwycięski bój.

Przy małych stosunkowo stratach zdobył 

pułk w tych walkach 4 samochody pancerne,

2 ciężarowe, 1 osobowy, motocykl, 17 ciężkich 

karabinów maszynowych, 260 karabinów, dużo 

materjału wojennego, oraz zabrał do niewoli 
120 ludzi.

Data tych walk uwidoczniona jest na cho­
rągwi pułkowej, a dzień 11. września 1920 r. ob­

chodzi pułk, jako swe święto pułkowe.

Po boju pod Małorytą i następnie po roz­

biciu bolszewików nad Muchawcem, kontynuuje 

pułk dalszy pościg za nieprzyjacielem wzdłuż 

szosy Zaprudy — Bereza Kartuska 

—Słuck — staczając prawie co­
dziennie ciężkie walki.

Ostatnie zwycięskie walki sto­

czył pułk pod Pohostem, osiągając 

następnie linję rozejmową w dniu 

18. października 1920 r. — 4. lipca

1921 r. powraca z wojny do stałego 
garnizonu.

W pracy pokojowej położono 

przedewszystskiem nacisk na wy­

szkolenie żołnierza. Dużo pracy 

poświęcono wyszkoleniu strzeleckie­

mu, jako jednemu z głównych czyn­

ników należytego przygotowania 

żołnierza do wojny. Również dużą 

uwagę zwrócono na dziedzinę spor­
tu strzeleckiego, w której brali u- 

dział oficerowie i podoficerowie 

zawodowi, a wynikiem tej pracy — 

to duża ilość nagród, zdobyta na 

konkursach strzeleckich o mistrzo­
stwo OK. VI.

Wiele wysiłków włożono również w kie­

runku wychowania fizycznego i rozwinięcia sportu. 
Dzięki temu wybijał się pu]k na jedno z czoło­

wych miejsc w Korpusie. Marsz Zadwórzański, 

marsz im. gen. Rydza-Smigłego, marsz Sulejówek— 

Warszawa, marsz Szlakiem Kadrówki — to etapy 
zwycięstw pułku.

Niemniej intenzywna praca, poświęcona zo­

stała oświacie i kulturze żołnierskiej. Nauka anal­

fabetów i półanalfabetów jest zorganizowaną 
przy pomocy sił nauczycielskich, jest ona prowa­

dzoną systematycznie, tak, — że szeregowi ko­

rzystający z nauki, mogą opanować całokształt 

wiedzy pisania i czytania i przy zakończeniu 

uzyskać odpowiednie świadectwa.

Do zorganizowania kursów dla analfabetów 

i półanalfabetów przyczynił się p. FURMYNKIE-

29

Dca 48 p. p.
Pułk. Szt. Gen. fl. W ojtkielew icz.
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WICZ, inspektor szkół powszechnych w Stanisła­

wowie, który swym wpływem stworzył zespół 

nauczycielski dla nauki analfabetów. Do tej ofiar­

nej i bezinteresownej pracy stanęli pp. BRYCZ- 

KOWSKI Tadeusz, CHACZKO Kajetan, DOLLER 

Wiktor, HOSZOWSKI Józef, KRCAL Władysław, 

KUC ZER Marcin, WEBER Kazimierz i ŻURAWSKI 

Ludwik. Pod kierownictwem tego grona nauczy­

cielskiego i przy współpracy oficera oświatowego 

pułku kpt. KWIATKOWSKIEGO Kazimierza uzys­

kało w bież. r. 55 analfabetów świadectwa szkolne 

z I. i II. stopnia nauczania.

Wiele wysiłków wkłada w pułk w pracę nad 

przysposobieniem wojskowem. Oprócz normalnego

wyszkolenia wojskowego uprawia młodzież pw. 

sporty głównie z dziedziny lekkiej atletyki. — 

W r. bież. odbyły się w czasie od 15. do 23. 

czerwca — zawody sportowe, w których brała 

udział młodzież 6 zakładów średnich w Stanisła­

wowie. Na program zawodów składały się biegi 

na 100 i 400 mtr., skok w dal i w zwyż, rzut 

oszczepem i dyskiem, rzut granatem oburącz. 

Ponadto odbyły sią zawody strzeleckie indywi­

dualne i zespołami z broni małokalibrowej. Duże 

uznanie w tej pracy należy się również Powiato­

wemu Komitetowi Wf. i Pw.

53-ci Pułk Piechoty,
53-ci pułk piechoty powstał w r. 1916. 

we Włoszech z jeńców austrjackich Polaków, 

przebywających w obozach Santa Maria i w La 

Mandria di Chivasso. Z oddziałów polskich tam 

zorganizowanych, w połowie lutego 1919 r. wy­

dzielone zostały 2 bataljony, które odjechały do 

Francji do miejscowości Ureminil koło Epinalu. 

Bataljony te zostały przydzielone do demobilizu- 

jącego się 299. pułku francuskie­

go, po ukończeniu demobilizacji 

którego, otrzymały po nim całko 

wite wyposażenie. — Równocze­

śnie przybył do Ureminil jeszcze 

jeden bataljon, zorganizowany 

w międzyczasie we Włoszech.

Zorganizowany w ten sposób 

pułk w kwietniu 1918 r. otrzymał 

nazwą: „11-tego pułku strzelców 

polskich armji gen. HALLERA“.

Nazwę 53. pułku piechoty kreso­

wej otrzymał pułk w Polsce we 

wrześniu 1919 r.
W dniu 13. maja 1919 r. po­

wrócił pułk do Polski i już 24. 

czerwca wyruszył na front ukra­

iński pod Gołogóry, by zapocząt­

kować swój udział w obronie 

Małopolski Wschodniej, udział — 

któremu pozostał wiernym aż do 

zwycięskiego końca wojny pol­

skiej w 1920 r.
Chrzest ogniowy odbył pułk w obecności 

Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, I-go 

Marszałka Polski Józefa PIŁSUDSKIEGO, którego 

obecnością rozentuzjazmowane szeregi hallerczy­

ków zwycięsko uderzyły na zaciekle broniącego 

się wroga. W dniu 16. lipca osiągnął pułk linję 

rzeki Zbrucz.

Działania bojowe przeciwko wojskom sowiec­

kim rozpoczął pułk w dniu 1. stycznia 1920 roku 

marszem na Płoskirów.
Walcząc dalej w składzie 12-tej dywizji, cza­

sowo w 5-tej dywizji piechoty w okolicach Starej 

i Nowej Sieniawy, pułk uzyskał cały szereg suk­

cesów' bojowych.
Ofenzywę wiosenną zapoczątkowały działania

2. bataljonu w grupie wypadowej 

ppłk. GĄSSOWSKIEGO, która 

miała za zadanie przygotować 

akcję 12-tej dywizji piechoty przez 

zniszczenie połączeń kolejowych 

na tyłachwojsk sowieckich na 

szlakach Bar — Mohylew Podol­

ski, Bar — Żmerynka.

Przy przesunięciu frontu pułk 

stoczył wielokrotnie ciężkie walki 

wzdłuż toru kolejowego Żmeryn­

ka—Wapniarka—Krzyżopol. Na 

odcinku pułku wojska sowieckie 

rozpoczęły ofenzywę już 29. maja.

W ciągu 6 tygodniowych cięż­

kich walk odwrotowych wycofał 

się putk na rzekę Zbrucz, zajmu­

jąc 9. lipca przyczółek mostowy 

„Wołoczyska“, którego nadal 

miał» bronić nie dopuszczając
na ziemie

Małopolski. Przyczółek ten broni 

pułk od 10. do 23. lipca z niesłychanem poświę­

ceniem, okupując obronę krwią 12 oficerów i 370 

szeregowych.
Szczególnie dzień 19. lipca złotemi zgłoskami 

zapisał się w historji pułku, toteż zasłużył sobie 

pułk na wymienienie czynów jego w komunikacie 

Sztabu Gen. z dn. 20. lipca: „Cały dzień wczo­

rajszy nieprzyjaciel atakował gwałtownie nasze

Dca 53. p. p. —  Ppłk. Wiszniewski W alerjan . wroga do wtargnięcia
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pozycje pod Wołoczyskami i Frydrychowką, wpro­

wadzając do akcji kilka pułków piechoty, jazdy, 
znaczną ilość artylerji i pociągów opancerzonych. 

Pięciokrotne ataki nieprzyjacielskie po bohatersku 

odparł 53. pułk piechoty kresowej".
Dzień 20. lipca był dla pułku również dniem 

nadludzkich wysiłków, dniem krwawych strat, ale 

równocześnie dniem najwyższej chwały. Silnie 

przerzedzone szeregi 53. pułku piechoty do tego 

stopnia zahartowały się, iż nie ugięły czoła przed 

wielokrotnie silniejszym wrogiem. I dlatego dzień 

20. lipca obrany został dniem święta pułkowego.

Znaczne zmniejszenie siły bojowej pułku 

w dniach następnych walki, zmusiło dcę 12-tej 

dywizji piechoty do wycofania pułku z linji.

23. lipca zajął pułk bardziej spokojny odcinek 

frontu na południe od Wołoczysk.

Po upadku przedmościa w dniu 24. lipca, 

a bronionego do ostatka przez 52. pułk piechoty, 

nastąpił dalszy odwrót, celem zajęcia linji rzeki 

Seretu. — Walki nad Seretem dodały wawrzynów 

sławy 53. pułkowi piechoty. Uciążliwe zmagania 

się pod Mikulińcami, miejscowości, która kilka­

krotnie przechodziła z rąk do rąk, narówni z obro­

ną przyczółka mostowego Wołoczyska, — stano­

wią najpiękniejszą kartę w historji 53. pułku 

piechoty.

Dalszym etapem walk odwrotowych, to od­

wrót pod Lwów, który zakończył się w miejsco­

wości Romanów, odległej około 30 km. od Lwo­

wa. — Następnie prowadzi pułk walki osłonowe 

pod Lwowem w rejonie Przemyślan, pod Gołogó- 

rami. W czasie tym, kiedy na północy rozgrywały 

się doniosłe wypadki, kiedy wszystkie wysiłki 

Armji polskiej skierowane były do osta­

tecznej rozprawy z wrogiem, na oddziały 6-tej 

Armji, do której pułk należał, spadło cieżkie za­

danie osłony Lwowa przed zakusami wrogów.

W dniu 12. września na skutek przegrupowa­

nia oddziałów, w związku z planowaną w połowie 

września ofenzywą 6-tej armji, pułk został prze­

niesiony na odcinek pod Psary, naprzeciw Roha­

tyna. 15. września wyruszył na Rohatyn, w dal­

szym zaś ciągu maszerując przez Kozowę—Jezier- 

nę, w dniu 20. września zajął Tarnopol, kończąc 

tem swój udział w działaniach wojennych.

Po półrocznej służbie kordonowej nad Zbru- 

czem w maju 1921. r. został pułk skoncentrowany 

w Brzeżanach, skąd dnia 22. grudnia tegoż roku, 

został przeniesiony do stałej siedziby pokojowej — 

do Stryja.

Pierwsze lata życia pokojowego pułku upły­

nęły na żmudnej pracy reorganizacyjnej. Z rozwo­

jem właściwego wyszkolenia wojskowego szedł 

w parze rozwój wszelkiego rodzaju sportów, roz­

wój wychowania fizycznego, oraz oświaty.

By wzbudzić szlachetne współzawodnictwo 

między kompanjami na polu strzelnictwa, ustano­

wiona została „przechodnia nagroda wzorowej 

kompanji strzeleckiej“ sygnałówka z chorągiewką, 

którą po raz pierwszy zdobyła w dniu 20. lipca 

1924 r. 3-cia kompanja strzelecka.

Również i w korpusie oficerskim pułku wy­

tworzyła się tradycja dorocznych zawodów strze­

leckich o tytuł i nagrodę mistrza pułku. Wyniki 

tych prac nie dały na siebie długo czekać, bowiem 

w roku 1924. zdobył pułk 4 mistrzostwa. Pierwsze 

w zawodach oficerskich zespołów strzeleckich

o mistrzostwo Okręgu Korpusu Nr. X., drugie 

w zawodach drużynowych w marszu na 20 km. 

ze strzelaniem na 200 mtr., o mistrzostwo Okręgu 

Korpusu Nr. V I.; trzecie — w rozgrywkach dru­

żynowych piłki nożnej o mistrzostwo 11-tej Dywi­

zji Piechoty i czwarte — w zawodach strzelec­

kich zespołów o mistrzostwo 11-tej dyw. piechoty. 

Pod znakiem tak świetnych powodzeń, pra­

cuje pułk nadal nad rozwojem swej tężyzny fi­

zycznej, pomnąc, iż hasło „w zdrowym ciele — 

zdrowy duch" — jest świetlanym przewodnikiem 

tej pracy.

Życie towarzyskie korpusu oficerskiego gru­

puje się w kasynie oficerskim pułku. Kasyno pod­

oficerskie oraz liczne świetlice żołnierskie, grupują 

podoficerów i szeregowców, pod hasłem pracy 

kulturalno- oświatowej.

Wiele węzłów przyjaźni łączy 53. pułk pie­

choty ze społeczeństwem miasta Stryja. Trwałe 

podwaliny tej przyjaźni, zapoczątkowało miasto 

przez zaofiarowanie pułkowi w 1925 roku — prze­

pisowej chorągwi. Uroczyste poświęcenie chorą­

gwi odbyło się 19. września tegoż roku. Uroczy­

stości przewodniczył z ramienia Pana Prezydenta 

Rzplitej Polskiej gen. dyw. OSIŃSKI, poświęcenia 

zaś dokonał ks. biskup poi. GALL. Równocześnie 

odsłonięty został pomnik żołnierzy 53. pp. kres. 

poległych na polu chwały w latach 1918—1920,, 

jako symbol pietyzmu, jakim otacza pułk tych 

bohaterów, którzy swe młode życie złożyli w ofie­

rze na ołtarzu Ojczyzny, W swej świetnej trady­

cji bojowej, pułk wychowuje obywateli-żołnierzy, 

pomny na to, że kiedy znów mu wypadnie speł­

nić swój święty obowiązek obrony Ojczyzny, 

w pamięci i czynach żołnierzy 53. pp. kres. 

zmartwychwstaną nieśmiertelni rycerze z pod 

Frydrychówki, Wołoczysk i Mikuliniec.
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49. pułk piechoty.
Pułk 49. sformowany we Francji, jako 3. pułk 

polskiej dywizji instrukcyjnej, przyjechał do Polski 

wraz z armją gen. Hallera. Rozlokowany na pol­

sko-niemieckiej linji demarkacyjnej koło Brześcia 

Kujawskiego, przechodzi pod nazwą „15. pułku 

strzelców pieszych“ do 8. dywizji*strzelców, a wre­

szcie jako „149. pułk piechoty strzelców kreso­

wych“ zostaje w grudniu 1919 r. wcielony do 18. 

dywizji piechoty gen. KRAJOWSKIEGO. Na wio­

snę 1920 r. w czasie zaciętych walk na Podolu 

nad Uszycą pod Zamiechowem, Wierzbowcami 

i Iwankowcami zmienia pułk jeszcze raz nazwę 

na „49. pułk piechoty“ i zdobywa sobie zaszczyt­

ne miejsce w historji Armji Polskiej.

Zajęcie Mohylewa Podolskie­

go, walki pod Żmerynką, Wap- 

niarką i nad rzeką Sob, to udział

49. pułku piechoty w wyprawie 

Kijowskiej. Ciężkie walki pod La- 

tyczowem, Sieniawą, Zasławiem,

Ostrogiem znaczą linję odwrotu, 

będąc niejako przygrywką do 

zażartej bitwy z armją Budienne- 

go o drogę na Lwów. Cały mie­

siąc trwała ta bitwa 18. dywizji 

piechoty w ciągłym ruchu i wal­

ce — przyszły pamiętne dnie 

krwawych zmagań pod Dubnem,

Chorupaniem, Werbą, Radziwił­

łowem, Brodami i Toporowem.

Rocznica tych walk, to dzień 19. 

lipca, święcony uroczyście co­

rocznie przez pułk. Szczupłe siły 

dywizji topniejące z dnia na dzień, 

skutecznie zagradzały watahom 

kozackim drogę na Lwów, wal­

cząc stale na lewem skrzydle 6. armji, broniącej 

Wschodniej Małopolski. To też Budienny odparty 

z ogromnemi stratami musiał zrezygnować z za­

jęcia tej połaci naszego kraju. Generał Iwaszkie­

wicz uznając zasługi 18. dywizji w obronie Lwowa, 

nagrodził jej oficerów i żołnierzy orderem „Virtuti 

Militari“ i po dekoracji przedstawił ich na dwor­

cu lwowskim przedstawicielom miasta jako tych, 
„co najbardziej przyczynili się do obrony Lwowa 

przed Budiennym.“ W 49. pułku piechoty otrzy­

mało ten order 3. oficerów i 4. szeregowych.

Końcowe walki w sierpniu 1920 r. nad Wkrą 

pod Nowem Miastem, Ciechanowem, Sońskiem, 

Szydłowem i Mławą są udziałem 49. pułku pie­

choty w bitwie Warszawskiej.

W kontrofenzywie zdobywa pułk na Wołyniu 

Budę i Maciejów, bierze udział w zajęciu Kowla

i w wypadzie na Łuck. Walczy później na Polesiu 

pod Pińskiem, Parachońskiem, Chwojeńskiem, Tu- 

rowem i zdobyciem Pererowa w ostatnich dniach 

wojny, kończy swój udział w walkach o wznowie­

nie granic Odrodzonej Ojczyzny.

Bilans wojenny 49. pułku piechoty wynosi: 

25 oficerów i blisko 400 szeregowców poległych 

i zmarłych z ran, ponad 1000 rannych i zaginio­

nych; 12 oficerów i 14 szeregowych odznaczonych 

srebrnym orderem „Virtuti Militari“, 33 oficerów 

i 83 szeregowych odznaczonych „Krzyżem Wa­

lecznych“. Zdobytych 13 dział, 69 karabinów ma­

szynowych, kilka chorągwi sowieckich, kilkaset 

koni i ponad 1500 jeńców, prócz całej masy ma- 

terjału wojennego.

Przez osiem miesięcy pozo­

staje jeszcze pułk na Polesiu, 

na straży tych rubieży Rzeczy­

pospolitej, zwalniając starsze 

roczniki i zaczynając zwolna 

ciężką pokojową pracę, by po 

przejściu w lipcu 1921 do 11. 

dywizji piechoty na stały postój 

w Kołomyji, intenzywnie szkolić 

i wychowywać jedne po drugich 

roczniki obywateli-żołnierzy.

Z roku na rok udoskonalana

— pod światłem kierownictwem 

dowódców prowadzona praca, 
daje coraz lepsze rezultaty, a 

oficerom i podoficerom daje 

świadomość dobrze spełnionego 

na swem stanowisku obowiązku 

nad ugruntowaniem mocarstwo­

wego znaczenia Państwa Pol­
skiego.

W Kołomyji szybko zaskarbił sobie 49. pułk 

sympatję i uznanie miejscowego społeczeństwa, 

które w dowód tego ufundowało chorągiew puł­

kową. Wręczył ją pułkowi dnia 17. września 1922 

r. ówczesny Naczelnik Państwa Pierwszy Marsza­
łek Polski Józef Piłsudski.

Równolegle ze szkoleniem idzie praca nad 

duszą żołnierza. Systematycznie prowadzona jest 

oświata, przy ofiarnej pomocy nauczycieli miejsco­

wych szkół powszechnych; żywo funkcjonują i roz­

szerzają się bibljoteki, oficerska, podoficerska i żoł* 

nierska, pracuje pułkowe dramatyczne kółko amator­

skie, rozwija się chór. Pracę tę hamował brak odpo­

wiedniego pomieszczenia. Sprawę tę rozwiązał, 
pomyślnie obecny dowódca pułku płk. SG. MILAN 

KAMSK1, przeprowadzając przebudowę jednego 

budynku na „Dom Oświatowy 49. p* p*“ Wytężona

D-ca 49. p. p.
Ppłk. Szt. Gen. M ilan-Kamski.
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pi*aća rozpoczęta, w zimie, dała kosztem kilku­

dziesięciu tysięcy złotych funduszów wewnętrz­

nych, wspaniałą salę teatralną na kilkaset miejsc. 

Tu odbywają się wszelkie odczyty, przedstawienia, 

akademje, wyświetlane są filmy z dziedziny wie­

dzy wojskowej i ogólnej.

Nie mniejszy nacisk położony jest na wycho­

wanie fizyczne. Praca nie idzie tu w kierunku 
wyrobienie mistrzów tej lub owej konkurencji 

sportowej, idzie natomiast w kierunku podniesie­

nia tężyzny fizycznej żołnierzy całego pułku i mło­

dzieży.

Wybudowane, dzięki zabiegom poprzedniego 

Dowódcy pułku płk. MONDA, pułkowe boisko 

sportowe jest głównym ośrodkiem tej pracy. Po­

przednią uwagę, skierowaną na drużynę piłki noż­

nej i na indywidualnych zawodników w innych 

dziedzinach sportu, „Koło Sportowe 49. pp.“ roz­

szerzyło na wszystkie dziedziny. Współpraca do­

wódców wszystkich stopni daje doskonałe wyniki, 

wszystkie pododdziały konkurują ze sobą w spraw­

ności marszowej i strzeleckiej. Przeprowadzone 

z wiosną konkurencje marszowe między podod­

działami w pełnym rynsztunku, wykazały zdolność 

ich marszową od 75—85 km. w ciągu doby. Przed­

stawiciele wszystkich kompanij zebrani w jedną 

drużynę zdobywają drugie miejsce w marszu za- 

dwórzańskim, szóste w marszu „Szlakiem Kadrów­

ki", drugie miejsce w korpuśnych zawodach mar­

szowych 10 km. ze strzelaniem, pierwsze miejsce 

w marszu Halicz—Stanisławów. Ponadto bierze 

pułk w roku ubiegłym pierwsze miejsce w biegu 

sztafetowym OK. VI., a w roku bieżącym pierwsze 

miejsce w pięcioboju wojskowo-sportowym OK. VI.

i drugie miejsce w drużynowych zawodach lekko­

atletycznych.

Równie wytężona praca wre nad przysposo­

bieniem wojskowem młodego pokolenia. Sześć 

powiatów obwodu pułku konkuruje między sobą

o palmę pierwszeństwa pod względem ilości czyn ■ 

nych członków, wyszkolenia ich i wyekwipowania. 

W Kołomyji buduje się dla podniesienia wycho­

wania fizycznego młodzieży pływalnię. Ostatnio 

żywo rozwija się praca nad wychowaniem fizycz- 
nem młodzieży żeńskiej, w czem na terenie Koło­

myji ofiarnie współpracuje wieloletnia pracownicz- 

ka na niwie społecznej p. SOZAŃSKA.

Biorąc udział w spłacaniu długu Niepodleg­

łej Ojczyzny wobec tych, którzy w obron'e jej 

dali życie, oficerowie i podoficerowie zawodowi 

wzięli na utrzymanie dwie sieroty po poległych.

Udział oficerów i podoficerów w budowie 

floty narodowej wyraża się sumą blisko czterech 

tysięcy złotych, złożoną na łódź podwodną ufun­

dowaną przez wojsko.

Wytężona praca nad postawieniem stanu 

zdrowotnego pułku na jak najwyższym poziomie, 

doprowadziła do uruchomienia łaźni i pralni oraz 

zainstalowania własnym kosztem lampy kwarco­

wej, która obsługuje rodziny oficerów i podofice­

rów. Koszary magistrackie i wojskowe przybierają 

z dnia na dzień coraz bardziej kulturalny cha­

rakter po powojennej dewastacji przez wszystkie 

armje, które o Kołomyję zawadziły.

Wyraźne wyniki wytężonej pracy pokojowej 

wszystkich oficerów i podoficerów dają pewność, 

że 49. pułk piechoty pracuje dla wyrobienia jak 

największej sprawności w imię swej świetnej tra­

dycji wojennej.

11. pułk artylerji polowej.

11. pułk artylerji polowej powstał^z połączę - 

nia 2. dywizjonu 12. pułku artylerji polowej oraz

3. dywizjonu 5. pułku artylerji polowej. Tradycja 

tych dywizjonów jest tradycją 11. pułku artylerji 

polowej.

12. pułk artylerji polowej sformowany w r. 

1918 wLamandria di Chivassa we Włoszech, wszedł 

w skład armji gen. HALLERA, a od sierpnia 1919 r. 

bierze udział w walkach 6. dywizji gen. HALLERA 

na froncie w Małopolsce Wschodniej.

Od stycznia do końca maja 1920 r. 2-gi dy­

wizjon 12. pułku artylerji polowej bierze udział 

w ofenzywie 6-tej Armji na Ukrainie, stacza bitwy 

pod Paszkowcami, Latyczowem, Derażnią, Berem, 

Mańkowcami, Lewkowcem.

W czerwcu 1920 r. rozpoczyna się odwrót, 

a w lipcu tegoż roku 12-ta dywizja piechoty,

w skład której wchodzi 2. dywizjon 12. pułku ar­

tylerji polowej osiągnęła linję Zbrucza, następnie 

Strypy i Gniłej Lipy. W dniu 2. czerwca 1920 r. 

odznaczyła się 6-ta baterja pod dowództwem por. 

STACHOWSK1EGO Jarosława. Będąc na stano* 

wisku pod Kozicami została baterja od tyłu za­

atakowana przez szarżujących 400—500 kozakow. 

W takiej chwili własnym ogniem oraz bezprzy 

kładnem poświęceniem się i pogardą śmierci, nie- 

tylko obroniła cenny swój sprzęt, ale wręcz na­

tarła na nieprzyjaciela, zmuszając go do ucieczki 

biorąc sporo jeńców.

W sierpniu 1920 r. rozpoczyna 12-ta dyw. 

piech. ofenzywę na Brzeżany, Tarnopol, Woło- 

czyska, Płoskirów. 2-gi dywizjon 12. pułku artylerji 

polowej bierze udział we wszystkich walkach tej 

dywjzji.

5
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Po zawarciu rozejmu 2-gi dywizjon 12. pułku 

artylerji polowej zostaje przydzielony do tworzą­

cego się w Stanisławowie 11-tego pułku artylerji 

polowej.

5-ty pułk artylerji polowej, którego 3-ci dy­

wizjon — wszedł w skład 11-tego pułku artylerji 

polowej, został sformowany w czasie obrony 

Lwowa i w czasje tejże obrony bierze udział 

w walkach z Ukraińcami w składzie 5-tej dywizji 

piechoty. Odbywa całą kampanję we wschodniej 

Małopolsce, następnie wszedłszy w skład 6-tej 

Armji, bierze udział w walkach na Ukrainie.
W czasie tych walk dzisiejsza 8-ma baterja, 

pod d-twem kpt. ŁUKASIEWICZA odznaczyła się 

w bitwie pod Radziwiłłowem, gdzie obsługa jedne­

go działa ogniem na wprost, rozbiła 2 sotnie ko­

zaków i zdobyła sztandar 2 giej 

brygady 4. dzikiej dywizji so­

wieckiej.

Pozatem baterje 3. dywizjonu 

5-tego pułku artylerji polowej 

odznaczyły się w walkach pod 

Toporowem, Starym Lityniem,

Latyczowem, Starym Jaryczo- 

wem, Buskiem, Podzamczem,

Brodami, w walkach nad dorze­

czem Bohu, zdobywają nowe 

wawrzyny tam też zastaje je 

zawieszenie broni.

Następnie baterje te odcho­

dzą do formującego się 11-tego 

pułku artylerji polowej, którym 

dowodzi ppłk. SOPOTNICKI Sta­

nisław do 8. sierpnia 1928. r., 

kładąc podwaliny jednolitego wy­

szkolenia i zgrania nowosformo- 

wanego pułku.

W pracy pokojowej zmierza pułk do stałego 

rozwoju, nietylko na polu czysto wojskowem, lecz 

fizycznem, sportowem i oświato wem. Życie pułku 

łączy się z życiem społeczeństwa cywilnego.

Pamiętając o tem, że tężyzna fizyczna winna 

cechować w pierwszym rzędzie oficerów, a drogą 

do niej jest sport racjonalnie uprawiany rozwinął 

się w pułku sport konny, prowadzony przez kpt. 

ZADORECKIEGO, a następnie por. STANKOW- 

SK1EGO.

Rezultaty tej pracy, to odniesione sukcesy 

w zawodach konnych artylerji OK. VI. W ostat­

nich latach pułk zdobył około 25 nagród honoro­

wych, w tem większa część pierwszych miejsc.

Rozwinięty sport tennisowy stoi na odpowied­

nim poziomie dzięki współudziałowi tennisistów 

cywilnych.
Sport piłkarski, jakkolwiek nie stoi jeszcze 

na wymaganej wyżynie, wskutek małej liczby 

graczy, wśród oficerów i szeregowych, rozwija się 

stopniowo; drużyna pułku bierze stale udział 

w rorgrywkach z innemi klubami.

Również współpraca na polu kulturalno- 

oświatowem ze społeczeństwem miejscowem jest 

poważna i wydaje swoje rezultaty. — Wszyscy 

muzykalni oficerowie pułku, należąc do miejsco­

wego towarzystwa muzycznego im. „MONIUSZKI“, 

jako czynni członkowie, wydatnie przyczynili się 

do rozwoju Towarzystwa i byli 

niejednokrotnie jego filarami. — 

M.ędzy innymi mjr. ANDRUSZE- 

W1CZ Witold piastował przez lat 

3 godność prezesa Towarzystwa 

i jako taki położył poważne 

zasługi.

Ludność miejscowa okazuje 

dla wojska wiele życzliwości 

i chętnie idzie mu z pomocą.

Szczególnie dział oświaty żoł­

nierza jest wydatnie wspomaga­

ny przez miejscowe grono nau­
czycielskie. I tak profesorowie 

DRABIK, — Dyr. Seminarjum 

nauczycielskiego męskiego, prof. 

gimn. JASIŃSKI Jan, prof. THAL, 

prof. Dr. KERNBERG przez dłuż­

szy czas poświęcali bezintere­

sownie wiele czasu i swej pracy 

na ‘podniesienie oświaty w woj­

sku, zaś w Kołomyji wydatną pomoc użyczył 

w nauczaniu żołnierzy, Kierownik szkoły św. 

Włodzimierza, p. TEICHMAN.

Że istnieje łączność wojska ze społeczeń­

stwem i że oficerowie pułku cieszą się sympatją 

ogólną, dowodzi choćby fakt ten, ie  niema żad­

nego obchodu, czy to narodowego, czy też kul­

turalnego, do któregoby nie przyczynili się ofi­

cerowie pułku i to nietylko jako inicjatorzy, lecz 

także przez swą pracę i wydatną pomoc.

Pomimo ciężkich warunków pracy, pułk stale 

dąży do osiągnięcia doskonałości pod każdym 

względem i ma nadzieję na tej drodze wytrwać.

Dca 11. p. a. p .  —  Ppłk. Szt. Gen. Jag ie lsk i.

12-ta Dywizja Piechoty.
Dywizja formuje się w r. 1918. na gościnnej 

ziemi włoskiej — kończy zaś swą organizację

we Francji. Z początkiem 1919 r. przybywa wraz 

z armją Hallera do kraju, pod dowództwem gen,
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De Champeaux, wyruszając odrazu w pole, wy­

kuwać południowo wschodnie granice Polski.

Od 26. czerwca 1919 r., przez przeciąg dwu 

lat, dywizja pozostaje w składzie 6-tej armji. Hi- 

storja 12-tej dywizji w tym okre­

sie, to jedno pasmo krwawych 
walk, prowadzących do zwycię­
stwa. Pierwszy etap boju przy­

nosi w rezultacie oczyszczenie 

od nieprzyjaciela całego szmatu 

Małopolski Wschodniej, aż po 

Zbrucz i trofea 20 armat, kilka­

dziesiąt km. i kilka tysięcy jeń­

ców. Po reorganizacji dywizji 

objął jej dowództwo gen. JANU- 

SZAJTIS. Dnia 27. grudnia 1919 

r. rozpoczyna dywizja drugi o- 

kres swej bojowej historji mar­

szem na Płoskirów, gdzie nawią­

zuje po raz pierwszy styczność 

z bolszewikami, dla których od­

tąd jest postrachem.

Walka z bolszewikami jest to 

najchlubniejsza karta jej dziejów 

— obrona Małopolski Wschod­

niej — to lwia część zasługi 12. 

dywizji. — dla Lwowa była ona 

najmocniejszą tarczą obrony,

(podkreśla to i stwierdza rozkaz Dcy 6-tej 

armji Nr. 54. z dnia 31. maja 1921.).

Po wojnie — dyslokowana w garnizonach 

kresowych trzyma wierną straż nad Zbruczem. 

W roku 1922. likwiduje bandy dywersyjne, które 

wtargnęły na terytorjum Małopolski. W chwili 

obecnej dowodzi dywizją gen. Dowoyno-Sorłohub 

Stanisław. Przewodnią ideą pracy gen. Sołłohuba 

jest podnieść wartość żołnierza nietylko przez 

wyniki wyszkolenia, ale przedewszystkiem przez 

podniesienie jego moralnego poziomu, wyrabiając 

z niego typ żołnierza—obywatela, pełnego patrjo- 

tyzmu, czci i oddania dla swego Naczelnego 
Wodza.

Praca ta wydaje świetne wyniki. 12-ta dywi­

zja piechoty pamiętając, że żołnierz — to jest 

kość z kości, krew z krwi narodu — utrzymuje 

żywą łączność z ludnością bez różnicy wy­

znań i narodowości. Odczuwa to społeczeństwo, 
odpłacając się nawzajem serdecznym stosunkiem. 

Kasyno garnizonowe w Tarnopolu jest ogniskiem 

życia towarzyskiego przedstawicieli całej miejsco­
wej ludności.

Ludność wiejska daje zawsze wyrazy swej 

sympatji dla dywizji — i tak po koncentracji 

w bieżącym roku przybyła delegacja z probosz­
czem grecko-katolickim na czele i złożyła na ręce 

P. Wojewody podziękowanie dla 

dywizji za przykładne zachowanie 
się i pomoc udzieloną ludności.

Po koncentracji w okolicy 

Zbaraża — ludność wiejska urzą­

dziła nawet pożegnalną ucztę, 

manifestując w ten sposób swoje 

uznanie dla żołnierza 12. dywizji. 

Szefem Sztabu dywizji jest kpt. 

SG. BĘBEN Stanisław, który 

pracą swą przyczynia się wybit­

nie do zrealizowania zamierzeń 

swego dcy.

12-ta dywizja, to wielka dziś 
stanica kresowa na rubieży po­

łudniowo-wschodniej, która na 

pierwszy zew swego Naczelnego 

Wodza z tradycyjnym zapałem 

stanie do walki z wrogiem.

D-ca 12. D. P.
Gen. Bryg. Dowoyno-Sołłohub Stanisław.

Szef Sztabu  12. D, P. — Kpt. Szt. Gen. Bęben Stanisław .

51-szy Pułk Piechoty Strzelców Kresowych.
51. Pułk Piechoty Strzelców Kresowych po 

wstał na ziemiach Italji, w połowie stycznia 1919 r. 

w obozie La Mandria di Chiyasso, obok Turynu.

Organizują go oficerowie z b. armji austrjac- 

kiej, którzy dostali się do niewoli włoskiej. Po­

czątek daje por. Marjan FAFF, który [organizuje
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l-szą kompanję, za jego przykładem inni oficero­

wie tworzą 11 kompanji o pełnych stanach bitnego 

żołnierza. Z wdzięczności dla gościnnej ziemi 

włoskiej, przybiera pułk nazwę pułku „Józefa 

Garibaldiego“.

Dnia 13. lutego 1919 r. otrzymuje pułk 2 

sztandary od miast Medjolanu i Bergamo, w tym 

też miesiącu odjeżdża pułk do Francji. Zorgani­

zowany na sposób francuski i uzbrojony, oraz 

uzupełniony ochotnikami Francuzami i przemia­

nowany na 9. pułk strzelców polskich, wraca 

w maju 1919 r. pod dowództwem ppłk. A. Fr. Dar- 

nault Maurycego przez Niemcy do Polski.

Rzucony początkowo na Wołyń, następnie 

przesunięty nad Zbrucz — wałcząc — pełni tu 

straż na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej.

Równocześnie przechodzi na 

etat krajowy i otrzymuje nazwę:

,51. Pułk Piechoty Strzelców 
Kresowych“.

Po odejściu oficerów Francu­

zów obejmuje dowództwo pułku 

pułk. LINDE Mieczysław. W cza­

sie ofenzywy na Ukrainę, rozbra­

ja pułk 26. kwietnia 1920. 3-cią 

brygadę Ukraińskich siczowych 

strzelców, stacza bitwę z 60. dy­

wizją sowiecką i zdobywa wieś 

Bucnie, a następnie stację kole­

jową Mytki.

W dalszym pochodzie forsuje 

pułk rzekę Murafę, i zajmuje 

Stanisławczyk, umożliwiając w 

ten sposób zdobycie Zmierzynki.

Dowództwo pułku obejmuje 

w tym czasie płk. SG. Dr. Ma- 

rjan KUKIEŁ.

W dniu 2. maja 1920 r. zdobywa pułk stację 

kol. Rachny Lasowe, wreszcie w dalszym pocho­

dzie przez Wapniarkę zdobywa w dniu 13. maja 

po ciężkich walkach stację kolejową Krzyżopol,, 

pod którą stacza następnie ‘ przez cały miesiąc 

krwawe boje.
Dnia 27. maja 1920 r. dokonuje pułk wypadu 

na st. kolejową Rudnica.
Po całodziennym marszu i ciężkich walkach, 

zajmuje pułk stację, biorąc po drodze 1 haubicę 

12 cm. wraz z całem urządzeniem i jaszczami, 

oraz zaprzęgiem, 8 koni, 5 wozów z amunicją,

2 ckm. 2 pociągi pancerne i jeńców.

Straty w pułku poniesione w tym wypadzie 

wyniosły 10. szereg, zabitych, 1 oficer i 60 szere' 

gowych rannych. Na wieczną tego wypadu pa­

miątkę dzień 27. maja obrał pułk, jako dzień 

swego święta pułkowego. Następnie wśród ciągłych

walk opuszcza pułk z rozkazu Ukrainę i 10. lipca 

przekracza rzekę Zbrucz, na północ od Podwo- 

łoczysk, osiągając miejscowość Toki.

W czasie odwrotu objął dowództwo pułku 

ppłk. W1TORZEN1EC Roman, a płk. KUKIEŁ objął 

dowództwo brygady.

Odtąd rozpoczyna pułk nową kartę nadzwy­

czaj ciężkich bojów, broniąc krwawo każdej piędzi 

własnej ziemi, z którą żołnierz pułku zwią­

zany był pochodzeniem. Większość bowiem żoł­

nierzy pułku pochodziła z Małopolski Wschodniej.

Pod Wołczkowcami rozbija pułk jednym ba- 

taljonem 8-mą dywizję jazdy kozackiej, w dalszym 

odwrocie aż pod Lwów odznacza się wybitnie 

w ciężkich walkach pod Trembowlą, nad Strypą, 

a otoczony ze wszech stron przebija się w dniu

20. sierpnia 1920 r. przez grupę 

Jakira wspaniałym pochodem na 

północ od Przemyślan, przez 

stację kolejową Krościenko—Po- 

horylce—Hanaczów i Podhoro- 

dyszcze pod Bóbrką. Tą akcją 

zmusił pułk bolszewików do prze­

grupowania, czem odciążył bar­

dzo poważnie położenie naszych 

wojsk, walczących pod Lwowem. 

Następnie stacza pułk ciężkie 

boje pod Bóbrką, Swirzem i Sie­

dliskami, rozbija 2 kompanjami 

pod Sokołówką w dniu 27. sierp­

nia brygadę jazdy kozackiej, sta­

cza uparte i ciężkie walki pod 

Przemyślanami, zajmuje Wołków 

i Biłkę, przesunięty następnie na 

południe, zdobywa w [dniu 14. 

września Fragęi Podkamień pod 

Rohatynem.

Wreszcie dnia 15. września wspaniałem ude­

rzeniem od strony Fragi przełamuje pułk front 

rosyjski i zdobywa Podgrodzie, przez co umożli­

wia również zdobycie Rohatyna. W dniu 17. wrze­

śnia zdobywa pułk Brzeżany, oraz kontynuje wraz 

z całą dywizją dalszy pościg za nieprzyjacielem 

na Szybalin, Kozówkę, Hłuboczek Wielki, Iwaczów 

Górny, Zbaraż i za Zbrucz, aż na wschód od 

Płoskirowa.

W szeregu walk, które pułk stoczył, wziął 

on do niewoli przeszło 4.000 jeńców, zdobył 

przeszło 120 karabinów maszynowych, 13 dział 

polowych, 2 działa ciężkie, przeszło 1.000 armat­

nich pocisków, 2 pociągi pancerne, około 20 wa­

gonów kolejowych, 1 auto pancerne, 1 auto cię­

żarowe, kilkanaście kuchen polowych, kilka tysięcy 

karabinów piechoty, wozy z amunicją, kilkaset 

koni, oraz wiele innego materjału wojennego.

D-ca 51. p. p. —  Ppłk. Zabawski.
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Po zawarciu rozejmu wycofuje się pułk 

z Ukrainy i obsadza od grudnia 1920 r. do marca

1921. granicę na odcinku Suchowce — Rybcze 

(Wołyń), wreszcie odchodzi do Zbaraża. Tu w cza­
sie krótkiego swego pobytu odnawia pułk i odsła­

nia wspólnie z cywilnem społeczeństwem pomnik 

naszego wieszcza Adama Mickiewicza, który 
Ukraińcy w czasie swych krótkich rządów w 1919 r. 

rozbili i wrzucili do miejscowego stawu.
W miesiącu Iipcu 1921. przechodzi pułk do 

Czortkowa.
Dopiero w grudniu 1921. przybywa pułk na 

stałe do Brzeżan, gdzie zaczyna się nowy etap 

historji pułku, etap żmudnej twórczej pracy poko 

jowej. — Praca pokojowa jest w pełnym toku. 

Wytycznemi tej pracy są cele, które określa po­

trzeba narodowa, interes państwa i społeczeństwa.

51. pułk piechoty posiada wspaniałą tradycję 

bojową, pielęgnowaną gorliwie przez wszystkich 

oficerów i podoficerów pułku Z tej świetnej tra. 

dycji i z pracy pokowej powstał i zahartował się 

duch pułku, zupełnie swoisty, realizujący się 

w hardej mocy zwalczynia wszystkich trudności, 

które nasuwają się na drodze do celu.

Wyszkolenie strzeleckie i bojowe żołnierza 

jest troską wszystkich dców od dcy pułku aż do 

najmłodszego podoficera włącznie. Praca kultu­

ralno oświatowa idzie równoległe z wyszkoleniem 

bojowem. Bibljoteka oficerska, podoficerska i żoł­

nierska, kursy analfabetów i półanalfabetów, teatr 

żołnierski są ważnym czynnikiem oświatowym. 

Intenzywnem wyszkoleniem fizycznem i sportowem 

w ostatnich pięciu latach zdobył pułk na zawo­

dach 8 pierwszych, 17 drugich i 14 trzecich miejsc 

w Korpusie.
Ideowy kierunek pracy pułku, utrzymywany 

we wszystkich przejawach życia, znalazł swój 

wyraz w popularności i szacunku wszystkich sfer 

społecznych Brzeżan i okolicznych powiatów.

Żywa współpraca ze społeczeństwem powia­

tów Brzeżan, Rohatyna, Przemyślan, na polu 

przysposobienia wojskowego i wychowania fizycz­

nego jest dowodem popularności pułku.

Uroczystości pułkowe są świętami ogółu, 

społeczeństwo interesuje się życiem pułku, bierze 

w nich udział i uznaje w całej pełni trud, w speł­

nianiu szczytnych obowiązków w służbie Ojczyzny.

52-gi Pułk Piechoty Strzelców Kresowych.
Pod lazurowem niebem Włoch sformowany 

został w 1918 r. 52. pułk, jako dziedzic tradycji 

Legjonów Dąbrowskiego: „Z ziemi włoskiej do 

polskiej“.

W La Mandria de Chivasso 

obok Turynu organizował się 

pułk z ochotników z Małopolski,

Poznańskiego, Śląska, Belgji i 

Ameryki. Tutaj otrzymał pułk 

od gościnnych Włochów chorą­

giew.

W lutym 1919 r. nastąpił prze 

jazd pułku do Francji, gdzie roz­

poczęła się właściwa praca orga­

nizacyjna i wyszkoleniowa.

Jako 10. pułk strzelców 6. dy­

wizji armji gen. HALLERA przy­

bywa 22. maja 1919 r. przez Niem­

cy do Polski.

Rozkazem Naczelnego Wodza, 

powołany w czerwcu 1919 r. do 

obrony Małopolski Wschodniej, 

rozpoczyna pułk, walcząc, straż 

nad południowo-wschodniem} 
kresami Rzeczypospolitej, by ją 

pełnić przez całą wojnę i dalej nieprzerwanie.

Chrzest ogniowy pułku przypada na dzień 

28. czerwca 1919 r. Z pod Gołogór naciera pułk

D-ca 52. p. p. —  Ppłk. Szt. Gen. Lawicz.

walkach

przez Ściankę, Kondratów i Wicyń, rozbija sta­

wiającego opór nieprzyjaciela i zajmuje w tym 

samym dniu Pomorzany. Dzień ten jest obcho­

dzony przez pułk, jako dzień święta pułkowego.

Po krótkiem zatrzymaniu się 
nad Złotą Lipą następują dalsze 

bitwy pod Kozową, Teofipułką, 

Denysowem i Łuką Wielką, za­

kończone dojściem do linji Zbru- 

cza. Nad Zbruczem umacnia pułk 

przyczółek mostowy Wołoczyska.

1. września 1919 r. zostaje 

pułk przemianowany na ,52. pułk 

piechoty strzelców kresowych.“

Rok 1920 rozpoczyna dla puł­

ku nowy okres wojny przeciw 

bolszewikom. 52. pułk piechoty 

w składzie 23. brygady piechoty 

zajmuje Płoskirów. Z chwilą ru­

szenia 5. dywizji piechoty na 

linję Latyczów - Derażna pułk 

przechodzi do odwodu. 19. lu­

tego 1920 r. pułk walczy na 

przyczółku mostowym Latyczów. 

1. marca pułk bierze udział 

południe od Deraźni. Wypad 

pułku dnia 31. marca doprowadza do zajęcia Ba­

ru i odrzucenia sił bolszewickich poza miasto.

w na
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W ofenzywie kwietniowej pułk bierze udział 

w pościgu i na czele dywizji pędzi tylne straże 

nieprzyjacielskie, zajmując Żmerynkę z pozosta­

wionym tam materjałem wojskowym i taborem 

kolejowym.

W dalszym marszu zajmuje pułk Trościaniec 

i tutaj toczy przez dwa tygodnie zacięte walki 

z nieprzyjacielem. Z walk tych wychodzi zwycię­

sko, utrzymując wszystkie swe pozycje. W odwro­

cie w kilkudniowych walkach pod Wołkowicami, 

Kozarowcami i Mańkowcami odrzuca ścigającego 

nieprzyjaciela i na rozkaz cofa się z całą dywizją 

za Zbrucz i w dalszym ciągu na rz. Seret.

Walki na rz. Wosuszce pod Kozłowem i na 

Strypie pod Zborowem kończą właściwy okres 

działań odwrotowych. 12. dywizja piechoty pozo­

stawiona na tyłach bolszewickich uderza z rejonu 

Pomorzany przez Przemyślany, dążąc na Lwów.

W kontrofenzywie naszej pułk zajmuje Uniów 

i Lipowce, ułatwiając dywizji zajęcie Przemyślan. 

Na linji Lipowce — Wypyski rozpoczynają się na 

nowo zacięte walki.

Pod Rohatynem stacza pułk najcięższe boje. 

Pod naporem' przeważających sił nieprzyjaciela 

cofa się pułk za Swirz, a w następnym marszu 

naprzód on zdobywa Rohatyn, forsując przejście 

przez rzekę. W pościgu za nieprzyjacielem do­

chodzi pułk do Zbrucza, skąd wykonuje drugi 

marsz na Ukrainę.

Po ukończeniu służby demarkacyjnej nad 

Zbruczem przechodzi pułk w kwietniu 1921 r. do 

Złoczowa, jako do swego pokojowego garnizonu.

Życie pułku w czasie pokojowym nie jest 

wyłącznie szkołą rzemiosła wojskowego, lecz 

oprócz wyszkolenia fachowego pułk wychowuje 

i urabia fizycznie i umysłowo obywateli przez

szeroko zakreśloną pracę oświatową, fizyczne wy­

chowanie i sporty.
Prócz pracy nad żołnierzami wewnątrz pułku, 

organizuje się i szkoli cywilnych obywateli w przy­

sposobieniu wojskowem w trzech okolicznych po­

wiatach. Na terenie złoczowskim współdziałają 

wybitnie z pułkiem w tej dziedzinie p. Starosta 

Dr. DOROSZ, burmistrz m. Złoczowa i poseł na 

Sejm mecenas Dr. MOSZYŃSKI oraz prezes miej­

scowego Strzelca p. radca SOŁTyŃSKI.
Współżycie pułku ze społeczeństwem cywil- 

nem rozwija się w wielu punktach stycznych pra­

cy, a więc w TWW. Klubach sportowych, Lidze 

Morskiej i Rzecznej, w L. O. P. P. w nowo po­

wstałym Klubie Pań, który postawił sobie za za­

danie pomóc pułkowi w budowie Domu Żołnierza. 

Życiu towarzyskiemu pułku dają wyraz doroczne 

bale, zabawy w Kasynie oficerskiem 52. pułku 

piechoty, na których spotykają się sfery towarzy­

skie Złoczowa i okolicy. Stosunek, jaki łączy 52. 

p. p. z miejscowem społeczeństwem oddało bar­

dzo dobitnie przemówienie Prezesa Komitetu 

sztandarowego przy uroczystości wręczenia puł­

kowi chorągwi, ufundowanej przez trzy okoliczne 

powiaty. Brzmiało ono we fragmencie:

„W zrozumieniu zasług, jakie położył 52. pułk 

piechoty strzelców kresowych w obronie Ojczyzny 

i utrwaleniu Jej granic, odpierając bohatersko 

wraże najazdy na południowo-wschodnie kresy 

Rzeczypospolitej, a tembardziej, iż pułk ten w pa­

miętnej bitwie w dniu 28. czerwca 1919 r. pod 

Gołogórami w pobliżu Złoczowa, obronił ziemię 

złoczowską przed nawałą nieprzyjacielską, wdzię­

czne społeczeństwo polskie miasta Złoczowa 

z przyległemi powiatami: złoczowskim, Zborowskim 

i przemyślańskim — fundują chorągiew, wręczoną 

pułkowi w dniu dzisiejszym przez Pana Prezyden­

ta Rzeczypospolitej Polskiej.“

5 4 -ty Pułk Piechoty Strzelców kresowych.
Na ziemi włoskiej, skąd wyszły pierwsze Le- 

gjony Dąbrowskiego w La Mandria di Chivasso 

organizuje się z końcem grudnia 1918 r. pułk im 

Franciszka NuIIo.
Oficerowie i szeregowi pułku rekrutowali się 

z dawnych żołnierzy austrjackich, narodowości 

polskiej.

Sformowany pułk został przewieziony w sty­

czniu 1919 r. do Francji. Pułk zasilony oficerami 

i szeregowymi z innych oddziałów armji gen. 

Hallera, powraca w maju do Polski, a w miesiąc 

później bierze udział w przełamaniu ukraińskiego 

frontu pod Gołogórami. Bój ten był chrztem bo­

jowym pułku. Po wyparciu nieprzyjaciela za Zbrucz

podówczas 12. p. strz. polskich zatrzymuje się 

nad rzeką i tu wchodzi w skład armji, otrzymując 

nazwę: „54. Pułk Piechoty Strzelców Kresowych".

Po kilkumiesięcznym postoju rusza pułk na 

Ukrainę. W dniu 11. kwietnia po forsownem mar­

szu odnosi pułk pod wsiami Strużką, Zamiecho- 

wem świetne zwycięstwo, biorąc licznego jeńca, 

baterję nieprzyjacielską, 20 k. m. i tabory. W ofen­

zywie polskiej 54. pp. w składzie 12. dyw. piech. 

dochodzi do Wapniarki.

W walkach odwrotowych z Ukrainy 54. pułk 

piechoty walcząc dzielnie z napierającym wro­

giem, cofa się krok za krokiem, broniąc każdej 

piędzi ziemi, znacząc krwią pobojowiska pod Woł-
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kowicami, Husiatynem, Mikulińcami, Zazdrością, 

Bohatkowcami i Zadwórzem.

W walkach pod Lwowem pułk zajmuje od­

cinek Żydacze—Prusy—Kamieniopol—Lesienice— 

Weinbergen, zasłaniając piersią uko­

chane miasto Lwów i odpierając 

zwycięsko powtarzające się ataki.

W dniu 21. sierpnia rusza na­

przód za cofającym się nieprzyja­

cielem.

Dalsze dzieje pułku, to szereg 

zwycięstw pod Biłką Szlachecką,

Kurowicami, Wyźnianami, Polucho- 

wem Wielkim, Przemyślanami, któ­
re utrwaliły czyny żołnierza 54. pp. 

w pamięci narodu, okrywając go 

chwałą.

W roku 1921. 54. pp. gościł ko­

chanego Wodza Józefa Piłsudskie­

go. Dzień ten głęboko utkwił 

w pamięci żołnierzy 54. pułku piechoty. — Po 

dwuletnich bojach żołnierz otrzymał uznanie Na­

rodu, dla którego walczył, uznanie wyrażone przez 

usta Tego, który Polskę najbardziej umiłował

i pracę całego życia dla Jej dobra poświęcił.

Marszałek Piłsudski wręczając w ręce Dcy 

pułku ppłk. FIJAŁKOWSKIEGO sztandar, zakoń­

czył wojenną historję pułku.

Po zakwaterowaniu w Tarnopolu, jako w miej­

scu pokojowego postoju — pułk rozpoczął pracę 

wyszkoleniową i organizacyjną.

Okres od marca 1921. aż do chwili obecnej 

wypełnia żmudna praca wyszkoleniowa i oświatowa.

Wysiłkiem wszystkich oficerów i podoficerów 

jest, by Państwu dać nietylko przeszkolonego pod 

względem wojskowym żołnierza, 

lecz również fizycznie dobrze roz­

winiętego i narodowo uświadomio­

nego.

W roku 1922. pułk własnym ko­

sztem buduje boisko sportowe. 

Dobrze zrozumiany i racjonalnie 

prowadzony sport w pułku, dał wy­

bitne rezultaty, czego dowodem 

jest zdobycie wielu nagród przez 

pułk. Pułk posiada zorganizowane 

sekcje sportowe, jak strzelecką, 

szermierczą, lekko-atletyczną, pły­

wacką, piłki nożnej, bokserską, mar­

szową itennisową.

Idea przysposobienia wojskowe­

go i wychowania fizycznego pułku od chwili jej po­

wstania do dnia dzisiejszego, rozwija się jak najpo­

myślniej. Rezultatem pracy pułku w tej dziedzinie 

było zgłoszenie się wielkiej ilości młodzieży szkolnej

i wiejskiej do obozów letnich. Pułk prowadzi 

w bardzo odległych ośrodkach pw. kursy instruk­

torskie, — przeprowadza zawody strzeleckie, po­

kazy lekko-atletyczne, oraz informacyjny kurs 

przeciwgazowy.

Jako rezultat prac Komitetów PW. jest wy­

budowanie szeregu strzelnic, boisk sportowych,

54. p. p .---W ręczenie chorągwi.

D-ca 54. p. p, — Ppłk. Szt. Gen. Piekarski.
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zakupienie sprzętu wyszkoleniowego do pfzysp. 

wojsk, i wychowania fizycznego.
Również i na polu oświaty żołnierza uzyska­

no w pułku bardzo wiele. — Dla uwydatnienia 

owoców pracy mówią cyfry: w r. 1927|28. pułk 

otrzymał wśród rekrutów 260 analfabetów i 491 

półanalfabetów. Po 6  miesiącach pracy egzamina 

przeprowadzone przez fachowe siły, wykazały — 

że 180 analfabetów ukończyło I. stopień z postę­

pem dodatnim, z półanalfabetów 328. stopień II.

Przez organizowanie kursów rolniczych, ślu­

sarskich pułk stara się o pogłębienie już posia­

danej przez żołnierzy wiedzy fachowej i zawodo­

wej. W tej pracy żywy i czynny udział biorą cy­

wilne instytucje oświatowe. Należy z pełnem 

uznaniem podkreślić zasługi położone przez Tar­

nopolskie Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej i p. 

Prezesa TSL. LEŚNIAKOWSKIEGO oraz p. Woje­

wodziny KWAŚNIEWSKIEJ, p. Przewodniczącego

Żarządu THlENELA, PP. Nauczycieli, ucżących 

na kursach analfabetów BLICHARSKIEGO, BO- 

JANOWSKIEGO,' ŻOŁUCHOWSKIEGO, PASTU- 

SZENKE, Tow. Rolniczego i PP. Prezesa CZAR­

KOWSKIEGO, Sekretarza SZENOWICZA, dyr. 

SZWEITZERA, oraz pracowników tegoż Towarzy­

stwa za organizację kursów rolniczych, p. Dyr. 

Inż. LIPY i grona profesorskiego Państw. Ślusar­

stwa Maszynowego — za organizację kursów 

szoferskich i rzemieślniczych.

Z uznaniem i głęboką wdzięcznością powitać 

również należy inicjatywę P. Dra ORLIŃSKIEGO, 

byłego Senatora w tworzeniu Komitetu Opieki 

nad Żołnierzem garn. Tarnopol i budowy Domu 

Żołnierza, inicjatywę, która znalazła wielkiego pro­
tektora w osobach Pana Wojewody Tarnopolskiego, 

Dra Mikołaja KWAŚNIEWSKIEGO, i Jego żony 

P. Wojewodziny Zofji KWAŚNIEWSKIEJ.

12-ty pułk artylerji polowej.
1 2 -ty pułk artylerji polowej powstał w pierw­

szej połowie stycznia 1919. r. w La Mandria di 

Chivasso we Włoszech.
Początkowo nosił nazwę 1. pułku artylerji 

polowej, im. gen. Józefa BEMFl. Składał się z jeń­

ców Polaków, pochodzących z b. armji austrjackiej.

14. marca 1919. r. pułk odszedł do Francji, celem 

przeprowadzenie właściwej organizacji. Koło Pań 

z Turynu wręczyło pułkowi sztandar z haftowa­

nym w srebrze orłem z napisem „Pro Polonia“. 

Nić wspólnoty z ziemią włoską przetrwała do dnia 

dzisiejszego i znalazła swój wyraz w ofiarowaniu 

pułkowi przez 1 2 . pułk artylerji włoskiej srebrnej 

trąbki sygnałowej, oplecionej sznurem o barwach 

polskich. — Trąbka ta wręczoną została dnia

11. listopada 1928. w Warszawie delegacji pułko­

wej przez pułk. RAOTTA Attache’a Włoskiego 

w Polsce. We Francji spędził pułk blisko dwa 

miesiące, gdzie otrzymał mundury, materjał arty­

leryjski, tabory i kompletne uzbrojenie. Do kraju 

przybył pułk 16. maja 1919 r. jako 6 -ty pap. armji 

gen. Hallera. Pierwszą próbą ogniową pułku była 

bitwa na odcinku Ścianka Gołogóry. W bitwie tej 

stoczonej dnia 28. VI. 1919 r. w obecności Na­
czelnego Wodza Marszałka Józefa Piłsudskiego 

pułk wykazał niezwykłą sprawność bojową.

Wykonane przez niego przygotowanie artyle­

ryjskie i współpraca jego z własną piechotą w cią­

gu boju zadecydowały o zwycięstwie i zmusiły 

Ukraińców do gwałtownego odwrotu. Pościg za 

nieprzyjacielem doprowadził pułk do linji Zbrucza, 

gdzie pełnił on straż wspólnie z piechotą 

swej dywizji. W tymże czasie przeszedł pułk

na etat Armji krajowej, zmieniając przytem nu­

merację na 1 2 . pap
Dalsze działania wojenne rozpoczęły się 

w styczniu 1920 r. 12-ta dywizja piechoty, w skład 

której wchodził 1 2 . pap. wyruszyła na wschód 

z zadaniem zajęcia linji Starokonstantynów—Pło- 

skirów—Stara Uszyca. Po zajęciu pozycji bojowej 

pułk pozostał tu do 17. lutego 1920 r. I-szy i II. 

dyon 12. pap. zostały oddane do dyspozycji 5 tej 

dywizji piechoty. Dyony brały udział w walkach 

pod Ziółkowcami, Wołkowińcami, Nowo-konstan- 

tynowem i Latyczowem.
W tych bojach dyony swą dzielnością, wy­

trwałością i celnym ogniem przyczyniły się do 

odparcia ataków nieprzyjacielskich i ułatwiły 

w dużej mierze osiągnięcie zwycięstwa.

W ofenzywie polskiej na Ukrainę pułk brał 

żywy udział w walkach pod Wołkowińcami, Barem, 

Żmerynką, Michajłówką, Krasnem, odznaczając 

się szczególnie przy zajęciu stacji kolejowej Wap- 

niarka i miejscowości Tulczyna i Bracławia.

W czasie odwrotu z Ukrainy, pułk wspierał 

skutecznie piechotę i skutecznie zwalczał pociągi 

pance ne. W wielu wypadkach staczał walki z ka- 

walerją nieprzyjacielską, bez osłony piechoty wła­

snej. W walkach nad Zbruczem — baterje pułku 

odznaczyły się szczególnie w obronie przedmośc: a 

Wołoczyska. Nad Seretem w bitwach pod Nasta- 

sowem i Mikulińcami oddał pułk własnej piechocie 

nieocenione usługi. W połowie sierpnia 1920 r., 

gdy 1 2 . dyw. piech. znalazła się na tyłach nie­

przyjaciela — pułk brał udział w uciążliwych 

walkach pod Siedliszczami, Gniłą Lipą, Romano-
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Wem, Podhorodysźczami i widu innemi miejsco­

wościami. — Chwalebne i krwawe walki pod Pod­
grodziem, Podkamieniem, Kniahiniczami, Rohaty- 

nem i Brzeżanami są już ostatniemi ogniwami 

w długim łańcuchu zasług wo­

jennych pułku. Nieprzyjaciel bo­

wiem, rozbity doszczętnie, prze­
prowadził tak szybki odwrót, że 

po walkach tych 12. dp. straciła 
z nim styczność. W połowie listo­

pada 1920 r. pułk wrócił do Ma­
łopolski, a z końcem 1921 r. od­

szedł do Złoczowa, miejsca sta­

łego postoju.

Od chwili powrotu pułku z 

pola do kraju, wre ciężka i żmud­

na praca pokojowa. — Poza pracą 

wyszkoleniową, wre intenzywna 
praca w kierunku podniesienia po­

ziomu intelektualnego szerego­

wych. Pułk posiada własny apa­

rat projekcyjny, liczne przeźro­

cza, ilustrujące poszczególne mo­

menty dziejów Polski, czyny 

Marszałka J. Piłsudskiego, wojny 

światowej 1914—1918 j t. d.

W okresie zimowym popołudniu odbywają 

się przedstawienia dla kanonierów, przyczem re­

ferent oświatowy pułku wygłasza krótki odczyt, 

wyjaśniając poszczególne obrazy.

Pułk posiada liczną bibljotekę treści fachowo 

wojskowej, oraz liczne dzieła literatury belletry- 

stycznej.
W pułku w czasie służby swej czynnej staje 

się żołnierz obywatelem, świadomym swych celów 

i obowiązków względem Państwa. — Istnieją

w pułku kursa analfabetów i półanalfabetów, gdzie 
kanonierzy przechodzą kurs nauki czytania i pisania.

W r. 1927/28. pułk posiadał 334 analfabetów, 

z których 271 złożyło w maju 1928 r. przepisany 

egzamin i otrzymało świadectwa.

Sport rozwija się w pułku 

bardzo pomyślnie.

Na pierwszem miejscu wybija 

się sekcja jazdy konnej. Wyniki 

pracy w tym kierunku są dodat­

nie, o czem świadczyć może fakt, 

że na dorocznych zawodach kon­

nych oficerowie i szeregowi 12. 
pap. zdobyli niejednokrotnie kil­

ka nagród, w tem dwie nagrody 
pierwsze.

Urządzane w pułku biegi my­

śliwskie, konkursy hippiczne, oraz 

zawody zaprzężonych działonów 

cieszą się wielkiem powodzeniem, 

pozatem bardzo pomyślnie roz­

wijają się w pułku sekcja narciar­

ska, łyżwiarska i szermiercza.

W dorocznym biegu myśliw­

skim urządzanym w listopadzie 

każdego roku w najbliższych oko­
licach Złoczowa biorą udział wszyscy oficerowie 

młodsi pułku. Zwycięzca w biegu otrzymuje złoty 

pierścień i lisi ogon upiększony wstążkami o bar­

wach artyleryjskich. Bieg ten ściąga zazwyczaj 

wielu mieszkańców z miasta i okolic.

Swoje święto doroczne obchodzi pułk 20. lipca 
w rocznicę krwawych walk nad Zbruczem.

Społeczeństwo miejscowe odnosi się do pułku 

bardzo przyjaźnie i przychylnie w zrozumieniu 

zasług pułku i żmudnej pracy pokojowej.

Dca 12. p. a. p. —  Płk. Nowak Karol.

4-ta dywizja kawalerji.
4-ta Dywizja Kawalerji, jako całość organi­

zacyjna w składzie obecnym nie istniała podczas 

wojny, początek bowiem jej organizacji przypada 

na dzień 9. maja 1924 r., kiedyto rozkazem MS. 

Wojsk, zlikwidowany został 5. Inspektorat Jazdy 

we Lwowie, a jego miejsce zajęła 4-ta dyw. kaw. 
w następującym składzie:

a) Dowództwo 4. dyw. kaw. — dowództwo 

16. brygady kaw., 14. pułk ułanów, 6. p. strzelców 
konnych,

dowództwo art. kon. 4. dyw. kaw., 13. dyon 

art. kon., szwadron pionierów i 4. szwadron sam. 

panc. z miejscem postoju na terenie OK. VI.

b) Dowództwo 10-tej brygady kaw., 20. p. 
ułanów, 10. psk., i 10. dyon art. kon. z miejscem 
postoju na terenie OK. X.

c) Dowództwo 17-tej brygady kaw., 24. p. 

ułanów i 2. pułk strzelców konnych z miejscem 
postoju na terenie OK. II.

Pierwszym Dowódcą dywizji był Gen. Bryg. 

ŚLĄSKI Eugenjusz, były Szef Dep. Kaw. MSWojsk., 

który obowiązki swoje pełnił do dnia 14. X. 1925. r.

Dnia 15. X. 1925. objął dowództwo 4 tej dyw. 

kaw. Gen. Bryg. GŁUCHOWSKI Janusz.

Gen. Bryg. GŁUCHOWSKI Janusz urodził się 

dn. 6. VIII. 1888. w majątku Bukowa, ziemi piotr­

kowskiej, do szkół gimnazjalnych uczęszczał 

w Częstochowie i Ekaterynosławiu. Po złożeniu 

matury wyjechał do Belgji, gdzie studjował na 

politechnice w Liege.

Od r. 1909 do chwili wybuchu wojny świa* 

towej pracuje czynnie w Związku strzeleckim,

6
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a w latach 1912 i 1913 kończy Oficerską szkołę 
Związku Strzeleckiego.

W dniu 2. VIII. 1914. z chwilą wymarszu I. 
Brygady Leg. Pol. z Krakowa 

jedzie w składzie siódemki na 

patrol do Jędrzejowa i Słomnik.

Wraz z tą'siódemką tworzy kadrę 

1. pułku ułanów Leg. poi.

Z 1. p. uł. Leg. poi. odbywa 

całą kampanję legjonową, jako 

dowódca plutonu, szwadronu, 

dyonu, i jako zastępca dcy pułku.

Internowany za odmówienie 

przysięgi przez władze niemiec­

kie w Benjaminowie, Rastadt i 

Verl, dnia 15. X. 1918 wraca z 

niewoli do kraju i tutaj organi­

zuje w Lubelszczyżnie 3. p. ułanów 
lubelskich (obecny 7. p. ułanów).

Jako dowódca tego pułku 

bierze udział od 15. XI. 1918. 

w walkach pod Rawą Ruską, Ma* 

gierowem, Hrebennem, itd., na­

stępnie w walkach o Słonim, Lidę,

Mołodeczno, Mińsk, Kamień. Po- 
tock, itd.

W sierpniu 1920. r. Gen. GŁUCHOWSKI obej­

muje dowództwo 1-szej bryg. kaw. i bierze udział 

w walkach pod Radziechowem, Chołojowem, Ku­

likowem, Kamionką Strum., Rohatynem, Chodo- 

rowem, Tarnopolem, Zasławiem, Chmielnikiem 

i t. d.

Za zasługi otrzymuje order 

Virtuti Militari, Krzyż Walecz­

nych, francuski Krzyż Legji Ho­

norowej, rumuński Krzyż Koman­

dorski, łotewski Krzyż Koman­

dorski, oraz Złoty Krzyż Zasługi.

— Po pięcioletniem dowodzeniu 

brygadą i po ukończeniu Cen­

trum Wyższych Studjów Wojsko­

wych obejmuje dowództwo 4-tej 
dyw. kaw.

Wyszkolony w twardej szkole 

wojennej zawód swój ceni wyso­

ko, usiłując na każdym kroku 

kontynuować chlubną tradycję 

kawalerji polskiej, podnosząc 

wartość żołnierza przez krzewie­

nie idei narodowej, wpajanie du­

cha kawaleryjskiego — dzięki 

czemu, 4-ta dyw. kaw. osiągnęła 

bardzo dobre rezultaty tak w wy­

szkoleniu, jak i w wychowaniu 

żołnierzy. — Sympatja zaś, jaką 

żywi społeczeństwo dla wszyst­
kich pułków 4-tej dyw. kaw. jest najlepszym do­

wodem wzajemnych dobrych stosunków, w czem 
niemałe zasługi położył D"ca 4-tej dyw. kaw.

D-ca 16. Brygady Kawalerji Płk. Bystram Cyprjan. D-ca 17. Brygady Kawalerji Płk. Piekarski Konrad.

D-ca 4. Dywizji Kawalerji 
Gen. Bryg. Głuchowski Janusz.
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14-ty pułk ułanów Jazłowieckich formuje się 

przy 4-tej dywizji strzelców gen. ŻELIGOWSKIEGO 
na Kaukazie (Kubań) w listopadzie i grudniu

1918 r., gdzie otrzymuje nazwę: »1. Pułku Jazdy 

4-tej dywizji strzelców gen. ŻELIGOWSKIEGO“. 

Z chwilą opuszczenia przez Francuzów Odessy, 

pułk osłania odwrót oddziałów polskich. — Po 

licznych walkach, zdała od Ojczyzny, torując 

sobie orężem drogę do kraju, przybywa w lipcu

1919 r. do Polski, a wcielony do armji otrzymuje 

nazwą: „14 ty pułk ułanów Jazłowieckich“.

Zimę 1919|20. spędza pułk na leżach zimo­

wych w Żółkwi. W r. 1920 bierze udział w licznych 

walkach. Miejscowości Koziatyn, Olszanica, Kara- 

pysze, Korsuń, Bojarka, Antonów, Czerwona, Na- 

staszka, Wernihorodek, Chłopiatyn, Chołojów, 

Niestanice — oto etapy bojowe pułku. Liczne

trofea wojenne, broń, amunicja, jeńcy zostały 

zdobyte w żmudnych walkach ostrzem szabli 
jazłowieckiej.

Giną w tych walkach, jak zwykle najlepsi.

W ciężkich czasach odwrotu i walce o Lwów 

pułk był zawsze postrachem dla wrogów, zyskując 

sobie u nich nazwę „żółtych djabłów“ (żołtyje 

czerti). Odznacza się w wypadzie na Korosteń.

Po ukończeniu działań wojennych 14. Pułk 

ułanów przechodzi do Lwowa jako do stałego 

miejsca postoju. — Tu pracą pokojową zyskuje 

sobie uznanie i pochwały dców i wyróżnienie 

w dziedzinie wyszkolenia. Liczne nagrody za strze- 

anie i na konkursach hippicznych, oraz we wła­

daniu bronią w zawodach konnych, to dowody 

wydatnej i usilnej pracy pokojowej.

6-ty pułk -strzelców konnych.
6. pułk strzelców konnych został powołany 

do życia w dniu 8. grudnia 19l7r. w miejscowości 

Allencon we Francji, jako l-szy pułk szwoleżerów 

armji gen. Hallera i święci rok rocznie tą datę, 

jako rocznicę swego powstania.

Żołnierze formowanego w Al- 

lenęon pułku polskiego jazdy, 

rekrutowali się przeważnie z osa­

dzonych w obozach francuskich, 

angielskich i belgijskich jeńców 

armji niemieckiej, których z wiel­

kim nakładem pracy grupowano 
w obozach polskich, a potem 

wcielano do oddziałów formują­

cej się we Francji armji polskiej.

W kwietniu 1919 r. przybywa 
pułk do kraju, gdzie po wcieleniu 

do armji krajowej wraz z 3 p. 

szwoleżerów tworzy jeden — 4 ty 

pułk dragonów kresowych, którą 

to nazwę już w maju zamieniono 

na „strzelców konnych“. — W 

listopadzie 1920 r. pułk otrzymał 

ostatecznie « swoje dzisiejsze 
miano.

W czasie walk ukraińskich i bolszewickich 

oddziały, z których później powstał 6. p. strzel­

ców konnych nie występowały w walkach, jako 

całość gdyż dywizjony podzielono między poszcze­
gólne dywizje piechoty. — Dorobek wojenny i za* 

sługi tych oddziałów nie dają 

należytego obrazu zasług całości, 

który tworzy obecnie 6. pułk 

strzelców konnych.

W lipcu 1921. r. pułk został 

zakwaterowany w Żółkwi, jako 
miejscu swego stałego postoju.

W roku 1925. otrzymał pułk 

od obywateli ziemi rawskiej, so- 

kalskiej i żółkiewskiej sztandar, 

na którym złotem świecą rycer­

skie hasła: „Honor i Ojczyzna“

W myśl tych wzniosłych wska­

zań, 6. pułk strzelców konnych 

prowadzi dziś swą pracę żoł­

nierską, w pełni gotowości bo 

jowej.

D-ca 6- p. strz. kon. Pptk. Pytlewskl.

13-ty dywizjon artylerii konnej.
Sformowanie 13. Dywizjonu Artylerji Konnej 

nastąpiło 22. kwietnia 1924. r. Pierwsza baterja 

13. dywizjonu artylerji konnej sformowana w li­

stopadzie 1918 r. poza granicami Państwa, prze­

darła się z Ukrainy do kraju i już w grudniu 

1918 r. walczy na froncie wołyńskim w hrubieszow- 

skiem przeciw Ukraińcom, a następnie przeciw 

bolszewikom. — Do najświetniejszych momentów
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walk tej baterji należą bój pod Torczynem, gdzie 

zdobyła 30 jeńców, oraz bój pod Wojnicą, gdzie zdo­

była 2 działa, odpierając atak Petlurowców na 
Włodzimierz Wołyński.

Nieocenione usługi oddała ta baterja wła­

snej piechocie nad Berezyną. Baterja 2-ga 13. d.

a. k. zawdzięcza swe powstanie ofiarności ziemian 

krakowskich w lipcu 1920 r. w czasie inwazji bol­

szewickiej. Baterja ta otrzymała konie od obywa­

teli krakowskich, a szeregowi jej rekrutowali się 

z ochotników akademików i studentów Krakowa. 

Z dniem 4. sierpnia 1920 r. baterja ta zaczyna 

swą działalność bojową w obronie Warszawy, po­

zostając następnie na froncie aż do zawarcia 

pokoju.

W r. 1924 została sformowana baterja 3-cia.

W dniu 8. sierpnia 1924 kończy się formo­

wanie dywizjonu i od tego dnia rozpoczyna się 

normalna praca pokojowa, poświęcona szkoleniu 

szeregowych i wewnętrznej gospodarce. Niezmor­

dowaną pracą kwatermistrzowstwa dyonu, remont 

koszar zniszczonych wojną postępuje rokrocznie 

naprzód tak, że już dzisiaj wyglądem swym nie 

różnią się od innych.

Równomiernie z pracą administracyjną po­

stępuje szkolenie szeregowych, dające dodatnie 
rezultaty.

Sport konnywdyonie stoi na wysokim pozio­

mie, czego świadectwem są liczne nagrody, zdo­

byte przez oficerów i szeregowych.

Założenie własnej spółdzielni rozwijającej 

się z dnia na dzień — dzięki jej zarobkom, po­

zwoliło urządzić dla szeregowych świetlicę oraz 

salę wykładową, gdzie szeregowi w czasie wolnym 

od służby spędzają czas na czytaniu pism i wspól­

nych zabawach towarzyskich.

Od szeregu lat prowadzone są przez ofice­

rów kursa dla analfabetów i półanalfabetów, które 
przyczyniły się wydatnie do zmniejszenia analfa­

betyzmu w wojsku.

Zachowanie tradycji konnej artylerji, opartej 

na przestrzeganiu cnót, przekazanych przez zało­

życiela polskiej artylerji konnej gen. Józefa Bema 

oraz solidarność korpusu oficerskiego i podoficer­

skiego jest rękojmią, że dalsza praca w dyonie 

stale się będzie rozwijać na chwałę odrodzonej 
Ojczyzny.

2 0  Pułk Ułanów im, króla Jana III.
W lipcu 1920 r. został sformowany 108 pułk 

ułanów. Ułani wchodzący w skład pułku byli to 

przeważnie rezerwiści austrjaccy, reszta pocho­

dziła z poborowego rocznika. Wyszkolenie konne 

słabe. Dużo koni baHzo młodych i nie ujeżdżo­

nych. Broń austrjacka; lanc ani broni maszyno­

wej pułk nie posiadał. W ten spo­

sób zebrany pułk w Ostrołęce w 

dniu 30. lipca 1920 r. liczył 19 ofi­

cerów, 780 szeregowych, 800 koni.

108. pułk ułanów rozpoczyna 

swą historję bojową dnia 30. lipca 

1920 r. w czasie ogólnych walk 

obronnych. Pierwsze patrole pułku 

wysłane do Myszyńca i Nowogrodu, 

celem przeprowadzenia wywiadu, 

odznaczyły się w krwawych walkach 

ulicznych z Kozakami. Kozacy oto­

czyli pairol, lecz wskutek dzielno­

ści dowódcy patrolu podchorążego 

SZUMSKIEGO wywiad i walka zosta­

ła uwieńczona pięknym rezultatem,

W ciężkich walkach między Ostrołęką a Łom­

żą puk miał wielu zabitych i rannych.
Pod Zabielem, gdzie ułani po pas zmuszeni 

byli brnąć w wodzie i błocie, męstwem swem 

i stanowczą postawą zmusili wroga do opuszcze­

nia wsi,

Rankiem 3. sierpnia rozpoczęły się walki

o Nowy Dwór. Tutaj gen. ROJA przemówiwszy 

do żołnierzy, rzucił ich do ataku. Nowy Dwór 

zdobyto. W walce zwycięskiej padło wielu ułanów, 

między innymi zginął tam śp. podch. SOZAÑ5KI.

Dnia 5. sierpnia 1920 r. pułk pod naporem 

przeważających sił wycofuje się z 

Ostrołęki w kierunku Bojan, utrzy­

mując stale kontakt z kawalerją 
nieprzyjacielską.

W okresie cofania się pułku 

przez Maków Krosno, Płońsk, Gu- 

nów, 108. poniósł on bardzo wiel­

kie straty w zabitych, rannych i za­

ginionych.

N czasie od 16. VIII. do 1. IX. 

pułk stacza szereg walk pod Cie­

chanowem i Mławą.
Dnia 1. września pułk z Turczy 

Małej zostaje przesunięty na front 

pod Chełm. Między 12. a 19. wrze­

śnia pułk przeprowadza chlubne dla 

siebie walki nad Bugiem i Horyniem.

Michałów, Koniuchy, Błudów, Biskupice, Źaw- 

rów oto najpiękniejsze momenty walk pułku.

W walkach pod Krzyżówką, Romanówką, Gruzi­

nami, Czekirami pułk zdobył wiele materjału wo­

jennego, wziął jeńca i chorągiew 44. pułku piechoty.

D-ca 20 p. ułanów  
Ppłk. M inkusz Mikołaj
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12. października pod Rudnią Baranowską 

dca pułku wraz z oddziałem sztabowym, zmyliw­
szy wroga zadał mu poważne straty i zdobył jeńca.

Za męstwo otrzymali żołnierze pułku 2 1  

orderów Virtuti Militari i 37 Krzyży Walecznych.
Dnia 15. I. 1921.108. pułk ułanów został prze­

mianowany na 20. Pułk ułanów ze stałem miej­

scem postoju w Rzeszowie i Dębicy.

Stosunek pułku do społeczeństwa i odwrotnie 

jest bardzo życzliwy.

Obywatele ziemi rzeszowskiej i Ropczyckiej 

ofiarowali 20. Pułkowi im. Króla Jana III. Sobie­

skiego sztandar, w ufundowaniu którego główne 

zasługi położył p. Starosta SPISS.

10-ty pułk strzelców konnych.
Po zakończeniu wojny z bolszewikami po­

wstał 1 0 . pułk strzelców konnych.
Formowanie pułku odbywało się w bardzo 

trudnych warunkach lokalnych i materjalnych. 

Na postój wyznaczono pułkowi koszary w Łańcu­

cie po obozie internowanych jeńców. Oddziały 

przybywające, aby wejść w skład pułku musieły 

przedewszystkiem przystąpić do robót w koszarach, 

aby uczynić je możliwemi do zamieszkania.

10. p. strzelców konnych. —  Przeprawa przez Bug.

Mimo tych braków pułk rozpoczął w grudniu 

1921. r. normalną pracę wyszkoleniową. Z jedno­

stek, z których pułk powstał tylko I-szy szwadron, 

jako zwarta jednostka brał udział w działaniach 

wojennych. Inne oddziały swej własnej historji 

z czasów wojennych nie posiadają. Pierwszy 

szwadron 1 0 . pułku strzelców konnych powstał 

we Włoszech, w La Mandria di Chivasso dnia 

1 . I. 1919. Po przybyciu do Francji szwadron sta­

nowił zawiązek 2 . dyonu 1 . pułku szwoleżerów 

armji gen. Hallera.

W składzie tym szwadron brał udział w licz­

nych walkach z Ukraińcami, w czasie których 

między innemi pod Chołojowem zdobył na nie­

przyjacielu armaty i pociąg amunicyjny.

Po zakończeniu wojny z Ukraińcami dyon 

znajduje się w Zagłębiu Dąbrowskiem, a potem 

na Pomorzu. W 1920 r. bierze udział w walkach 

z bolszewikami w składzie 1 1 -tej dywizji piechoty, 

a podczas bitwy pod Warszawą broni Radzymina.

Po wycofaniu się bolszewików z pod War­

szawy bierze udział we wszystkich walkach na

Polesiu. Z zakończeniem wojny dyon zostaje 

przemianowany na 2 . dyon 6 . p. strzelców kon­

nych, zredukowany do jednego szwadronu i jako 

taki został wcielony następnie do 1 0 . pułku strzel­

ców konnych.

W ten sposób 1-szy szwadron 10. pułku 

strzelców konnych jest jednostką kawalerji pol­

skiej, która powstała we Włoszech. Z rąk też 

konsula włoskiego pułk otrzymał srebrną trąbkę 

sygnałową.

3-ci szwadron 10. pułku strzelców konnych 

powstał z reszty tatarskiego pułku ułanów im. 

ACHMETOWICZA, i pułku jazdy tatarskiej. Szwa­

dron ten brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej.

Jako całość pułk został sformowany już po 

zakończeniu wojny, cały wysiłek skierował ku 

usilnej pracy pokojowej, aby stanąć na jednym 

z czołowych miejsc pośród naszej kawalerji.

W kwietniu 1923. r. pułk otrzymał sztandar 

ufundowany przez obywatelstwo powiatu łańcuc­

kiego. — Od tej pory łączą pułk z miejscowem

10. p. strzelców konnych. — Świetlica.

społeczeństwem zażyłe i serdeczne stosunki. — 

W r. 1924. pułk został wcielony do 4-tej dywizji 

kawalerji. — Poza wyszkoleniem fachowem pułk 

stał się też szkołą karnych obywateli, umiejących 

pracować dla dobra Państwa.

Rezultaty, jakie pułk osiągnął w wyszkoleniu 

i wychowaniu żołnierzy są nieprzeciętne, jak o tem 

świadczą wyniki manewrów, — i oceny przełożo­

nych pułku.
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1. kwietnia 1922. rozpoczyna się formowanie 

10. dywizjonu artylerji konnej w Jarosławiu. W ro­

ku 1924 wchodzi 10. dywizjon artylerji konnej 

w skład 4-tej dywizji kawalerji.

W wojnie polsko bolszewickiej, dyon jako 

całość udziału nie brał, baterje jednak, wchodzące 

w skład dyonu posiadają historję bojową, zapisaną 

niejednokrotnie chlubnemi czynami.

Jako dzień święta dywizjonu został wybrany 

dzień 15. września na pamiątkę 

szeregu zwycięskich walk bate- 

rji 1|10. dyonu artylerji konnej, 

walczącej podówczas jako 3|7. 

dyonu artylerji konnej i 2,10. dy­

onu artylerji konnej, walczącej 

podówczas jako 3|1. dyonu arty­

lerji konnej, — na froncie bol­

szewickim, uwieńczonych zdoby­

ciem Puhaczowa.

Jednym z zadań prac poko 

jowych dywizjonu jest skierowa 

nie wysiłków głównie na pracę 

wyszkoleniową ; ukochanie wła­

snej broni i przywiązanie do od­

działu cechuje prace wszystkich 

oficerów podoficerow i szeregow­
ców dywizjonu.

W konkursach hippicznych, 

zawodach lekkoatletycznych i 

wszelkiego rodzaju imprezach 

sportowych, 10. dyon poszczycić się może dosko- 

nałemi rezultatami. Na pierwszy plan wybił się 

mjr. TOCZEK Michał, uczestnik zwycięskiego ze­

społu o „Puhar Narodów“, zdobytego w 1927 r. 

w Ameryce, wielokrotny zwycięsca w zawodach 

międzynarodowych na torach zagranicznych.

Oficerowie 10. dywizjonu artylerji konnej 

biorą corocznie żywy udział na wszystkich prawie 

torach konkursowych i wyścigowych w Polsce 

i mają już za sobą liczne i piękne sukcesy. 

W myśl przyjętych w sporcie konnym tradycyj,

10. dywizjon artylerji konnej urządza rok rocznie 

„Bieg myśliwski w dniu św. Huberta“. Bieg ten 

ze względu na łatwe stosunkowo warunki zgro­

madza znaczną ilość jeźdźców i amazonek ze 

sfer cywilnych.

Cała impreza nosi charakter sportowo-towa- 

rzyski, stanowiąc równocześnie odpowiednią pro­

pagandę sportu konnego wśród szerszych warstw 

cywilnych i wojskowych.

Przy tej sposobności nie mo­

żna pominąć zasług społeczeń­

stwa jarosławskiego na polu po­

pierania sportu Podnieść nale­

ży również duże zainteresowanie 

się tegoż społeczeństwa impreza­

mi kulturalnemi i towarzyskiemi 

urządzanemi przez 10. dywizjon 

artylerji konnej.

W szczególności należy pod­

nieść zasługi p. Starosty jaro­

sławskiego, radcy wojewódzkiego 

Edmunda PREZENTKIEWICZA, 

burmistrza inż. Stanisława SIE- 

RANKIEW1CZA, ks. proboszcza 

E. MĘSKIEGO i ks. kapelana 

mjr. M. PĄCZKA, którzy w wy­

sokim stopniu przyczynili się do 

zacieśnienia życzliwych stosun­

ków tak koniecznych do współ­

pracy dla dobra Ojczyzny.

Z okazji uroczystości 10-lecia artylerji kon­

nej — które odbyły się w Warszawie w czasie 

od 10. X. do 16. X. 1928. wysłał 10. dywizjon arty­

lerji konnej 1 działon, który mimo bardzo cięż­

kiego przemarszu około 400 km. z Jarosławia do 

Warszawy w 6. dniach, wykazał doskonałą kondy­

cję koni, sprężystość i wyszkolenie ludzi, a w cza­

sie defilady w dniu 11. X. br. przed Panem Pre­

zydentem Rzeczypospolitej i generalicją budził za­

chwyt swoją dziarską postawą.

2 4 -ty  pułk ułanów.
24. pułk ułanów powstał z przemianowanego 

214 pułku ułanów Armji Ochotniczej, który został 

sformowany w r. 1920. z Małopolskich Oddziałów 

Jazdy Armji Ochotniczej.

W szeregach pułku zebrały się najprzeróż­

niejsze elementy, owiane gorącą miłością ziemi 

rodzinnej i gotowością złożenia życia dla jej 

obrony. Kampanję bojową rozpoczął pułk dnia

31. sierpnia 1920 r. przyjmując krwawy chrzest 

ogniowy pod Zamościem, a dalej prowadząc zwy­

cięskie boje na Koniuchy, Kotlice, Horyszów ruski 

i Bogutycze. Po przekroczeniu linji rzeki Bug 

214. pułk ułanów Armji Ochotniczej działa prze­

ważnie samodzielnie. Zajmuje miejscowości Tar- 

gowiszcze, Perewały i sprawnem przeprowadze­

niem natarcia na st. kol. i miasteczko Turzysk,

Dca 10.~dyw. art. kon. Pptk. Trzos Gustaw.
"  I
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zdobywa dużą ilość jeńców, materjału wojennego 

i taboru kolejowego.
Te pierwsze zwycięstwa młodego i niewyro­

bionego jeszcze dostatecznie bojowo pułku, miały 

wielkie znaczenie moralne, ponieważ wzbudziły 

zapał i wiarę w swe siły wśród żołnierzy ochot­
ników, stosunkowo mało szkolonych i nieprzy- 

zwyczajonych do trudów wojennych.

Po zajęciu rejonu Włodzimierza Wołyń­
skiego i po zdecydowanym odwrocie armji so­

wieckiej, 214. pułk ułanów armji ochotniczej prze­

prowadza pościg za cofającymi się bolszewikami, 

zajmując miejscowości Rożyszcze, Krościaniec, 

Silno, Zwiżdżo, dociera do rzeki Horyń. — 20 wrześ­

nia 1920 r. wysunął się pułk na północ wzdłuż 

rzeki Horyń, a to w celu zrobienia dywersji na 

cofających się tyłach bolszewickich. Świetny ten 

pomysł pułk. Żółkiewskiego, potomka Wielkiego 

Hetmana podówczas Dcy pułku dał bardzo szybko 

rezultat, bo tegoż dnia przed miasteczkiem 

STEPAN zachodzi pułk drogę cofającej się ko­

lumnie piechoty i artylerji sowieckiej.

Zawiązana walka przeciąga się do późnej 

nocy — w rezultacie pułk przez swą zdecy­

dowaną postawę zajmuje miasteczko Stepań 

i Przedmoście na rzece Horyń. Akcja pułku na 

Stepań była pierwszą większą bitwą, w której pułk 

samodzielnie, nie licząc na żadną pomoc, mężnie 

stawił czoło znacznie przeważającym siłom nie­
przyjaciela.

Z akcji tej pułk wyszedł zwycięsko, mimo, że 

liczył tylko 200 szabel, dzierżonych w ręku nie­

wyrobionego ułana, ochotnika.

Dzień ten 21. września, jako dzień sławy 

pułku obchodzony jest obecnie przez 24. pułk 

ułanów, jako dzień święta pułkowego.

Na specjalne podkreślenie zasługuje nadzwy­

czajna działalność ks. kapelana pułku Dra TARNA­

WSKIEGO, który we wszystkich bojach, będąc 

zawsze w pierwszej linji ognia dawał przykład 

prawdziwego męstwa, zachęcając tem samem 

ułanów do zwycięskich wysiłków. — Niestety 

Stepań kładzie kres tej pięknej i dzielnej akcji 

ks. kapelana, gdyż przeszyty 4-ma kulami, ciężko 

ranny — odchodzi na tyły i do pułku już nie 

powraca. — Nie zapomina jednakowoż śp. Ksiądz 

kapelan TARNAWSKI o swym pułku i do końca 

życia, tj. do roku 1927 jest całym sercem z nim 
złączony.

Po kilkudniowych walkach pozycyjnych pod 

Stepaniem, 214. pułk ułanów zostaje wycofany do 

Kowla, a następnie skierowany na Brześć Litewski 

do Ejszyszek, gdzie wchodząc w skład 3 ciej bry­

gady kawalerji, pełni służbę kordonową na pogra­

niczu litewskiem, do czasu zawarcia pokoju.

Mimo krótkiego czasu pobylu na froncie po­

zostawił pułk prawie na wszystkich odcinkach, na 

których brał udział w walkach w obronie Ojczyzny, 
widome znaki krwawej pracy ułana — ochotnika, 

w postaci skromnych żołnierskich mogił, znacząc 

tem krwawy szlak drogi bojowej pułku, — w uzna­

niu zaś zasług i pracy bojowej Naczelny Wódz 

zawiesił na piersiach oficerów i szeregowych pułku 

14 Orderów VirtutiMilitari i 52 Krzyży Walecznych.

Po zakończeniu działań bojowych przeszedł 

214. pułk ułanów Armji ochotniczej do Żółkwi 

pod Lwowem na nową pracę pokojową.

Dowódca pułku pułk. ŻÓŁKIEWSKI Tadeusz, 

jako ochotnik zwolniony wraz z oficerami i sze­

regowymi ochotnikami, opuszcza szeregi pułku 

w październiku 1920 r. — Z rozkazu Naczelnych 

Władz wojskowych 214. pułk ułanów Armji Ocho­

tniczej zostaje przemianowany na regularny pułk 

jazdy, otrzymując numerację „24. pułk ułanów“. 

Ten wysoki zaszczyt, który uzyskały tylko nielicz­

ne jednostki ochotnicze, przypisać należy dzielnej 

postawie bojowej pułku i tym zwycięskim walkom, 

dzięki którym pozyskał dobre imię w szeregach 

Obrońców Ojczyzny.

Bardzo dotkliwie odczuł pułk niedogodne 

warunki szkolenia oddziałów, jak brak odpowied­

nich placów ćwiczeń oraz rozdzielenie pułku 

przez długotrwałe asystencje poszczególnych od­

działów, a zwłaszcza dyonu w Tarnopolu. Pozatem 

nieustalona jeszcze po działaniach wojennych po­

kojowa dyslokacja oddziałów, powodowała, że 

pułk w ciągu 1 ’ ¡2 roku zmieniał kilkakrotnie garnizon.

W kwietniu 1922 r. przeniesiony zostaje 

24. pułk ułanów do stałego garnizonu w Kraśniku.

Niestrudzonej pracy kolejnych dców pułku 

zwłaszcza dcy pułku płk. Rudolfa LANGA, zawdzię­

cza pułk uznanie, jakie dotychczas stale uzyski­

wał od władz przełożonych.

Obecnie w życiu pokojowem pułku, cichy 

i spokojny garnizon w Kraśniku — daje możność 

zajęcia sie wyłącznie pracą wyszkoleniową i kul­

turalno-oświatową ułana, wyrabiając go na do­

brego żołnierza i prawego obywatela Państwa.

Dzięki ofiarnej inicjatywie b. wachmistrza- 

ochotnika p. Józefa LECH-PIEROŻYNSKIEGO 

i b. uczestników walk 214 p. ułanów A. O. otrzy­

mał pułk sztandar w r, 1923. Z ofiarności śp. Księdza 

kapelana Dr. TARNOWSKIEGO powstała w pułku 

świetlica żołnierska jego imienia, zaopatrzona 

w scenę i świetny aparat projekcyjny, dając uła­

nom w wolnych chwilach od zajęć miłą rozrywkę, 

oraz szerząc kulturę i oświatę. Solidarna działal­

ność miejscowego ks. prałata del CAMPO SCIPIO 

wraz z mieszkańcami Kraśnika i okolicznego 

obywatelstwa, daje co roku ułanom miłe i cenne 

upominki świąteczne, dowodząc, jak społeczeństwo
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nasze kocha i dba 0 swego żołnierza. Ogólną 

sympatją, serdecznością i życzliwością całego 

pułku cieszy się dom Państwa Ordynat. Maury- 

cowstwa Hr. ZAMOYSKICH w Klemensowie 

i Państwa GRABKOWSKICH w Michalewicach 

którzy swą — staropolską gościnnością rok rocznie 

przyjmują i goszczą ułanów kraśnickich w czasie 

letnich manewrów, dając tem niezbity wyraz, jak 

oceniają wysiłek i trud żołnierzy w celu przygo­

towania się do potrzeby wojennej i w jak miły 

i serdeczny sposób chcą im tę pracę uprzyjemnić.

Że ułani 24-go pułku ułanów ukochali 

ziemię ordynacji ZAMOYSKIEJ, to nic dziwnego, 

gdyż prócz serca i szczerej życzliwości, jaką tam 

znaleźli, bracia ich z 214. pułku ułanów Armji 

Ochotniczej otrzymali na tej ziemi swój chrzest 

ogniowy, broniąc Zamościa w sierpniu 1920 r. 

przed nawałą bolszewicką.

2-gi pułk strzelców konnych.

z sformowanym

14. lipca 1917 r. jest datą powstania 1. pułku 

szwoleżerów polskich we Francji, obecnie 2  go 

pułku strzelców konnych. Koszary w mieście 

Alencon departamentu Orne były kolebką 1 . pułku 

szwoleżerów polskich. Tu pułk otrzymał kompletne 

wyekwipowanie i odbył ćwiczenia pod okiem fran­

cuskich instruktorów. Szwoleżerowie rekrutowali 

sią z kawalerzystów armji niemieckiej, wziętych 

do niewoli i z ochotników z Ameryki, oraz woj­

skowych Polaków armji rosyjskiej, którzy przez 
Murmań przybyli do Francji.

Pierwszy szwadron wraz 

1 . pułkiem strzelców pieszych 

wyruszył na front w Szampanji.

Spieszony, zajmował odcinek pod 

nazwą „Champ de Lusine“ pod 

Reims, niejednokrotnie dając do­

wody męstwa i wytrwałości. W 

Alencon stale ćwiczył szwadron 

instrukcyjny, przygotowujący pod­

oficerów i uzupełnienia.

W maju 1918 r. szwadron o- 

trzymał od m. Paryża sztandar, 

który osobiście wręczył wysłanej 

w tym celu delegacji, Prezydent 

Poincare. Dalsze formowanie puł­

ku postępowało w szybkiem tem­

pie, tak, że z chwilą wyjazdu do 

Polski pułk liczył pełne 4, dyony 

przydzielone do dywizyj piech.

Dcą pułku mianowany został 

oficer armji francuskiej Polak 

Płk. GĄSOWSKI.

We wrześniu 1919 r. zostaje pułk przemiano­

wany na 4-ty pułk strzelców konnych. W paździer­

niku 1919 r. 1. dywizjon osiąga linję rzeki Słucz i tu 

zajmuje odcinek frontu, broniąc go aż do wiosny 

1920 r. Bierze udział w raidzie kawalerji na Żyto­

mierz, przechodząc w 2  dniach 180 km.

W kwietniu 1920 r. przydzielony czasowo do

15. dywizji piechoty, maszeruje z nią na Kijów 

i wkracza z nią do miasta. — W odwrocie zaś 

z 13. dywizją piechoty, wśród ciągłych walk do­

D-ca 2. p. strzelców kon. 
Ppłk. N iementowski Rom uald.

chodzi do granic Małopolski przez Wiśniowiec< 

Zborów, Złoczów, Krasne, spiesząc na odsiecz 

zagrożonego Lwowa. Po kilkakrotnych zwycięskich 

walkach pod Lwowem, przerzucony transportem 

kolejowym na Rawę Ruską, wraz z oddziałami 

piechoty ściga armję Budiennego i oswobadza 

oblężony Zamość.

Koniec wojny zastaje 1 . dywizjon w Równem. 

Tu następuje reorganizacja kawalerji dywizyjnej. 

Pierwszy dywizjon wraz z szwadronem instruk- 

cyjnym b. 1. Pułku Szwoleżerów tworzy 2. Pułk 

Strzelców Konnych. Dla 2-go pułku strzelców 

konnych wyznaczony został stały 

postój w m. Hrubieszów, dokąd 

przybywa w lipcu 1921 r. Niejed­

nokrotnie chlubnie odznaczony 

w czasie walk, w pracy pokojowej 

również osiągnął pułk znaczne 

sukcesy. Prócz ćwiczeń i przy­

gotowania do wojny duży nacisk 

położony został na oświatę i 

uświadomienie narodowe żołnie­

rza. Znaczna ilość b. żołnierzy 

analfabetów wraca do domów 

po odbyciu służby wojskowej, 

umiejąc czytać i pisać. Ścisłe 

współżycie ze społeczeństwem 

miejscowem, zaznacza się zaw­

sze we wszystkich okoliczno­

ściach. W każdej uroczystości 

uczestniczy stale cały szereg wy­

bitniejszych jednostek miejscowe­

go społeczeństwa jak: ks. prałat 

JUŚCINSKI, Starosta powiatowy, burmistrz miasta 

p. MAKAREWICZ, p. Feliks CZARKOWSKI, były 

prezes Komitetu Opieki nad Żołnierzem p. Rejent 

ZAWADZKI i wielu innych.

W roku 1925. powiat Hrubieszowski w dowód 

swej sympatji ofiarował dla pułku sztandar, który 

uroczyście został wręczony przez gen. ROMERA, 

przedstawiciela Pana Prezydenta Rzpltej Polskiej. 

Koło sportowe pułku urządza często zawody 

konne, w których uczestniczą prócz oficerów
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okoliczni ziemianie. Rodzina Wojskowa prowadzi 

przedszkole dla dzieci oficerów i podoficerów, 
utrzymując fachową siłę i korzystając z udziela­

nych chętnie wskazówek Inspektora szkolnego 

p. GREG1ERA.

Życie towarzyskie bardzo rozwinięte wyraża 

się Iicznemi zabawami i zebraniami, urządzanemi 

bądź przez Korpus oficerski we własnym Kasynie, 

bądź przez okoliczne ziemiaństwo w mieście, 

w każdym wypadku podtrzymując wzajemne węzły 
ścisłego współżycia.

6-ta Samodzielna Brygada Kawalerji.
Dowództwo 6 . Samodzielnej Brygady Kawa­

lerji powstało z dowództwa 1 -szej większej jed­

nostki kawalerji w odrodzonej Polsce — I-szej 

Brygady Jazdy, sformowanej w listopadzie 1918 r. 
w Lublinie pod do­

wództwem pułkowni­

ka BELINy-PRAŻ- 

MOWSKIEGO. Bry­

gada wzięła udział 

na Wielkanoc 1919 
r. w zdobyciu Wilna, 

następnie w r. 1920 

w bojach pod Dźwiń- 

skiem.

W czerwcu 1920 r. 

objął dowództwo 

brygady płk. GŁU­

CHOWSKI Janusz.

W związku z przej­

ściem wojska na or­

ganizację pokojową 

dowództwo I-szej 

Brygady Jazdy zostało 1. czerwca 1921 r. prze­

mianowane na Dowództwo 6 -ej brygady jazdy 

z miejscem postoju we Lwowie.

W listopadzie 1921 r. objął dowódtwo bry­

gady pułk. PLISOWSKI Konstanty, dotychczasowy 

dowódca 8 -mej brygady jazdy, jeden z najdzie!-

w.z. Dca 6. Sam . Bryg. Kaw. —  Ppt. Szt. Gen. Grobicki Jerzy

niejszych polskich kawalerzystów, wsiawiony 

przedarciem się na czele szwadronu w r. 1918 

z Odessy do I-go Korpusu w Bobrujsku, słynny 

z przeprawy przez Don, twórca 14. p. ułanów

na Kubaniu, oraz 

wsławiony szarżą 

pod Jazłowcami.

W maju 1924 r. 

Dowództwo brygady 

przeszło do Stani­

sławowa. W stycz­

niu 1928. odchodź’, 
płk. PLISOWSKI na 

stanowisko dcy 5-ej 

samodzielnej bryga­

dy kaw. w Krakowie, 
a dowództwo bryga­

dy obejmuje ppłk.

S. G. Jerzy GRO­

BICKI, dca 2 2 . p. u- 

łanów, po drzas woj­

ny polsko-bolszewic­
kiej Szef Sztabu 8 -mej i 9-tej dywizji piechoty,
4-tej brygady jazdy i dca 1. p. szwoleżerów pod­

czas sierpniowych walk 5-tej armji między Mod­

linem a granicą Prus Wschodnich.

Stosunek oddziałów brygady do ludności cy­

wilnej w poszczególnych garnizonach z każdym 

rokiem staje się ściślejszy i bardziej serdeczny.

6-ty Pułk Ułanów.
V

6 -ty pułk ułanów został sformowany dnia
7. grudnia 1917 r. przez płk. Stefana GRABOW­

SKIEGO w Besarabji, we wsi Tatarkopczak.

W lutym 1918 r. wchodzi w skład Ii-go 

Wschodniego Korpusu gen. broni Józefa Hallera. 

W dniu 1 1 . maja bierze czynny udział w pamięt­
nej bitwie kaniowskiej.

Il-gi korpus osaczony ze wszystkich stron przez 

oddziały niemieckie wysyła 6 -ty p. ułanów do prze­

ciwnatarcia, by wytworzyć lukę w oddziałach nie­

przyjacielskich i przez nią przejść do oddziałów 
w isnych. 6 -ty p. ułanów przeprowadza nieza­

pomnianą szarżę na 6 -ciokrotnie przeważającego

nieprzyjaciela, wprowadzając spustoszenie w sze­

regach niemieckich. W szarży tej pułk traci kilku 

zabitych i rannych. Ze strony niemieckiej kilku­

dziesięciu zabitych i rannych, kilkuset wziętych 

do niewoli. Niemcy stracili również wiele broni 
automatycznej i ręcznej.

Czyn ten bojowy 6 . p. ułanów był wybitnym 

nie tylko pod względem taktycznym, ale i histo­

rycznym, gdyż był dowodem siły ducha, patrjo- 
tyzmu i poświęcenia się.

Dzień bitwy kaniowskiej obchodzi pułk co­

rocznie uroczyście, jako dzień święta pułkowego.

7
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Po bitwie kaniowskiej 6. p. ułanów tak jak 

i cały drugi korpus składa broń dnia 13. maja 

)918 r. na skutek umowy z dowództwem wojsk 

niemieckich.

Dnia 4. marca 1919 r. wystę­

puje znów na widownię 6. p. uła­

nów w Odessie, sformowany z 

resztek dawnego 6. p. ułanów 

pod dowództwem mjra KOW­

NACKIEGO Włodzimierza.

Dnia 4. kwietnia 1919 r. pułk 

wraz z 4-tą dywizją strzelców 

gen. ŻELIGOWSKIEHO opusz- 

sza Odessę, celem przedostania 

się do Polski. Po drodze stacza 

kilka bitew z bolszewikami i po 

przejściu rzeki Dniestr,przecho­

dzi na terytorjum rumuńskie.

Po długiej wędrówce dnia 15. 

czerwca 1919 r. 6-ty pułk ułanów 

wraz z 4-tą dywizją strzelców 

gen. ŻELIGOWSKIEGO, przecho­

dzi pod Śniatynem granicę ru­

muńską, staje wreszcie na umiło­

wanej ziemi ojczystej, by z tym 
większym zapałem i ofiarnością Jej służyć.

Pomny swych dziejów z pod Kaniowa, 6-ty 

pułk ułanów jeszcze nie odetchnąwszy, bierze 

udział w obronie wschodnich połaci Rzeczypospo­

litej i oczyszcza je od najazdu ukraińskiego, 

oraz stacza szereg walk zwycięskich.

wiele amunicji, zapasów żywności, oraz tabor bry­

gady wraz ze sztabem.

Dnia 11. września 1919 r. na rozkaz M. S. 

Wojsk, przechodzi pułk do Kołomyji, celem po­
łączenia się z 6. p. ułanów jazdy 

lwowskiej, sformowanym z daw­

nego 6. p. ułanów austryjackich 

pod dowództwem płka KOSTEC­

KIEGO i tak o stanie ponad 1,000 

szabel zostaje przydzielony do 

12. dywizji piechoty, z którą po 

uciążliwych bitwach zajmuje Ka­

mieniec Podolski, a następnie u- 

czestniczy w akcji na Kijów. W r.

1920 pułk odbywa wszystkie walki 

odwrotowe w składzie 18. dywizji 

piechoty, z którą dochodzi do 

miejscowości Podhorce.
Dnia 14. września^wraz z I-szą 

brygadą bierze udział w drugiej 

ofenzywie Armji polskiej, i sta­

cza szereg walk.
Dnia 23. września 1920 r. pułk 

w szyku pieszym zdobywa wieś 

Michniów biorąc do niewoli około 

500 jeńców i 6. km. Tego samego dnia łączy się 

z 5-tym i 11. pułkiem ułanów w miejscowości 

Szczurowce, by ruszyć pod Zasław broniony przez

24. dywizją bolszewicką liczącą 12.000 bagnetów. 

Na rozkaz dcy brygady gen. GŁUCHOWSKIEGO 

pułk w konnym szyku szarżuje na piechotę nie­

przyjacielską. W szarży specjalnie wyróżnia się 

2-gi i 3-ci szwadron. Pułk bierze 2.000 jeńców, 

18 ckm., kilkaset karabinów, — Zasław zdobyty, 

resztki 24. dywizji bolszewickiej w nieładzie wy­

cofały się. Straty własne stosunkowo niewielkie: 

1 oficer i 4 ułanów zabitych, kilkunastu rannych.

Następnie pułk z I-szą brygadą posuwa się 

dalej na wschód za cofającym się nieprzyjacielem, 
zajmując Kumanowce, poczem prowadzi dalszą 

ofenzywę w kierunku na Wojtowce. W miejsco­

wości Łysa Górka otrzymuje w dniu 18.X. 1920 r. 

rozkaz 18-tej dywizji piechoty wstrzymania dzia­

łań wojennych wskutek zawarcia rozejmu.

Dnia 16X1. 1920 r. przechodzi pułk poza linję 

demarkacyjną (rzeka Zbrucz) dla pełnienia służby 

granicznej.

Dnia 14. maja 1921 r. pod dowództwem płka 

GRABOWSKIEGO Stefana przechodzi na stałe 

do Stanisławowa, gdzie rozpoczyna żmudną, re 

gularną i twórczą pracę pokojową.

Wr. 1923 objął dowództwo pułku ppłk.ROŻA- 

ŁOWSKI, dowodząc nim do wiosny 1928 r.

Obok codziennej znojnej pracy nad wyszko­

leniem żołnierza, jego sprawnością fizyczną i oś­

wiatą nie zapomniano w pułku o sporcie konnym,

D-ca 6. p. ułanów 

Pptk. Szt. Gen. Radecki M ikulicz.

6. p. ul. — Rotm. Rostwo-Suski na konkursie w Nicei w 1927 r.

Dnia 28. czerwca 1919 r po^przejściu“,przez 

Stanisławów, pułk forsuje rzekę Dniestr pod Hali­

czem, zajmuje stację kolejową i odrzuca ukraiń­

ską piechotę i artylerję, biorąc wielu jeńców 

i 4 kim. Następnie pułk przechodzi do m. Niźniów, 

forsuje rzekę Strypę i wraz z 14. pułkiem ułanów 

bierze udział w słynnej szarży pod Jazłowcem. 

W dalszych walkach pułk przyczynia się do roz­

bicia 15. brygady ukraińskiej, biorąc 800 jeńców,
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tak łubianym przez kawalerzystów. Wielu ofice­

rów rok rocznie reprezentuje barwę pułku na to­

rach krajowych i na torach zagranicznych, w oso­

bie rtm. de Rostwo-Suskiego Kazimierza. Pozatem 

kilka razy do roku urządza pułk zawody konne, 
z których dochód przeznacza na cele oświatowe 

pułku lub na cele dobroczynne.

Również i życie towarzyskie rozwija się sta­

le. Wspólne wieczorki, urządzane przez pułk 

ze społeczeństwem cywilnem, świadczą o sym- 

patji, jaką cieszy się pułk wśród miejscowego 

społeczeństwa.
Obecnie pułkiem dowodzi ppłk. S. G. RA­

DECKI MIKULICZ Witold.

9-ty Pułk Ułanów Małopolskich.
9 -ty pułk ułanów formuje się w pierwszych 

dniach listopada 1918 r. w Dębicy, gdzie obej­

muje pozostawione przez austrjacki 3. pułk konie 

magazyny.
Już w dniu 21. listopada wyruszyły pierw- 

isze oddziały pułku na plac boju pod Przemyśl 

Skład tych oddziałów stanowili przeważnie ochot­

nicy z byłej armji austrjackiej i legioniści.

Pierwszy okres walk pułku 

pod Przemyślem był ciężką szko­

łą dla nowego oddziału, a już 

te pierwsze kroki okupił nowo- 

formujący się pułk ciężkiemi 

stratami w zabitych oficerach i 

ułanach odnosząc jednakże licz­

ne zwycięstwa, z których niejed­

no było wyróżniane w Komuni­

katach Nacz. Dowództwa.

Cały ten okres pierwszych 

bojów to również okres ciągłej 

organizacji pułku, wśród codzien­

nych krwawych walk, które już 

wtedy wyrobiły pułkowi sławę 

bojowego oddziału.

W maju 1919 r. pułk wyrusza 

na ofensywę ukraińską już w 

składzie 4 szwadronów linjowych 

szwadronu kar. masz. że sta 

nem 400 szabel.

W czasie ofensywy pod Dro-- 
hobyczem ginie dowódca pułku major BARTMAN- 

SKI, dowództwo po nim obejmuje rtm. DUNIN- 

BORKOWSKI.

Całą ofenzywę w Małopolsce Wsch. odbywa 

pułk w bezpośredniej łączności z 4-tą dyw. pie­

choty i bierze udział we wszystkich walkach w 

rejonie Drohobycz, Stryj, Kałusz, Halicz, Stanisła­

wów, Tarnopol, zajmując samorzutnie Kałusz 

i Stanisławów.

W lipcu 1919 r. po zupełnem uwolnieniu Ma­

łopolski Wsch. od nieprzyjaciela, odchodzi pułk 

na Wołyń w składzie 5 Bryg. Jazdy. Po zajęciu 

Korca przechodzi do składu 4-tej Brygady Jazdy, 

a po bitwie o Zubkowicze odchodzi na Polesie, 

by na tamtejszych bezdrożach i w szczególnie dla

kawalerji ciężkich warunkach, walczyć od stycznia

1920 r.
Z wiosną tegoż roku, rozpoczyna 9 pułk uła­

nów z 1 dywizją Jazdy ofenzywę ku Dnieprowi, 

przełamawszy front bolszewicki pod Prutówką, 

bierze wybitny udział w zajęciu Koziatyna, na­

stępnie zajmuje Rokitno i maszeruje szlakiem]; 

Olszanice, Bogusław w rejon Taraszczycy.

Z ukazaniem się na froncie 

armji konnej Budiennego, pułk 

wśród ciągłych walk i szarż kon­

nych ponosi trudy odwrotu w 

składzie l.dyw. Jazdy a zdoby­

wając szereg laurów wojennych, 

wybija się wśród pułków tejże 

dywizji na czołowe miejsce swą 

dzielnością i moralną siłą.

W dalszym odwrocie całej ar­

mji naszej, staje pułk nad Hory- 

niem, gdzie 3. lipca w rejonie 

Milatyna, ginie drugi z rzędu 

dowódca pułku podpułk. DUNIN- 

BORKOWSKI, właściwy organiza­

tor pułku.
Po parudniowej reorganizacji 

1. dyw. jazdy w Zamościu, prze­

chodzi pułk pod dowództwem 

majora DEMBIŃSKIEGO ciężkie 

boje w rejonie Beresteczka, Bro­

dów i Lwowa i pomimo ciężkich 

strat, nigdy niezłamany na duchu i sile, zdoby­

wa zwycięskimi czynami nowe laury wojenne.

Dnia 31. sierpnia 1920 r. bierze pułk udział 

w krwawej bitwie z armją konną Budiennego pod 

Komorowem, szarżuje trzykrotnie, tracąc czterech 

oficerów i kilkudziesiąciu ułanów, ale męstwem 

swem przyczynia się do rozbicia nieprzyjaciela.

Dzień 31. sierpnia, jako dzień najkrwawszego 

wysiłku i chwały pułku, obrany został dniem świę­

ta pułkowego.
Po bitwie Komorowskiej pułk nie spoczywa, 

lecz maszeruje na linję Bugu, a następnie Styru 

i ścigając nieprzyjaciela maszeruje na Równe. 

W dniu 6 . X. bierze udział w sławnym zagonie na 

Korosteń.

Dea 9. p. uł. —  Ppłk- Komorowski.
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Oto krótka historja pierwszego okresu istnie­

nia 9. pułku ułanów, okresu pełnego chwały i naj­

większego bohaterstwa, którego krwawem świa­

dectwem 11 poległych oficerów, w czem dwu do-

Po zawarciu pokoju pierwszym garnizonem 

pułku była Żółkiew,lecz niedługo zostaje przenie­

siony do Brodów i Złoczowa potem Tarnopola, 

a w końcu roku 1922 do Czortkowa i Trembowli, 

gdzie do dziś stoi.

Ze względu na te ciągłe zmiany miejsc po­

stoju, dopiero od roku 1922. zaczyna pułk pra­

cować intenzywnie nad wyszkoleniem i grunto­

wać swoją tradycję pokojową pod pięcioletniem 

dowództwem pułkownika POM1ANKOWSK1EGO, 

a że swojej wojennej sławie przynosi nowe laury, 

dowodem pochwały i uznanie przełożonych.

Od płk. POM1ANKOWSK1EGO dowództwo 

objął płk. PRYZlNSKI, a obecnie od roku pułkiem 

dowodzi ppłk. KOMOROWSKI.

Nie tylko na polu wyszkolenia fachowego 

pułk nie zostaje w tyle, ale również pod względem 

sportowym stoi na odpowiednej wyżynie. Oficerowie 

pułku tak na torach krajowych, jak i zagranicznych 

reprezentując Armję polską odnoszą poważne zwy­

cięstwa sportowe.

Stojąc stale na straży tych ziem, które krwią 

swoją znaczył, 9. p. ułanów jako najbardziej 

wysunięty na wschód oddział kawalerji w Mało- 

polsce Wschodniej, potrafił zyskać sobie pełną 

sympatję i uznanie całego społeczeństwa, to też 

słusznie przybrał nazwę 9-tego pułku ułanów ma­

łopolskich.

22-gi Pułk Ułanów.
22. pułk ułanów powstał z połączenia ochot­

niczych pułków ułanów 209 i 212 i dzięki temu 

ostatniemu posiada on w swej hi- 

storji szereg ciekawych akcji bojo­

wych z okresu walk o utrzymanie 

niepodległości Państwa, w r. 1920.

Z wymienionych pułków 212 p. 

ułanów, wchodzący w skład grupy 

jazdy majora Feliksa JftWORSKlE- 

QO odegrał wybitną rolę na froncie, 

uczestnicząc przez cały czas trwania 

kontrofenzywy Naczelnego Wodza 

w akcji bojowej.
Oddz!ałami macierzystemi 22. p. 

ułanów były: część wspomnianej 

grupy majora Feliksa JftWORSKlE- 

GO oraz ochotnicze oddziały zwer­

bowane przez przemysłowca nafto­

wego rtm. rezerwy TOWflRN CK1E- 

GO Henryka obecnie posła na Sejm) 

w Małopolsce-Wschodniej.

Tę drugą, istotnie macierzystą część pułku 

stworzono dzięki ofiarności przemysłowców na­

ftowych, wobec których rtm. TO- 

WfiRNlCKl wystąpił z inicjatywą 

wyekwipowania ochotniczych od­

działów kawalerji na koszt tychże 

przemysłowców. Poparta przez wyż­

sze dowództwa akcja ta sprawiła, 

że"w krótkim czasie zebrano znacz­

niejszy oddział ochotników, który 

jednakże wskutek zakończenia woj­

ny, nie wziął już udziału w walce. 

Natomiast z większością ochotni­

ków swojej grupy stanął do dyspo­

zycji Naczelnego Wodza w dniu 16. 

sierpnia 1920. w Firleju, major Fe­

liks JAWORSKI. Stąd w związku z 

całokształtem operacji grupa ta zo­

stała użyta do akcji na Radzyń, a 

następnie na Międzyrzec.

9. p. ul. — na ćwiczeniach.

wódców pułku i przeszło 100 ułanów oraz duża 

ilość rannych, a nagrodą i uznaniem 70 orderów 

Virtuti Militari i 200 Krzyży Walecznych na pier­

siach tych, co barwy tego pułku nosili.

Dca 22 p. ułanów 
Pp lk .Szt. Gen. Groblcki.
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Major JAWORSKI i jego ochotnicy nie po­

trzebowali długiej zaprawy wojennej, gdyż już 

w dniu 17. sierpnia podaje o tej grupie dowódca

1. dywizji Piechoty płk. DĄB-BlERNflCKl, nastę­

pujące szczegóły w meldunku sytuacyjnym;
„Po przybyciu do Międzyrzeca zastano na 

miejscu Grupę Majora JAWORSKIEGO, który zajął 

miasto około godz. 15'00“.
Według meldunku majora JAWORSKIEGO 

napotkał on na silny opór nieprzyjaciela w rejor ie 

Kąkolownica. Opór został przełamany szarżą, przy 
czem atakujące oddziały nieprzyjaciela wycięto 

(między zabitymi dca pułku dowódcy baonów 

508. pp., 2  dowódców baonów i 1 komisarz 510. pp.).

Tutaj, głęboko na tyłach nieprzyjaciela, 

który rozpaczliwie walczy o przeprawę, dochodzi 

do niezwykle ciężkich bojów o miejscowości 

Skrzeszów i Frankopol. W pamiętnych tych bit­

wach, w dniach 18. i 19. sierpnia oddział majora 

JAWORSKIEGO kilkakrotnie otoczony przeważa- 

jącemi siłami, przebija się z niezmiernym trudem. 

Skrzeszów przechodzi kilkakrotnie z rąk do rąk. 

W południe dnia 19. sierpnia zostaje definitywnie 

zdobyty i utrzymany.
Jak wielkie znaczenie miało przerwanie szosy 

pod Skrzeszowem, dowodzi jeden z dców so­

wieckich Putna, który w swej książce „K,Wiśle 

i obratno“ wyraźnie podkreśla, że zajęcie Skrze-

22. p. ułanów  — Fanfary.

W dniu 18. sierpnia melduje dowództwo 

Frontu środkowego:

„Grupa majora JAWORSKIEGO osiągnęła

o godz. 13'00 Mordy, staczając tam i wGłuchówku 

walkę z oddziałami 2 dywizji sowiekiej. Grupa 

wzięła ponad 100 jeńców i duże tabory. Nieprzy­

jaciel wycofał się w kierunku północnym“.

To i szereg meldunków — których tu ze 

względu na szczupłość miejsca przytoczyć nie 

można — świadczą dobitnie, jak sprawnie działał 

oddział mjr. JAWORSKIEGO, ledwie trochę ponad 

pół tysiąca szabel liczący — i to w chwilach 

kiedy od szybkości decyzji i impetu, zależało po­

wodzenie planu Naczelnego Wodza. Prąc niepo­

wstrzymanie naprzód, zawsze zwycięsko, a z mi- 

nimalnemi stratami, osiąga major JAWORSKI, 

zgodnie z rozkazem 1 . Dywizji Legjonów, której 

był podporządkowany, przeprawę przez Bug.

szowa i przerwanie szosy na Drohiczyn, zmusiło 

Dowództwo sowieckie do zmiany drogi odwroto­

wej dla trzech dywizji, a to; 2. 17. i 21. dywizji 

sowieckiej, oraz dla niedobitków 8 . 10. i 57. dy­

wizji sowieckiej na drogę okrężną na Granne i Nur, 

co narażało te wszystkie oddziały na marsz flan­

kowy przed naszą 2 1 . dywizją piechoty, oraz na 

zetknięcie się z 1. Dywizją Legjonów w rejonie 

Brańsk—Białystok. Zdobycz walk o Skrzeszów przy­

niosła przeszło tysiąc jeńców, 4 sztandary, 15 

armat, 9 karabinów maszynowych oraz niezliczo­

ną ilość wozów.

Straty : zabitych 1 oficer i 15 ułanów, ran­

nych 3 oficerów i 41 ułanów.
Omawiając działania wojenne majora JA­

WORSKIEGO, nie można się oprzeć uczuciu po­

dziwu dla tego znakomitego zagończyka. Z ma- 

terjałeiu, zdawałoby się wątpliwej wartości, 

W ciągu czterech dni, wykonał on działanie, kto-
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re niejednemu pułkowi kawalerji obcej, wystar­

czyłoby do chlubnego zapełnienia kart historji 

z całej wielkiej wojny europejskiej.

Powstałym z połączenia 209. i 212. pułku 

ułanów 22. pułkiem ułanów dowodzili kolejno: 

rtm. Towarnicki Henryk, płk. Belina Prażmowski 
Władysław i mjr. Niementowski Romuald.

Od r. 1921. objął dowództwo pułku płk. 

FIBICH Władysław, który niezmordowaną pracą 

i utrzymaniem żelaznej dyscypliny, stworzył pod­

waliny wzorowej organizacji, dzięki czemu na wiel­

kich kawaleryjskich manewrach w r 1925., pułk 

wysunął się na czoło kilkunastu innych pułków 

kawalerji, biorących udział w tych manewrach.

W r. 1924. pułk przeniesiony zostaje do Bro­

dów i wchodzi w skład 6. Samodzielnej Brygady 

kawalerji. W styczniu 1927. dowództwo pułku 

obejmuje ppłk. SG. GROBICKI Jerzy.

22. p. u łanów  —  Fragment z zawodów.

Przyjęty serdecznie przez mieszkańców Bro­

dów, pułk pozostaje w stałym kontakcie 

z miejscową ludnością cywilną, która popierając 

miejscową organizację przysposobienia wojsko­

wego oraz wszelkie imprezy pułkowe, przeważnie 

sportowe, daje temsamem dowody swej życzli­

wości. Ujawniają ją na każdym kroku także miej­

scowi przedstawiciele Rządu i Samorządów. Przy 

okazji świąt państwowych i obchodów narodowych 
dowództwo pułku działa zawsze w porozumieniu 

z przedstawicielami ludności cywilnej, w miarę 

możności przyczyniając się do tych uroczystości.

Doceniając w pełni znaczenie tradycji w woj­

sku, zainicjował Dca pułku ppłk. SG GROBICKI

święto zbratania się pułków 19. i 22. ułanów. 

Oddziały Ochotnicze bowiem, z których te pułki 

powstały wchodziły w skład Grupy majora JA­

WORSKIEGO i węzły, braterstwa zadzierżgnęły 

na polach bitew. Uroczystego aktu zbratania do­

konano przez wręczenie odznak pułkowych, przez 

specjalne delegacje z dowódcami ohu pułków 

na czele w Ostrogu i Brodach, przyczem przed 

frontem pułku wyjaśniono szeregowym znaczenie 

i cel braterstwa.

Z okazji bytności w Brodach attache wojsk. 

Łotwy płk. Grunbergsa nawiązano łączność z puł­

kiem kawalerji w Daugavpils (Dzwińsk). Zamie­

niono między pułkami znaczki, a na święto puł­

kowe 28.VI. 28. r. przybyła do Brodów delegacja 

łotewskiego pułku w składzie 3 oficerów. Od­

wzajemniając się delegacja 22. p. uł. wyjedzie 

do Dzwińska na 10-Iecie łotewskiego pułku ka­
walerji w lipcu 1929.

Praca oświatowa koncentruje się w świe­

tlicach pułku, w których zbierają się podoficero­

wie, wzgl. szeregowi celem wysłuchania wykła­

dów lub pogadanek, przeprowadzanych przez 

referenta oświatowego, albo oficerów, wyznaczo­

nych w tym celu przez dowódcę pułku.

Z okazji imitnin Marszałka Piłsudskiego, 

patrol 22. p. ułanów odbył w 6-ciu dniach rajd 

Brody—Warszawa i zameldował się wraz z d cą 

pułku i jego zastępcą u Pana Marszałka, który 

osobiście dokonał przeglądu patroli.

Na polu sportowem, osiągnął pułk piękne 

wyniki, odnosząc w roku bieżącym zwycięstwo 

w biegu patroli brygady na przestrzeni 400 km., 

a pozatem zdobywając liczne nagrody na kon­

kursach hippicznych w Brodach, Złoczowie, Tar­

nopolu oraz na wyścigach Małopolskiego 

Towarzystwa Zachęty dla Hodowli Koni we Lwowie. 

Z osób cywilnych, szczególnie dla pułku życzli­

wych, wymienić trzeba w pierwszym rzędzie rtm. 

rez. TOWARNICKIEGO, pierwszego dowódcę 

pułku, który wielokrotnie ofiarowywał pułkowi 

piękne i wysoko wartościowe nagrody, własnym 

kosztem sprawił instrumenta orkiestralne, a wre­

szcie ostatnio materjalnie przyczynił się do prze­

prowadzenia instalacji elektrycznej, niezbędnej 

dla pułku.

Dnia 6. grudnia 1919 r. na podstawie zarzą­

dzenia Generalnego Inspektora Artylerji i dowódcy 

Artylerji Konnej, zostaje rozpoczęte formowanie 

6. dywizjonu artylerji konnej.

Dcą dywizjonu mianowano kpt. Michała Beli- 

nę PRAŻMOWSKIEGO, a formującą się 3 baterję

1 dywizjonu artylerji konnej w Warszawie przemia­

nowano na 1-szą. Baterja ta pod dowództwem 

por. Stanisława Kopańskiego, a następnie pod do­

wództwem por. Mikołaja Więckowskiego jest po­

czątkiem dywizjonu.

6-ty Dywizjon artylerii konnej.
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Sztab dywizjonu i 2 . baterja formuje się' 

w Górze Kalwarji, dowódcą baterji wyznaczony 

został śp. por. Petrażycki Adam, 3 baterja for­

muje się we Lwowie.
Wojnę przebyły baterje oddzielnie z tem, ze

1 . i 2 . baterja przez większą część wojny były 
przydzielone do 2 . dywizjonu artylerji konnej, któ­

rym podówczas dowodził kpt. Leon Hózman mirza 
Sulkiewicz, obecny dca 6 . dywizjonu artylerji 

konnej.
Straty dywizjonu to : śp. Mjr. Michał Belina 

Prażmowski, który zginął jako dowódca 4. dak., 

dowodząc 14. pułkiem ułanów, sp. Kpt. Adam 

Petrażycki, dowódca 2 baterji, poległ pod Radzie- 

chowem, śp. ppor. Adam Leśniewski p. o dcy

2. baterji, poległ pod Artasowem, śp. kan. Zagor­

ski łan 7  9.: haterii, oraz 7 rannych.

Odznaczonych orderem Vir- 

tuti Militari 18 Krzyżem Walecz­

nych 42.
1 -sza baterja wymaszerowała 

na front 11. maja 1920. Walczy > 
w grupie 1 . dywizjonu artylerji j 

konnej w działaniach t. zw. Ar- 

mji rezerwowej gen. SOSNKOW- 

SKIEGO na froncie północnym.

Dnia 23. czerwca z 1 brygadą 

jazdy zostaje baterja przerzuco­

ną na Wołyń, gdzie cofa się 

z całą Armją z pod Równego nad 

Styr, biorąc udział w wypadzie 

na Młynów, poczem przydzielo­

na do 3-ej D. P. Leg. Gen. Ber- 

beckiego, cofa się za Bug.
Po rozpoczęciu ofenzywy bie­

rze udział w zwycięskim pocho­

dzie powyższej dywizji na Wło­

dawę i Brześć, biorąc udział w 

wypadzie na stację Żabinka.

Skutkiem ” wyczerpania koni 

przechodzi do Lwowa i po kil­

kudniowym wypoczynku, wraz z d-twem dywizjo­

nu i 3-cią baterją wyrusza na Wołyń do 1 . Korpu­

su Jazdy, z którym łączy się nad Słuczą w chwili 

zawieszenia broni.

Dca 6. Dyonu Art. konnej; 
Mjr. Mirza-Sulkiewlcz.

2 -ga baterja odchodzi na front 2 2 . Iipcal920 

do grupy operacyjnej jazdy gen. SAWICKIEGO, 

należąc kolejno do kilku brygad jazdy i dzieląc 
się niejednokrotnie na plutony.

Po rozformowaniu grupy operacyjnej, baterja 

weszła w skład 1 . dyw. jazdy, uczestnicząc we 

wszystkich jej walkach i pochodach, zaczynając 

od bojów pod Komarowem, Beresteczkiem, Bro­

dami i Radziechowem, kończąc na karkach roz­

bitej konnej armji Budiennego pod Korosteniem.

Baterja ta poniosła w czasie wojny największe 

straty, a dwaj jej dowódcy bohaterską ponieśli 

śmierć na polu chwały. Dzień bitwy jej pod Ra­

dziechowem stał się dniem dorocznego święta dy­

wizjonu.

3 cia baterja, sformowana we Lwowie przez 

por Mokrzyckiego w dniu 16. sierpnia 1920 r. 

wychodzi na front. Pod miejscowością Kulików 

rozpoczyna bój, wchodząc w skład 7. Bryg. Jazdy, 
następnie przechodzi do składu 5. dyw. piech.

Po szeregu walk pozycyjnych na linji Bugu 

między Buskiem i Kamionką Strumiłową, zostaje 

odwołana z 5. Dyw. piech. do Lwowa.

Z pierwszą baterją i d-twem dywizjonu wa­

gonuje się celem odjazdu do 1 . dyw. jazdy, jednak 

w Chełmie została już wyładowana, aby marszami 

forsownymi przez Włodzimierz, Łuck i Równe do- 

pędzić dywizjon pod Zwiahlem 

w chwili zawieszenia broni.

Po zakończonej wojnie wraca 

dywizjon do stałego garnizonu 

we Lwowie. D-two dywizjonu 

obejmuje mjr. Cichowski, potem 

podpułk. Stefan Maleszewski.

Od tej chwili zaczyna się 

wyłącznie praca nad szkoleniem 

roczników nowozaciężnych. — W 

pierwszych dniach czerwca 1924. 

zostaje dywizjon przeniesiony do 

Stanisławowa.

Brak koszar i stajen, których 

ruiny tylko przetrwały huragan 

wojny, zmusił do rozkwaterowa­

nia dywizjonu na przeciąg jed­

nego roku po okolicznych wsiach.

W tych nader ciężkich chwi­

lach przyszło"dywizjonowi z wiel­

ką i serdeczną pomocą grono 

Pań stanisławowskich z P. Józe­

fą FUCHSÓWNĄ na czele, urzą- 

dzającjdla żołnierzy święta Bo­

żego Narodzenia Wielkiejnocy.

W r. 1925. otrzymuje dywizjon koszary 

w mieście, jednak niezupełnie wykończone, co 

powoduje znów wielki wysiłek pracy w kierunku 

upiększenia koszar i doprowadzenia ich do tego by 
były wzorem ładu i porządku.

Korzystając z normalniejszych warunków pracy 

prowadzi dywizjon intenzywnie wyszkolenie, otrzy­

mując wielokrotnie uznanie swych przełożonych 

tak za pracę w garnizonie, jak też i wyniki osiąg­

nięte w obozach.

Dla celów oświatowych, oraz dla rozwesele­

nia żołnierza po ciężkiej jego pracy, zespół ama­

torski teatru żołnierskiego urządza przedstawienia, 

mając własną salę z urządzoną odpowiednio sceną.
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Szósty pułk lotniczy we Lwowie jest naj­

młodszym z istniejących w Państwie naszem puł­

ków lotniczych, gdyż organizację jego rozpoczęto 

w maju 1925 r.

Pracę nad organizacją 

pułku rozpoczął i przeprowa­

dził dotychczasowy jego do­

wódca pułk. pil. Camillo PE- 

RINI. Praca ta nie była łatwą 

gdyż prócz normalnych, z or­

ganizacją nowej jednostki po­
łączonych prac — zwalczyć 

trzeba było i usunąć cały sze­

reg przeszkód i trudności, wy­

nikających z braku personalu, 

pomieszczeń, wyekwipowania 
a co najważniejsze z braku 

odpowiednio wysokich kredy­

tów.

Łącznie z powstaniem puł­

ku powstała konieczność za­

łożenia ¡wybudowania nowego 

lotniska, gdyż stare lotnisko 

lwowskie na błoniach janow­

skich okazało się za ciasne, 

za małe i za blisko miasta poło­

żone, wokół zabudowane, nie 

nadawało się do rozszerzenia i rozbudowy. Rozpo- 

cząwszy więc organizację pułku — przystąpiono 

równocześnie do budowy nowego lotniska na wyku­

pywanych stopniowo gruntach w Skniłowie. Prace 

nad zaprojektowaniem nowego lotniska w Skniło- 

wio, zdjęcia terenu i opracowanie projektów roz­

5. p. lot. — Na manewrach.

poczęto w r. 1923. Były to zasadnicze prace po­

przedzające organizację pułku — prowadzone 

przez następny rok 1924 i 1925.

Pierwszy rozkaz dzienny pułku ukazał się 

dnia 23. V. 1925.

Zaczęła się mrówcza, wy­

tężona praca. Organizowano 

stopniowo: dowództwo pułku 
komendę portu wraz z poste­

runkiem meteorologicznym, e- 

skadrę treningową i kolumnę 

samochodową na lotnisku ja- 

nowskiem, oraz park pułkowy 

w Skniłowie. Lato 1925., to 

właściwy okres organizacji 

pułku. Pułk otrzymuje płatow- 

ce i formuje eskadry.

Jesień 1925. r. i okres zi­

mowy 1925 26. wypełniają dal­

sze prace organizacyjne i szko­

lenie rekrutów, przyczem zo­

staje zorganizowana szkoła 

podoficerska, szkoła obsługi 

samolotów, plutony radjo i fo' 

to. Równolegle rozwija się 

praca parku pułkowego, — 

remont pierwszego płatowca 
ukończono 27. V. 1916. — pierwszego silnika 
12. X. 1926.

Stopniowo powstają na lotnisku w Skniłowie 

budynki parkowe i hangary, rozpoczyna się 

budowa gmachu koszarowego.

W ten sposób rozpoczęta organizacja stwo­

rzyła podstawy do dalszej pracy pułku, pracy po- 

legającej z jednej strony na uzupełnianiu braków, 

szkoleniu i doskonaleniu, na współpracy z innemi 

rodzajami broni, głównie w okresach letnich 

ż drugiej strony na realizowaniu planów rozbu­

dowy nowego lotniska, a to niwelacji i meljoracji 

gruntów, budowie objektów koszarowych, miesz­

kalnych, magazynowych, warsztatowych, garaży 

i innych. Praca ta natrafia na szereg trudności, 

niezależnych od pułku — dziś już jednak można 

stwierdzić, że lotnisko lwowskie w Skniłowie 

będzie za lat kilka jednem z najlepiej rozbudowa­

nych i urządzonych w Polsce.

Szósty pułk lotniczy, aczkolwiek jednostka 

młoda, bo zaledwie 3*]2 lat istniejąca, zdawałoby

Dca 6. p. lot. —  pułk . C. Perini.

6-ty Pułk lotniczy.

W r. 1927. dzięki polepszeniu się warunków 

zakwaterowania, otrzymali podoficerowie lokal na 

kasyno podoficerskie. Kasyno to wkrótce stało się

punktem zbornym życia pozasłużbowego podofi­

cerów dywizjonu.

W czerwcu 1927. dowództwo dywizjonu obej­

muje major Leon HÓZMAN-mirza-SULKIEWICZ.



sję — n odgrywał roli w obronie polskości Ma­

łopolski Wschodniej, tak jednak nie jest.
Pamiętać należy, że w czasie walk o tę pol­

skość — organizacja pułków w lotnictwie wogóle 

nie istniała, a lotnictwo, które w pamiętnych 

latach 1918—1919 o polskość naszych rubieży 

walczyło, to były eskadry, samorzutnie przez na­

szych kolegów organizowane. Żywo stoją nam

czynny udział, że wymienimy tylko nazwiska: 

ppłk, SG- pil. JASIŃSKI Stanisław, mjr. obs. FRI- 

SER Karol, mjr. pil. MATULA Władysław, mjr obs. 

LEPSZY Leonard, mjr. pil. Inż. ^RESZCZYŃSK I 

Tadeusz, kpt. pil. ROBOTYCKI Wiktor, kpt. pil. 

JAR1NA Tadeusz, kpt. obs. FABIAN Bronisław, 

kpt. pil. JURKIEWICZ Artur, kpt. pil. ROLAND 

Eugenjusz, por. pil. BIENIAWSKI Zbigniew, chor 

pil. SOLSKI Michał i wielu, wielu innych.

Jak żywą jest pamięć czynów lotników lwow­

skich wśród naszego społeczeństwa — świadc7y 

cały szereg odruchów, prawdziwie serdecznych. 

Między innemi na podkreślenie zasługuje: ofiaro­

wanie pułkowi samolotu „Semper Fidelis" typu 

Pctez XV. przez czytelników „Sło^a Polskiego“, 

samolotu typu Henriot przez uczniów XI. gimna­

zjum, samolotu typu Potez XV. przez kolejarzy 

dyrekcji radomskiej. Świadczy też o tem pietyzm, 

jaki okazują Lwowianie grobom naszych poległych 

kolegów na cmentarzu Obrońców Lwowa
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Z raj du m ałej Ententy —  Na lo tn ik u  6. p. lot.

Poniżej podaję szereg liczb, które pomogą 

do zobrazowania pracy, dotychczas przez 6. pułk 

lotniczy wykonanej.

Wykonano lotów:

w roku 1925 — 2035,

. 1925 -  6140,

„ 1927 - 9527, , . . 

Naprawiono:

w roku 1926 — płatowców 42, — silniców 18, 

„ 1927 -  „ 123, -  „ 51, 

, 1928 — . . . - 235, -  „ 102, 

Wykonano zdjęć lotniczych ogółem około 

6.000.
Z zakresu pracy oświatowej: Bibljoteka ofi­

cerska zawiera ponad 450 dzieł treści fachowej 

lotniczej i technicznej, oraz 28 czasopism ireści 

lotniczej w językach polskim, francuskim, angiel­

skim, włoskim i niemieckim.

Bibljoteka żołnierska zawiera: dzieł fachowych 26, 

dzieł beletrystycznych 358, broszur popularnych 330

? ■ [^Zdjęcie  lotnicze.

-* % •  * *
\

wszystkim ?w pamięcią czyny tej miary ’JPolaVów, 

co śp. kpt. pil. Stefan BASTYR, śp. kpt. pil. Ste­

fan Siec, śp. mjr. obs. Władysław TORUŃ, por. 

pil KOSTPZEWSKI, por obs. MOTYLEWSKI. por. 

pil. POZNANSKI, por. pil. SWOSZOWSKI, por. 

obs. Juljan JURKIEWICZ i wielu innych oficerów 

i podoficerów, którzy młode swe życie na ołtarzu 

Ojczyzny złożyli, a których zapał i miłość dla

Lwów —  Zdjęcie lotnicze.

Tej „która nie zginęła“ — udzieliła się i żyje 

w tych, co tradycje Ich przejąwszy żyją — goto­

wi na każde zawołanie w obronie ziem naszych 

stanąć. Tradycje te i tę miłość przejął nasz pułk, 

pułk 6 ty, którego dowódca sam ochotniczo brał 

udział w obronie Lwowa, od pierwszych dni 1919 

r, — pułk w którym służyli lub służą oficerowie 

i podoficerowie, którzy w walkach o Lwów brali
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Wyszkolono analfabetówi 

w r. 1926-28, w r. 1927-24, w r. 1928-35.

Cyfry te obejmują wszystkich analfabetów, 

jakich pułk posiadał.

W zakresie sportu, pułk znajduje się na czo- 

łowem miejscu DOK. VI. Szereg zdobytych nagród 

oraz mistrzowstwo zdobyte w pięcioboju wojsko- 

wo-sportowym świadczą o tem dobitnie.

Należy w końcu podkreślić zasługi i życzli­

wość pułkowi 6-temu okazywaną ze strony grona

profesorów Politechniki Lwowskie], wymieniając 

P. Prof. Dr. OBMlNSKIEGO Tadeusza, Prof. Dra 

NADOLSK1EGO Ottona, Inż. SCHATZLA, Inż. 

CHRAMCA, Inż. PAZ1ERSKIEGO, Inż. HUBERA 

i Inż. WEIGLA, którzy z całą gotowością dopo­

mogli pułkowi przy zrealizowaniu całego szeregu 

zamierzeń.

Zaznaczyć również należy życzliwość, oka­

zywaną pułkowi stale przez poprzedniego komisa­

rza Rządu m. Lwowa p. STRZELECKIEGO.

6-ty Pułk Artyler ji ciężkiej,
6. pac. jest jednym z najstarszych pułków 

artylerji ciężkiej w Armji Polskiej. Powstanie za­

czątków pułku, jest ściśle związane z pierwszemi 

chwilami Odbudowy Państwa. — I. dyon 6. pac. 

formuje się w czasie „Obrony Lwowa“, 11. dyon 

na ziemi włoskiej jako późniejszy 7. pap. Armji 

Gen. Hallera. W szczególności historja 1. dyonu 

6. pac., dawnego 5. pac., jest ściśle złączona z hi-' 

storją Obrony Lwowa i przyłączeniem Kresów 

Małopolski Wschodniej do Macierzy. Rozwijając 

tak pięknie zapoczątkowany czyn „Dzieci Lwow­

skich“ i kierując się wspólną wtedy dla wszystkich 

myślą i nieugiętą wolą, obrony 

ukochanego miasta — Dowódz­

two Artylerji Lwowskiej, formuje 

dzięki inicjatywie poszczególnych 

oficerów artylerji — pierwsze 

oddziały we Lwowie. Z zawiązków 

tych powstał obecny 1. dyon 6. 

pac., jako artylerja ciężka, która 
w obronie Lwowa była jednym 

z czynników decydujących. Jed­
na z pierwszych bateryj została 

sformowaną w dniu 11. grudnia 

1918, jako „Pierwsza Baterja Wa­

łowa“ a obecnie trzecia baterja 

6. pac. Baterja ta po kilku dniach 

rozwija się w dwie baterje, pod 

dowództwem kapitanów: DUR­

SKIEGO Jana i GROW1ŃSKIEGO 

Ludwika. Równocześnie prawie 

25. grudnia 1918. formują się 

dalsze baterje, a mianowicie: 

obecna pierwsza baterja 6. pac., którą formo­

wał major JASIŃSKI Łucjan, a także i „dru­

ga baterja wałowa“, która odeszła po obronie 

Lwowa jako wydzielona na obronę Kresów Za­

chodnich na Śląsk Cieszyński. Wszystkie te ba­

terje brały udział w walkach zapoczątkowanych 

oblężeniem miasta, przez nagromadzone siły ukra­

ińskie, począwszy od drugiej połowy grudnia 1918. 

aż do chwili uwolnienia miasta zwycięską ofen-

Płk. Szt. Gen. dr. P ietras —  Dca 6. p. a. c.

zywą Armji Gen. IWASZKIEWICZA. W pierwszych 

chwilach niezwiązane organizacyjnie, walczyły 

baterje na wyznaczonych im pozycjach pod 

Lwowem wszędzie tam, gdzie tego sytuacja bojowa 

wymagała. Wszystkim obrońcom Lwowa znane są 

czyny tych bateryj, występujących pod pseudo­

nimami: „Basia“ (haubice 10 cm. obecna 1,6. pac.) 

„Longinus“ (armaty dalekonośne 10 cm.), ,,Iwan“ 

(armaty ros. 3 calowe) i„Signora“ (włoskie armaty 

dalekonośne) obecna 3'6. pac., oraz ówczesne 

plutony obecnej 2-ej baterji 6. pac. „Sonja“ 

i „Tatjana“ (armaty polowe ros. 3 calowe).

W szczególności wyróżniła się 

swą bohaterską postawą obecna

3-cia baterja 6. pac. „Iwan“ w 

czasie walk zażartych stoczonych

o posiadanie Gródka Jagieł., tego 

ważnego klucza pozycji pod 

Lwowem. W pamiętny zaś dzień 

20. kwietnia 1919 roku, wszystkie 

baterje ciężkie wzięły udział w 

wykonaniu ognia ześrodkowane- 

go całej grupy artylerji lwowskiej 

na południowym odcinku obrony, 

który to ogień artylerji był zapo­

czątkowaniem ofenzywy bohater­

skiej załogi miasta. Po zakończę 

niu walk na odcinku Lwowa, 

pierwsza „Basia“ ruszyła śladem 

zwycięskim 5-tej dywizji Piecho­

ty, wypełniając historję pułku bo­

jami stoczonemi o oswobodzenie 

Kresów Małopolski Wschodniej, 

lane z powodu braku zaprzęgu zostały w garnizo­

nie. — W okresie pełnej reorganizacji arty­

lerji w roku 1919, poszczególne baterje działają 

w związku z jednostkami 5. Dywizji Piechoty na 

Ukrainie pod Deraźnią, dochodząc do Niemirowa. 

Z frontu ukraińskiego zostaje 5. Dac. wraz z 5-tą 

Dywizją Piechoty, przetransportowany na front 

północny w rejon Głębokiego. Razem z 5-tą Dywizją 

Piechoty toczy zacięte boje odwrotowe na Litwie,
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przebijając się parokrotnie wśród ciężkiej sytu­

acji i pod osłoną tylko własnej obsługi przez ota­

czające zagony kawalerji bolszewickiej. — Wspie­

ra swoim ogniem piechotę dywizyjną w odwrocie 

w bojach w rejonie Małkini, pod Kołkami i Tłusz­

czem. W czasie przegrupowania sił pod Warszawą
5. Dac. odchodzi z Iwowsną dywizją do składu

6 . Armji i bierze udział w zapoczątkowanej ofen- 

zywie nad Bugiem w Małopolsce Wschodniej, od­

rzucając jeszcze raz wroga z rodzinnych Kresów 

i na rubieży Rzeczypospolitej pod Starokonstan 
tynowem, kończy swój szlak bojowy.

Historja 1 2 . Dac. jest ściśle związana z hi- 

storją 14-tej Dywizji Piechoty. — Baterje tego 

dywizjonu toczyły szereg bojów wspólnie z 56. pp. 

brały udział w zmaganiu się z ofenzywą Sowietów 

na północy w rejonie Słuck—Baranowicze—Ko- 

bryń—Brześć Litewski i wraz z 14-tą dywizją pie­

choty, brały udział w zwycięskim uderzeniu Na­
czelnego Wodza pod Dęblinem.

Bojowy bilans pułku przedstawia się w na- 

stąpujących cyfrach: 2 0  poległych na polu chwały, 

47 zmarłych z powodu ran i trudów wojennych, 
2 0  rannych.

Lista odznaczeń zawiera: 4 ordery Virtuti 

Militari i 60 Krzyży Walecznych, nadanych za boje 

stoczone przez oba dyony obecnego 6 . pac.

W dniu 25. września 1921 r. oba dywizjony

5. Dac. i 1 2 . Dac. zostają złączone w jedną for­

mację jako 6 -ty Pułk Artylerji Ciężkiej, stacjono­

wany we Lwowie. Od tego dnia pułk wstąpił na 

drogę żmudnej pracy pokojowej, nad wyszkole­

niem młodszego pokolenia obrońców kraju.

Pierwszym Dcą pułku był płk, ŁODZ1ŃSK1 

Tudeusz do roku 1925., następnie Płk. lnż. DO­

BROWOLSKI Jerzy do r. 1927, a obecnie dowo­
dzi nim płk. SG. Dr. PIETRAS Wojciech.

1-szy Pułk Artylerji górskiej,
Jednym z p erwszych oddziałów, formowa­

nych z rozkazu Komendanta Piłsudskiego był

1. pułk artylerji górskiej, powstały w sercu Pod­

hala, w Nowym Targu. — Na zew swego ukocha 

nego pułkownika lnż. Andrzeja GA­

LICY, pospieszyli tłumnie Podhala­

nie, wstępując no ochotnika do 

Wojska Polskiego, by wziąć czynny 

udział w wytyczaniu granic Rze­

czypospolitej.

1. pag. początkowo składał się 

wyłącznie z ochotników z okolic 

Nowego Targu, Zakopanego i No­

wego Sącza, następnie został zasi­

lony szeregowymi z okolic Krakowa.
Korpus oficerski tworzyli ofice­

rowie oznajomieni ze sprzętem 

austrjackim, którzy położyli olbrzy­

mie zasługi przy organizacji i wy­
szkoleniu pułku.

Po 2  miesiącach powstał z ni­

czego pułk, który już z początkiem

1919 r. brał udział w walkach na 

froncie Cieszyńskim, a następnie w 

walkach nad Berezyną, pod Kijo­

wem, Warszawą i Dytiatynem.

Pierwszym oddziałem wychodzącym na front 

bolszewicki była 4-ta baterja pod dowództwem 

porucznika Kazimierza STEFCZYKA, która bio­

rąc udział w walkach nad Berezyną w składzie 

oddziałów Wielkopolskich odznacza się szczegól­

nie w walce o miejscowość Szaciłki, biorąc wspól­

nie z piechotą do niewoli kilkuset jeńców i 70

P łk. Czopór Edward — Dca 1  pag.

karabinów maszynowych. W ofenzywie na Kijów 

bierze udział I. Dyon w składzie 3  bateryj pod 

d-twem kpt. TRZOSA Henryka, a następnie po­

rucznika STEFCZYKA Kazimierza z oddziałami 

1-szej Dywizji Strzelców Podhalań­

skich, gdzie odznacza się w walce

0 Malin. Po wzięciu Kijowa zajmu­

je Dyon stanowiska na przyczółku 

mostowym. Odwrót z pod Kijowa 

w ciągłych walkach nie osłabia lecz 

przeciwnie hartuje młodych żołnie­

rzy i powstają nowe chlubne karty 

historji pułku, na których krwawe- 

mi zgłoskami zapisują się pola bit­

wy nad rzeką lrszą, pod Pińskiem

1 Brześciem Litewskim. W obronie 

Warszawy dochodzą do poprzed­
nich baterji baterja 4-ta i 6 -ta. Na 

polach Radzymińskich baterje gór­

skie w ciężkich okolicznościach bro­

nią kartaczami zajętych stanowisk. 

Po czterodniowych wyczerpujących 

walkach ruszają w składzie 8 . D. P., 

biorąc udział w walkach o Wysz­

ków, Ostrołękę i Grodno. Baterja
4-ta i 6  ta biorą potem udział w walkach w obronie 

Małopolski. W walkach tych było danem 4-tej ba­

terji uwiecznić imię 1 . pag. po wsze czasy w hi­

storji bohaterskich zmagań oddziałów artylerji 

polskiej. Dnia 16. września 1920 roku, w czasie 

postoju pod Dytiatynem razem z 111. Baonem 13. 

pp. na rozkaz dcy baterji śp. mjra ZAJĄCA Ada­

ma otworzyła baterja ogień na kolumny bolsze­
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wickie, zauważone pod Szumlanami, zmuszając 

je do ucieczki. Bolszewicy mając zamkniętą dro­

gę odwrotu, a będąc w dziesięciokrotnej prze­

wadze, odpowiedzieli ogniem 3 bateryj, na który 

baterja odpowiadała przez 6  godzin mimo bardzo 

ciężkich ofiar. Szarże kawalerji zostały z ogrom- 

nemi stratami odparte, lecz gdy nadeszła 3 szarża

d-twa pułku i 11. dyonu w Stryju, 1. dyonu w Prze­

myślu. Mimo bardzo trudnych warunków zakwa­

terowania posiada pułk tor przeszkód dla jazdy 

konnej, place tennisowe i inne urządzenia spor­

towe. Sport rozwija się z każdym rokiem. Tak 

oficerowie, jak i podoficerowie z zamiłowaniem 

uprawiają jazdę konną, woltyżerkę i szermierkę. 

Celem zawiązania ściślejszego kontaktu z ludno­

ścią cywilną były urządzane w roku 1927 i 1928. 
zawody konne, które cieszyły się dużem zaintere­

sowaniem mieszkańców Stryja i okolic. Bibljoteka 

wojskowa, istniejąca od roku 1924. posiada obe­

cnie 1 2 0 0  dzieł zakupionych ze składek oficerów. 
Spółdzielnia istniejąca od roku 1922. miała obrotu 

w zeszłym roku 80.151.17 zł. z zyskiem 2360 56 zł., 

który został przeznaczony na cele kulturalno- 

oświatowe pułku. Pozatem pułk posiada wzorowo 

założone ogrody.

1. pag. — Baterja haubic w kolumnie,

zabrakło amunicji artyleryjskiej. Padła wówczas 

pod szablami kozaków, śmiercią bohaterską, bro- 

nąc się do ostatniej krwi i umierając z imieniem 

Polski na ustach Cała baterja, bohaterski dca śp. 

mjr. ZAJĄC Adam, 3 oficerów i 70 szeregowych. 

Wódz Naczelny w uznaniu bohaterstwa nadał ba- 

terji 4 tej po wieczne czasy istnienia Rzeczypospo­

litej nazwę „Baterji śmierci“ i bitwa ta została 

umieszczona pomiędzy pobojowiskami wyrytemi 

na Mogile Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

W maj ) 1921 r. 1. pag. przechodzi na postój 

do Nowego Targu i Nowego Sącza. W paździer­

niku 1921 roku 111. dyon przechodzi do Przemyśla 

do 23, D. P, G., jako zawiązek nowopowstającego

2 . pag W kwietniu rozwiązuje się 1 . pag. wydzie­

lając 4 baterję „Śmierci“ do 2. pag., który został 

przemianowany na 1. pag. Obecne miejsce postoiu

1. p. a. g. — Na ćwiczeniach.

Dla uwiecznienia pamięci 4-tej baterji 

„śmierci“ — ofiarna i pełna poświęceń obywa­

telka p. Aldona KACZOROWSKA zawiązała Ko­

mitet budowy kaplicy — pomnika na stanowisku 

baterji pod Dytiatynem, poświęcenie którego od­

będzie się w dniu Święta Pułkowego 16. września 

1929 r.

6-ty Dyon samochodowy.
Zawiązek 6 -tego Dyonu Samochodowego po­

wstał w ciężkich chwilach walk o Lwów, 

w pierwszych dniach listopada 1918 r. Garstka 

ochotnikó w, oficerów i podoficerów - fachowców 

zorganizowała przy wybitnej pomocy społeczeń­

stwa, oddział automobilowy, w którego skład 

wchodził nieliczny, zdobyty na ukraińcach, oraz 

oddany przez ofiarne jednostki — tabor samo­

chodowy. Podczas, gdy na terenach Małopolski 

Zachodniej formowanie oddziałów samochodowych 

postępowało łatwo i składnie, przez przejęcie już 

istniejących oddziałów armji zaborczej, organi­

zacja ta natrafiała we Lwowie na ogromne trud­

ności, gdyż odbywała się w najgorętszych chwi­

lach walk o Lwów, a nadto ustępujący zaborca 

swój tabor samochodowy bądź przekazał Ukraiń­

com, bądź też wywiózł poza granice Małopolski.

W chwilach tych zapotrzebowanie taboru 

samochodowego tak pr?ez Obrońców Lwowa, jak 

i nadchodzące posiłki było bardzo duże. Obrona 

Lwowa wymagała współudziału samochodów pan­

cernych, które w pospiechu budowano przez 

opancerzanie samochodów zwyczajnych, a nawet 

pługów motorowych, w czem wydatnej pomocy 

udzieliły warsztaty kolejowe. Watahy ukraińskie 

uszkadzając trasę kolejową na przeslrzeni Lwów- 

Gródek Jagielloński odcięły dowóz z zachodu, 

amunicji i żywności. Wówczas lwowski oddział
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samochodowy przy współudziale oddz. samocho­

dowych O. Gen. Kraków oraz armji Gen. Iwasz­
kiewicza, zorganizował stały ruch samochodowy 
na wspomnianej przestrzeni, przyczyniając się 

wydatnie do akcji oswobodze­

nia Lwowa.
Następuje okres wojny bol­

szewickiej, — szybka reorgani­
zacja i rozbudowa lwowskiego 
oddziału automobilowego daje 
w rezultacie utworzenie 6 -tego 

polowego dyonu samochodo 

wego przy 6 -tej armji, w któ­
rego skład wchodzi 6  kolumn 
samochodów ciężarowych, 2  

kolumny sanitarne, 1 osobowa, 

oraz odpowiednie warsztaty i 

parki połowę.

Po zakończeniu działań wo­
jennych, likwiduje się 6 -ty po­

łowy dyon samochodowy, two­

rząc wraz z oddziałem wojsk 

samochodowych O. Gen. Lwów 

obecny 6 -ty Dyon samocho­

dowy — oraz wydzielając ze 

swego składu 9-ty dyon samo­

chodowy w Brześciu n|Bugiem.

Następuje okres pokojowej 

pracy i rozbudowy dyonu w 

ramach zakreślonych organizacją. Prace te dzielą 

się na dwa zasadnicze działy — szkolenie kadry 

zawodowej oraz otrzymanego kontyngentu sze­

regowych niezawodowych i zaopatrzenie Okręgu 

Korpusu w tabor i sprzęt samochodowy.

zawód bardzo popłatny w obecnej dobie gwałto­

wnego rozwoju automobilizmu. Równolegle ze 

szkoleniem wojskowem i fachowem nie zaniedbano 

również pracy nad oświeceniem i obywatelskiem 

uświadomieniem żołnierza.

Zaopatrzenie dyonu oraz 

oddziałów, mających trakcję 

samochodową w tabor i sprzęt 

samochodowy, wchodzi w za­

kres prac dyonowego zakładu 

samochodowego, który tworzą 

składy taboru i materjału sa­

mochodowego, oraz warsztaty 
napraw samochodów.

Warsztaty te zorganizowa­

ne według ostatnich wymogów 

techniki, wyposażone w sze­

reg precyzyjnych maszyn i o- 

brabiarek są w stanie sprostać 

najtrudniejszym zadaniom sta­
wianym przez postępy techni­

ki samochodowej doby obec­

nej. Pod kierownictwem ofi­

cerów — specjalistów, pracu­

ją w warsztatach majstrzy 

wojskowi, oraz zastęp wykwa­

lifikowanych robotników cy­

wilnych, którzy niejednokrot­

nie w ciężkich dla Ojczyzny 

chwilach swą ofiarną pracą dali dowody gorącego 

patrjotyzmu oraz dobrze zrozumianego obowiąz­

ku prawego obywatela.

W skład dyonu wchodzi nadto kwatermi-

Płk. Damski — Dca 6 dyonu samoch.

6. Dyon samoch. —  Kolum na szkolna. 6 Dyo n  samoch. — W yjazd na ćwiczenia,

Szkolenie odbywa się w kolumnie szkolnej 

dyonu, która dysponuje odpowiednim taborem 

oraz pomocami szkolnemi. W okresie od r. 1922. 

po dzisiaj wyszkolono setki kierowców, przyspa­

rzając w ten sposób nietylko żołnierzy — kie­

rowców na potrzeby armji, lecz^dając poborowym

strzostwo, oraz samochodowa kolumna przewo. 

zowa, która posiada w swym stanie kursujący 

tabor samochodowy i doskonali kierowców sa­

mochodowych, — którzy ukończyli kurs kiero­

wców i zdali egzamin w kolumnie szkolnej.
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6-ty Szwadron taborów.
Oddziały walczące w pierwszej linji, muszą 

być wolne od troski o zaopatrzenie, muszą mieć 

pewność, że wszystko, co do życia i  walki po­

trzebne, zostanie im na czas dowiezione.

Pracę tą wykonują tabory, zorganizowane 

w czasie pokoju w Dywizjony, po jednym w każ­

dym Okręgu Korpusu.

6. Dyon Tab. we Lwowie powstał w sierpniu 

1921. r. wydzielony z 10. szwadronu zapasowego 

taborów. Organizację Dyonu przeprowadził płk. 

Siarkiewicz ówczesny dowódca i kpt. Lukasiewicz.
Demobilizację jednostek frontowych prze­

prowadzał z wielkiem nakładem pracy kpt. Dziu­

biński. W pracy pokojowej nad żołnierzem naj­

więcej zasłużyli się śp. ppłk. Róssner i kpt. Lu­

kasiewicz.

W tym czasie prócz programowegD wyszko­

lenia wre również praca kulturalno-oświatowa. 

Organizowane kursa dla analfabetów, teatr ama­

torski, wykłady i odczyty mają na celu skrystali­

zowanie i zahartowanie różnorodnych indywidu­

alności przychodzących do wojska.

Sport konny, dzięki płk. Siarkiewiczowi 

w dyonie rozwija się. Kapitanowie: Kapiszewski, 

Wacek, Basch, porucznicy; Wróblewski, Weigel 

Adolf, Hyłko biorą udział w większych imprezach.

zdobywając niejednokrotnie pierwsze i drugie 

nagrody. W często urządzanych zawodach wewnę­

trznych biorą udział wszyscy oficerowie dyonu.

Sztuka sportowego powożenia parą i czwórką 

należy do obowiązku ofic. tab.

Wychowanie fizyczne (lekka atletyka i piłka 

nożna) stanowią przedmiot wielkiego zaintereso­

wania tak ofic. jak i szereg, dyonu.

W r. 1925. wskutek następujących reorgani­

zacji i redukcji stanów liczbowych prace skadr. 

szwadronu tab. noszą charakter wyłącznie przy­

gotowawczy. W tym okresie największe zasługi 

położył mjr. Bucior, będąc główną sprężyną

6. Szwadronu tab.

W r. 1928. kpt. Lukasiewicz jako dca zaczyna 

znowu wprowadzać 6. szwadron tab. na arenę 

sportową. W tym czasie wygrywa por. 6. szwadr. 

tab. Gucewicz na dobrze przygotowanym koniu, 

na wyścigach publicznych we Lwowie pierwszą 

nagrodę a następnie w ciężkich biegach steaple 

chase — drugą i trzecią-

Szczupły stan oficerów, szeregowych i koni 

nie pozwala na kontynuowanie w większym za­

kresie tak chlubnie rozpoczętej pracy, niemniej 

jednak oddział ten spełnia swe czynności z całem 

zrozumieniem.

6-ty Samodzielny dywizjon artylerji przeciwlotniczej.
Z chwilą, kiedy obok sil lądowych i morskich 

zjawił się — podczas wojny światowej — nowy 

czynnik walki zaczepnej, a mianowicie s t a t e k  

p o w i e t r z n y ,  zmuszoną była i obrona Państwa 

przystosować się do możliwie sku­

tecznego zwalczania i unieszkodli­

wiania tego nowego, a tak bardzo 
groźnego przeciwnika.

Realnym wyrazem tych dążności, 

to stworzenie t.zw. „OBRONY PRZE­

CIWLOTNICZEJ“, która zwalcza nie­

przyjacielskie siły powietrzne, nietyl- 

ko za pomocą własnego lotnictwa 

(myśliwskiego), lecz także wytacza do 

walki w przestworzach, cały zespół 

innych środków, a mianowicie środków 

działających z ziemi (z okrętu).

Najważniejszym przedstawicielem, 

niejako kośćcem tego zespołu jest 

artylerja przeciwlotnicza, ta najmłod­

sza i najbardziej nowoczesna broń artyleryjska, 

której niezwykle szybkie tempo rozwoju jest jed­

nym z zasadniczych objawów, charakteryzujących 

wojnę światową.

W armji polskiej, nowa ta broń uzyskała 

swój chrzest bojowy w r. 1920. w obronie War­

szawy, jako .Samodzielna Baterja Obrony Przeciw­

lotniczej" (zenitowa), która stanowiła rdzeń

Dca. 6. S. D. A . Pl. 

Mjr. M ołodyński

przyszłej polskiej artylerji przeciwlot­

niczej, oraz była zawiązkiem dzisiej­

szego 1. Pułku Art. Przeciwlotniczej, 

stacjonowanego w Warszawie, a stano­

wiącego dziś Centrum Wyszkolenia 

Przeciwlotniczego.

Poza stolicą, formacje artylerji 

przeciwlotniczej, powołane zostały do 

życia dopiero po wojnie, a mianowicie 

w 1924 r., kiedyto sformowano przy 

poszczególnych Okręgach Korpusów 

po jednej „Samodzielnej baterji O. PI.“, 

które w r. 1926. przekształcono w 

„Samodzielne Dywizjony Artylerji 

Przeciwlotniczej“.

W ten sposób powstał także obec­

ny „6. Samodzielny Dywizjon artylerji przeciwlotni­

czej, jako najmłodsza formacja Lwowskiego Okręgu 

Korpusu.
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Pierwszym zawiązkiem Dyonu była „6. Sa­

modzielna Baterja O. PI.“, sformowana w r. 1924. 

z miejscem postoju we Lwowie.
Organizatorem oraz dowódcą tejże baterji, 

przez cały czas jej istnienia był kapitan dziś 

major ŚWIDERSKI Kazimierz.
W lipcu 1926 r. został sformowany obecny 

. 6 . Samodzielny Dyon Art. PI.“ — z miejscem 
postoju we Lwowie — przyczem „6. Sam. Baterja 

O. PI.“ weszła w skład tegoż dyonu jako jego 

organiczna l-sza baterja-
Pierwszy Dca Dywizjonu, mjr. MOŁODYNSKI 

Franciszek dowodzi dywizjonem do obecnej chwili.
Obecnie dyon posiada najwięcej nowoczesny 

sprzęt bojowy, podkreślić przytem należy, że nowy 

ten sprzęt niemal w całości został skonstruowany 
i wykonany w kraju, z materjału krajowego i siłami 

polskiemi.
W ścisłej łączności z pułkiem lotniczym wre 

codzienna wytężająca praca wyszkoleniowa, której 
zasadniczym tematem jest walka między działem 

a samolotem.

W tym celu, działa Dywizjonu oraz przyrządy 

pomiarowe zostały ustawione na specjalnie do 

potrzeb wyszkoleniowych artylerji przeciwlotniczej, 

przystososowanym placu ćwiczeń, skąd roztacza 

się wspaniała panorama na m. Lwów i okolicę 

i skąd każdy statek powietrzny, w promieniu 

wielu kilometrów, może być z łatwością obserwo­

wany przez dalekosiężne przyrządy pomiarowe 

ćwiczących bateryj przeciwlotniczych.

Wyniki całorocznego szkolenia sprawdza się 

corocznie w Obozie ćwiczeń (poligonie) w czasie 

koncentracji całej artylerji przeciwlotniczej.

Równolegle z fachowem wyszkoleniem woj- 

skowem, rozwija się w dywizjonie systematyczna 

praca kulturalno-oświatowa oraz praca na polu 
wychowania fizycznego i sportu.

Obok niewielkiej jeszcze, lecz doborowej 
żołnierskiej bibljoteki, schludnie urządzona świe-

tiica, skupia codziennie po zajęciach służbowych 

żołnierzy całego Dywizjonu. Tu znajduje uroczysty 

oddźwięk każda rocznica narodowa, w odpowie­

dnim obchodzie, tu odbywają się wykłady i poga­

danki z zakresu historji literatury, techniki oraz 

życia społecznego. Tu z nowoczesnem radjo 

współzawodniczy gramofon, chór żołnierski, orkie­

stra mandolinistów a nawet harmonja ręczna.

Dzięki przymusowemu nauczaniu, każdy bez 

v/yjątku żołnierz, opuszczający szeregi Dywizjonu 

v/ynosi ze sobą umiejętność czytania i pisania, 

rachunków oraz znajomość dziejów ojczystych.

Ze względu na to, że żołnierz artylerji prze­

ciwlotniczej musi posiadać specjalną zwinność cie­
lesną i bystość umysłu, niezawodny wzrok, słuch 

i pewną rękę, że musi go cechować nieprzeciętna 

wytrzymałość mięśni i nerwów, że musi umieć 

wydać z siebie maksimum wysiłku w stosunkowo 

krótkim czasie, w jakim, z zawrotną szybkością 

poruszający się płatowiec pozostaje pod ogniem 

jugo dział — wszystko co łączy się z wychowa­

niem fizycznem, cieszy się w dywizjonie specjalną 
opieką i wzięciem.

Lekkoatletyka, szermierka, piłka nożna upra­

wiane są systematycznie przez wszystkich szere­

gowych, a ponadto pływanie i narciarstwo posiada 

swoich licznych zwolenników.

Korpus oficerski dywizjonu stworzył sobie 

własny fundusz oszczędnościowo — pożyczkowy 

oraz fundusz reprezentacyjny. — W projekcie 

założenie podobnego funduszu oszczędnościowo- 

pożyczkowego dla podoficerów zaw. oraz zało­

żenie Kasy Oszczędności dla szeregowych nieza­
wodowych.

Dotkliwie dający się odczuwać brak własnego 

kasyna i stołowni dla oficerów i podoficerów 

oraz brak własnej spółdzielni jest jedynie tylko 

wynikiem czasowego braku odpowiednio obszer­
nego pomieszczenia.

6-ty Bataljon sanitarny.
Potrzeba personalu niosącego pomoc rannym 

żołnierzom stworzyła Baony Sanitarne. Krwawy 

rok 1919 ujrzał powstające przy D. O. Gen‘ach 

pierwsze oddziały szkolno-sanitarne, złożo­

ne z szeregowych ozdrowieńców szkolonych 
fachowo i wysyłanych następnie na front jako 
sanitarjusze.

W roku 1920 Oddział szkolno-sanitarny prze­
kształcony w Kadrę kompanji zapasowej sani­

tarnej nr. 6 . ujmuje nadal szeregowych rekonwales­
centów, oraz lekarzy i medyków D.O.Gen.

Rozkazem D-twa 6 . Armji dla obrony Lwowa 

z Kadry wydzielony Baon Alarmowy 6 . został pod

dowództwem por. NIEMCZYCKIEGO rzucony 

w lukę frontu pod Tarnopolem. Miejscowości Pe­

tryków, Zagrobela, Janówka, Jezierna, Kozłów, 

Rohatyn i Chodorów, nasiąkły krwią przelaną 

przez mężnych sanitarjuszy. Czterotygodniowe 

walki przyniosły straty; zginęło 4 oficerów i 2CI 

szeregowych, rannych — 2  oficerów i 26 szere­

gowych; razem 1 0 °lo całego Baonu.

Tłumienie epidemji powojennej przy pomocy 

kolumn dezynfekcyjno — kąpielowych i demobili­

zacja frontowych formacyj sanitarnych wypełniły 

rok 1921., w którym też Dowództwo nad Kadrą 

kompanji zapasowej sanitarnej objął płk. Dr. KOŃ-



64

CZACKI, ujmując w karby demobilizację i wyszko­
lenie.

Następuje okres organizowania Ba­

onów sanitarnych, układanie progra­

mów szkolenia wojskowo-fachowego 
i tworzenia przepisów sanitarnych.

Baon sanitarny 6-ty rozwija się 

pod względem kultury fizycznej i o- 

światowej. Rok 1922. stawia Baon w 

rzędzie czołowych pod względem wy­

robienia sportowego oddziałów DOK.

VI. Powstaje teatr żołnierski i własny 
zespół dramatyczny.

Wyszkoleniem wojskowo-sanitar- 

nem celuje Baon przed innemi, a pró­
by czynione tu, dają w rezultacie 

wzorowy regulamin musztry sanitar­

nej do dziś obowiązujący. Systema­

tyczna i celowa praca następnych 

dwu lat wiedzie Baon do peł­

nego rozkwitu w każdym kierunku i opinja władz 

przełożonych, przedewszystkiem Dopartamentu

Ppłk. Dr. Balaszeskul 
Dca 6. Baonu sanit.

Sanitarnego MSWojsk. stwierdza wysoki poziom 
wyszkolenia baonu. Wychodząc poza ramy oddziału, 

praca wyszkoleniowa obejmuje rów­

nież rezerwy Czerwonego Krzyża, w 

czem udział biorą wszyscy oficerowie 

Baonu, szczególnie zaś major Dr. BA- 
ŁASZESKUL.

Bieżący rok przynosi ważną dla 

Baonu zmianę Dowódców. Ustąpił bo­

wiem pułk. Dr. KONCZACKI, ceniony 

przez władze — organizator, taktyk 

i znawca wyszkolenia, któremu Baon 

zawdzięcza swój wysoki poziom osiąg­

nięty po siedmiu latach pod jego 
kierownictwem.

D-two objął ppłk. Dr. BAŁASZES- 

KUL, który pracując tu od roku 

1921 — zna doskonale Baon i jego 
potrzeby.

6. Baon sanit. -  Wykład w Szkoła Podofic. 6. Baon sanit. -  Warsztaty.

Korpus Kadetów Nr, 1.
Korpusy Kadetów Polski Odrodzonej korze­

niami swemi po życiodajne soki idei do wysokiej 

narodowej tradycji, do tradycji Korpusów Kade­

tów z czasów Stanisława Augusta sięgnąwszy, po­

stawiły sobie za cel przyczynić się jak najwalniej 

do stworzenia typu nowoczesnego Polaka — Oby­

watela, o duszy, coby była emanacją najlepszych 

pierwiastków zbiorowego ducha narodowego i naj­

lepszych duchów przeszłości, przygotowanego 

możliwie dobrze do bytu, pracy i narodowej 

służby w warunkach dzisiejszych, pod niejednym 

względem tak od przeszłości różnych. — To ich 

zadanie naczelne, najbardziej podstawowe, to cel 
główny ich istnienia.

A obok tego drugi, nie tak imperatywny; 

przygotowanie kadr przyszłych oficerów, przez 

d o b r o w o l n e  zgłaszanie się wychowanków Kor­
pusu do zawodowej służby wojskowej. — W myśl 

tej zasady naczelnej w Korpusach dzisiejszych 

taksamo, jak w Korpusach Polski Niepodległej, 

nie obowiązuje przymus następczej służby woj­

skowej. I dziś, jak przed 160 laty, jest to dewizą 

główną „zaradzić temu, co nie dostateczne jest 

w wychowaniu zwyczajnem młodzieży polskiej, sze­

rzyć wykształcenie obywateli, mogących służyć 

Ojczyźnie w zawodzie nietylko wojskowym, ale 

i w służbie cywilnej". (Ks. Adam Czartoryski).
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Korpus Kadetów Nr. 1 . w e  Lwowie, najstarszy 

z trzech istniejących w Polsce (Lwów, Chełmno, 
Rawicz), założony w początkach listopada 1918 r., 

jest co do swego charakteru gimnazjum o tyj: e 
matematyczno-przyrodniczym, o sposobie wojsko­

wym wychowania, utrzymywanem i admimstro- 

wanem przez MSWojsk., ze strony zaś pedagogi- 

czno-naukowej podległem M. W. R- i O. P.

Pod względem struktury wew­

nętrznej Korpus, na którego cze­
le stoi jako komendant oficer 
sztabowy z uniwersyteckiem wy­

kształceniem na prawach dowód­

cy pułku, składa się z pięciu 
kompanij szkolnych, o dwu plu­

tonach każda (komp. 1—5 równa 

się klasie IV-VIII). tworzących 

.Baon szkolny“. Stroną wycho- 
wawczo-naukową i tokiem nauk 
ogólno-kształcąrych kieruje dy 

rektor nauk (oficer sztabowy ze 
stopniem uniwersyteckim), wy­

kształcenie wojskowe spoczywa 

w rękach dowódcy baonu szkol­

nego (oficer sztabowy), któremu 
pod tym względem podlegają 

dowódcy kompanii (kpt. mjr.) i 

dowódcy plutonów (subalterni).

Program nauk ogólno-kształ- 

cących i metody nauczania są 

indentyczne z obowiązującemi 
w państwowych szkołach średnich. Tej dziedzinie 

swego zadania poświęca zakład dziennie 5-6 lek- 

cyj przedpołudniowych i dwie i pół godziny t. zw. 

„silentium“, to jest czasu na przygotowanie się 

kadeta na dzień następny. Dzięki troskliwej opie­

ce M. S. Wojsk. Zakład rozporządza odpowiednio 

wyposażonemi gabinetami i zbiorami naukowemi, 

szeregiem pracowni naukowych jak: przyrodnicza 

fizyczna, i naukowo-kadecka (około 4.000 książek 

i naukowo-of icerską (około 3 000 książek). Kształ­

cenie się jednostek zdolnych i chętnych, wycho­

dzące poza ramy obowiązującej wszystkich nauki 

szkolnej, umożliwia „czytelnia naukowa*, w której 

kadeci pod kierunkiem nauczycieli pracują samo­

dzielnie nad zagadnieniami z różnych dziedzin wie­

dzy, nadto tworząc szereg kół naukowych. Wykład 
poszczególnych przedmiotów naukowych dostoso­

wuje się w miarę możności do charakteru Korpusu, 

jako szkoły wojskowej i do przyszłych potrzeb 

wychowanka, w którym mimo braku przymusu pod 

tym względem — widzi się jednak przyszłego 

aspiranta oficerskiego. A więc n. p. przy wykładzie 

historji kładzie się specjalnie nacisk na historję 

wojen i wojskowości w Polsce, naukę geografji 
stawia się niejednokrotnie na platformie geografji

wojskowej; podobnie traktuje się matematykę, 

fizykę chemję i t. d. Według opinji powołanych 

do tego czynników, poziom wychowanków Korpusu, 

biorąc pod uwagę przedmioty ogólno-kształcące 

stoi na wysokości dobrze postawionej cywilnej 

szkoły średniej.
Sukces to duży, jeśli się zważy, że kadet 

ma równocześnie do opanowania drugi wielki 

program naukowy, tj. wykształ­

cenie wojskowe teoretyczne i 

praktyczne w zakresie Szkoły 

Podchorążych, zredukowane do­

piero od początku bieżącego 

roku szkolnego do programu p. 

w. — Tej dziedzinie pracy po­

święcało się dawniej 7—8 godzin, 

dziś 4—5 godzin tygodniowo. 

Specjalny nacisk kładzie się w 

Korpusie na stworzenie jaknaj- 

lepszych warunków dla higjeny 

życia, dla rozwoju według zdo­

byczy wiet zy rozumnie traktowa­

nego wychowania fizycznego i 

dla zdobycia fizycznej tężyzny i 

sprężystości. 1 bez przesady 

stwierdzić trzeba, że pod tym 

względem — mimo znaczne trud­

ności, np. ogromna ciasnota (bu­

dynek obliczony na 160 austrjac- 

kich „zóglingów" mieści 360 pol­

skich kadetów), mimo szczupłe 

kredytyi t. d. Korpus zrobił bardzo wiele i stanął na 

wyżynie chyba bezkonkurencyjnej wśród zakładów 
wychowawczych, o internatowym charakterze. Ka-

Korpus Kadetów Nr. 1 —  Poranna gimnastyka.

d e t  dostaje pięć razy dziennie strawę nie wybredną, 

ale bardzo obfitą, zdrową i smaczną, ma zapewnioną 

stałą i troskliwą opiekę lekarską (dwu lekarzy, 

jeden z nich dentysta), w specjalnym budynku 

Korpusu mieści się wzorowo urządzony szpitalik

P pu łk. W idacki — Km dt. Korp. Kad. Nr. 1.
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na 16 łóżek. Codzienna poranna półkąpiel zimna, 

ćwiczenia poranne na boisku, trzy i pół godziny 

tygodniowo gimnastyki, lekkiej atletyki, szermierki, 

masa sportów; jak tennis, boks, i t. d., do jazdy kon­

nej włącznie a wszystko, gdy tylko możliwe, na 

powietrzu w obszernym wspaniałym parku zakła­

dowym, w gimnastycznym tylko stroju — to 

wszystko daje wyniki naprawdę znakomite. Wy 

bladły, wymokły, cienki jak glista, popłakujący po 

kątach „mamusi synek“ przeradza się po roku 

w „wiarusa“ o bronzowo-rumianej twarzy, któremu 

według ścisłych półrocznych pomiarów przybyło 

na długość przeciętnie 6 cm., „żywej wagi“ 6 kg., 

rozrostu klatki piersiowej 5 cm., który na świat

Korp. Kad. Nr. 1 —  w obozie letnim.

i ludzi patrzy śmiałem, jasnem, spostrzegawczem 

okiem, który własnym przemysłem wybrnie z ter­

minów choćby i ciężkich. — I tylko tym prawie, 

że idealnym warunkom rozwoju krzepkości fizy­

cznej zawdzięczać należy, że 95% kadetów znaj­

duje dosyć sił do uporania się z twardeml wyma­

ganiami Zakładu. W tym samym czasie, w którym 

cywilny jego kolega gryzie z trudem jeden tylko 

program naukowy, kadet gryzie ich dwa; ogólno­

kształcący i wojskowy, i od pobudki porannej

o godz. 6-tej do apelu wieczornego o godz, 21-szej 

jest w stanie ustawicznego wysiłku umysłowego, 

nerwowego i mięśniowego. Toteż co słabe wykrusza

się w pierwszych miesiącach pobytu w Korpusie, 

pozostaje „wiara“ twarda, żyłowata, nieustępliwa.

Możność miłego i pożytecznego spędzenia 

wolnych chwil daje kadetowi estetycznie (w za­

kopiańskim stylu) urządzona świetlica, wyposa­

żona w zasobną czytelnię (14 pism perjodycznych 

i tygodników) i różne gry i zabawy, dalej kino 

zakładowe, stacja podsłuchowa z dworno odbior­

czymi aparatami radjo, pracownia fotograficzna, 

wreszcie urządzane przez „Koło Sceniczno-Obcho- 

dowe“ i zabawowe“ w świetlicy wieczorki, przed­

stawienia amatorskie, nawet taneczne zabawy.

Przez 5 lat pobytu w Korpusie kadet, krze­

pnie i rozrasta się umysłowo i fizycznie. A prze- 

dewszystkiem — i to społeczna wartość i zasługa 

Korpusów wielka — żyje w czystej atmosferze 

moralnej, której stworzenie tutaj, w zakładzie, 

starannie od ujemnych wpływów życia, otoczenia, 

miasta, lektury, i td. zamkniętym, jest łatwiej 
i lepiej możliwe, niż w jakiejkolwiek szkole innej, 

choćby bardzo ofiarnie pracującej. — Twardą 

praktyką swego życia codziennego, kadet uczy 

się ustawicznie „ze słabością łamać się za młodu“, 

duży zastęp oddanych szczerze i jemu i wielkiej 

sprawie wychowania nauczycieli i wychowawców 

obserwuje go nieustannie, bacznie i życzliwie, 

]ego łamania się ze sobą, potykania i upadki 

i radą serdeczną, płynącą ze znajomości natury 

ludzkiej, życia i własnych upadków, a nie z umo- 

ralniającego podręcznika, dopomaga do dźwigania 

się. 1 mówią tu chłopcu ciągle, że d o b r o  jest 

w nim, niech mu tylko pozwoli ujawniać się 

i promieniować: i mówią mu ciągle, że on, on 

specjalnie tem lepszy, hartowniejszy, pewniejszy 

być powinien bo jako kadet „jest dla Ojczyzny 

przysposobionym synem“ ; i mówią mu że będąc 

oraczem, rzemieślnikiem, profesorem, czy sędzią 

jest tak samo dobrym żołnierzem w służbie 

Ojczyzny, jak ten, co do szabli i epoletów 

oficerskich rośnie. I mówią mu ciągle i każą w to 

wierzyć, bez zastrzeżeń, iż mogą się zmieniać 

czasy, wartości, poglądy, ludzie, lecz jedna jest 

wartość wieczna, niezmienna i niezachwiana; 

Polska i służba dla Niej ze wszystkiej mocy, 

bezinteresowna, sławy i uznania nie pragnąca.

Szkoła podoficerów  zawodowych kawalerji 
w Jaworowie.

Dążność do stałego doskonalenia i jednoli­

tego wychowania kadr instruktorskich podoficer­

skich kawalerji, skłoniła Ministerstwo Spraw Woj­

skowych w r. 1926. do kreowania nowej placówki

wyszkoleniowej kawaleryjskiej .Szkoły Podofice­

rów zawodowych kawalerji“ w Jaworowie.

W szkole tej odbywają się kursa obejmujące 

całokształt wiedzy, potrzebnej podoficerowi kawa*
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lerji i instruktorowi. Uczniowie są skoszarowani 
i spełniają wszystkie czynności szeregowca i pod­

oficera.

Mjr. Tarnasiewicz —  Kmdt. Szkoły.

Na czele szkoły stoi Komendant azkoły. 

Obecnie jest nim wytrawny pedagog i dobry 

organizator mjr. Edmund Heldut Tarnasiewicz 

z 3. p. szwoleżerów.

Prace i metody wyszkolenia sprawdza z ra­

mienia MSWojsk. zwierzchny Inspektor Armji.

Ukończenie kursu uprawnia podoficerów do 

awansu, zaś nieukończenie powoduje zwolnienie 

do rezerwy.
Niezależnie od pracy wyszkoleniowej wojsko­

wej prowadzi szkoła pracę nad wyrobieniem fizy- 

cznem i duchowem swoich uczniów.
Racjonalnie uprawiany sport, programowo 

organizowane wykłady i odczyty, dobra i aktualna 

lektura, dostarczana przez bibljotekę i czytelnię 

szkolną — wypełniają dotychczasowe luki w wy­

chowaniu podoficera — przyszłego wychowawcy.

Dotychczasowy plon szkoły to odpowiednie 

przysposobienie poważnej ilości podoficerów ka-

walerji do pracy instruktorskiej oraz zdobyte duże 

doświadczenie na polu wychowawczem.

Nieustająca dążność Komendanta i kadry 

instruktorskiej szkoły do wydoskonalenia pracy 

nad stworzeniem typu podoficera — instruktora 

1 wychowawcy o wielkiej pod każdym względem

Szkoła podof. zaw. kaw. — Korytarz.

wartości, każe żywić nadzieję, że niedługo stanie 

szkoła na wysokiej wyżynie, i praca jej wyda 

jeszcze piękniejsze rezultaty.

Baony Podchorążych rezerwy Nr. 6 i 6a.
i pogłębienie u szeregowych wiadomości z wiedzy 

ogólnej.
Okres’ wyszkolenia trwa kilka miesięcy. 

W tym czasie przechodzą szeregowi wyszkolenie 

wojskowe podstawowe, podoficerskie i oficerskie. 

Zdobyte kilkuletnie doświadczenia nadały pracy 

wyszkoleniowej nowoczesne drogi wychowawcze. 

Cały nacisk kładzie szkoła na praktyczne przygo­

towanie uczniów do roli dcy bojowego, teorja 

stanowi tylko przygotowanie do wyszkolenia pra­

ktycznego.

W ten sposób ujęty system wyszkolenia wy­

rabia u przyszłych oficerów zdolność orjentacji, 

umiejętność opanowania sytuacji, oraz w konsek­

wencji tego, zdolność wydawania szybkich i traf-

Na terenie Okręgu Korpusu Nr. 6. istnieją 

w obecnej chwili dwa środowiska, wychowujące 

przyszłych oficerów rezerwy. Są to : Baon Pod­

chorążych Rezerwy Nr. 6. w Zaleszczykach i Baon 

Podchorążych Rezerwy Nr. 6a. w Rawie Ruskiej.

Pierwszy z nich został zorganizowany w r. 1924, 

drugi istnieje od sierpnia 1928 r.

Celem tych baonów jest szkolenie szerego­

wych z cenzusem, wychowanie ich na dobrych 

oficerów rezerwy, zupełnie przygotowanych do 

czekających ich zadań, oraz wyrobienie w nich 

tych wszystkich cech charakteru, jakie powinien 

posiadać przyszły oficer, obywatel i wychowawca.

Praca w baonie zmierza zatem w dwóch 

kierunkach: wyszkolenia fachowego wojskowego
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nych decyzyj, czyli daje te największe zalety, 

jakie winne cechować dobrego dowódcę.
Nad wyszkoleniem teoretycznem i prakty- 

cznem frekwentantów pracuje cały korpus oficerski 

i podoficerski baonów, przyczem podoficerowie — 

instruktorzy są pomocnikami oficerów i pracują 

pod ich kierownictwem.

Bibljoteki dostarczają bogatej lektury belle- 

trystycznej i dzieł fachowo-wojskowych.

W tej cichej, znojnej i pełnej zaparcia się

Dca Baonu Podchor. rez. Nr. 6. —  Mjr. Brayczewski W.
Dca Baonu Podchor. rez. Nr. 6a. —  Mjr. M ichnowicz.

Lwowskie Koło Rodziny Wojskowej,
Na inauguracyjnem zebraniu Rodziny Woj­

skowej w Warszawie I. ^Marszałek Polski Józef 

Piłsudski, ów wielki rzecznik i opiekun interesów 

żołnierzy i ich rodzin, wyrzekł następujące słowa;

„Przypominam sobie moje czarne godziny 

dowodzenia, godziny — gdym nieraz o was myślał, 

gdym widział niepokój ojców, idących na wojnę 

i niepokój matek, niepokój mężów, którzy 

w gwiździe kul słyszeli płacz żony i jęk dzieci.... 

Kryzys wojny, który panuje nad bliźnimi, panuje 

najciężej nad rodzinami wojskowemi, których 

znicz domowy gaśnie, rodzina się psuje. — Ro­

dzina psuć się może i w czasie pokoju, nie tylko 

wtedy, gdy kryzys ciężki, spadający na cały kraj, 

swe panowanie — jak pożar roztoczy. W czasie 

pokoju życie wojskowe nie jest tak proste do 

zniesienia, nie jest tak proste do przeżycia. 1 dla­

tego współpraca kobiet, niosących ulgę swoim 

mężom jest bardzo pożądana. — Trzeba pod tym 

względem dużo męstwa i dużo dobrej woli“,

Zrozumienie i odczucie potrzeb życia woj­

skowych, skłoniło Marszałka Piłsudskiego do ini­

cjatywy założenia stowarzyszenia, któreby stano­

wiło samopomoc dla rodzin wojskowych i popra­

wiało byt ich ciężki częstokroć i wymagający 

ułatwień, a zarazem kształciło kobietę w pracy 

społecznej. Jak bardzo uspołecznienie takie po­

trzebne jest kobiecie -- i niełylko jej, ale prze- 

dewszystkiem narodowi całemu, dały tego naj­

lepszy dowód stosunki, jakie wytworzyła niespo­

dzianie wojna światowa. — Nie odczuwamy może 

tego tak silnie dziś, gdy w spokojnych warunkach 

życie nasze się toczy, powinnyśmy jednak zawsze 

gotowemi być do pracy, gdy Ojczyzna nas zawoła 

i nie zaniedbywać tej gałęzi naszego wykształce­

nia, którą Jej największe usługi oddać możemy, 

nie stojąc bezradnie w chwili, gdy mężowie nasi, 

bracia, czy synowie w ogniu walki życie swoje 

oddawać będą musieli.
Jednostka chociażby nawet o wybitnej indy­

widualności niewiele zdziałać może, — organizacja 

jest siłą.
Stworzenie więc Rodziny Wojskowej, ma 

specjalne znaczenie i połączone jest z głęboką

Pracę kulturalno-oświatową prowadzą prele­

genci fachowcy cywilni, oraz oficerowie.
Baony wyposażone są we wszelki sprzęt wy­

szkoleniowy i pomoce naukowo-szkolne.

pracy, przyświeca wszystkim wychowawcom wznio­

sły cel obrony Ojczyzny, a nagrodą jest im po­

czucie dobrze spełnionego obowiązku i dotych­

czasowy plon pracy.



towa obejmuje naukę jazdy konnej, szwedzką 

gimnastykę dla pań i rytmiczną dla dzieci. — 

Istnieje ponadto sekcja porad prawnych, wreszcie 
sekcja przedsiębiorstw, przynosząca stowarzysze­

niu dochody z imprez, które za­

silają kasę Rodziny Wojskowej. 

— Lwowskie Koło zorganizowało 
poza obrębem swej stałej dzia­

łalności gwiazdkę dla żołnierzy 

KOP. w ubiegłym roku, — wzięło 

też wydatny udział w zbiórce na 

rzecz Czerwonego Krzyża i w 

zbiórce dla powodzian pod pro­

tektoratem p. Prezydentowej Mi­
chaliny Mościckiej. Rodzina Woj­

skowa utrzymuje też stały kon­

takt z Komitetem pracy obywa­
telskiej kobiet.

Prace stowarzyszenia wyma­

gają naprawdę, zgodnie ze sło­

wami Swego Inicjatora — dużo 

dobrej woli. Koło Lwowskie sto­
jąc jednak wytrwale przy posta­

nowieniach swoich, pokonało 

pierwsze przeszkody i dopro­

wadza zwolna każdy swój plan 

do zamierzonych granic, w po­
czuciu ważności swego zadania — w myśl wska­
zań Marszałka.

mvślą o przyszłości narodu, o chwilach, a może 

latach, gdy w słońcu wolności i pokoju będzie 
rozwijał swe życie, ale gdy jeszcze bronić będzie 
musiał swych świętych praw w mroku czarnych 

godzin wojny. „Nieodgadniony 

jutra los“.., O tem nie myślą lu­
dzie przeciętnej umysłowości, 

żyjąc z dnia na dzień, a wie o 
tem Wódz Narodu, zawczasu 
nawołując do czuwania. — Pięk­
na idea Marszalka znalazła głę­
boki oddźwięk w Warszawie, 
gdzie zebrało się grono, znanych 
ze swej działalności społecznej 

i zasług dla armji kobiet, które 
śmiało podjęły wezwanie do pracy 

i stanęły na wysokości zadania, 

organizując w stolicy Zarząd 

Naczelny i I sze Kolo Rodziny 

Wojskowej.

W ślad za Warszawą poszły 

dziś już prawie wszystkie, więk­

sze miasta polskie, — a w pierw­

szym ich rzędzie stoi Lwów.

Organizacja Kół Rodziny Woj­

skowej, oparta jest na statucie, 

wydanym przez Zarząd Naczelny, 

a agendy ich różny mają zakres, stosownie do 

lokalnych potrzeb każdego Koła.

Koło lwowskie, pomieszczone dzięki łaska­

wej uprzejmości Inspektora Armji Gen. Norwid 

Neugebauera w dogodnym lokalu przy ul. Roma- 

nowicza 11 a. rozwija swą działalność od 5. kwiet­

nia 1927. r. pod przewodnictwem p. Generałowej 

Wandy Norwid-Neugebauerowej. Stowarzyszenie 

podjęło akcję, zakładając szereg sekcyj, wśród 

których przodującą jest sekcja opieki nad dzieckiem. 
Sekcja opieki tej wysyła co roku chore dzieci na 

odpowiednie kolonje lecznicze, oraz otworzyła 

dotąd dwa przedszkola: na Cytadeli oraz przy ul. 

Gródeckiej w kamienicy W. F. K.

Sekcja zawodowa prowadzi kursy robót rę 

cznych, krawieczyzny i bieliźniarstwa, sekcja spor- Zarząd lwowskiego kota Rodziny Wojskowej.

Przewodnicząca Iw. kola R. W. 

Generałowa Norwid-Neugebauerowa W anda.
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Oświata i kultura.
Każde kierownictwo armji nowoczesnej musi 

dążyć do tego, by żołnierze jej osiągnęli najwyższy 

stopień wartości bojowej. Praca kulturalno oświa­

towa prowadzona racjonalnie jest w tym względzie 

czynnikiem pierwszorzędnego znaczenia. Dąży 
ona jednak nietylko do wytworzenia dobrego żoł­

nierza, ale i dobrego obywatela.

Struktura nowoczesnej armji narodowej, prze­

obrażenie szeregowego i oficera skłoniły władze

wojskowe do podjęcia systematycznej akcji oświa- 
towo-kulturalnej w wojsku.

Celem jej jest podniesienie mas żołnierskich 

do poziomu życia obywatelskiego, do świadomego 

zrozumienia swych zadań, jako obrońców granic 

i bytu kraju, do ugruntowania tych wartości kul­

turalnych żołnierza — obywatela, które stanowią 
o moralnem zdrowiu i tężyźnie armji.
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Drogą do osiągnięcia tych celów jest, rozwój 

intelektualny żołnierza, danie mu pewnego za­

kresu wiadomości o życiu, historji i geografji 

Polski, zachęcenie go do czytania książek, pod­

niesienie skali jego wymagań kulturalnych, rozwi­

nięcie jego inicjatywy i pocżucia odpowiedzial­

ności, rozwój jego światopoglądu obywatelskiego 

i etycznego, zrozumienie przez niego znaczenia 

więzi społecznej, łączącej ludzi w społeczeństwo 
i naród.

Świetlica żołnierska.

Zadaniem pracy oświatowo-kulturalnej jest 

przez systematyczną, planową naukę wyrobić 

w żołnierzu przekonanie, że pojęcie Ojczyzny 

jest złożone. Nietylko ziemia, na której on się 

rodzi, ale całokształt historyczny i polityczny, 

całokształt obyczajów i wierzeń, wreszcie cały 

dorobek kulturalny i artystyczny, wszystko to 

składa się na pojęcie Ojczyzny, której ma bronić 

żołnierz polski. Żołnierzowi musi się uświadomić 

jakie są prawa i obowiązki obywatela państwa 

konstytucyjnego. Żołnierz musi poznać wszech­

stronnie swą ojczyznę i nauczyć się cenić wszystko, 
co w niej jest, i co z nią związane. — Wreszcie 

musi on pojąć, jakie miejsce zajmuje jego naród 

w kulturze świata, poznać rolę historyczną i kul­

turalną Polski w ukształtowaniu się i stosunkach 
Europy.

Praca oświatowa w wojsku nie jest czemś 

nowem. Tradycje tej pracy sięgają najdalszych lat 

naszych walk o niepodległość, kiedy żołnierz nasz 

pod Napoleonem, chcąc wydobyć ojczyznę z nie­

woli, musiał krwią swoją skrapiać obficie pola 

całej Europy i innych części świata. — W tych 

latach, tak szczytnych dla naszego oręża, nie 

zapomniano również o budzeniu i podtrzymy­

waniu ducha narodowego wśród mas żołnierskich, 

rzuconych na obczyznę, bijących się o cudze 
sprawy z myślą o Ojczyźnie.

Praca raz rozpoczęta trwa przez czas istnie 

nia Legjonów i Księstwa Warszawskiego, nie prze­

rywa jej nawet wyprawa Napoleona do Moskwy. 

Obecnie nawiązując do tradycyj wojskowych, roz­

wija się pracę kulturalno-oświatową w rr.yśl 

nowych potrzeb narodu. Zrozumiały tę tredycję 

wszystkie nasze formacje, jakie w czasie wojny 

niedawno minionej gdziekolwiek powstały: śmiało 

rzec można, że nie było takiego oddziału, gdzieby. 

się myśl o tej pracy nie kołatała i gdzieby je1 
nie prowadzono.

Organizacją i prowadzeniem pracy oświato­

wo kulturalnej, początkowo poza służbowej, zaj­

mują się referenci oświatowi, a centralizuje się 

ona w Uniwersytecie żołnierskim, którego zakres 

rozszerzyła dopiero ustawa sejmowa z dnia 21. 

lipca 1919 r .; „O przymusowem nauczaniu wojska".
Spowodowany powyższą ustawą rozkaz Mi­

nistra Spraw Wojskowych z sierpnia 1919 r., usta­

la służbowy charakter pracy oświatowej w wojsku 
polskiem.

Kierownictwo nad tą pracą przekazuje De­

partamentowi Naukowo-szkolnemu Ministerstwa 

Spraw Wojskowych, w szczególności sekcji kultu­

ralno-oświatowej, która w następnym roku rozwija 

się w sekcję oświaty i kultury Oddziału 111. Sztabu 
Gen. mając za zadanie :

Kierowanie całością prac kulturalno-oświa­
towych w wojsku w duchu wychowania żołnierzy

Przymusowe nauczanie.

na obywateli kraju, świadomych swych obowią­

zków narodowych, zwalczanie na drodze powyższej 

tendencji rozkładowych, propaganda tężyzny mo­

ralnej w wojsku, a w społeczeństwie pracy dla 
wojska.

Kierowanie i uzgadnianie akcji oświatowej 

oraz opieki nad żołnierzem, prowadzonej przez 

stowarzyszenia i instytucje społeczne, krajowe 
i zagraniczne.

Współpracę w powyższych kierunkach z wła­

dzami cywilnemi oraz dysponowanie środkami, 

dawanemi przez rząd i społeczeństwo na cele 
opieki żołnierza.
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Rozkaz Ministra Spraw Wojskowych z lutego

1921 r. rozszerza obowiązek prowadzenia pracy 

oświatowo-kulturalnej na wszystkich oficerów 

broni i służb. Jako podstawą do prowadzenia tej 
pracy jest instrukcja o przymusowem nauczaniu.

Przymusowe nauczanie obejmuje żołnierzy, 

pozbawionych w wieku szkolnym początkowego 
nauczania, oraz niedość biegłych w mówieniu, 

czytaniu i pisaniu po polsku. — Celem tego na­

uczania jest dać żołnierzom, którzy w wieku 

szkolnym całkowicie lub częściowo byli pozba­

wieni nauczania minimum wiedzy ogólnej, niezbę­

dnej do umiejętnego i świadomego wypełniania 

obowiązków obywatelskich i żołnierskich.

Program przymusowego nauczania jest skró­

tem programu publicznej szkoły powszechnej. 

Nauczanie prowadzi się na kursach, organizowa­

nych w ciągu roku 2-krotnie, a to w terminie je­

siennym po wcieleniu rocznika i w terminie wiosen­

nym po wcieleniu 2-go powołania tego rocznika.

Kurs przymusowego nauczania dzieli się na 

dwa stopnie. — Kwalifikowanie żołnierzy na dany 

stopień nauczania odbywa się na podstawie egza­
minu wstępnego według wymagań programu.

Na pierszym stopniu prowadzi się naukę 

mówienia, czytania i pisania po polsku, naukę ra­

chunków oraz pogadanki uświadamiające o Polsce.

Na drugim stopniu prowadzi się naukę języ­

ka polskiego, rachunków z geometrją, w szerszym 

zakresie, aniżeli na pierwszym stopniu]*oraz po­
gadanki uświadamiające.

Szeregowych, umiejących biegle czytać i pi­

sać, oraz tych, którzy ukończyli 2-gi stopień nau­

czania, kompletuje się w oddzielne grupy i przez 

prowadzenie odpowiednich pogadanek, wykładów 
i t. p. pogłębia się ich ogólną wiedzę.

Pogadanki przeznaczone są do rozszerzenia 

i pogłębienia w umyśle żołnierza pojęć o jego 

obowiązkach i roli obywatelskiej, tudzież do roz­

budzenia chęci ofiarnej służby dla narodu. Roz­

szerzają one pole widzenia rzeczy narodowych 

i dopuszczają do pewnego rodzaju duchowego 

uczestnictwa w dziejowych wysiłkach narodu. Po­

myślną okolicznością przy wykonywaniu tej pracy 

jest sama istota służby wojskowej, skierowująca 

uwagę żołnierza ku najdonioślejszym sprawom 

istnienia bezpieczeństwa i wolnej przyszłości 
narodu.

Szeregowców niepolskiej narodowości uświa­

damia się zgodnie z prawdą historyczną, by uczy­

nić z nich lojalnych i na wrogą agitację odpor­

nych obywateli państwa. — Przed ukończeniem 

okresu wyszkoleniowego przeprowadza się egza- 

mina na wspomnianych kursach w obecności 

przedstawicieli Kuratorjum Okręgów Szkolnych.

Dodatnie wyniki egzaminów wpisuje się do 

kart ewidencyjnych szeregowców i rozdaje się 
świadectwa na przepisanych blankietach.

Ukończenie kursów przymusowego nauczania 
odpowiada ukończeniu odpowiednich klas szkoły 
powszechnej.

Z tego krótkiego, w ogólnych zarysach po­

danego zadania pracy oświatowo kulturalnej wi­

dzimy jak zadanie to jest szczytne i wielkie. 

Musi się w pierwszym rzędzie zastąpić i uzupeł­

nić te braki, które szkoła powszechna lub brak 

szkoły powszechnej wywołały w kształceniu żołnie­
rza, t. zn. musi się zwalczyć w zupełności analfa­

betyzm przez nauczenie czytania i pisania, a na- 

stępnie zająć się rozszerzeniem wiadomości, ko­

niecznych kulturalnemu obywatelowi państwa, 

działając środkami jak najbardziej podnoszącemi 
kulturę człowieka.

Teatry żołnierskie.
Pierwszorzędnym środkiem, rozwijającym 

kulturę żołnierza są teatry żołnierskie, nazwane 

tak, ponieważ zespół grających stanowią żołnierze.

Występowaniu żołnierzy w teatrach nie stoi 

na przeszkodzie ani ntski stopień wykształcenia 

żołnierskiego, ani nawet brak ludzi obeznanych 

dokładnie z pracą teatralną, albowiem zmysł 

naśladownictwa, będący jednym z podstawowych 

czynników teatru jest przyrodzony nawet najpry­

mitywniejszym psychikom ludzkim, wrażliwość zaś

Teatr żołnierski — „Grube Ryby"

me stępiona przez kulturę, tem łatwiej poddaje 

się suggestji. Podstawowem założeniem teatru 

żołnierskiego jest przeświadczenie, że punkt cięż­

kości pracy spoczywa na przygotowaniu sztuk, 

nauczeniu się ról, deklamowaniu ich, urządzaniu
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prób sytuacyjnych, i tp. — Samo zaś przedsta- 

wienie jest celem, który czyni żołnierzowi przy­

gotowawczą pracę zrozumiałą.

Praca przygotowawcza zapełnia żołnierzowi 

całe szeregi wieczorów przyjemną i kulturalną 

rozrywką, niesie w łatwej formie oświatę, łączy 

żołnierzy towarzysko, uczy poprawnej mowy 

polskiej i pieśni polskiej.

Występy żołnierzy na scenie nie są zwykłą 

rozrywką, ponieważ grający dochodzą do wytknię­

tego celu i wykazują wykonanie twórczej pracy. 

Jakkolwiek praca niejednokrotnie jest ^skromną, 

to jednak przez powiększenie jej znaczenia 

w świadomości żołnierza, nabiera d u ż o  walorów.

Z drugiej strony, żołnierze widzowie nie 

patrzą na scenę, jak na teren tylko rozrywki, widzą 

bowiem na niej przedewszystkiem swych kolegów, 

przekształconych i zmienionych, przez to samo 

istota pracy teatralnej staje się dla nich zrozumiałą.

Teatry żołnierskie mają przez to wielkie 

znaczenie kulturalne i społeczne. Udział żołnierzy 

w pracy teatralnej, wytwarza w nich cały szereg 

potrzeb kulturalnych, które po powrocie do domu, 

domagają się zaspokojenia i to na co dawniej nie 

zwracał uwagi żołnierz, teraz razi go i woła

0 zmianą na lepsze. Prawie wszystkie formacje 

OK. VI, posiadają swoje teatry żołnierskie, z któ­

rych stojące na pierwszym miejscu, 6. baonu 

sanitarnego, 49. pułku piechoty, 54. pp., 6. pułku 

strzelców konnych, 6. p. ułanów, 12. p. artylerji po- 

lowej, 6. dywizjonu artylerji konnej, wydają pięk­

ne owoce swej niezmordowanej i ciężkiej pracy.

W bieżącym roku przez ukończenie kursów 

dramatycznych przez cały szereg wojskowych, 

będących na kierowniczych stanowiskach teatrów 

żołnierskich, stan pracy na tym polu poczynił 

niewspółmierne postępy w porównaniu z latami 

ubiegłemi.

Kursa rolnicze,
Rolniczy charakter kraju, niski poziom kul­

tury rolnej, przeważający odsetek rolników 

w wojsku, skłoniły władze wojskowe do wysunięcia 

nauczania rolnictwa na pierwszy plan w dokształ­

caniu zawodowem zołnierzy.

Liczne oddziały na terenie OK. VI. we wła­

snym zakresie oraz przy poparciu władz samo­

rządowych, zorganizowały kształcenie rolnicze 

żołnierza.

Przedmiot kształcenia stanowią; wykłady

1 pogadanki, cykle i kursy, urządzane przez siły 

własne i zaproszonych prelegentów cywilnych, 

praktyczne zajęcia we wzorowo urządzonych ogro­

dach oddziałów, hodowla, pielęgnowanie drzew 

owocowych, plantacyj i ogródków kwiatowych

w otoczeniu koszar, praca na dzierżawionych 

przez oddziały gruntach. Podręczniki rolnicze 

w bibljotece żołnierskiej, czasopisma w świetlicy, 

przeźrocza, pokazy, wycieczki do wzorowych go­

spodarstw, muzeów rolniczych, obór i td. uzupeł­

niają zajęcia.

Sadzenie drzewek,

Instruktorzy wojskowi posiadają ukończone 

kursa, na których zapoznali się z techniką oświa­

ty rolniczej, z uwzględnieniem kwestji agrar­

nej, prawodawstwa i korporacji rolnej, a ency­

klopedycznie ujęta wiedza rolnicza daje im wy­

tyczne dalszego samokształaenia się.

Spółdzielczość.
Ruch spółdzielczy w wojsku naszem jest wy­

soce znamiennym. Zdawałoby się, że instytucja 

oparta na zasadach obieralności, wymagająca dla 

swojego istnienia i rozwoju stałych członków, nie 

może pomieścić się w ramach organizacji wojsko­

wej. A jednak, jeśli chodzi o teren D. OK. VI., 

szczególnie o Lwów, spółdzielczość ma już poza 

sobą swój 10-cio letni okres działalności.

Początki jej były skromne. Zaczęło się od 

„kramu żołnierskiego". Pierwsze jego ślady spo­

tykamy już w listopadzie 1918 r. Zrodziła go nie­

dola żołnierza. Nie było jeszcze w tych pamięt­

nych dniach racyj żywnościowych, nie było spraw­

nie działających organów zaopatrzenia. I nic 

dziwnego, celem wszystkich była walka, inne scho 

dziły na plan drugi.

W przerwach między jedną walką a drugą, 

następowała „zbiórka zapotrzebowań". „Kapitał 

udziałowy“ tworzył się doraźnie na miejscu w ro­
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wach strzeleckich, skąd jeden „spółdiielca“ wy­

chodził po zakupno towaru.

Spółdzielczość ta nie opierała się, ani na 

ustawie, ani na rejestracjach handlowych, świadczy­

ła tylko o istnieniu potrzeby samopomocy, nie 

poddawaniu się biernemu niedoli żołnierskiej. Od 

tego czasu spółdzielnie nie opuściły już naszego 

żołnierza. Szły one za nim w ślad aż pod Kijów, 

a w domu służyły jego rodzinom, łagodząc nie­

dostatki „systemu kartkowego“.

Spółdzielnia wojskowa.

Gdy armja powróciła do domu, gdy nadszedł 

okres pokojowy, nie zapomniano w wirze prac 

organizacyjnych i o spółdzielni. Zrozumiano 

doniosłość ruchu spółdzielczego, chodziło tylko

o to, by ruchowi temu nadać formę organiza­

cyjną. Uczynił to rozkaz Ministerstwa Spraw 

Wojskowych z początkiem 1922. r. Od tego czasu 

datuje się żmudna, lecz owocna praca spółdzielni. 

Kramy, sklepy i inne otrzymały wspólną nazwę, 

w miejsce luzem chodzących spółdzielni, powstała 

jednolita, zwarta i silna organizacja z własnym 

związkiem rewizyjnym na czele.

Mimo dewaluacji, kryzysu ekonomicznego, 

kapitał własny tych spółdzielni rósł, sprawność 

ich wzmagała się i jak w polu, tak i w czasie pokoju 

spółdzielnia stała się jednym z najpoważniejszych 

czynników w życiu żołnierza, zwłaszcza, że nie 

zadowoliła się ona tylko zaspokojeniem jego 

potrzeb materjalnych. Z zysków przeznacza ona 

rok rocznie bardzo poważne kwoty na cele kul- 

turno-oświatowe, zasilając czytelnie w pisma, 

a bibljóteki w książki.

Cyfrowy dorobek jest już dzisiaj imponujący 

Na samym terenie DOK. VI. istnieje 20 spółdzielni, 

liczących 4.000 członków. Roczna sprzedaż towa­

rów przekracza kwotę 3,000.000 zł. Kapitał udzia­

łowy i zasobowy wynosi około 180.000 zł., czyste 

nadwyżki zaś 120.000 zł.

Oprócz tych korzyści materjalnych spółdziel’ 
czość wojskowa ma także wielkie znaczenie spo­

łeczne. Żołnierz w czasie swej służby wojskowej 

uczy się poznawać i cenić tę instytucję. Po po­

wrocie do domu staje się propagatorem idei spół­

dzielczej i kładzie w ten sposób podwaliny pod 

materjalny byt własny, swej wioski, a wraz z nią 
całego Państwa.

Orkiestry i kultura muzyczna.
Powstaniem swojem wybiegły nawet przed 

chwilę odzyskania niepodległości. Rodziła je nie 

tylko własna ziemia, lecz tworzyły się wszędzie tam, 
gdzie gorąco myślano o odzyskaniu wolności, więc 

w Ameryce, we Francji, lub tam, gdzie w prze­

dedniu pamiętnego listopada ścierała się szabla 

polska z zasłaniającą jej powrót do własnego 
domu — wrogą.

Ich dzieje? Gdyby powstały w czasie pokoju, 

gdyby w ich historję nie wmięszał się szczęk orę­

ża w wojnie ukraińskiej, wyprawie kijowskiej, 

walce z bolszewikami, nie wykazywałyby może 

zbyt interesujących momentów. Ale rodziły się 
niemal wszystkie wśród poświstu kul, wśród po­

szumu huraganu wojennego, wśród twardej oręż­

nej służby i danem im było, tak jak prawym żoł­

nierzom, po równi zagrzewać do walki, jak i wra- 
zie potrzeby stawać dzielnie do boju.

Tłukły się te orkiestry po wszystkich fron­

tach, zdolne do użycia tak swoich instrumentów 

muzycznych, jak i karabinu. Nie dawały im chrztu 

sale koncertowe, tylko bitewne pola i w tem 

leży szlachectwo ich pochodzenia.

Ich losy, jako zespołów muzycznych — także 

w swoim rodzaju interesująca Odyssea. — Był 

ktoś taki, kto przywiózł własne trąby i dał je or- 

kiestrantom i już się zabierano do pracy. Grało 

się początkowo na instrumentach zdobycznych, 

zebranych z frontu, ale naogół była bieda i trze­

ba było nielada mozołów, by je zkompletować 

i zdobyć się na odpowiedni zapas nut. — Prze­

ważnie szedł tu z pomocą Korpus oficerski dane­

go pułku, który opodatkowywał się na rzecz 

własnej orkiestry, pomagali dcy, czasem przy­

chodziła pomoc oficjalna, same wreszcie zespoły 

nabywały wszystko, czego im było potrzeba, 

z zarobków pozasłużbowych, gier, do których je 

zawsze chętnie wszędzie pociągano. — Ostatnie 

konkursy orkiestr dowodzą, że moment trudnego 

krystalizowania się, dzięki czasom wojennym minął

i że weszły na tory racjonalnej, sumiennej, dobrze 
ujętej pracy.

Konkursów takich odbyło się na terenie DOK 

VI. trzy. W pierwszym z nich, który się odbył 

w dniach 6. i 7. września 1923., pierwszą nagrodę
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wzięła orkiestra 52. pp. Złoczów, grająca pod 

batutą kapelm. kpt. Konst. Tymosławskiego. 

W czasie drugiego Konkursu, który przypadł na 

dnie 22. i 23. pańdziernika 1927. kolejność nagród 

łryla następująca: nagroda I-sza — 52. pp., (kapelm. 

kpt. Kont. T ymosławski Złoczów) — zyskała ją ta or­

kiestra po raz drugi, nagroda druga— 54. pp. Tarno­

pol (kplm. por. Szałkowski Antoni), nagroda trzecia

49. pp. Kołomyja (kplm. por. Szymkowski). Trzeci

i ostatni, w okresie omawianego dziesięciolecia, 

konkurs odbył się dnia 11. i 12. sierpnia 1928. 

Nagrodę pierwszą wzięła orkiestra 54. pp. kaplm. 

por. Szałkowski, nadrodę Il-gą — orkiestra 52. pp. 

tambour major st. sierż. Józef Zieliński, trzecią —

Prof. Lesław Jaw orski zasłużony na po lu  kultury m uzycznej

w wojsku.

orkiestra 19. pp. kplm. kpt. Knysak. W sądzie 

konkursowym obok osób ze sfer wojskowych za­

siadali jako sędziowie przedstawiciele umiejęt­

ności muzycznych ze świata cywilnego, a to 

w konkursie 1-szym: prof. Lesław Jaworski, prof. 

Franciszek Neuhauser i Dr. Adam Sołtys, w kon­

kursie 2-gim : prof. Lesław Jaworski, Dr. J. Koffler, 

Dr. Adam Sołtys, w konkursie 3-cim: prof. Lesław 

Jaworski, Dr. J. Koffler i prof- Tadeusz Majerski.

Na marginesie wspomnień konkursowych 

uwaga, która świadczy dobitnie o zupełnej zmia­

nie ducha w naszych orkiestrach. Niedawne te 

czasy, kiedy orkiestry państw zaborczych zalewały 

repertuary koncertów utworami obcemi. Dzisiaj,

dzięki energicznej reiormie, podjętej przez Min. 

Spr. Wojsk., rzeczy te zmieniły się gruntow­

nie. Usunięto z programów dzieła obce nam du­

chem i małej wartości, na ich miejscu znalazły się 

w repertuarach orkiestr utwory polskich kompo­

zytorów, nieprzerastające sił zespołów, stanowią­

ce żywą propagandę muzyki polskiej wśród słu 

chających mas. — Wypłynęli w programach : Cho­

pin, Moniuszko, Żeleński, Noskowski, Karłowicz, 

Niewiadomski, Nowowiejski, Jotejko, wypłynął sze­

reg innych kompozytorów polskich, pojawiać się 

zaczęły próbki kompozytorskiego talentu kapel­

mistrzów. Nie znaczy to, jakoby starano się 

szowinistycznie usunąć z repertuaru orkiestr dzie­

ła wielkich obcych kompozytorów, puryfikacja 

programów szła po linji usunięcia z nich „taniego 

importu zagranicznego“, nie wpływającego ani 

na wyrobienie smaku, ani na szerzenie kultury 
muzycznej.

W minionem 10-leciu, a zwłaszcza w ostat­

nich latach nie brakło prób urządzania koncertów 

popularnych, tak we Lwowie na boisku Cytadeli 

jak i po miastach prowincjonalnych. Witano te 

poczynania, zwłaszcza na prowincji z pewnego 

rodzaju niedowierzaniem. Było ono naturalne

i zrozumiałe. Grały zwłaszcza w starszem poko­

leniu słuchaczów wspomnienia lat minionych, kie­

dy to produkcje zaborczych zespołów, kierowa­

nych rozkazami zgóry miafy i inne cele. Niedo­

wierzania pierzchły jednak wnet, koncerty popu­

larne tam, gdzie je urządzano zyskiwały prawo 

obywatelstwa bardzo szybko. Poczynania rozpo­
częte — nie zawiodły.

Bilans 10 letni jest bardzo korzystny. Okres 

krystalizacji i naturalnych wahań jest już dzisiaj 

przeszłością. Kto jako beatus possidens stanąłby 

na miejscu, cofnął by się mocą faktu. Przed or­

kiestrami wojskowemi otwierają się nowe zadania. 

Ze im sprostają, można być pewnym.

Praca na polu szerzenia kultury muzycznej 

zmierzająca do właściwych wyżyn, znajduje gorą­

cego orędownika na terenie D.O.K. VI. w osobie 

p. prof. Lesława JAWORSKIEGO. Zasługa jego, to 

pomoc, cenne wskazówki i rady, z któremi spieszy 

zawsze chętnie, zjednując sobie pełną wdzięcz­
ność wśród wojska.

W pracy na tem polu nie odmówili również 

swej pomocy pp. prof. Franciszek Neuhauser, Dr. 

Adam Sołtys, Dr. J. Koffler i prof. Tadeusz Ma­

jerski, którym należy się podziękowanie za zajęte 

przez nich prawdziwie serdeczne i obywatelskie 
stanowisko.
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CEL I ZAKRES PRACY.

Celem pracy wf. i pw. jest zrealizowanie idei 

„Naród pod bronią" przez wyrobienie fizycznie 

zdrowych, moralnie i duchowo silnych obywateli, 

którzy w czasie pokoju będą z pożytkiem praco­

wać dla Ojczyzny, a w czasie wojny potrafią jej 
skutecznie bronić.

Sięgając do najszerszych warstw 

społeczeństwa, praca p. w. ma za 

zadanie przez systematyczne pro­

wadzenie ćwiczeń fizycznych uod­

pornić organizm na trudy wojenne, 

wyuczyć tych wszystkich sprawno­

ści i wiadomości wojskowych, któ­

re są żołnierzowi w walce potrzeb­

ne, utr2 ymać sprawność fizyczną i 

wiadomości wojskowe u rezerwi­

stów przez ćwiczenia polowe, po 

kazy, zawody strzeleckie i sporto­

we, oraz zaznajamiać ich z postę­
pami wiedzy wojskowej.

Pracą przysposobienia wojsko­

wego objęto hufce szkolne, orga­

nizowane z młodzieży szkół śred­

nich, seminarjów nauczycielskich, 

zawodowych i dokształcających 

po ukończonych 16 latach życia, — oddziały pw. 

młodzieży pozaszkolnej, organizowane przez sto­

warzyszenia upoważnione przez MSWojsk. do 

prowadzenia pracy p. w.

Z organizacyj tych pracujących na terenie 
O. K. VI. należy wymienić:

Związek Strzelecki,

Harcerstwo (ćwiczące wspólnie z hufcami 
szkolnemi),

Związek Młodzieży Wiejskiej,

Zjednoczone Stowarzyszenie Młodzieży Pol
skiej,

Sokół,

Ochotnicze Straże Pożarne.

Wychowaniem fizycznem i przysposobieniem 

wojskowem na terenie O. K. VI. kieruje Okręgowy 

Urząd WF. i PW. według wytycznych Państw. 

Urz. WF. i PW. Min Spraw Wojskowych, mając 

podporządkowane sobie rejony p. w. przy poszcze­

gólnych dywizjach, obwody p. w. przy pułkach 

piechoty, powiatowe komendy p. w. w poszczę 

gólnych powiatach znajdujących się na terenie 
OK. VI.

Władze wojskowe udzielają pomocy instruk­

torskiej i materjalnej, potrzebnej do prowadzenia 
programu pracy p. w.

Celem wykształcenia instruktorów w pracy 

p. w. dla poszczególnych oddziałów p. w. są orga­

nizowane w okresie zimowym kursy instruktorskie.

Program tych kursów obejmuje zakres 
szkoły podoficerskiej piechoty. Absolwenci kursów 

są angażowani do pracy p. w. jako kadra półza- 

wodowa, otrzymując za swą pracę odpowiednie 

wynagrodzenie. Dotychczas DOK. 

VI. zorganizowało 6 takich kursów 

przy poszczególnych Dyw. Piech.

Członkom p. w , którzy przeiro- 

bili program p. w. i otrzymali od­

nośne świadectwa, przyznało M. S. 

Wojsk, ulgi w służbie czynnej.

KOMITETY P. W. I W. F. 

Państwo zdając sobie dokładnie 
sprawę z ważności akcji pw. i wf. 

dla zagadnień obrony kraju — po­

wołało do życia Komitety W. F. i 

P. W. celem zespolenia wysiłków 

tych wszystkich władz, od których 

akcja ta i jej wyniki zależą.

Na terenie OK. VI. czynne są: 

Wojewódzki Komitet WF. i PW. we 
Lwowie,

Wojewódzki Komitet WF. i PW. w Tarnopolu,

» » » ,, w Stanisławowie.
Przewodniczącymi poszczególnych Wojewódz­

kich Komitetów są PP. Wojewodowie z urzędu.

Jako organa podwładne Woj. Komitetom 

powołano do życia Powiatowe Komitety WF. i PW., 

na czele których stoją z urzędu PP. Starostowie, 
a sekretarzami są oficerowie.

Praca Komitetów wf. i pw. ma w ogólności 

za zadanie: — przygotowanie gruntu do rozwoju 

pracy p. w. przez szerzenie idei pw. w słowie

i piśmie, — usuwać tarcia pomiędzy poszczegól- 

nemi stowarzyszeniami, regulować współpracę 

władz państwowych i samorządowych z zarządami 

stowarzyszeń i klubów sportowych, budować bois­

ka, strzelnice, pływalnie, sale wykładowe, sale 

gimnastyczne, świetlice i t. p., udzielać pomocy 

instruktorom przy organizowaniu i szkoleniu od­

działów p. w., zbierać fundusze potrzebne do roz­
woju prac p. w. i w. f.

Dotychczasowa działalność Powiatowych Ko­

mitetów prowadzona niejednokrotnie w bardzo 

ciężkich warunkach — daje jednak bardzo piękne 
wyniki.

We wszystkich prawie miastach Małopolski 

Wschodniej wybudowano strzelnice małokalibrowe

— zakupiono broń małokalibrową umożliwia­

Obwodowy Kmdt P. W . na m. Lwów 
mjr. K. Baszniak.
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jąc szerzenie sportu strzeleckiego wśród szer­

szych warstw społeczeństwa, hufców szkolnych i od­

działów p. w.
Rozwój pracy p. w. i w. f. w okresie ostatnich

2 lat poczynił bardzo wielkie postępy. Ilość człon­

ków p. w. ćwiczących wzrosła o 153°/0 w porów­

naniu ze stanem w roku 1925.

O bóz letni P . W . —  A pel poranny,

W każdym powiecie odbywają się co roku 

święta p. w. i w. f. Do programu ich wchodzą za­

wody strzeleckie i sportowe. Osiągane wyniki 

świadczą wymownie, iż praca włożona procentuje 

się stokrotnie.

W pracy p. w. wyróżniają się przedewszyst- 

kiem hufce szkolne, dzięki bardzo wydatnej po­

mocy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwów i po­

szczególnych PP. Dyrektorów szkół.

Z pośród stowarzyszeń największą żywotność 

wykazuje Związek Strzelecki. Dzięki wybitnie 

państwowym ideom ilość członków stale wzrasta.

Z powodzeniem przeprowadzane imprezy 

tej miary, jak Marsz Zadwórzański i Okręgowe 

Zawody Strzeleckie z broni małokalibrowej — 

świadczą o coraz większej popularności idei p. w.

Inne organizacje też nie pozostają w tyle, 

stale powiększając swe szeregi i wykazując co 

raz większe natężenie programowej pracy. 

OBOZy LETNIE:

W akcji pw. i wf. olbrzymią rolę odgrywają 

letnie obozy p. w. i w. f. Co roku setki naszej 

młodzieży wyjeżdża na czas 6 tygodni do obozów 

czerpiąc w zdrowym górskim klimacie zapasy 

zdrowia, hartując swe młode organizmy pod na­

miotami.
Dzięki staraniom Okręgowego Urzędu W. F.

i P. W. urządzono kosztem olbrzymiej pracy

i energji stały obóz w Pasiecznej — na szlaku 

legjonowym Nadworna — Rafajłowa.

Przeźroczyste nurty Bystrzycy okrążając 

obóz dają zdrową kąpiel strudzonej w codziennej 

pracy obozowej młodzieży.

Dzięki inicjatywie ppłk. LEWICKIEGO, byłego 

Kierownika Ref. pw. przy wydatnej pieniężnej 

pomocy Powiatowych Komitetów — doprowadzo­

no do używalności budynki zniszczonej w czasie 

wojny światowej, huty żelaznej, mieszcząc w nich 

komendy obozów, kuchnię obozową, izbę chorych 

magazyny, jadalnie i t. p.

Teren stałego obozu w Pasiecznej obejmuje 

23 ha ziemi z pięknym sadem i częściowo zniwe- 

lowanem boiskiem.

W programie prac OkręgowegG Urzędu, jest 

rozbudowanie obozu w Pasiecznej, oraz wybu­

dowanie jeszcze 2 stałych obozów. Oprócz stałe­

go obozu w Pasiecznej, były organizowane w ro­

ku 1926. obozy przejściowe w Mizuniu, w Delaty- 

me, w roku 1927. w Zaleszczykach, w r. 1928 

w Worochcie i Delatynie. Częste dalekie wyciecz­

ki w prześliczne okolice Czarnohory — w połącze­

niu z ćwiczeniami polowemi, dawały młodzieży

O bóz P. W. żeńsk i. — W kąpieli.

możność poznania uroków Karpat, i olbrzymie 

zadowolenie z odbytych w ciężkich często wa­

runkach — wysiłków,

Co roku przeszło 1500 młodych zuchów — 

wraca po ukończeniu okresu wyszkolenia w obo­

zach letnich z piersią przepojoną balsamiczną 

wonią lasów świerkowych, silnych duchem i cia­

łem do swych codziennych szarych zajęć, by kie­

dyś, gdy zajdzie potrzeba — stanąć mężnie 

z pełną świadomością do obrony Ojczyzny.
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Z prac Stanisławowskiego Wydziału Powiatowego
w okresie ubiegłego 10-cio lecia.

Powiat Stanisławowski, na terenie którego w czasie wojny światowej toczyły się przez szereg 
długich miesięcy zacięte walki — został kompletnie zniszczony. Zniszczenie było tak duże, że w nie­
jednej z gmin powiatu nie pozostał ani jeden budynek. Cały dorobek przedwojenny samorządu 
zniszczał w tym czasie. Z chwilą też uspokojenia się walk i powstania Państwa Polskiego — Samo­
rząd tut energicznie zabrał się do pracy celem usunięcia skutków wojny.

Początkowo aż do 1924 r. z uwagi na brak środków materjalnych, prace te szły żółwim kro­
kiem. Dopiero kiedy weszła w życie ustawa o finansach komunalnych, która samorządom zapewniła 
możliwe źródła dochodowe — praca w powiecie zawrzała Szybkim tempem poszła naprzód i spo­
wodowała, że w r. 1927 wszystkie drogi tak powiatowe, jak i gminne doprowadzone zostały do stanu 
dobrago, zniszczone warsztaty rolne odbudowały się — ślady wojny zostały w zupełności zatarte.

Rok 1927 i 1928 to istotny rekord pracy. Po przywróceniu powiatu d i przedwojennego wy­
glądu — przystąpił Wydział powiatowy do stwarzania nowych rzeczy, a w szczególności do prac 
nad podniesieniem stanu rolnictwa, stanu zdrowotnego i estetycznego powiatu W tym celu złożył 
specjalny personel fachowy. Przeprowadził cały szereg doś viadczeń palowych w poszczególnych 
gospodarstwach i majątkach gminnych, a to z odmianami zbóż, okopowych i nawozami sztucznymi. 
Zajął się zagospodarowaniem nieużytków gminnych i prywatnych w powiecie Dla tej akcji założył 
specjalną szkółkę wikliniarską w Haliczu, doliczając najlepsze odmiaiy handlowe wikliny. Zorganizo­
wano szereg kursów rolniczych, weterynaryjnych, ogrodniczych i specjalne kursa o morwie i hodowli 
jedw bnika. Ponadto w związku z zagospodarowaniem nieużytków przeprowadził szereg kursów 
z zakresu uprawy i przeróbki wikliny. Urządził Wydział powiatowy 5. spędów bydła z premjowaniem. 
Założył 8. spółek maszynowych i 3 obary zarodowa bydła simentalskiego. Wynikiem tej akcji jest 
silnie zwiększone zapotrzebowanie na nawozy sztuczne, szlachetne odmiany zbóż i okopowych. 
Wysadzenie w powiecie kilku tysięcy drzewek morwowych. Zagospodarowanie licznych obszarów 
nieużytecznych.

W kierunku podniesienia stanu zdrowotnego gmin powiatu, wydał Wydział powiatowy szereg 
zarządzeń, zmierzających do zupełnego odczyszczenia gmin i usunięcia braków w tym dziale. W ca­
łym powiecie dokonano lustracji sanitarnej, po której zauważone usterki bezzwłocznie usuwano. 
Doprowadzono studnie gminne do stanu używalności. Spowodowano wzrost liczby ustępów w gmi­
nach wiejskich z 5° o do 67%. Wydano zarządzenia w kierunku urządzania gnojowników wzorowych. 
Zorganizowano służbę położniczą, stwarzając 17 okręgów akuszerskich i obsadzając je wykwalifiko- 
wanemi siłami.

W kierunku estetycznego podniesienia powiatu — spowodowano obsadzenie dróg i ulic 
gminnych a także placów gminnych drzewkami owocowemi, obsadzono 14'5 kim. dróg powiatowych 
takiemi drzewkami. Zalecono odnowienie i odczyszczenie budynków w zagrodach wiejskich, uporząd­
kowanie podwórz i t. d.

Prócz tego przeprowadził Wydział powiatowy cały szereg innych prac w dalszych działach 
zadań samorządu powiatowego.

W trakcie wykańczania jest budowa nowej drogi powiatowej Wodniki—Delejów—Łany, pod­
jęta na przestrzeni 6 kim. W przygotowaniu i opracowaniu utworzenie 2. lecznic weterynaryjnych 
powiatowych i budowa szkoły rolniczej żeńskiej na obszarze 30 morgowego gruntu.

Wogóle nadmienić należy, że Samorząd powiatowy Stanisławowski prace swoje energicznie, 
realnie z pożytkiem dla ogółu mieszkańców przeprowadza, zasługa czego po stronie zgranego i zna­
jącego pracę zespołu Wydziału powiatowego pod przewodnictwem dzielnego Starosty powiatowego 
Stanisława Cisły i długoletniego Marszałka powiatu, doskonałego znawcy pracy samorządowej Wła­
dysława hr. Dzieduszyckiego z Jezupola.

I  Kilkanaście egzemplarzy „M arsa w  Karykaturze“  Zdz. Czermańskiego |
po zniżonej cenie do nabycia

w Tow. Wydawniczem „Ateneum“ we Lwowie, ul. Zimorowicza 5. i
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Gmach Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie.

Wpływ nawozów sztucznych n i produkcję rolną.
Życie i rozwój roślin zależy od szeregu czynników, z których najgłówniejsze są: dobry stan rozdrob­

nienia gleby, odpowiednia wilgoć, dobry dopływ powietrza do korzeni roślin, oraz zasobność gleby w skład­
niki odżywcze, potrzebne roślinom (potas, azot i fosfor).

Celem nadania glebie dobrego stanu rozdrobnienia, oraz regulowania wilgoci i dopływu powietrza, 
stosujemy różne zabiegi (orka, pogłębianie, bronowanie itp.), które nauka rolnicza obejmuje ogólną nazwą 
mechanicznej uprawy roli.

Co się tyczy sprawy zapewnienia roślinom potrzebnej ilości składników pokarmowych, to trzeba 
stwierdzić, że naturalne zapasy tych składników, znajdujące się w glebie, są daleko niewystarczające. Zmusza 
to rolnika rok rocznie zasilać swoje pola w potas, azot i fosfor, stosując w tym celu t. zw. nawozy p o ­

m ocnicze.
Zapewnienie naszym glebom dostatecznej ilości potrzebnych roślinom pokarmów jest podstawą 

wysokiej produkcji rolnej, bez której gospodarcza odbudowa Polski jest niemożliwą, ponieważ w naszym 
bilansie gospodarczym eksport produktu przemysłu rolnego zajmuje bardzo poważną pozycją. Musimy więc 
zaspokoić nietylko potrzeby krajowej konsumcji, ale niemniej dostarczyć jeszcze dla zrównania bilansu 
handlowego poważnych ilości płodów rolnych do eksportu. O s iągnąć to  m ożna  w  wysokiej m ierze przez 
intenzywne naw ożen ie .

Wojna światowa wpłynęła ujemnie na całokształt gospodarki rolnej, a więc i na stan nawożenia, 
albowiem dowóz zagranicznych sztucznych nawozów był wstrzymany, produkcja własna uniemożliwiona.

Powrót do stosowania nawozów sztucznych w rolnictwie polskiem datuje się z rokiem 1919, postę­
puje do r. 1923 b. powoli. Dopiero w r. 1923 i w latach następnych następuje szybki powrót do stanu 
przedwojennego.

Podniesienie produkcji rolnej, a więc wydajności naszych gleb wymaga całego szeregu zabiegów, 
a przedewszystkiem podwyższenia intenzywności nawożenia.

Jest to tembardziej godnem zalecenia, że stosunek cen poszczególnych nawozów do cen płodów 
rolnych obecnie jest korzystniejszy niż był przed wojną.

Pozostaje do omówienia najważniejszy moment w sprawie stosowania nawozów sztucznych, a mia­
nowicie opłacalność tego zabiegu.

W sprawie tak doniosłej oddajemy głos źródłom oficjalnym. Oto co czytamy w odnośnym rozdziale 
„Sprawozdania Komisji Ankietowej“ T. X., poświęconej nawozom sztucznym:
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„Haogół nawożenie superfosfatem opłaca się obecnie przeszło dwa razy lepiej, solam i potasow em i 
pięć razy, a saletrą dwa razy lepiej niż przed wojną.“ Naogół jednak uznać należy chwilę obecną za po­
myślną do stosowania nawożenia mineralnego, gdyż zapewnia ono czysty zysk od 137 do 301 proc. kosz­
tów nawożenia, czyli, że osiągane przez nawożenie zwyżki pokrywają swą wartością 2 ’|2 do 4 razy wartość 
użytych nawozów“.

Jeżeli drogą więcej intenzywnego niż dotychczas nawożenia podniesiemy w Polsce średni plon do 
normy niemieckiej, to wyprodukujemy o 60 miljonów kwintali zboża więcej, co przy obecnej średniej cenie 
zboża, wynoszącej mniej więcej 40 złotych za kwintal, da nam około 2X|2 miljardów złotych.

To samo, a~nawet w stopniu znacznie wyższym powiedzieć można o roślinach okopowych, a więc 
w pierwszej linji o burakach cukrowych i pastewnych, oraz ziemniakach.

Rośliny okopowe mogą wydać wysoki plon tylko pod warunkiem dobrego nawożenia.
Pamiętać należy, że w wypadku roślin okopow ych oraz przy naw ożen iu łąk  decydującą ro lą 

odgrywa nawożenie potasem, ponieważ tak rośliny okopowe, jak i łąki tego składnika pokarmowego 
wymagają najwięcej.

Najlepsze i na jtańsze źród ło  potasu stanow ią krajowe nawozy potasow e, a m ianow ic ie  
ka in it kaluski i stebnicki, oraz kaluska sól potasow a, zaw ierająca 20 proc. potasu.

Oryginalne i 
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Związek
_ i
Teatrów Świetlnych
-  W o je w ó d z t w a  lw o w s k ie g o  -

we Lwowie
zatwierdzony przez Urząd woje­
wódzki reskryptem z dnia 28. lu ­
tego 1928 L. BP. 1166 jest organi­
zacją jednoczącą wszystkich 
właścicieli Teatrów Świetlnych 
znajdujących się na obszarze 
W ojewództwa Lwowskiego. —• —

RAPP & O L B E R T
Reprezentacja fabryk

B E N E D Y K T A  S C H R O L L A  SYN
Fabryczny skład

w y r o b ó w  tekstylnych
LWÓW, 3 Maja 2. Telefon 14-75.

558 II

TOWARZYSTWO AKCYJNE 
ŁÓDZKIEJ FABRYKI NICI

Oddział S p rz e d a ż y  na wschodnią Małopolską 

we Lwowie, Stary Rynek 7.

Posiadamy bogato zaopatrzony 

skład wyrobów własnych wszel­

kiego rodzaju nici na szpulkach, 

matowe i glansowane po 200, 500 

i 1000 Yardów, w kolorzeTbiałym, 

czarnym i khaki.— — — — — 

Ponadto stale mamy na składzie 

wyroby H A R L A N D Z K IE J  P R Z Ę ­
D Z A LN I B A W E Ł N Y  i F A B R Y K I  
NICI, jak  również wyrobyjangiel- 

skie znanych fabrykantów  i .  & P.

C O A T S  i C L A R K  & C o m p . ---------
Na życze n ie  s łu ż y m y  c e nn ik a m i.



«ARMA“
F a b r y k a  b r o n i  i m a s z y n
Spółka akcyjna we Lwowie, pl. Bema 3. — Telefon 902.

T '

5 hal fa b ryczn ych , 316 ro botników , 
m aszyn 176, 12 m oto ró w  elektr. o m ocy 85 Kw.

Wyrabia w dziale maszynowym wszelkie precyzyjne narzędzia tnące, 

jak kalibrowe rozwiertaki i gryzy profilowe; w dziale samochodowym 

wykonuje części składowe najbardziej skomplikowane, koła zębate 

i ich cementowanie, oraz szlifowania części utwardzonych ; w dziale 

budowlanym produkuje masowo zamki, okucia i sikawki pożarowe włas­

nego typu; w dziale kuziennym wytwarza masowo wyroby kute

w wykrojach.

Poza obowiązkową produkcją broni wojskowej wytwarza wyroby 

z zakresu broni myśliwskiej i pomocy łowieckiej oraz turystyczne, jak:

1) 5-cio-strzałowe sztućce Mausera cal. 7.9 mm. na oryg. am. 

Mausera.

2) pojedynki śrutowe dla straży leśnej, cal. 16 i 20.

3) floberty dalekonośne na amun. Sing le short (Vierling) kal. 

5.5 mm., model własny.

4) floberty 6 mm. gwintowane na zwyczajną amun. Short i Long 

Riffle H. 22.

5) floberty 9 mm.

6) floberty dziecinne 6 i 9 mm. (model własny)

7) wszelkiego rodzaju łapki na wilki, lisy, kuny, wydry i jastrzębie 

oraz kosze na jastrzębie.

8) noże myśliwskie.

ykonanie broni zwyczajne i l\xk:s\xso'w©_

Broń wychodząca z fabryki ostrzelana jest w strzelnicy własnej co do 

celności strzału i wytrzymałości materjału (wysokie ciśnienie). 

Wyroby z zakresu pomocy turystycznej 

Oryginalne tatrzańskie siekierki i czekany, wykonane 

38 z najlepszych gatunków stali w/g wzorów norwegskich.



Izak B ü rg e r
Lwów, ul. Kopernika 5.

ZWIĄZEK MLECZARSKI 

MAŁOPOLSKI
posiadający sklepy we Lwowie 

Mickiewicza 26, Na Bajkach 27,

Piekarska 15, Podleskiego 1,

Małeckiego 5. 

dostarcza mleko, masło i sery 

znakomitej - akości.

l i i

Barach i Zygmunt WITTLIN 
przemysł drzewny

Lwów, ni. ZybllhlewlGza 26a. telefon 13-97 

355 Tartak w Wareszycy

S p ó ł k a

Przemysłu drzewnego
z  o _  p .

Lwów, ul. Kleinowska 4.
HNTr, t e l e f o n u  4 - 8 1 _

„ I D Ź ^ r i C 3 - 3 S r i ^ iC 

Spółdzielnia handlowo - przemysłowa 

we LWOWIE, ul. Zygmuntowska 4
TELEFON 26-59. — GMRCH K. B. K. 

poleca po najniższych cenach konkurencyjnych: 

NRCZYNIR emaljowane 
NRCZYNIR aluminjowe 

NRCZYNIR blaszane 
NRKRYCIR alpakowe, niklowe, stalowe, 

aluminjowe 
NRRZĘDZIR wszelkie w zakres gospo- 

274 darstwa domowego wchodzące
BRTERJE anodowe i do lampek

n a jt a ń s z e  ŹRÓDŁO ZAKUPU! I

PRACOWNIA SZKLARSKA

A. OSTERMAN
Lwów, ul. Kazimierzowska 47

Telefon 58-65 Telefon 58-65

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres szklarstwa wchodzące szybko 
i solidnie, posiada na składzie 
wielki wybór i wyrób ram do 
obrazów i luster po cenach 

S — — konkurencyjnych. — —

KLEIN i SYN S I
Lwów, Panieńska 8

wyrabia od lat 70 najlepsze i najwytworniejsze mydła 
toaletowe i kosmetyki, 4h

Antoni Fr. Janicki
Z a k ł a d  I n s t a l a c y j n y

projektuje i urządza ogrzewania 

centralne, wodociągi, gazociągi 

I  i wszelkie urządzenia sanitarne 

L w ó w ,  1x1. O-róćLecka. 3 0 «
139
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I  „NAWET Nfl WOJNIE SIŁH i POTĘGA |

I  ORGANIZACJI NIE JEST TAK WIDOCZNĄ §

1 JAK W ŻYCIU GOSPODARCZEM“. | v , , . v .
= Ej L groszy rosną tysiące, które złozone w Kasach =
= st- Szczepanowski. ^  Oszczędności stają się żywą, twórczą siłą |s
ÎIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIF W budowie naszej gospodarczej niezależności. H

|  jfiUjsto Hasa Oszczędności we iwtwTc (
=  W a ł o w a  9 oraz oddział jej G ródecka 6 0  |H
g  przyjmuje wkładki oszczędności w złotych i w dolarach codziennie =

=  od godz. 8'/2 do 1-szej przed i od godz. 5-ej do 6 ‘/2 popołudniu. §

¡¡| Stan wkładek z końcem grudnia 1924 r. wynosił zł. 548.992'__________ |=

=  ,, z dniem 30 września 1928 r. wynosi „ 33,069 357-— =

m B C  p o w i ę k s z y ł  s i e  zatem 60 k r o t n i e .  m  1

M  Książeczki wkładkowe, wakacyjne, „posagow ej gwiazdkowe “ oprocentowuje wyżej aniżeli normalne H  

U SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE j j
=  wydaje bezpłatnie za złożeniem wkładki zł 5 '— s l

34

=  Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina =

=  — miasta Lwowa całym swym majątkiem. — 1 ,Ie masz odłożone na czarną godzinę =
=s na k s i ą ż e c z c e  w k ł a d k o w e j  =

[Idnillllllllllllllllll MIEJSKIEJ KHSY OSZCZąDHOŚci j
§| =  we Lwowie ? — -------=

^  llllllllllllllimilllllllllllllllllllllllllllllll IIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIII ||p

B i u r o  i s k ł a d y  a r t y k u ł ó w  s a m o c h o d o w y c h  i t e c h n i c z n y c h

L W O W S K I  „ A U T O - S K Ł A D “
INŻ. ST. GOLIŃSKI

Lwów, ul. Zyblikiewicza 5. —  Telefon Nr. 10-39.

POLECAMY i DOSTARCZAMY:

DZIAŁ SAMOCHODOWY: opony, dętki, gumy pełne, akcesorja i narzędzia samo-

chodowe, taśmy hamulcowe, materjały gumowe do 

wulkanizacji, materjały konstrukcyjne, karoseryjne, oleje 
i smary w beczkach i bańkach. — — — __ __ __

D Z I A Ł  TECHNICZNY: ł o ż y s k a  k u l k o w e ,  r o l k o w e ,  k u l k i  s t a l o w e

dla wszelkich gałęzi przemysłu i rolnictwa — specjalność 

łożyska a n o r m a l n y c h  wymiarów. — — — __ __

S t a l e  konstrukcyjne i narzędziowe H u t y  B i s m a r c k a .  

Obsługa fachowa, towar doborowy, ceny przystępne, oferty na żądanie. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll̂



L u d w i k  H o s z o w s k i H a c k e r  M a u r y c y

G ł ó w n y  S k ł a d  F a r b

we Lwowie, ul. Hkademicka 3.
Telefon 669. Telefon 669.

LINOLEUM
CHODNIKI

CERATY

ZAKŁAD
malarstwa pokojowego i Miernictwa

wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i na 
---- dogodnych warunkach. — —

LWÓW, ul, ZIELONA 1. 4. Telefon Nr. 26-50.

Specjalny skład naczyń kuchennych

R o m a n  K a l c z y ń s k i
we Lwowie, ni. Sobieskiego Ł, 12. Teł. 1-67.
P o l e c a  naczynia emaljowane, aluminjowe 
i cynowane, maszynki do mięsa, nakrycia 
z chińskiego srebra i alpakowe. — Naczynia 
dla restauracyj, pensjonatów i wielkich ku­
chen. — Tylko najlepsze towary krajowe 

i zagraniczne.

CENY NAJNIŻSZE. — CENy NAJNIŻSZE.
45

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

„ j r  a .  r * r  ó  ' W “
dostarczają wszelkich materjałów sosno­
wych i dębowych oraz sprzedają wyroby 
ze swej stolarni jak: młynki do czysz­
czenia zboża oraz meble ogrodowe po 
cenach konkurencyjnych. Wszelkie za­
mówienia skierować do Biura sprzedaży

we Lwowie, nl. Piłsudskiego 3-
Nr. telefonu 7-32.

47

A la ville de Paris

G a b r y e l  S t a r k

Lwów, pl. Marjacki 11.
Bielizna Krawaty Kufry 

Kapelusze Rękawiczki Parasole 

Płaszcze Pończochy Laski

Obuwie Skarpetki Perfumerja. j
108]

Fabryka wyrobów kuśnierskich 

i białoskórniczych

S p ó ł k a  a k c y j n a  
w  Tyśmienicy

WYKONUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA 

W ZAKRES B1AŁOSKÓRN1CTWA 

I KUŚNIERSTWA WCHODZĄCE.

„ D o l in a "  Przemysł leśny S. A.
LWÓW, SŁOWACKIEGO 2

Eksploatacja lasów państwowych 

w Nadleśnictwach Suchodół-Łopianka. 

Tartak parowy 6-ciotrakowy w Kre-

--- chowicach, powiat d o l iń s k i .-----

Wyrabia wszelkie materjały drzewne 

świerkowe i jodłowe — stolarskie i budowlane.
71

Przedsiębiorstwo robót technicznych 1 
„ B U D Ó W  A “

Lwów, nl. Lelewela 2. — Telef. Nr. 38 55.
Rdr.tel.: „BUDOWA“ LWÓW. 

p r o je k tu je  i  w y k o n u je  

wszelkiego rodzaju budowle, w działach: 

budowy dróg kolejek wązkotorowych i lino­

wych, budowy m ostów  i konstrukcyj żel­

betowych,budownictwawodnego i lądowego
134



Koncerny naftowe P r e m ie r  i D ą b r o w a  oraz firmy 

Spółka Akcyjna Nafta i Spółka fikcyjna FailftO, złą­
czone obecnie w grupie francuskich towarzystw nafto­

wych, przemysłowych i handlowych „ M A Ł O P O L S K A “, 

zjednoczyły z dniem 1-. września b. r. dotychczasowe or­

ganizacje krajowej sprzedaży Towarzystwa „ O L E U M “ 

i „KARPATY“ pod firmą: ...... . ■■ -- -===:---

„ K A R P A T Y “
Sprzedaż Produktów  Naftowych Sp. z ogr. por.

we LWOWIE, ul. Batorego 26.
która za pośrednictwem własnych oddziałów i agencyj, rozrzuconych na całym 
obszarze RZPP., sprzedawać będzie z ośmiu rafinerji koncernowych, a m ianowicie: 
Drohobyczu (dwie), Dziedzicach, Gliniku Marjampolskim, Jedliczu, Peczeniżynie,

Trzebini i Ustrzykach Dolnych

w  naftę — benzynę — oleje smarowe — oleje automobilowe " W

i znane ze swej jakości o l e j e  s p e c j a l n e  marki ¡Ł  i  n ł 9
• • y H L U i H K

n o a o a o o o o o D o o o o a n

8  DYREK(JI) LASÓW PAŃSTWOWYCH o
a  w© Lwowie, Ohorąźczyzna IT'. 1 ff

IK T r . t e l e f o n u  Z D y r e l r t o r a  3 5 - 6 9  —  o g ó l n e g o  2 - 5 5 ,  E S S - ^ S .

O Lasy, należące do Lwowskiej Dyrekcji, położone w obrębie Województw
Krakowskiego, Lwowskiego i Stanisławowskiego, wynoszą 310.231 ha ogólnej

0 powierzchni.
Skład drzewostanów 73,5°|0 iglaste, 26,7°io liściaste. ■ ■

Roczny etat rębny drewna użytkowego i opałowego wynosi 1,071.000 m3.
Większość produkcji zakontraktowana jest na dłuższe okresy.
Wolne od umów długoterminowych zapasy drewna użytkowego i cały 

zapas drewna opałowego w stanie wyrobionym sprzedaje Dyrekcja w drodze » J y

0 konkurencyjnej i z wolnej ręki.
Tartaków własnych i przechodzących po ekspiracji umów na rzecz I  ■

Skarbu Państwa posiada Dyrekcja 13 z ogólną ilością 58 traków, zaś kolejek 
wąskotorowych łącznej długości 282,25 kim.

Pozatem poddzierżawia Dyrekcja rewiry łowieckie nizinne, podgórskie 
i wysokogórskie, jak również i rewiry rybackie.

0 Wszelkich informacji udziela się w Dyrekcji lasów Państwowych
we Lwowie, Chorążczyzna 17. l i

n o o o o o a o o o o o D o o o n



Włoska Spółka Akcyjna,.Powszechna Asekuracja w Tryjeście"

A S S IC U R A Z IO N I G E N E R A L I
Rok zał. 1831. T R f E S T E  Rok zał. 1881. 

Fundusze gwarancyjne z końcem 1927 roku 
L. 1013.272.834

W końcu roku 1927 było w mocy 226.225 
polis życiowych na sumą L. 4.253.123.550

Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na życie, od og­
nia, kradzieży z włamaniem, nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilno-prawnej, transportów! walorów 

Dyrekcje i reprezentacje we wszystkich większych 
miastach Europy i innych częściach świata, m

Dyrekcja na Polskę:
G e n e r a ln a  A g e n c ja  w e  L w o w ie

ul. Kopernika 3 (gmach wtasny). Tel. Nr. 21-43, 24-19, 60-82

A P T C H A  8  S c h e i n b a c h a

LWÓW, Gródecka 30

poleca przez M. S. W. ____ _______
dozwolony do obrotu •"— j  1-̂

p r z e c i w  k a s z l o w i  i c h r y p c e

PLANTACOL
Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia  
s ię o d w r o tn ą  p o c z tą . — — _ 278

P .  P r o k o p o w i c z  ^

Absolwent Kursu Wydziału Krajowego

Q  L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  L. 37.

Pracownia Obuwia Wszelkiego Rodzaju
Przyjmuje wszelkie roboty podług najnowszych żurnali 
po cenach najniższych. — Dla P. T. artystów teatrów 

miejskich i oficerów znaczny opust. Wszelkie repera­

cje uskutecznia w najkrótszym czasie.

Na żądanie — dogodne raty. — 359.

.IFI1YNY MAI5A7YN SPORTOWY ° e t a i

J A K U B A  R O S E l i M A N A

Lwów, Akademicka L. 26. —  Telefon 19-61 

POLECfl NH SEZON ZIMOWY

Ł Y Ż W Y ,  S A N K I ,  N A R T Y
i w szystk ie  przybory do sportu  z im ow ego

NH SEZON LETNI 231

ROWERY marki „Waffenrad-Steyr“, „Poch“, Gratz i inne. 

Przybory Tennisowe, Footbalowe, Amerykańska guma do żucia

Najw iększy Sk ład  In s trum entów  M uzycznych

♦  „ N I E L O D J A “  +

Lwów, ul. Kopernika 5. - Telefon N° 8-59

poleca wszelkiego rodzaju instrumenty 
3 muzyczne, przedewszystkiem instru­

menty dęte, najlepszego fybrykatu
120

i l  1 A I  f H  l l l B '
¡Pl5 ' C I )  J l f * m  J fm  Kompletne obsady

i ifcSjjp Ł J ^ J l  stale na składzie.

BIURO TECHNICZNE 
Przedsiębiorstwo Budowy

H .  Zaremba i  S ! i §

Lwów, Hetmańska 6. —  Telefon 3-75

<0
t* i

Q  j  1/ n i « e  1/ j  motorowe i ręczne
U l  IV U  W  l"% 1 p r z e n o ś n e  i w o z o w e

o r a z

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  P O Ż A R N E

dostarcza najtaniej

L w o w s k ie  B i u r o  H a n d lo w e
Z .  M A J E W S K I
Lwów, ul. Kościuszki L. 4. Telefon Nr. 160.

Kosztorysy i cenniki wysyła się odwrotnie. — 143

, R O L A M ‘

PRZEDSIĘBIORSTWO DLfl HHNDLU ZBOŻEM, 

OWOCHMI STRYCZKOWYMI i PRSZĄ - - -

L w ó w ,  p i .  M a r ia c k i  B.  32 T e le f o n  N r .  4 2 -1 8  i 3 4  8 7.

f) J Ó Z E F  O A N C  i
A J E N C J A  H A N D L O W A  s <91

pK L  W  Ó  W ,  K O Ś C I U S Z K I  L .  3 . — ! 
W  (G)j
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY
Oddział we Lwowie, ul. Piłsudskiego 25

INSTYTUCJA CENTRALNA: Warszawa, ul. Nowogrodzka 50 
ODDZIAŁY: w Warszawie (Oddział Główny), Grudziądzu, Katowicach, Kiel­

cach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łucku, Pińsku, Poznaniu, 
Wilnie, Agentura w Gdyni.

Adres Telegraficzny Instytucji Centralnej: „ C e n t r o p e b r o l “, 
Oddziałów: „P e b r o 1“.

I K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  l O O  m i l j o n ó - w  z ł o t y c ł i -

Państwowy JBank Rolny
udziela bezpośrednio drobnym i średnim gospodarstwom rolnym długoterminowych 

pożyczek amortyzacyjnych w 7°|0 Listach Zastawnych i pożyczek na meljoracje rolne 

w 7°;o obligacjach, oraz kredytów krótkoterm inowych za pośrednictwem spółdzielni 

i samorządowych instytucyj kredytowych; przyjmuje w kłady: z 3 mies, terminem wypo­

wiedzenia za oprocentowaniem rocznem w wysokości 6 od sta, z 1 mies, terminem — 

5 od sta, na każde żądanie — 4 od sta, oraz na książeczki oszczędnościowe za opi jcen-

towaniem  6 od sta rocznie.

Dostarcza nawozów sztucznych, na dogodnych, warunkach, kredyto’ rych.

Magazyn Przyborów Biurowych
ALEKSANDER KAHANEK

L W Ó W ,  F r e d r y  4 a .  T e le fo n  USTr. 5 2  5 2

P O L E C  -A-=

"Wszelkie papiery i przybory kancelaryjne, Księgi handlowe i amerykan, 

skie, Papiery szkicowe, Negatywy i pozytywy, Światłoczuły „Ozalid^S 

Szapirografy, Kole szapirograficzne oraz wszelkie przybory techniczne.

Zamówienia z prowincji załatwia odwrotnie.



A p t e k a .

Dr. J. Pilewskiego
we Lwowie, ul. Akademicka 28.

JNTir. telef. S0 -1 1 . 103

„ F a  r  n i  a c j  a “  

Spółka Wytwórczo-Handlowa
)( z ograniczoną odpowiedzialnością )( 

■we Lwowie, Piekarska la.

79

Apteka łazowskiego
L w ó w ,  G r ó d e c k a  81.

Telefon 1 ©-1'7 .

66

Kupujcie cukierki „LEŚNE“

O lakierki , LESISTE“

leczą skutecznie kaszel, chrypkę, katar oraz organy oddachowe 

Do nabycia w aptekach i sklepach cukrowych.

Hurtownie ■ D D A li O U 
w firm ie-  ■■ "  w w fi

ul. Legjonów  33. 267

Konc. Zakład

E l e k t r o  - I n s t a l a c y j n y

L u d w i k  E k e s
Lwów, Sapiehy 6, telefon 29-18.

41

Inż. F. Podsoński
przedsiębiorstw elektrotechniczne
Lwów, ul. Bourlarda 3.1. p

---- Telefon 1 5 -8 0 .
62

S 8
|  H o t e l  G e o r g e ' a  |

"w e* Lwowie ^

^  urząd/ony według najnowszych wymogów © 

Zarząd: Stanisław Borowski. ® 

® &
^  67 &

| Hotel Krakowski |
^  we Lwowie | | j  

| |  z wszelkiemi wymaganiami nowoczesnemi. p j

Materjały elektrotechniczne własnego 

wyrobu oraz wszelkie materjały wcho­

dzące w zakres e l e k t r o t e c h n i k i  

W Y R O B Ó W  K R A J O W Y C H  

poleca f i r m a

Bernard  Panzer  Lwów,
Koperni k a  1T?.

221

„ E L E K T R O M O N T E R “
Związek spółdzielczo-wytwórczy 

Elektromonterów i Instalatorów

S p c S łc lz . z  o g r .  p o r e k a .

Lwów, Czarnieckiego 3. Teł. —  6-74.

65



Generalne zastępstwo 
na Rzeczpospolitą^Polską

A.H.ZIPPER
Lwów, Rynek 32.

Telefon 602.

9 Wielkich Nagród

precyzyjny z e ga r e k  ś w i a t o w e j  mark i  

do nabycia w pierwszorzędnych magazynach 

z e g a r m i s t r z o w s k i c h  i j u b i l e r s k i c h .

i



„ Z a k o p a n e ”

A .  M O O R  i  J .  S T A C H O W I C Z

Akademicka 24 —  Leona Sapiehy 25

T o w a r y  k o lo n i a l n e

d e l ik a te s y

w i n a  i  w ó d k i .  

P o k o je  d o  ś n i a d a ń  i  r e s ta u r a c ja .
23

3VCleko i  i n n e  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  

o r a z  o p a ł  (w ęg ie l,, d r z e w o )  kiap-uje 

i  s p rz e d a je  z d o s t a w ą  d o  d o m u . .

M ie jsU  Zak ład  A prow izacy jny

X j 'w ' ó 'w 3 K u s z e w i c z a  T  > 1 _

T e le f o n y  S 1 S 3 S 3 - S O , 2 3 - 9 6 .

145

K o lek to ra  P o lsk ie j P ańs tw ow e j 

L o te r ji K lasow e j N r. 6 0 8 .

M .  S  E  1 D  E  N  A

w e L v o v Ie ,  p l. G o łu ch o w sk lc h

k i o s k :  k o l e i  e l e k t  r .
in

SPÓŁKA AKCYJNA
w m m  m m i t t  .p i m *

w WARSZAWIE 
FILJfl WE LWOWIE, UL. KILIŃSKIEGO L. 1. —  TELEFON 470.

Z a w ie r a  u b e z p ie c z e n ia  ż y c io w e ,  p o s a g o w e ,  
o g n io w e ,  k r a d z ie ż o w e  i t r a n s p o r to w e  w e d le  
n a jn o w s z y c h  s y s te m ó w .  —  Na ż ą d a n ie  
o tr z y m u ją  u b e z p ie c z e n i  k li jenc i s k a rb o n k i  

170 o s z c z ę d n o ś c io w e .

C e g i e l n i a

J a k ó b a  R e i s s a

L w ó w ,  u l .  S n o p k o w s k a  8 7 .

T e le fo n  2 4 - 3 0  ,

Z a r z ą d  u  1. B a t o r e g o  3 4 .

T e le fo n  2 4 - 2 0
102

A R T Y S T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  
M A L A R S T W A  S Z Y L D Ó W  i L A K IE R N IC T W A

™  m K lliSK I
- L W Ó W -

U LIC A  B O IM Ó W  4  i U L IC A  HENINGA 15.
98

|o

BIURO ARCHITEKTURY 

I PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY. DYPL. INŻ.

J Ó Z E F  A W I N

LWÓW, OCHRONEK 6. 

TELEFON Nr. 19-82.

63
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IN Ż Y N IE R  A R C H IT E K T

MLIK5T K R Z Y Ż A M I
BNRO flRCHITEfiTONKZNO-BMOWLflNE 

LWÓW, KOCHANOWSKIEGO 38, PARTER
TELEFON 701.

48
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Liceum Krzemienieckie
Tartak parowy 

i Fabryka Wyrobów Drzewnych 

we Lwowie ,  ul. Gródecka 115,
TELEFON NR. 10-65.

Na składzie: dębowe deszczułki posadzkowe 

i deski dębowe.

I01

M ECH EL S O L D
Główny Skład Dźwigarów,

żelaza sztabowego, rur, wszelkich przyborów 
wodociągowych, technicznych, studniar­

skich, kowalskich i norymberskich.

Lwów, Kazimierzowska L 20 —  25 —  32
Nr. te lefonów  48-91, 8-57 i 25-95. | 

Konto P. K. O. w Warszawie 147,636. j
276 1

I



Największe powodzenie w dziejach maszyny 

do  p isan ia  osiągnęła maszyna

ZER« 2 13  3 V E I  I N "  G T O I T
Trwałość i idealne uderzenie tej maszyny, to zdobycze 

techniki opartej na 50-cio letniem dośw iadczeniu .----

M O Z G  Z E  S T A L I
« B r u n  i g a !lO d  3 0 ' t u  l a t  n a j  w y ż s z e  o d z n a c z e n i a ,  

ID s T a j le p s z a  m a s z y n a  d o  r a c h o w a n i a

UST i e z a s t ą p i o n e  d z i e s i ę c i o k l a w i s z o w e  “■ — - _

p i s z ą c e  m a s z y n y  d o  r a c h o  w  a  n  i  a  — —  ■  a  i  i  o
Ś w i a t o w e j  s ł a w y  

d o  p  o  w  i  e  1 a  n  i  a
a p a r a t y

O  O ”

21 Tow. BLOCK-BRUN S-ka Akc.
L w ó w ,  uB. Piłsudskiego 11 — Telefon 85-55.

'W~a.rszta.ty- napraw wszelkich. maszyn biurowych

a *

i
t F H ZŁOTNICKI <
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|  we Lwowie, pasaż Hausmana 8

I  Wytwórnia i skład 
|  pomocy naukowych

d o s t a r c z a  :

przyrządów, przyborów, 
i okazów, modoli, obrazów,
D 
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d o  :

Fizyki - Chemji - Przyrody.

Mapy, Globusy, 
Mikroskopy, 

Epidiaskopy.
Rok założenia 1893.
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KONCESJONOW ANY ZAKŁAD

DLR WSZELKICH

URZĄDZEŃ ELEKROTECHNICZNYCH

M . B E R G M A N
LWÓW, D l SlfHSTUSSi 10 TEŁ. 60- 73.

WYKONUJE: 

I N S T A L A C J Ę  ŚWiHTŁfl 

ELEKTR. — PRZENOSZENIA 

SIŁY — DZWONKI — TELEF. 

GROMOCHRONY W MIEJ- 

SCCI I NA PROWINCJI. —

$
KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.

A
122
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STANISŁAW  M A L I N A
§  CYW. INŻ. BUDOWY

L W Ó W ,  P E Ł C Z Y Ń S K A  X. '7.

P i e r w s z a  K r a j o w a  F a b r y k a  R o l e t  S t a l o w y c h  i m eb l i  m e t a l o w y c h

„IrT a  I> I " o  1 11
ZAKŁAD PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY Sp. z o. p.

Lwów, Jagiellońska 24. - Telefony 10-E8, 40-98 i 48-27

P ierw sza Krsjouta Wytwórnia Rolet Stalowych |

N. B i e l i c k i
Lwów, ul. Gródecka L. 43. Telefon Nr. 48-27.

a
■

■

■

00

0BEBEBBEESBBEG

t  P A M M E R  i S-!i!
Odlewnia żelaza i fabryka maszyn

LWÓW, GRÓDECKA 47. §

0 0 1' ■ ■iBEBEBBBf"!

Salomon Hamer
Przemysł Leśny
Lwów, 3-go Maja 12. — 337

Największa i słynna ze szczęścia

Kolektora Loterji Państwowej w kraju ' M

Narbioia“ Lwó" Sykstuska L 6„ i i a i u i c j a  .  Główna wygrana
750.000 złotych

C o  d r u g i  l o s  m u s i  w y g r a ć !
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — — 226

Kantor Sprzedaży Polskiej Loterji Państwowej

„RUNO“ Rawicz i S“
Lwów, Akademicka 3 n—I

Główna wygrana 750.000 zł.
Ceny losów: ‘11—40 zł., 1,'2—20 zł., JJ4—10 zł. 

Wsz@!kie zam ów ienia odw rotną- -  .  
.......................... po«ztą uskuteczniamy.

aaaaaaaaaa gaaaaaaaan u o
|  I n ż .  N I T O ł D  C H Y L E W S K I  §
£2 ogrzewania centralne, wodociągi, O  
,£3 łaźnie, pralnie, susznie i t. d. O

K  ~ Lwów, ul. Nabielaka 33. Telef. 24-03 j 3  
g

gaaaaaaaaa g aaaaaaaap

Skład żelaza
SZYMON SOLD
S Lwów, Kazimierzowska 17

3* £
£  CEGIELNIA £
|  fabryka dachówek i drenów M

3 w Z a w a d o w i e .  y j

Dr. Leon Frankel  £
£  ZARZĄD: Lwów, ul. Potockiego L. 33 £

3*  S
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Inż. S T A N U  SZAFHICKI

BUDOWA ELEKTROWNI
Lwów, Batorego 36. Tel. 6-90 378

Przeprowadza elektryfikacją miast, obsza­
rów dworskich i wsi przy zastosowaniu 
maszyn i materjałów wyrobu krajowego.
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P A W E Ł  N . O B E R L A E N D E R
WYTWÓRNIA 

ARTYKUŁÓW APTEKARSKCH
LWÓW, UL. LEGJONÓW 31.

P. K. O. 153.206. TELEFON 18-76.

DOSTARCZA WIELU WOJSKOWYM SKŁADNICOM 
S A N I T A R N Y M  SWE SPECJ ALNOŚCI :

KAPSUŁKI PROSZKOWE WE­
LINOWE I WOSKOWE Z NAJ­
LEPSZEGO BEZDRZEWNEGO 
PAPIERU MASZYNOWO SPO­
RZĄDZONE JAKOTEŻ AN­
GIELSKIE SYGNATURY GUMO­
WANE NA PIERWSZORZĘDNYM
PAPIERZE.---------------
DOSTAWA SUMIENNA I SZYB­
KA. SZCZEGÓŁOWE OFERTY 
NA ŻĄ D A N IE .------------

[ L t =
l ir  ROK ZAŁOZENlfl 1888.

^  MAG. PHARM RUDOLF WEINREB *
GŁÓWNY SKŁAD

WÓD MINERALNYCH
LWÓW, UL. LEGJONÓW 31.

u i  P. K. O. 152.886. TELEFON 18-76.

[ i  N A JS T A R S Z Y  SKŁAD SP EC JA LN Y w  K A Ł D P D L S G E
f i  P O L E C A :

NATURALNE WODY MINERAL­
NE KRAJOWE i ZAGRANICZNE,
JAK CZESKIE, WĘGIERSKIE,
FRANCUSKIE, NIEMIECKIE STA­
LE NAJŚWIEŻSZEGO CZERPA­
NIA, ORAZ WSZELKIE PRODU­
KTY ŹRÓDLANE KRAJOWE
i ZAGRANICZNE.---------
DLA P. T. WOJSKOWOŚCI 
i SPÓŁDZIELNI SPECJALNE 
OFERTY NA Ż A D A N IE .----

230

s » I E R W 0 L ^
Chemika Drs Franzosa |
jedyny radykalny i wypróbo­

wany środek (nacieranie)

R E U M A T Y Z M
I  kłucie z powodu przeziębie- 

I  nia, na postrzał, ischias itp. 

I  aw- Żądać w aptekach.

I  WYRÓB i GŁÓWNA SPRZEDAŻ
B A P T E K A  M I K O L A S C H A
I  LWÓW, KOPERNIKA 1.

K 9 -------- '

KOMFORTOWE PENSJONATY
Zakładu Pensyjnego we Lwowie.

Na sezon 1928|1929 poleca Zakład Pen- 
syjny dla Funkc. we Lwowie własne Pensjo­
naty urządzone z największym komfortem 
z zastosowaniem najnowszych wymogów 
hygjeny i wygód.

1) Krynica „Lwigród“ otwarty cały rok 
w pensjonacie fryzjer, czytelnia, sala zaba­
wowa,, stała orkiestra, pianino, radjo w poko­
jach gościnnych, telefon, centralne ogrzewa­
nie, ciepła i zimna woda w każdym pokoju. 
Pokoi 185 na 240 osób.

2) Zakopane „Warszawianka“ otwarty 
cały rok trzy komfortowe wille położone 
w parku, pokoi 78 na 105 osób,

3) Jaremcze „Lwigród“ otwarty cały rok, 
dwie wille z pełnym komfortem, obok dworca 
kolejowego, w ogrodzie parku. Pokoi 42. — 
Własne garaże na auta.

4) Truskawiec „Grażyna“ i Św itezianka“ 
z pełnym komfortem urządzonych 53 pokoi, 
otwarty od maja do października.

We wszystkich pensjonatach wykwintna 
kuchnia dostosowywana do zleceń specjalis­
tów  lekarzy. Zamówienia zgłaszać na miejscu.

Ubezpieczeni członkowie Zakładu otrzy­
mują pomieszczenie (mieszkanie z wiktem) za 
opłatą około 50 proc. cen normalnych.

160



M .  < j r o t t l i e t > ,  L r w ó w

PIEKARSKA 23 —  TELEFON Nr. 819. 
TELEFON FABRYKI: WYGODA 4.

HAMERNIA, ODLEWNIA, FABRYKA RASZYN i NARZĘDZI 

ROLNICZYCH W WEŁDZtRZU 311

IAImmI  al(( Fabryczny skiad armatur, UUPniy pomp, rur gazowych, wodo- 

J) J  ciągowych, łączników, na­

rzędzi, metali i artykułów technicznych 

dla wszelkich gałęzi przemysłu- —  |

Lwów, Gródecka 36. Telefon Nr. 737

E t t i n g e r e  0b  d m "  r .
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i z g r u b i a ł e  n a s k ó r k i .

S k ł a d  flpteka M. E T T I N G E R f l ,  L w ów ,
i wyrób: plac GOŁUCH 0 W SKtCH. g3

Apteka POD SOKOŁEM
Mr. Henryka Błądzińskiego 

Lwów, ul. Łyczakowska 57. —  Telefon 15-78
zaopatrzona we wszelkie leki i specyfiki kra­
jowe i zagraniczne, opatrunki, wody i sole 
mineralne i sztuczne, wina lecznicze. 268 

Wyrób pudru antyseptycznego i mydlą neutralnego dla 
niemowląt i dzieci. Zamów, zamiejsc. załatwia się odwr.

Rok założenia 1900. Roić założenia 1900

DOM BANKOWY
Schütz i Chajes, Lwów

Kantor sprzedaży Loterii Klasowe] =

ZYGFRYD REIZES
SALON SZTUKI •
^ Lwów, 3-go Maja lla . Mr. Teł. 15-07

x  k :  : r ,  o  3 n f 3 

Inż. Tadeusz Wereszycki
Zakład elektro-mechaniczny | 

Lŵ w, u' Asnyka 10 Telef. 55-95
Przewija i naprawia maszyny elektryczne, startery automo- 
— bilowe, aparaty elektromecyczm. Ładuje akumulatory. —

|” t T 7¥ |  Józef Michalski
Lwów, ul. Sobieskiego L. 12 

M ASZYNY OO PISANIA, Rachowania 
L. C. Smith nowe, używane, różnych systemów

s ta le  n a  s k ła d z ie .  £5 
Warstaty reperacyjne maszyn do pisania, rachowania 
i powielania. Wzoiowa uczelnia pisania na maszynach. 
Dla instytucji wojskowych udzielam 10 proc. opustu.

MAKSYMILIAN SZP0NDR0WSK!
Koncesjonowany i egzaminowany 

M A J S T E R  C I E S I E L S K I  

we LWOWIE, ZADWÓRZAŃSKA 67.85

C E G I E L N I A
+ + Dra SCHÓNFELDA + +£
LWÓW, PL. SMOLKI 4. — Nr. TEL. 5-20.

JAKOB BARDACH 
Przemysł Drzewny
Lwów, Plac Mariacki 4.69

R. M. SCHWARZWALD
Przemysł Drzewny
Lwów, Kazimierzowska L. 47. Telefon 31-74 

0  — — — fldres telegr.: „WflLINDGSTRIR“ Lwów.

Fabryka Skór i Obuwia

. P E L I j I S 1
U l iy r ó b  - S p r z e d a ż  p o ś c i e l i

A* PietruszewskiUH HM —.
Spółka z ogr. poręką §

LWÓW, Marcina 38. — Telefon 6-66  ̂ Lwów Koralnicka 6. — Telefon 37-72

Piekarnia Poznańska ,
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TADEUSZ WASUNG i S
Dom rolniczo-handlowy we Lwowie, ul Chorążczyzny I. 18.
Telefon 833. Telefon 833.

dostarcza na najkorzystniejszych warunkach

N aw ozy sztuczne
Nasiona ro ln icze , oryginalne i odsiewy 

W ęgiel górnosląski

posiada na składzie:

Pasze treściw e 
m akuchy słonecznikow e, 

m ączki kostne i mięsne i ?d.

feätx

g P _

B » it

HANDEL ZIEMIOPŁODAMI HANDEL ZIEMIOPŁODAMI

»M.

S 3I4.

7 ^  -'
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¡G Ó R N O Ś L Ą S K IE  
1 T O W A R Z Y S T W O  |
& — 1 S

I  p r z e m y s ł o w e !
Sp. z o. o. w Warszawie 

O D D Z I A Ł  w e  L W O W I E  

Senatorska 11 a. — Telefon Nr. 46-90.

PRZEDSTAWICIELSTWO 

Górnośląskich Zjednoczonych 

Hut Królewskiej i Laury

© DOSTARCZA:

K Konstrukcje, zbiorniki i beczki żelazne,
$  budynki z blachy falistej, resory samo- 
g  chodowe. — — — — — — —

| STACJE BENZYNOWE

| 225 MASZYNY PIEKARSKIE jj

tar yS3ra©^S^S^S?^S^S5>^SJia)S>RS®R93>iSS?Rs'(!



H. J. B O G D A N O W IC Z
Wytwórnia wyrobów metalowych

---- i zakł. instal. w o d o c .-------^

LWÓW, ul. Piekarska 13. Teł. 28-99.

A D O L F  A U E R B A C H
Hurtownia żelaza i blachy 23

LWÓW, UL. W OLNOŚĆ 2.

—  Nr. telef. 13-03. —

Benzynę i oleje samochod.
324 poleca

„ G a z o l i n a “  S .  A .  L w ó w ,

ul. SAPIEHY 3. TeJ. 32-80.

RAFINERJA WIERBIAŻ ad KOŁOMYJA.

Fabryka przetworów 

o l e j ó w  ska lnych.

S t a n i s ł a w ó w ,  H o t e l  K r a k o w s k i

294 skr. poczt. 30.

K a w ia rn ia , ,R O M A "

Piotr Wendel i Filip Hartmann
2 L w ó w ,  Akademicka S 5 .

Kaw iarnia i Restauracja
„LOUVRE**

Lwów, ul. 3 Maja 12.
Największy lokal w Polsce. Bogaty wybór czasopism

UUi0P70Pii0r  Koncert — kabaret — dancing. BHR. 
IlluuŁulCnl, Wyśmienita kuchnia. — — — 147

1. Liebermann ^wSkowP  
» 3  handel ziemiopłodami
LWÓW, Wronowska 16. —  Telefon 16-90 j

Rok założenia 1893. Rok założenia 1893.

Bracia KAUSCH
Lwów, ul. Kazimierzowska 12 — Telefon 14-42

Główny skład śledzi, sardynek, marynat 
oraz fabryka konserw rybnych. - - g

W . DERDACKI -  S. REWUCKI
| ARCHITEKT BU0DWN1 CZY

L w ó w ,  u l .  Z i m o r o w i c z a  O .

! B r a c i a  Z I MA ND
SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO K K

Lwów, ni. Oródeciła 1£2
17*5

lelefon Nr. 17-67.

S yndyka t Z bo żo w y

Spółdzielnie rolniczo-handlowe
•we Lwowie, Kopernika 2 0

Produkty rolne, nawozy, wągle, 
241 maszyny i narzędzia rolnicze. —

SKŁAD TOWARÓW KOLONIALNICH ♦ 

♦ win, herbat;, kawy i delikatesów
M. BEDNARSKI- St, MARKIEWICZ
109 LWÓW, RYNEK 42.

Władysław Moskwa
S k ła d  w ę d lin . “ B r z e ż a n y

K A R O L  K O R O D Y
g? rzeźalk

L W Ó W ,  B f l Z f t R  K R A K O W S K I  71

DOM BANKOWY Jakób Ułam r Æ s r s "



T Ö M rZYSTWO i  OBROTU DRZEWEM
SKA Z OGR. ODP.

L W Ó W ,  UL .  G R O D Z I C K I C H
Adres telegr.: T1MBER

L. 4.
Telefon Nr. 58-27.

269

Kupuje i dostarcza wszelkiego 

rodzaju m a t e r j a ł y  drzewne.

aa
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY

Rok założenia 1910.

Kapitał akcyjny zł. 6,000.000. — Fundusze 

rezerwowe około 3,300.000.

Zakład Główny we Lwowie, 3-go Maja 9.

Oddziały:
w kraju :

Borysław, Drohobycz, Gdańsk, Gdynia, n  

Gorlice, Kraków, Krosno, Łódź, Stryj, 

Warszawa. 

zagranicą: 

Paryż (w organizacji).

Adres telegraficzny Zakładu Głównego 

i Oddziałów: „INDUSTRIA“.

Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady 
złotowe i w walutach obcych na najkorzy­
stniejszych warunkach tak pod względem 
oprocentowania jak  i wypowiedzenia, oraz 
wydaje książeczki wkładkowe oszczędnościo­
we złotowe i dolarowe, które w myśl art. 29 
prawa bankowego przyjmowane są na kaucje 

i wadja na równi z gotowizna.

Korespondenci we wszystkich ważniejszych
— — ogniskach handlowych świata. — —

i. -iti- _łk.» cw i «[(fi» ififfii
JS
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Zakłady Elektryczne
miasta Lwowa
Wólecka 2.

TELEFON

2021 — Dyrekcja M. Z. E,

2022 — Zarząd M. Z. E.

2025 — Pogotowie światła

490 — Pogotowie kolejowe.
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# | Czechosłowacka Spółka Akcyjna Złączone Fabryki Maszyn Rolniczych | ®

9 FR. MELI CHAR • U M R A T H  i Spół. 1
Lwów, Gródecka 6!. , Warszawa, Nowy Zjazd 9.

fldres dla depesz: MELICHRRUM LWÓW Rdres dla depesz: MELICHRRUM W RRSZRW R
Telefon 9-94. Telefon 281-34.

NAJWIĘKSZE W EUROPIE SPECJALNE FRBRYKI SIEWNIKÓW I 
SIEWNIKI słynnego systemu łyżeczkowego „UNICUM“

SIEWNIKl uniwersalne systemu trybikowego „PRTRIR*
] SIEWNIKI kombinowane systemu łyżeczkowego „IMPERATOR“

SIEWNIKI do sztucznych nawozów  systemu „WESTFRLIR“
SIEWNIKI do sztucznych naw ozów  systemu ślimakowego

SIEWNIKI do koniczyny, do saletry chilijskiej -
SPECJALNE SIEWNIKI do buraków zwykłe lub kombinowane, systemu łyżeczkowego lub motylkowe- g

go, dla siejby pełne) lub kupkowej. ®
305 MRSZYNY ŻNIWNE : ulubione żniwiarki „GRRTIR“, kosiarki, w iązałki, grabiarki. jg

S Ł Y N N E  K O P R C Z K I  do ziemniaków patent „ H E L I C H R R  ■ H R J E K " .  g
m «b Części składowe zawsze na składzie . Dogodne warunki kredytowe

1



Cement Portlandzki
z wszystkich fabryk polskich

„ G i p s  L o p u s z k a 11

„ E t e r n i t “

P a p a  „ K u ź n i c k i e g o “

oraz wszelkie materjały budowlane dostar­
czają po oryginalnych cenach fabrycznych

B ra c ia  K irs c lib a u m
Lwów, ul. Legjonów 29. —  Tel. 36-47.16.

RYDZEWSKI 1 Ska
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO- 

PRZEMySŁOWE 
w e  L W O W I E

B I U R O :  U L  KOPERNIKA 2 0 .  -  T E L E F O N  23 B ! .
Projektuje i wykonuje:

I. INSTHLHCJE CIEPLNE: Ogrzewanie centralne p o ­
mieszczeń. Grzanie wody. Łaźnie i urządzenia hydro- 
patyczne. Suszarnie. Kuchnie parowe. Sterylizacje. 
Zastosowanie p?ry odlotowej i ciepła odpadkowego.
II. INSTALACJE W O D O C iąG O W E : Stacje pomp. 
Wieże wodne. Hydrofory. Urządzenia sanitarne.
III. PRHLNIE MHSZYNOWE. Zakłady dezynfekcyjne.
IV. KROCHMHLNIE. W ytwórnie olejów roślinnych. 
Młyny. — Projekty, kosztorysy, porady, ekspertyzy. 182

Józef Podgórski
przemysł leśny

DOSTAWA MATERJAŁÓ W BUDOWLANYCH 

DRZEWA I KAMIENI PIASKU Z PRZED- 

— — SIĘBIORSTW WŁASNYCH — —

L w ó w , Chorążczyzna 25.
—  Nr. telefonu 42-06. —

185

Z a r z ą d  dóbr Kniażę
dostarcza własnej produkcji 
w -  S IM O  I  SŁOM Ę - * *

Zarząd dóbr Kniażę p. loco 
Powiat Złoczów Woje*. Tarnopol.

1934

g r  D L A  B I U R

Specjalny magazyn przyborów kan­
celaryjnych, szkolnycn i do rysowania 
Księgi handlowe różnych systemów. 

Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe 
i zaproszenia ślubne drukowane ilitografowane

„S a rm a c ja “
L W Ó W ,  J L IK J L ID IE IM I IO IK J L  8

TELEFON Nr. 48-74.
209,

Sądn vo zaiirzysigljny rzecziznawci, a'Jtir;zawany 'ywil.iy Uźy ’ier leśnictwa 

M I C H A Ł  P A R Y L A K
LWÓW, 3-go MHJH 11 — Tel. 39-67.

B iu ro  techniczne r L w ó w , !3-JS/LaJ a 11.

Zakres dz ia łan ia : Hdministracja i nadzór lasów.

Kontrola administracji leśnej.

Ekspertyzy dla spraw wojskowych leśnych.
Urządzenia gospodarstw leśnych (plany gospod., techn.- 
przem., pomiary etc.) — Organizacja spółek leśnych i par­
celacja lasów dla celów osadnictwa na zasadzie ustawy 
leśnej i agrarnej — Porada zawodowa i zastępstwo wobec 
władz rządowych itp. — Expertyzy handlowe, gospodarcze, 
techn.-leśne, ocena drzewostanów i całych komplexów dla 
celów kupna i sprzedaży, podziałów familijnych itp. — Pro­
dukcje nasion i sadzonek drzew leśnych, pochodzenia wy­
łącznie krajowego. Skup i sprzedaż tychże dla celów kultury 
leśnej. — Plantacje zrębów i nieużytków. — Budownictwo 
i melojoracje leśne. — Racjonalna eksploatacja lasów i drze­
wostanów. — P.zemysl leśny i pokrewny, przeróbka i pro­
dukcja materjałów tartych, progów kolej. itp. — Pomiary 
dla celów parcela-ji gruntów rolnych, regulacja granic po­
siadłości, pomiary dla podziału itd. — Operaty hydrotech­
niczne, budownictwo wodne, nawadniania i odwadniania, 
drenowanie, regulacja potoków, małych rzek, zakład inie 

stawów. — Plantacje wikliny. 213

LABORATORYJNE szkło i porcelanę 
APARATY i narzędzia chemiczne, fizyczne 
i lekarskie, TRYCHINOSKOPY. M IKRO­
SKOPY, Termostaty, Suszarki, POLA ­
RYMETRY, TERMOMETRY, Areo- 
metry, bibułą do filtrowania, 
chemikalja, węże gumowe, wagi 
analityczne i t. d. — — —

p o l e c a . :

DOM HANDLOWy

Adolf Pfiitzner i Synowie
Lwów, ul. Sfowackiego 4. naprz. Gł. Poczty.

te l 2 0 - 7 5 .

„ S  l 3  R  T ‘
Lwów, Kościuszki 8.
T e l e f o n  ISTr. 7 0 9 .

(Metale i ich półfabrykaty). 2n



„W EGLÓW KA
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I
ęj Spółdz. z  ogr.odp.

SPÓLDZlELNlfl WĘGLOWA DLA 

FÜNKCJONAR. PAŃSTWOWYCH 

C Y W I L N Y C H  i WOJSKOWYCH

Oddz. Lw ó w , Legionów  I, I. p.

SPRZEDAJE WĘGIEL NA RATY.

^ = = = ^ W ä ~  ......

OD 1841 R°KU
istniejąca firma ®®e®®®®®@®®®®®

0. T .  WINCKLERA SYN
¡Lwów,  R y n e k  1. 28
® «? 
i  Telefon 19-96 Telefon 19-96. I
$ ® 
® ® 
® ® 
® ® 
® po l eca  s i ę  p r z y  z a k u p n i e :  © 
® ® 
| wszelkich farb, lakierów, pokos- | 

| tów, chemikalji, szczotek, wyro- ® 

I  bów gumowych, smarów, oleji, ® 
@ @ 
| rogóżek, witraży, p e r f u me r j i  |

©
—  — i kosmetyki. —  —  ®

® Konkuruje tylko dobrocią towarów. I

20

, r .
» I  ist
®8®(

®®@®®®®6ffi® OD i1841 ROKU®|®|®iÄ___________-
istniejąca firma

S U P E R F O S F A T
Fa b ryk i naw ozów  sztu czn ych

Józefa i Karola Towarnickich
Spółka Akcyjna LwÓW, Kopernika 9. te!ef. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach 

kredytowych wszelkie nawozy sztu­

czne jak: superfosfaty, sole pota­

sowe, kainit, azotniak, saletrę 

amonową, siarczan amonu, toma- 

synę, wapno palone mielone oraz 

specjalne mieszanki nawozowe pod 

warzywa, kwiaty i drzewa owocowe, 

w przesyłkach wagonowych i kombi­

nowanych.

H E N R Y K  B L U M E N F E L D ,  L W Ó W
p o l e c a  ze  s w e j

Fabryki Konserw Wojskowych
ul. Żółkiewska 4

konserwy kawowe 

i konserwy zupowe

Fabryki farb i lakierów
ul. J. Hermana 31 

LAKIERY POWOZOWE, AUTOMOBILOWE, 
LAKIERY EMALJOWE, POKOSTY, SYKA­
TYWY. FARBY TARTE NA POKOŚCIE, 
FARBY W PROSZKU DO WAPNA, KLEJU 

I POKOSTU.
36



„RAKSZAWA“ Akcyjne Towarzystwa 
d l i  wyrobów sukienniczych
Lwów, ul. Łozińskiego 4. Telefon 18-09

Wyrabia sukna i koce dla Wojska, Koleji, 

Szpitali, Klasztorów i t. d. nadto 

szewioty i kangarny w najlepszym 

gatunku oraz przędzę kilimową.

249

M A Ł O P O L S K A  
F A B R Y K A  Ż A R Ó W E K
Lv6v, Lwowskich Dzieci L 25, — tel. 6-40

O d d z i a ł  „ T a n t r i s “

Produkcja nowych żarówek elektr-
| O d d - z i a ł  „ Ż a r e g c

Regeneracja żarówek przepalonych.

Idealna

Pasta

do Zębów

K R E M  P E R Ł O W Y  
I h n a t o w i c z - L w ó w

SYKSTC1SKR 25. TELEFON Nr. 2 54.

353

Księgarnie kolejowe
T o w a r z y s t w a

„ R U C H “
s ą  s t a l e  o l o f i o i e  z a o p a t r z o n e  

w  p i  s m .a _  k s i ą ż k i ,  p o c z t ó w k i  

— i  w y r o b y  t y t o n i o w e .  —

262

Bok założenia 1838
W łoska Spó łk a  A k cyjn a

RIUIIONE ADRIATICA Dl SUCURTA
HDHJITTCIIE TOWSTWO UBEZPIECZEŃ — TRIESTE.-

Dyrekcja dla Rzeczypospolitej Polskiej 

we Lwowie, ul. 3-Maja 12 , tel. 7-75 i 39-27

przyjmuje ubezpieczenia na życie, od 
ognia, od kradzieży z w łamaniem, od 
nieszczęśliwych wypadków  i odpowie­

dzialności ustawowej. 

Przedstawicielstwa we wszystkich większych
miastach Rzeczypospolitej Polskiej. lg

F F L T IS /L ^ .
A I D A

Tutki i bibułki cygaretowe
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  
Fabryka: Lwów, Sakramentck 16.
84

Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera S A
Lwów — Zniesienie.
poleca w najlepszym gatunku: 

KONSERWY JARZYNOW E w puszkach 
KOMPOTY w puszkach i słojach 
JA M ’Y (konfitury) w słojach 
MARMELADY jab łkowe i inne 
POWIDŁA śliwkowe
KONSERWY KAWOWE i KAWA ZBOZOWA 
KONSERWY MIĘSNE gularz, kiełbaski i t. p. 
WĘDLINY i WYROBY MASARSKIE 
SMALEC i SŁONINA
BEKONY (boczki w ieprzowe) i SZYNKI na EXPORT 

DLA ODDZIAŁÓW W OJSKOW YCH 
Konserwy kawowe i kawa zbożowa 
Konserwy mięsne
Marmelady i pow idła gs 
Smalec i słonina

Hurtowoy i Detajliczny 
Skład Tow arów  Spożywczych

R. Spring
Lwów, Lwowska 45 (Zamarstynó*),
49



HOFHERR -  SCHRANTZ - CLAYTON - SHUTTLEWORTH T. A.
L w 6 w y Gródecka 28

TOWARZYSTWO H08ÓT TECHNICZNYCH
Spółka z ogr. odp.

we Lwowie, Hetmańska 8. Tel. 18-71.

Roboty inżynierskie lądowe i wodne: 

mosty 

koleje 

bocznice kolejowe 

drogi 

jazy

Budowle żelbetowe

Budowle drewniane: hale i dachy o wielkich

rozpiętościach.

Wyłączne zastępstwo na Polskę

— systemu „Tuchscherera“. —

Budowle sportowe: 

tory 

boiska.

Si

K r a k ó w ,  Krótka I.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
poleca po cenach kcnkurtncyjnych i na dogodnych 

warur kach:
Garnitury m łocarniane kieratowe, motorowe, paro­
we, młocarnie kombinowane do młócki zboża i koni­
czyny, ta rk a  i bukowniki do koniczyny, młynki, try je ry , 
selektory uniwersalne maszyny do czyszczenia i sor­
towania z b o ż a  oraz n a s i o n. T rakto ry  „W A L' 
L IS “ 20:30 H P. pługi motorowe, brony talerzowe, 
siewniki szerokorzutne. rzędowe systemu trybikowego 

i łyżeczkowego.
Części do dostarczonych maszyn 

na składzie!
K a t a l o g i  i c e n n i k i  g r a t i s . .

?  ----
I  ■  * ■ ■ ■ * ■  ■ ■ ■ ■ ! *  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  I I H B Ł  |

! M E B L E

£

ZELAZNE i 

METALOWE

łóżka, umywalki, szafki nocne, 

(—) wkłady do łóżek etc. (—) 

DOSTARCZA 

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  

metalowych i akumulatorów

S. A. „METAL*
Dr. lnż- St.4 Bieńkowski

Lwów, Zachaijewicza 5.
1»

:::::::::: :::::::::::::

$

%

Małopolska Spółka Tapicerów
Własna Wytwórnia Mebli Klubowych

wykonuje podług najnowszych wzorów zagranicznych i krajów. 

Meble klubowe, kanapy i fotele patentowe do spania. 
Salony, dekoracje, obicie ścian. - Tapetowanie. Otomany. 
Materace włosienne i sprężynowe. — Story do okien 

weneckie i automatyczne.
Przyjmuje i uskutecznia terminowo wszelkie roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące tak w miejscu jakoteż i na prowicji.

Lwów, ul. Trzeciego Maja 4. -  Tel. Nr. 59 82.



F R A N C I S Z E K  I R Z Y K
Lwów, ul. Kopernika 30. Tel. 8-84 

□  □  □

Z  A .  K Ł A D

dla instalacji wodociągów , 

^  centralnego ogrzewania, 

y f urządzeń gazowych 

V  i t. d. lsi

Biuro i przedsiębiorstwo budowy
Inż. N.LANDAU

Lwów, ul. Senatorska l la .  Teł. 663

I P r o j e k . t u j e  i  w y k o n u j e :

Koleje i bocznice normalno torowe 

Mosty drewniane, kam enneiżelazno-betonowe 

Roboty wodne, kanalizacje i wodociągi 

Budowle i zakłady pnemyslowe 

Domy mieszkalne i koszarowe. 149

„ K A R P A L I T “  ^  "

SP. HKC.

ul. Z ielona 20. oa-/ ■w-. „<'■ /\

(8 ) « V " '  t o * "  ^

^  P A P I E R

W R ULCrfiCH

^  ''¿ r  Z DRUKIEM FIRMOWYM

1 S A M O C H O D Y :

A L F A  - R O M K O

O H R Y S L E  B

M O T O C Y K L E :

H a r l e y - D i i > i d s o n

Opony i części zapasowe zawsze na składzie

T. SKOLIMOWSKI i Dr. T  SDŁIHIRSRI
Lwów, ul. Ronunowicza 1. Tel 48-06. 135

Państwowe Zakkdy Obróbki Drzewa
LWÓW-PERSENKÓWKfl

Telefon 226. Skrytka poczt. 36.

^  ^  ^  ” 

dostarczająwszelkich materjałów  drzewnych 

stolarkę budow laną (drzwi, okna), deszczuł- 

ki podłogowe, dębowe, ule, skrzynki i t.d.

<> Przyjmują do przetarcia kloce miękkie i twarde. <>

W a ż n e  d l a  r o l n i k ó w !
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

MAŁOPOLSKIE ZAKŁADY MELIORACYJNE i TECHNICZNE
sp. z ogr. odpow.

- - W E  L W O W IE ,  ul. 3-go M H J f l  L. 21 - -

wykonują plany, podejmują roboty i udzielają 

technicznej pomocy przy osuszeniu gruntów 

drenami lub rowami i nawodnianiu łąk, przy 

zakładaniu stawów rybnych, uprawie, lub 

eksploatacji torfowisk, budowie szluz, jazów 

i t. p. robotach inżynierskich. - - - - 137

Z A R Z Ą D  D Ó B R  P A C Y K O W S K I C H
poczta i stacja kolejowa Stanisław ów

przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr. R. 4477 26 z d i. 
12 Iipca 19<!6 do parcelacji części swoich posiadłości w niezwykle 
pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką Bystrzycą, z dru­
giej okolonej wzgórzem Karpat — pod nazwą „Olesiów“. Pragnąc 
stworzyć tam urocze lttnisko i umożliwić każdemu posiadanie odpo­
wiedniej części ziemi na wybudowanie willi, sprzedał w zeszłym roku 
w ciągu trzech mies. 2000 parcel w części 1 Olesiowa, a obecnie 
rozpoczyna sprzedaż parc 1 w części 11 Olesiowa po bardzo niskiej 

Cenie, bo
po 4 zł. za sążeń kwadratowy =  3 m2 80 cm2.

Na wybudowanie willi potrzeba około 100 sążni, 
czyli 360 m. kwadratowych, co kosztuje zaledwie 

zł. 400 i to spłacalnych po 10 zł. mies. przez 4 lata
Kupujący 2 iub w ęcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięczne 
tyls razy po 10 zł- większe Ktokolwiek vięc pragnie zapewnić sobie 
kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdvż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. Dla wygody zgłasza­
jących się, przyjmuje zgłoszenia i udzi la dokładnych informacji 
Kancelarja Główna Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we 
Lwowie, pl. Marjacki L. 10 1 p. tel. 8-86, lub na miejscu w Zarządzie 

Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, t.l. 1-24. 131

ZIEM SKI B A N K  K R E D Y T O W Y
SKR HKC.

we Lwowie, ul. 3 Maja 5. Nr. tel. 401, 633,2314

O D D Z I A Ł Y :
W CIESZYNIE, KRAKOWIE i WARSZAWIE

Adres telegraficzny dla Lwowa, Cieszyna i Krak wa: „ZIE" BANK“ 
„ „ Warszawy: „KREZIEHi.BANK"

Przyjmuje i oprocentowuje wkładki Złotowe i wa­
lutowe na książeczki oszczędności i rachunki bie­
żące na najkorzystniejszych warunkach, udziela 
pożyczek hipotecznych w 8 proc. listach zastaw ­
nych, oraz wykonuje czynności, wchodzące w zakres 
bankowości w kraju i zagranicą.— — — — 127



r  Fabryka wódek i lik ierów  
ALFREDA HR. POTOCKIEGO

m

235

I
Małopolska — Łańcut — Małopolska

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t v i r o :

L w ó w ,  u l  3 - g o  M a j a  1 3 .
O

I T

Lwowlkie
Towarzystwo Akcyjne 

Browarów
poleca najlepsze piw o

0 .

Bilans handlowy uzdrowimy, 

popierając wyroby krajowe.

— Żądajcie więc wszędzie —

i kupujcie tylko znakomitą

C Z E K O L A O Ę
wyrobu polskiej fabryki czekolady

JANA HÖFLINGERA
I T  „ E R I K A «  - W  

w e  L w o w i e
Sklep fabryczny przy ul. Rutowskiego 8 .

Telefon 91.

— Kantor zamówień ul. Asnyka 9. — 

Telefon 6-35.

Pierwszorzędna Lwowska F a b ry k a  w ę d l in  oraz 
wyrąb mięsa wszelkiego gatunku — jakoteż długo­

letni dostawca wojskowy dla D. O. K VI. i X.

K a z i m i e r z  L i n t t n e r
Centrala: Rynek 9- — Tel. Nr 35-83.

Filja: ul. Kochanowskiego lla . tel. Nr. 33-90. 

Fabryka: Lwów, ul. Piastów 6. tel. Nr. 18-99.
ROK ZHŁOŻENIR 1890. — — — — KONTO CZEKOWE P. K. O. W RRSZRW R Nr. 150.187.

(!)
4.1

0



Unja Strażacka
Fabryka sikawek i przyrządów pożarniczych 

Sp. z ogr. odpow.

Lwów, ul. Piekarska Nr. 26.
T e le fo n  1 4 8 4  

poleca z własnej wytwórni

SIKAWKI ogniowe 
reczne i motorowe
różnych typów, oraz wszelkie przyrządy przeciw­
pożarowe, solidnie i celowo wykonane pod kontrolą 

233Komisji Technicznej Związku Straży pożarnych.

PIERWSZE MAŁOPOL­

SKIE TOWARZYSTWO 
SPÓŁDZIELNIA DOSTAW 

R Ę K O D Z I E L N I C Z Y C H  

DLA ARMJI, ORAZ INSTY­

TUCJI PAŃSTWOWYCH
Z  O Q E  P O R

WE LWOWIE, UL. PIJARÓW 33.
89

Konc. Przedsięb. 

Elektrotechniczne

Stan. Leśniakowski
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  lO  

Telefon 21-80.

184

Finkelstein i Fehl
Lwów, ul. Słoneczna 47

T e l. 4 3  10  i  3  7 9 .

hurtowne składy wszelkich żelaznych ma- 
terjałów  budowl. jak  dźwigarów T i U, 
żelaza betonowego i kątowego, rur gazo­
wych i wodociągowych, łączników  do tychże, 
blachy czarnej i ocynkowanej, okucia bu- 
dowlan. i t. p. Sprzedaż ze składów i wago­
nowo wprost z hut po cenach przystępnych.

330

Spotka
Ziemska

Z OGR. ODPOW . 

W E  L W O W I E  

K a d e c k a  2  a._ 

TELEFON 37-64.
238

Inżynier Kazimierz Wiśniewski
p r z e d t e m

„Polsot Oddział Techniczny“
Lwów, ul. Szajnochy 2

Skład Artykułów Technicznych

BIURO TECHNICZNE.

188

Sprzedaż na dogodne spłaty 1 Ł ..... ......... ..........-—

Maszyny do szycia
Gramofony
R o w e r y
Wirówki mleczne p [
i części składowe tychże
Przybory do krawieczyzny Ŝj ' 

i robót ręcznych. >v“»
WŁASNY WHRSZTHT MHPRHW ^

A le k sa n d e r M a lim o n  i S -ka
Spółka z  B]r. o d p o w .  — we Lwowie, ul. W ałowa 1 la .

IR o l t  z a ł  1 0 0 1 ,

Dom Ekspedycyjno - Transportowy

we Lwowie
ul. Rutowskiego 7, I. p. — Tel. 29-89.

Międzynarodowe transporty meblowe własnymi 

wozam i patentow em i, przeprowadzki miejscowe 

i zamiejscowe rozwóz tow arów  z dworca na dw o­

rzec, magazynowanie, odprawa cłowa i t. d. 

Zastępstwa w łasne : Wiedeń, Katowice, Gdańsk, 

Warszawa, Łód i, K raków  i w innych większych 

miastach.
78
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Rok założenia 1896
MEDAL ZŁOTY Zfl WYROBY - . ¿ i : - i*

Dom własny

Przedsiębiorstwo Wiertnicze i Budowy Studzien oraz Fabryka Pomp

SZYMON MAŁOCHLEB
L W Ó W ,  Kubasiewicza 5 (boczna Gródeckiej 101) --- Telefon 21-71
Wykonuje wszelkiego rodzaju studnie, sondowania, pompy, dla w ładz rządowych komu- 
nalnych, stacji wodnych, wodociągów , fabryk, fo lwarków , gorzelń, browarów wszelkich 
gospodarstw etc. — — POMPY i CYLINDRY specjalnej własnej konstrukcji i wyrobu

s  S P E C J A Ł U ! D S C :  Pompy tłok owe  dla głębokich studzien,  do napędu rę czn eg o,  m a s z y n o w e g o  i k ie r a t o w e g o .

! ♦

! ♦

3UE33E

3Ę3R-3E

Edward 1LNICKI
KONC. PRZEDSIĘBIORSTWO

in s t a la c y j  w o d o c i ą g o w y c h  i g a z o w y c h

Ullarstaty Ślnsars^n-Mscaaiiczne S IS
TARNOPOL — LWÓW, ul. Szeptyckich 25 /  3 ^ ^

P
&



Wyroby apteki Beisera i Ski
394 we Lwowie, Legjonów 23, telefon Nr. 14-63

krem wschodnich piękności D=Beisera

d o p ie r a jc ie  P E Z B M 7 S Ł  E O D Z I M T !

Wszystkie Oddziały D. O. K. 4,.|!,- od 100 lat — 
WSZYSCY KUPCY — kupują 1|IKU znane wyroby

r t iT X Z t  SUCHARD S. fl. w  Krakowie
REPREZENTANCI:

J. i E. RECHTER, Lwów, Hetmańska 24. Teł. 46-08

M a r k u s  GOLDSTEIN El 
♦ ♦ ♦  przemysł drzewny
291 STRNiSŁRWÓW, LIPOWfl 66
fldres telegr. „Goldsteinmark“ Stanisławów. Teł. nr. 138

dostarcza materj. drzewnych wszelkiego rodzaju.

N k ł a d

J ó z e f  K i rs c h n e r  P io tr  P i l le r
107 — — — LWÓW, ul. Trybunalska 14.

Rok założenia 1890. Telefon 14-17.

Fabryka mydła i ś w i e c
420 A .  B r i i c k e n s t e i n a  

we LWOWIE ul. Panieńska 27
» P O L E C A  S W O J E  W Y R O B Y “«

I g n a c y  O s t e r m a n
| Lwów, Jagiellońska l la .  Telefon 17-57

HURTOWNIA SZKŁA OKIENNEGO, lustrzanego 
ornamentowego, dachowego, kit szklarski, dja- 
menty do krajania szkła, oprawa obrazów i listwy 
na ramy. Szlifiemia szkła i Wytwórnia LUSTER

Rok założenia 1881. Rok założenia 1881.

”  A lo jzy  H iib n e r
GŁÓWNY SKŁAD FARO IMATEBJAŁÓW
Lwów, Rynek 38. — — — Telefon 25-13.

„ W a s z  P a p i e r «
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 349

(dawniej S. W. NIEMOJOWSKI)
Lwów, Piekarska 32. Telefon 48-75.

Poleca swoją w ykw intną papeterję w mapkach 
i kasetach, koperty, bloki, zeszyty itp. po cenach 
— —  konkurencyjnych. — —

J ó z e f  J o n a s
ziemiopłody i

Stanisławów, ul. Kazimierzowska 80. Telef. 509.

„ Z e t p e r o l 11
Z a k ład y  przemysłowo-rolnicze
358 Spółka z ogran. odpow.

Lw ów , Potock iego 38. Telefon 187.

Jan Klakoczar
Zakład Uniformowy
£ Xj-wów. u l  Batorego 34,

„ S T E L L A  I L U S T R A “
Parowa fabryka chemicznego czyszczenia i farbowania

247 o r a z

HYGIENICZNfl P R A L N I A  B I E L I Z N Y

Lwów, ul. św. Marcina 15.

Maurycy Mann

Lwów, ul. Gródecka 26. Telefon Nr. 28-00

Fabryczne składy artykułów dla urządzeń wodo­
ciągowych, gazowych i centralnego ogrzewania 
oraz wszelkich artykułów technicznych. — 375

428 V io lin  i T is s e r
Lwów, ul. Bernsteina 1. Telefon Nr. 20-51.

ĆB!£ Maszm do szycia
oraz wszelkie inne dotyczące przybory do tychże.

82 J .  N E U W O H N E R
Cegielna w Sichowie

P O W I f l T  L W Ó W  

BIURO: Lwów, Stryjska 26. “  Telefon 48-37.

Romuald Siegel i
PRZEDSIĘBIORSTWO ASSEMZACYJ1E
s ---- dla m ias ta  Lw ow a i prow inc ji.



%

Meinla
Kawa

-jSl

Juljnsz Meinl
Import kawy i herbaty

Filje we Lwowie:

Akademicka 2a, 

Gródecka 56, 

Rynek 18, 

Sykstuska 33, 

Piłsudskiego 12,

i

telefon 35-38 

„ 10-97 

„ 3946 

„ 46-70 

„ 56-00

Miejski warstat napraw I 
wodociągów domowych. I

14

Lvórt ul. CzsMlecfefsgo 3.
T e l e f o n  l - * 7 e .

I I I

I. Konc. Zakład Instalacyjny

Schlachter i Preis
Lwów, ul. Sykstuska 19.

Telefon 883. Telefon 883.
Konto P. K. O. Nr. 144.759.

Konto Banku Przemysłowego Nr. 141.338

25

W y k o n u j e  wodociągi, centralne || 
j= ogrzewania, urządzenia sanitarne =  
f§j — — — i g a z o w e .------ =f

ÎlIllIlllIllIlimilllllllllHIIIHIIlllllIllIllllllllllllllllllllIllIllilllllllllllllll̂ llllill̂



Leon PRO PST ,  Lwów
Magazyn papieru, obrazów i galanterji 
Plac Marjacki 3. Tel. Nr. 15-85.183

ADOLF HÓLZEL
Lwów,  Wałowa 29

poleca wszelkiego rodzaju papiery do pisania, do 
druku i pakowania.

Telefon. Nr. 10-63. 33-98. Telefon Nr. 10-63, 33-98. S

Siatki druciane i artykuły techniczne

J. K O N R A D
Lwów, Hetmańska 22. Tel. 49-83. 52

„Watt” Włodzimierz Lachmann
Przedsiębiorstwo 

wszelkich urządzeń elektro-technicznych 

Lwów, pl. Smolki 4. Tel. 4-25. 54

S. POLLAK i Ska
Handel i przemysł drzewny

Lwów, ul. Zamknięta 9. si

.A .. M E H R
PRZEMYSŁ DRZEWNY

LWÓW, ul. 3-go 12. 56

F O T O  -  R A D J O  H ud S T * t

Barwik &  Borzemski
Lwów, ul. Kopernika 18. —  Tel. 18-60.

„ E  O  1 1  O ”

Skład gramofonów , płyt krajowych i zagr anicznych, 
marki „Columbia“, „Polidor“, .Parlophon“, „Odeon“, 
rowerów, części rowerowych, straszaków sześcio- 

strzałowych i gazowych.

Lwów, ul. Sykstuska L. 24. — Telef. 27-81. 5
CO

Magazyn i Pracownia Futer

Elżbiet; Solik (J. Solika wdowa)
Lwów, ul. Sobieskiego 4.

Poleca wszelkiego rodzaju FUTRA po cenach konkurencyjnych. 44

Ignacy Drexler i Synowie
Fabryka i głónny skład Pościeli własnego wyrobu.

Lwów, pl. Kapitulny 2 . —  F ilja : Nowy Sącz.
50

J " ó z e f  I F r i e c L l s m c L e r  L w ó w  
Fabryka Luster i  SzUfiernia S z k ła  

Skład fabryczny wszelkich gatunków szyb, luster i ram.
Adres telegraficzny: „Solin, Lwów“.
Telefon biura 20-46. - mieszk. 26-86.
Pocztowa Kasa Oszcządn. Nr. 141.149. o

I S T _ A . T A . 3 S T

D o m  T o w a r o w y
-A -rtyŁn iłów  p o w io ź n ic z y c h  i  t e c h n ic z n y c h  

L w ó w ,  u l .  K a z im ie r z o w s k a  !■_ ¡ 3 6 .  

T e le f o n  4 - 4 5  ----- ZEtołc z a ł .  l S ^ S

Romuald Tenerowicz
FABRYKA STOLARSKA

we Lwowie, ul. Piekarska 30. T e l e f o n  ¿5-00. ®

Oł

Piekarnia Mechaniczna „ S NO P“

Kazimierz Makowski i Sp.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Lwów, ul. Stryjska Boczna 1 .  Tel. 43-66. -

Zakład dla Reprodukcji Planów Technicznych

A. Kowalski
Lwów, ul. Piłsudskiego 11 a. Tel. 10-15. «

Zakład dla reprodukcji planHw technicznych 
S_ D U R S T

Lwów, 3. Maja Nr. 21. —  Telefon Nr. 43-68.
Wykonuje: odbitki św iatłodrukowe i negrograficzne

K i e r o w n i c t w o  Z a k ł a d u  s p o c z y w a  w  r ę k u  fa c h o w e g o  i n ż y n i e r a .  -

O  e n t r a l n a

Kasa Spółek Rolniczych
O cLcLzia i -we L w o w i e ,

u l. 3 . ID*£aja 1 1 . .»

UFAJ SZCZĘŚCIU, A WYGRASZ! Zamów kilki ćwiartek lo­
sów do Loterji Państwowej. Najwyższa wygrana 400,000 Zł., premia 
Zi. 250,000 dalej 150.000, 100.000, 50.00(1, 35.000, 25.000. 15.000, 10.000, 
5.000, 3.i'00, 2.0.0, 1.0110, 60n, 5 io, 410. 3'0, 250 Zi.
Ciągnienie co miesiąca. Zamawiać należy zaraz póki zapas starczy 
“Wysyłkę naprowincjęuskutecznia natychmiast po otrzymaniu zamó­
wienia. — Obrona Lwowa z 1918-1928, 3 zł. do nabycia.

Władysław Marczewski K o l e k t u r a  P a ń s t w .  L o t e r j i  K l a s o w e j  N r .422 -
Lwów, ul. Szeptyckich 20. ’ £

Horszowski i Ska
S kła d  M a te rja łó w  B u d o w la n ych
Lwów,  Bourlarda 3. — Telef. 17-64 

Ĉi

Tartak parowy i przemysł drzewny

Spatz i Zimand
Lwów, ul. Romanowicza 11. Tel. 14-12.«



KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
powiatu Lwowskiego

BIURO WYDZIAŁU POWIATOWEGO 
no Lwowie, ni- Mochnackiego Ł 4

przyjmuje oszczędności na książeczki wkładkowe 

od najdrobniejszych sum,
które o p r o c e n t o wu j e  w stosunku rocznym

9 ° / 0 od sta
Udziela pożyczki na cele budowlane, zas'ewy, za- 

kupno inwentarza, wogóle udziela potrzebnej 

gotówki do obrotu w gospodarstwie, rzemio­

śle, przemyśle i handlu.

Za całość I bezpieczeństwo wbladów
ręczy Wydział powiatowy na podstawie § 4 

statutu Kasy, zatwierdzonego reskryptem 

£ Województwa lwowskiego do L. SA I2474|I928

f e ____________________________________________ M

MARATON
P O L S K I E  ZAKŁADY  

PRZEMYSŁU SPORTOWEGO

LWÓW, ULICA AKADEMICKA L. 22.

TELEFON Nr. 30- 23. TELEFON Nr. 30-23

| S p e c j a l n a  dostawa dla M. S. W. — f

| Ośrodków Wychowania F i z y c z n e g o  ®

® i P r z y s p o s o b i e n i a  Wojskowego. $
@ ®
® Projektuje i urządza sale gimnastyczne. f
%> ®
I  Stale na składzie: stroje gimnastyczne, |

® przybory szermiercze, lekko-atletyczne, ®

I  bokserskie i piłki nożnej. — Motocykle, ®

® rowery. — Narty krajowe, norwegskie, ®

I  wiązania wszelkich najnowszych syste- ®

I  mów. — Ł y ż w y  w s z e l k i c h  rodzaji. |

CENY KONKURENCYJNE, g

Założony -w r -  1 8  ©V

Akcyjny Bank Hipoteczny
— w e L w o w i e .  —

FILIE: EXPOZYTURY:

Kraków

Tarnopol

Czerniowce

Stanisławów

Suczawa

Lipkani

Kapitał akcyjny Zł. 5.000.000.—

Rezerwy . . .  Zł. 1.535 008-—

ODDZIAŁ HIPOTECZNY

Zakładu przystąpił do wznowienia czynności 

w dziale kredytu długoterminowego. Zakład udziela 

pożyczek na hipoteką nieruchomości W LISTHCH 

ZHSTRWNYCH OPIEWAJĄCYCH NR DOLARY. 

Listy te oprocentowane po Si|0 od sta przedsta­

wiają przy przystępnym kursie nabycia nader 

: :—: :—: korzystną lokatę. : : :—: :—:

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY

na nowo uruchomiony udziela pożyczek na zastaw

— — złota, srebra i szlachetnych k ru s zców .----

(przedruku nie płacimy.)
39

JAN B U J A K
FABRYKA PRZYRZĄDÓW MI ERNI CZYCH 

WE LWOWIE, Z flDW ÓRZflŃSKfl 31.

TELEFON 18-35. TELF.FON 18-35.

I
I

W Y R A B I A  i D O S T A R C Z A :

I. Mierniki gazu ziemnego,

II. Aparaty sygnalizacyjne świetlne,

III. Urządzenia cechownicze,

IV. Instrumenta miernicze,

V. Przybory geodezyjne,

VI. Stoły rysunkowe,

VII. ,Kartofix‘ aparaty kartotekowe 

VIII. Przyrządy laboratoryjne, 

IX. Wyroby drobno-precezyjne.
93



Inż. Walery Kisielewski
STANISŁAWÓW, ulica Batorego 10.

T e l e f o n  1 S S .

^ P a rce lac je  — plany gospodarcze — lasowe pomiary.

_A_rcŁi H e łt t

P io tr Tarnaw ieck i
rząd. upowż. budowniczy

8g Lwów, ul. Hetmana Tarnowskiego 26.

Natan Lofcel i Isser Schumer
znany Pomeranz

d o sta w cy 51. p. p.
Brzeżany, Rynek 9. — Telefon 61.289

Leib Blank i Menćel Hecbl
Dostawcy wojkowi

)•( w B r z e i a n a e h .  ) • (283 ^

Roman Moskwa
Skład wędlin własnego wyrobu

_  Brzeżany,  Rynek  12.2 o o

Firma W E ISSM A N
dostawca mięsa

101Lwów, ul. K a r a ic k a  1. 3.

Hotel i R estauracja  
„ B r i s t o l “

Xj w  ć> -w . L e g io n ó w , 2 1 ,
434

WODA MINERALNA
F A B R Y K I

„ZDROWIE**
O R A N Ż A D A  O R - S I. N A P O J E  M U S U JĄ C E . 

325 Zdrow ie 9. — Telełon 14-72.

J u l ja n  Bromberg
S tan is ław ów , G illera 15.

o
oCC

Inż. Karo l J. Dec
Kierownik robót fund. Kwat. wojsk, 

w Stanisławowie i Brzeżanach 

Stanisławów, ul. Sobieskiego 90.
293

M icha ł Kolbuszow ski
Autoryz. Cyw. Inżynier budowy

Biuro Techniczne —  Przedsiębiorstwo budowy
„ Lwów, Potockiego 23. Tel. Nr. 29-90.CN
en

Przedsiębiorstw o robót bet. i żel. betowych

Inż. Herman Wachmann
upoważniony budowniczy

Lwów,  ul- Potockiego 64-
32gTeIefon 40-13. — Telefon 40-13.

M ałopolskie

T o w a r z y s t w o  Rolnicze
w e Lw o w ie , K opernika 20.

237

Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie

Lwów, Kopernika 4.
313

A pteka pod „Tem idą“



V -

L-

„ K O T W I C A “ (A n k e r )
Powszechne Towarzystwo Ubezpieczeń S. A. wj Wiedniu 

Dyrekcja na lUlałopolskę i Śląsk we Lwowie

przyjmuje ubezpieczenia życiowe w rozmaitych kombi­
nacjach pod najkorzystniejszymi warunkami.

Towarzystwo to w przeciągu swego 70-cio letniego 
istnienia zdołało zjednać sobie na rozległym terenie 
działalności (Austrja, Niemcy, Węgry, Czechosłowacja, 
Polska, Jugosławja, Bułgarja, Turcja i Egipt) żywą sym- 
patję we wszystkich sferach ludności, a to dzięki swej 
solidności, jak również sprawnemu kierownictwu, które 
od początku istnienia spoczywa w rękach wybitnych 
fachowców.

Temu też przypisać należy, iż instytucja ta prze- 
trwała kryzys wojenny i powojenny, tak, że majątek 
Towarzystwa znacznie wzrósł w stosunku do majątku 
przedwojennego. Świadczy o tem bilans Towarzystwa 
z r. 1927, wedle którego ogólne aktywa wynoszą przeszło
62.000.000.— szylingów austr.

W bieżącym roku kapitał akcyjny Towarzystwa 
został podwyższony na 3.000.C00.— szyi. austr., a prócz 
tego wpłynęła do kasy Tow .rezerwa w kwocie 1.000.000.— 
szyi. austr., a to z tytułu różnicy między wartością kur­
sową a imienną nowo emitowanych akcyj.

Wśród pasywów figurują głównie fundusze gwa­
rancyjne Tow., które z końcem r. 1927 wynosiły przeszło
56.000.000.— szyi. austr.

Swoją politykę taryfową dostosowuje Tow. do sto­
sunków ekonomicznych i potrzeb społeczeństwa danego 
kraju, w którym pracuje, co w znacznej mierze przy­
czynia się do jej pomyślnego rozwoju i zajmuje ono 
jedno z miejsc wśród czołowych Towarzystw ubezpie­
czeniowych świata.

53

ff K I . S ,  J A K U B O W S K I
i  SPÓŁKA Z OGR. ODP. W E L W O W I E .

I

S T A N I S Ł A W  S T A R Z Y Ń S K I

W S P Ó Ł C Z E S N Y  
USTRÓJ PRAWNOPOLITYCZNY POLSKI 
I INNYCH PAŃSTW S Ł O M S K I C H

Cena egzemplarza 13 złotych.

Do nabycia przez wszystkie księgarnie. |

a
®  115

)

CENTRALNY Z A R Z Ą D  D Ó B R  )

r  HEN™ KOLOTRfl

-  WE LWOWIE, —  

UL. KOŚCIUSZKI 14.

KSIĄŻNICA-ATLAS
S. fl.

LWÓW, ul. Czarnieckiego 12. 

WARSZAWA, Nowy Świat 59.
P O L E C f l:

HBŻOŁTOWSK1 S. i SZCZERSKI J.: Czy potrze­
bne nam lotnictw o ? Wyd. II. Z 9 rycin. 120 

BADEN-POWELL R.: Przygody szpiega, Tłum.
Kap. B. Rogowski. W tekście 24 rycin. . 3-20 

HUPERT W., płk.; Operacje wojny światowej
w wyborze. Z 23 szkicami . . . 8‘— 

HUPERT W., płk.: Zajęcie M ałopolski wschod­
niej i Wołynia w roku 1919 . . . 15-__

OSTROWSKA B.: Bohaterski Miś. Powieść
z ostatnich wojen. Brosz............................ 3-____

STADTMULLER K.: Niemiecko-polski słownik 
lotniczy. Przejrzany przez Komisję jęz. 
pols. Akad. Umiejętności . . . .  0'60 

STADTMtlLLER K. Niemiecko-polski słownik 
okrętowy. Przejrzany przez Komisję jęz, 
pols. Akademji Umiejętności . . . i-io 

TEYSSIER G.: Słownik elektrotechniczny fran- 
cusko-polski i polsko-francuski. Tele- 
fonja, telegrafja,' radjotelegrafja



Apteka pod Św. Mikołajem
Mv*. W. Sarkisiewieza ♦

Lwów, róg u!. Zyblikie wicza—Mikołaja

101 Nr. tel. 37-74.

7akłatly ChemiiMi! „ L A 0 K 0 0 N “
Spółka Akcyjna we Lwowie

Extrakty suche, płynne i ciągłe 126 
Nalewki, plastry i maście 
Wstrzykiwania wyjałowione 
Pastylki sublimatowe i wszelkie inne 
Specyfiki własne i fabryki „Norgine“ w Pradze.

IN ŻYN IER-flRCH IT EK T

M a k s y m i l j a n  K o c z u r
Lwów, ul. Akademicka L. 3, II p. 

150 Telefon 27-26.

Inż- Zygmunt Rodakowski
Lwów, Gołąba 15 - - - Telefon 7-02

Projektuje i wykonuje centralne 

ogrzewania wszelkich systemów. I92

Magazyn pościeli
Włodzimierza Iżyckiego
148 — — Lwów, Kopernika 3. Nr. tel. 600

OOLDSCHMIOT i SPIRO
8 LWÓW, TRYBUNALSKA 1 

Reorezentacia i Składy fabryk tekstylnych.

D o s ta r c z a  k o c e  w e łn i a n e  i  p r z e ś c ie r a d ła  

z o ł n i  e r s l s i e .

„ELEKTRYCZNOŚĆ*
Józef Nagórski i Ska
¡2 we Lwowie ul. 3-go Maja 15. Nr. tel. 878

Przedsiębiorstwo Wiertnicze9'

'Jp  Feliks Sękowski
Lwów, Lwowskich Dzieci 44, tel. 44*57

^ R„DTOsKWónRV Salomona Wintera
LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA L. 5

Konto cze ;owe P. K. 0 . Nr. 142.833 — Tel. Nr. 722 i 11-87 
— — Adres telegraficzny: SALOMON WINTER LW ÓW .

Wszelkie gatunki skóry krajowej i zagranicznej — 
— — jako też skóra rymarska i techn iczna.

Wielki wybór smarów, wazelin, terów, papy ¡¡terpentyny

RUBIN KATZ i Ska
Lwów, Stary Rynek 4. —  Telefon Nr. 17-23

Skład skór krajowych i zagranicznych 

luksusowych, rymarskich i pasów 

transm isyjnych........................................30

Towarzystwo Ubezpieczeń nu życie 
„ F ENI K S“

| CENTRALA: W iedeń I, Riemergasse 2
Towarzystwo pracuje w Małopolsce, na Śl. Cieszyńskim, we 
Francji, Belgji, Holandji, Włoszech, Hiszpanji, Niemczech, 
Czechosłowacji, Jugosławji, na Węgrzech, w Austrii, Bul- 
garji, Grecji, Turcji, Rumunji, Syrji, Palestynie i Egipcie.

BankZwi^zkuSpółek Zarobkowych
ODDZIAŁ LWOWSKI

LWÓW, KOPERNIKA L .  4. 130

J ó z e f  Orlender
g -  wyrąb mlesa w Klep ar o wie.

Henryk BARACZEK
2 rzeźnik koński i masarz

Lwów, św. Marcina 47, tel. 56-67
poleca w y ro b y  w ę d lin ia rskie .

Hurtownia Tytoniowa Nr. XII f



O dpis.

Dowództwo

3. Pułk. Art. Pol. Leg. Zamość, dnia IX. 1926 r. 

L. dz. 6935.

Do

Pana J. Karracha

we Lwowie, ul. Kościuszki 18.

Zakupiony u Pana środek przeciw szczurom, oka­

zał się bardzo suteczny. W koszarach pułku, które 

m ’eszczą w sobie stare lochy dawnej fortecy od szeregu 

at gnieżdżą się szczury w olbrzymiej ilości. Te ostatnie 

żerował; przeważnie w magazynach oddziałowych niszcząc 

mundury i inne przedmioty wełniane. Zdarzały się czędo 

wypadki pokąsania ludzi przez szczury, których żadnemi 

środkami nie można skutecznie zniszczyć. Dopięto po kilku 

razowem bezpośrednim zastosowaniu zakupionej u Pana 

pasty „Zelio“ udało się nam częściowo wytruć szczury 

najprawdopodobniej jedna1! usunęły się one z objektu 

koszarowego, ponieważ od kilku ju ż  miesięcy me spotyka 

się u nas tych szkodników.

Pastę „Zelio“ jako środek walki ze szczurami, na 

podstawie stwierdzonej skuteczności mogę polecić oddziałom 

wojskowym do użytku.
Dowódca pułku 

CEHflK LEOPOLD m. p 

pułkownik

I I

ZIARI9A-PASTA
niezrównane środki 

przeciw myszom i 

szczurom. Przez stacje 

rolnicze i fachowców roi 

ników wypróbowane.

Na mysxy polne specjalne opakontanie
po niskiej cenie. — Żądać we wszystkich 

aptekach, składach apteczn., drogerjach, oraz 

organizacjach roln. tylko „ZELIO“, a w bra­

ku tamże zwrócić się do Zastępcy:

Józef KARRACH Lwów,
ul. Ko ic iu słk i I 18.

152 I

APTEKA POD „WĘGIERSKA KORONĄ“

DRA JflNfl PORflTrŃSItlEM
W E  L W O W I E .

PLAC BERNARDYŃSKI L. 1. TE LE FO N 27-90 

P O L E C A :

1) C h l o r o m e n t o l
nacieranie Dra Poratyńskiego.

2) P ły n n y  ś r o d e k
przeciw odmrożeniom Dra Poratyńskiego.

3) P ły n n y  ś r o d e k
przeciw odciskom Dra Poratyńskiego.

4) E lik s ir  S trassk iego
do ust Dra Poratyńskiego.

5) Puder an tysep tyczny
Dra Poratyńskiego oraz specyfiki 

krajowe i zagraniczne.

387
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N a j s t a r s z a  K r a k o w s k a  
FABRYKA MYDEŁ

S .  R O Ż N O W S K I
TELEF0H M K R A K Ó W  PĘDZICHDW

)—( ROK ZAŁOŻENIA 1874 )—(

Dostawy i zaopatrywanie hur­

towni, Związków, Kółek 

rolniczych, spółdziel­

ni, instytucji, zakła­

dów sanitarnych, 

pralni, wielkich 

gospodarstw 

domowych

i t. p.
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Jan W allach i Syn
FHBRYCZNY SKŁflD SUKNfl i Towarów Wełnianych 

Rok zał. 1841. L W Ó W , RYNEK 33. Telefon 47-15.

251 Poleca na każdy sezon olbrzymi wybór nowości.

Skład płócien i  bielizny gotowej ♦  

B ra c ia  S ta rz e w s c y
LWÓW, ul. Halicka 16. 317

O  u k i e r n i a  

L .  Z A L E W S K I E G O

34iwe Lwowie, Akademicka 22. Telefon 59-33

Cukiernia „Pszczółka"
L W Ó W ,  R y n e k  2 7 .  342

Stadtmlillera
350L w ó w ,  R y n e k  34. Z a ł ó ż ,  w  r . 1847.

Leonard  S O L E C K I
H a n d e l T o w a r ó w  K o r z e n n y c h  < § >

L W Ó W , B A T O RE G O  2. 340

F * i e l 5  a r i i i i i

S t a n i s ł a w a  W o j t a l e w i C Z a

246 Lwów, Turecka 4. - - Telefon 58-50.

P i  e k a r n i  »

J ó z e f a  W o j t a l e w i c z a

L W Ó W ,  G R Ó D E C K A  55. 252

M ajer S in g e r i S k a
. „ E K S P O R T  J A J .  S t a n i s ł a w ó w -

C H U N E  H E C H T

Wyrąb mięsa. - Brzeżany, Rynek-
284

Wytwórnia wędlin Fr. ICHNIOWSKiEGO

poleca swe znakomite wyroby

477 L W Ó W ,  Z IM O RO W ICZfl 1.

J o a c h i m  J ó z e f  G r a n g

R Z E Ź N I C T W O  

Lwów, ul. Panieńska 32. — Telefon 64 08.360

Magazyn Specjalna-galanteryjny 
Władysław Ciechultki i S c

337 L W Ó W ,  ul .  L E G  J O N Ó W  5.

GŁÓWNY S K Ł f lD  instrumentów  muzycz­

nych, gramofonów i przyborów rowerowych

JULJUSZ HECHT i Ska
WE LWOWIE, Gródecka 59a. Telefon 33-31,

„LIRA“, Kazim ierzowska 4, tel. 35-07.392

O D L E W A R N I A  D Z W O N O  W

R U D O L F  I U I A T H E I S E L

3 4 6 L W Ó W ,  Króla Leszczyńskiego L. 14.

Jó ze f B u rs tin
Skład Drzewa Budowlanego i Stolarskiego

Lwów, Janowska 54. Telefon 32-95. 314

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F U T E R  ♦

B A C Z E S  i  G R O S S
LWÓW, ul. LEGJONÓW 19. TELEFON 29-48, 65-91. 

0 Poleca futra po cenach hurtowych.

\ Budapeszteński M a ga zyn  F u te r /

• £ \  B R E IT F E L D  i W IE S N E R  / /

vi>\ g Lwów, ul. Sykstuska 2. / ^  ^

+  ' - A  __ •

T a d e u s z  G ó r s k i

MAGAZYN Tawarów Galanteryjnych
364 . LWÓW, PI. Marjacki 5.

H agazjn  Towarów Blawatnych 

Roman Zubik »astw» Jizcf Stefmowicz
— L W Ó W ,  ul. H A L I C K A  16. — 367



ERNEST REICH, P rze m ys ł drzew ny
Telefon 31-95, m .2-BG  L.WÓW, A k a d e m i c k a  2 8  Telefon 31-95, m. 2-BG
dostarcza : 

drzewo budowlane wszelkiego rodzaju 

wełnę drzewna -

•ooooooooo&oaooe?*
8 J O Z E F  B E Z D E K  8
§  Lwów §
O  PLAC BERNARDYŃSKI L. 17 O
0o TELEFON Nr. 23-04 aoo

O
o ZASTĘPCO FABRYKI HEBLI GIĘTYCH 
Q  ,.M a Z 0 W I A"

g  S K Ł A D  M E B L I  G I Ę T Y C H
O  O R A Z

O URZĄDZEŃ BIUROWYCH,

S  syp ia lń , jad a lń ,
g  G A R N I T U R Ó W  S A L 0 N 0 -  
2  W Y C H  i T.  P.
O  CENY REKLAMOWE.
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BRACIA GROEDEL
TARTAKI PAROWE, KAMIENIOŁOMY i KUŹNICE 

C e n t r a l a  w  S k o i e m
Telefon. 3>Ti?- S_

Oddział i Składowiska we Lwowie.
Telefon :sr:r. 10-38 i 34-89.

T a r t a k  w S t r y j u
Telefon IN r. 6S.

Produkcja drzewna z własnych lasów o prze­

strzeni 35.000 ha na deski, brusy, rygle, łaty; 

kamienia łamanego, tłuczonego, ciosane­

go i kostek brukowych z najtwardszego 

piaskowca w ŚWIETOSŁAW1U, oraz 

wszelkich narzędzi, jako to : capin, 

dzieganów i łopat potrzebnych

do manipulacji la s o w e j.----

Rok założenia 1811.

0
.Et

inżynierowie Kazimierz i Bolesław Neyraan
Lw ów , C h o r ą ż c z y z n y  8. Tel. 54-02.

Silniki i samochody „URSUS“. Duńskie aparaty i urządzenia: 

Chłodnie, rzeźnie, mleczarnie, piekarnie, pralnie, dezynfektory. 

Kompletne projekty i kosztorysy.



Konc. przedsiębiorstwo budowlane

Stefan Dimowski i Karol Wałków
Lwów, ul. Lwowska 65a. 259

J. M. Leichter
malarz pokojowy, fasadowy i dekoracyjny 

Lwów, ul. Sieniawska 12a I. p. 26q

Ferdynand Hornung
Wytwórnia stolarska

L w ó w ,  Szpitalna 54, Źródlana 9.
Rok założenia 1884. Telefon 24-15. 257

Artur Falter
parowa wytwórnia stolarska 
i deszczułek posadzkowych 

L W Ó W ,  ul. Źródlana l la .  « J

Henryk Sonnenschein
Artykuły techniczne i elektrotechniczne

Lwów, ul. Sienkiewicza 8. 26i

H u r t o w n y

skład towarów gumowych i chirurgicznych

„ S  A  N  I  T  A  R  J

Lwów, Sakramentek 5. 264

1/  Spółka Rkcyjna dla wyrobów  cera- 
K P P P m  micznych we Lwowie ul. Kocha- 

l l l l l  nowskiego 26 telef. 32-78 dostarcza 
ze swoich fabryk w Gródku Jagiellońskim iw Mościskach, 
cegły ręczne, maszynowe i dęte, dachówki prasowane 
i ciągnione, rury drenowe w najlepszych jakościach

i po umiarkowanych cenach. 271

Pracownia Rzeźbiarsko-Kamieniarska 
i wyroby z płyt marmurowych

L U D W I K  T Y R O W 1CZ
Lwów, ul. Piekarska 95. 2

F\ F T E K f l
pod rzymskim cesarzem Tytusem

A n t o n ieg o  EMRBflRfl 
Lwów, ul. Łyczakowska 3. 1

Hr. ERNEST BOHSE
Hurtowny skład perfumerji 

Francuskiej i Angielskiej.

Lwów, Akademicka 2. Hotel George’a. ■?

Zakł, Chem. „HELNA” Lwów
ul. Kochanowskiego L. 82.

Atramenty, laki do piecz, guma arabska, syndetikon, 
masa hektograficzna, farby do piecz, kaucz. i mater. „  

do numerator. i aparat, telegr. <m

Fabryka farb i ultramaryny

Ch. Perlmutter
Lwów, ul. Słoneczna 26. tel. 47-31 i6g

Zarząd Dóbr

Dra Michała Marii Hr. BawcrewsMego
Lwów, u l. Trzeciego Maja 19. w

Z a r z ą d

młyna sarańczuckiego
w Brzeżanach. 285

Oleszowska Fabryka Wapna
w Stanisławowie

ul. Kazimierzowska 32 telef. 317 299

Fabryka kredy

Dr. Gutman i H. Lauer
Lwów, pi. Strzelecki 6. 307

HflKS GLASERHAN
Zakład Rytowniczy Fabryka stampilji 
kauczukowych i tablic metalowych. 
Lwów,  ul. Sykstuska 19. teł. 15-03. 308

W Y T W Ó R N I A
wyrobów złotych i srebrnych, odznak wojskowych 

i sportowych, gładkich i emaljowanych

W Ł A D Y S Ł A W A  B U S Z K A  
we Lwowie, ul. Akademicka L. 6. 202

Pierwsza Krajowa Fabryka Wędlin ^

Józefa Kotowicza we Lwowie
Skład: Rynek 25. Tel. 63-34 

Fabryka: Żółkiewska 119. Tel. 64-72. 33e

Hurtowna i detajliczna sprzedaż wędlin

JANA COMIEGO
Sklep Łyczakowska 15. tel. 26-51 
Fabryka Zborowska 44. tel. 43-72. 336
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|  kresów wschodnich wychodzi we Lwowie ul. Sokoła 4. %
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Ignacy Vogelfänger
X  Lwów, Eazlmlerzoasba I. 33. X

(róg ul. ^Kołłątaja)

Telefon I^r. 18-38. Tel. pryw. 60-34.

S K Ł A D  Z E L A Z A
rur wodociągowych, gazowych, wiertniczych, 

odpływowych, szyn kolejow., trawers, pomp, 

artykułów wodociągowych, sanitarnych oraz 

wszelkich innych artykułów technicznych.

— SkiłacL fabryczny pomp — 
i maszyn G A R V E N S A  
— z  - W I E  'W ’IIElDIIXriTX. ---

X .

273

Bank Gospodarstwa 
Krajowego

Oddział Lwów
ul. Kościuszki 11. Tel. 28.

194

X

NAJTAN^ZŁ Z RODŁO  
PUCHU i Pi ER/A u FIRMY 

. .  Ł r  E ,
TE.i-.ri2 10-57. -j.

N A  WSZELKIEGO RODZAJU MODNE =  W WIELKIM WYBORZE POLECA

Ubiory męskie damskie i studenckie Fabryczny S k ł a d  S l l k n a

NA MUNDURY DLA PP. OFICERÓW "  ”

TniTiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiuiNiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiini KOCE n a  łó żk a  i KuCE L i l U W I K  n i i L O M

Towary doborowe. Ceny umiarkowane. Lwów, Rutowskiego 7.



W e i n f e l d  i  S k a
Kołłątaja 8. - Telefon 12-43. s

D r  M e d  0. [Iskrowa Dr. M ed . L F leck

Badania chemiczno-lekarskie, 
serologiczne i mikroskopowe,
TT 1, O c h r o n e k  Xh. 9_ *•

Tiwarzystwo Kontynentalne dla Handlu Żelazem

K  ©  r  n  i  S  p .
Lwów Kraków Borysław

ul. Kopernika 18 ul Potockiego 8 ui. Drohobycka „ 
tel. 253. tel. 41-47 teł. 260. “

Z a k ł a d ,  i n s t a l a c y j n y
p r o j e k t u j e  i u r z ą d z a  

Centralne ogrzewania Wodne i Parowe
Instaluje wodociągi i gaz ,

TOMASZ ANTONI KAWECKI
Lwów, Zielona 18. “

Izrael Fischman
D o s t a w c a  wo j skowy

•u.l_ N o w a  ©_ „

M A G A Z y N  i P R A C O W N IA  B R O N I

St. Kopczyńskiego
Lwów,  pl. Bernardyński L. 3. ^
(w zabudowaniu O. O. Bernardynów) <n

A .  B t i S O H E L

Eksport jaj, Kołómyja 

Reprezent- Lwów, ul. 3-Maja 2.
Telefon Nr. 14-76 fldr. telegr. Fermeggs.

P I B K A B N I A

Jana Wojtalewicza
Lwów, Żółkiewska 1. 78. — Tel. 38'31.S;

A. G e w u r z
m  a j s t e r  b l a c h a r s k i

Lwów, ul. Gródecka 67, s

Pracownia wyrobów art. blacharskich 
— galanteryjnych i budowlanych —

Rudolf Illadny
Lwów, ul. Zielona 2. — Telefon 50-15. «

A . S C H E L L
Skład Towarów Żelaznych 

Zastępstwo fabryk krajowych 1 zagranicznych 
we Lwowie, ul. Krakowska 30. — Tel. 10-73. »<y>

F a b r y k a  p i l n i k ó w

H. Mączyński
Lwów,  ul. Wołyńska 1. 25. Z

Mastalski i Kondratowski
Biuro inżynierskie i handlowo-przemysłowe 

we Lwowie ul. 3. Maja 2. 5

Bank Cukrownictwa
Spółka Akcyjna w Poznaniu

Oddział we Lwowie. 5

„H A Z E  T"
Parowa fabryka cukrów i czekolady 

Lwów, ul. Panieńska 23.
Poleca wyroby pierwszej jakości. S?

C U K I E R N I A
H i e r o n i m a  " W  e l z a

A k a d e m ic k a  5 .
Poleca czekoladą tabliczkową, cukry deserowe, 

karmelki owocowe i owoce kandyzowane. Ą

G ł ó w n y  s k ła d ,  w ę d l i n

Stanisława Konopackiego
L w ó ^  Urlalioka 1S.

Telefon 57-57 Fabryka: telefon 58-19. 256

Zofja Teliczek
we Lwowie, ul. Akademicka Nr. 8. 

Pierwszorzędny handel wędlin i delikatesów
poleca się P. T. Publiczności. 203

A. HORNSTE1N
Skład wapna i materjałów budowlanych 

Lwów, ul. Słoneczna 49. telefon 58-15. »
Ci

Konc. przedsiębiorca budowlany 
Egzam. majster murarski

L E O N  B O R D O N
we Lwowie, Goldmana 15. (baczna Janowskiej), s
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B R O W A R W  R O Z D O L E
P O L E C A  - -

PIWO EKSPORTOWE PIEWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI.

i a m o c h o w
/  CHEVROLET,
»W u * ■ --ysw .

OiOBOWE CIEZAROWi

AUTOBUSY
KEPfiEZENTACJA:ALTSCHULER i iKA LWÓW

Pt.-MARJACKI. 6-7 TEL. 18-19

IPECJALNr IKŁAP -CZE i Cl IKŁAP0W/CH 
UL. WAŁOWA f I A. y *  TEL. J 086

Przybory ¡m
emmmmmmmmiatiMm A —7 t -. — * ■

FoTo - L$\i
mmmmmmmm Lć*y /  ' tik (i

/ i i aGRAFICZNE
M I M M

z pierszorzęd 
fabryk dla pp Amato 
rów ; Fotografów poi 
po ce.nach najniższych

J .  S C H A R F
I W Ó W  SYKSTU5KA • P2, TEL. 53

eca

42

A

Piotr Mikolasch i Spółka Lwów, Pasaż Mikalasaha
WYTWÓRNIA

Farb; lakierów i kitu

BRON, AM UNICJĘ P„,eca
i E. DNIYTRACH, LWÓW,

10 L e g jo n ó - w  3. T e l. 3 2 4 Q ,



GAZOWNIA MIEJSKA
W STANISŁAWOWIE.

296

kPELBIELMI.B-JENIM'
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE 

LWÓW, UL. DOMAGAL1CZÓW L. 9.
469

Odpow iednie przedmioty na NAGRODY poleca

STANISŁAW TKACZ
452 Lwów, Hetmańska 10
MRGRZYN SPECJALNYCH NOWOŚCI GRLRNTERYJNYCH

Skład Zegarków, Biżuterji i Srebra

J Dąbrowski - L. Rozwarzewski
Lwów, Akademicka 2. (Hotel George’a)
Wielki w y b ó r . --------- Dogodne warunki.

W łasne pracownie zegarmistrzowsko-jubilerskie. 366

Dostarczamy (w łasnymi końm i) w workach p lom bo­
wanych, począwszy nawet od 100 kg. WĘGLR (rafo­
wanego) z pierwszorzędnych kopalń górnośląskich, 
DRZEWR bukowego, suchego (czwórka), KOKSU (ra­
fowanego) górnośląskiego „GOTTHRRD“, wszystko 

ze złożeniem do piwnicy lub kuchni 82

N. R O TN M AN  Sp. z ogr. per.
LWÓW, ULICR JRNOW SKR 10 — TELEFON Nr. 4-34.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCYJNE

GABEL & STERNBERG
Lwów, ul. 3go Maja 7. —  Telefon Nr. 6-77.
uskutecznia przeprowadzki miejscowe i zamiejsco- 0 
we własnymi patentowanym i wozam i meblowymi.

ROK ZRŁ. 1887. ROK. ZRŁ. 1887.

GŁÓWNE SKŁADY WIN

M. & S. KOZIOŁ Lwów,®
Dominikańska 3. Telefon Nr. 54-30.

„MORSKIE OKO”
H A N D E L  WIN i P O K Ó J D O  Ś N I A D A Ń  

LWÓW, UL. KL. TAŃSKIEJ 3.
388

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

T. BAUMWALD
Lwów, Panieńska 26 i 28. —  Telefon 8-93.

I. Oddział Karoserji automobilowych
II. „ Robót budow lanych. 254

N I E U S T A J Ą C A  W Y S T A W A
ORRZ

SPRZEDAŻ MASZYN i ART. TECHN.
Zastępstwa i Przedstawicielstwa

Lwów, Leona Sapiehy 8. —  Telefon 783.
406 Maszyny i Motory dla wszelkich gałęzi Przemysłu.

Inż. Bronisław WIKTOR
AUTORYZOWANY ARCHITEKT CYWILNY 

Lwów, ul. Zielona 50.
w y k o n u j e  p l a n y ,  kosztorysy 
i kierownictwo wszelkich budowli.

FABRYKA CEGIEŁ i DACHÓWEK

STANISŁAWA WISZNIEWSKIEGO
w Brzeżanach, ul. Potockich. Tel. 23.

Cegły pełne, pustaki, dachówki, dreny pierwszo- 1 rzędnej jakości ODZNRCZONE SREBRNYM MEDR- 
LEM. — Młyn parowy przemiela zboże. 286

BRONISŁAW STOIŃSKI
PERFUMERJfl 

Lwów, ul. Legjonów 1. - Telefon 32-77.
315

APTEKA POD KOLEJĄ
KAZIMIERZA ZYGMUNTOWICZA 

----Lwów, ul. Gródecka 8 4 . -----
Poleca płyn przeciw wypadaniu w łosów 
— i inne środki lecznicze, krajowe. — 425

Wszelkie materjały do instalacji światła elektrycz­
nego oraz żarówki wszystkich woltaży można nabyć 

463 tanio we firmie :

lnż. M. KRAUSS, Lwów,
ul. Stanisława 2 Telefon 15-63.

P r a c o w n i a  ślusarsko - mechaniczna

JAN PATLA
----Lwów, ul. Sykstuska 1. 60. — —

112

§ A  fT 1 A  c  z a k ł a d
5  —  —  J -  1 m FOTOGRAFICZNY 

L. WlELEŻYfiSKl 

Lwów, ul. Piekarska 1. c. Telefon 27-32.

LWOWSKI ZAKŁAD

C Z U W A N I A  i O C H R O N Y
Centrala: Lwów, ulica Sykstuska 1 29. 

Telefon Nr. 51-90.
456

K. ALTEIN
REPREZENTACJA PIWA OKOCIMSKIEGO 

W BRZEŻANACH.
286

Cukiernia H. H0ŻEWSKIEG0
Lwów, ul. Piłsudskiego 6. 

p o l e c a  s w o j e  d o b o r o w e  w y r o b y .
453



Największa w Polsce Instytucja Oszczędnościowa

POCZTOWI! KASA OSZCZĘONOŚGI
P. K. O.

Prezydium, Centrala i O id zhl Główny w Warszawie Jasna 9
ODDZIAŁY w Katowicach, Krakowie, Poznaniu

▼  ▼  ▼  ■

P. K. 0. oprocentowanie wkłady oszczędnościowe
zwyczajne, od I złotego począwszy.

O b ró t czekowy P. K. O.
jest najtańszym i najdogodniejszym sposobem prze­

kazywania pieniędzy na terenie całego Państwa.

Dział Ubezpieczeń na życie
przyjmuje ubezpieczenia bez badania lekarskiego do 

sumy 10.000 złotych w złocie, na najdogodniejszych wa­

runkach, zapewniając ubezpieczonym udział w zyskach

V y V 

Ogromne ułatwienia i udogodnienia
polegają na tern, że można je  uskuteczniać nie tylko 

w C e n t r a l i  i Oddziałach P. K. O., ale również

w każdym urzędzie pocztowym.



Rok założenia 1911.

„ P O Ł G A  Z “

FABRYKA ŻARÓWEK GAZOWYCH
Ska z o. odp.

we Lwowie, ul. Króli Leszczyńskiego lla, telefon 24-37.
Wyrabia siatki żarowe do oświetlenia 
gazowego, naftow o - żarowego dla 
wszelkich systemów la m p .----— 411

„ R e s t e c h n i c a “
Spółka Handlowa dla Zbytu artykułów 
technicznych i elektrotechnicznych.

Lwów, ul. Gródecka 11. — Telefon 20-59.
Telegram: „Restechnica“. 402

Zof j a  z  T rz e m e s k ic h  H U B E R O W A
Z4U1D ART FOTOGRAFICZNY

w ł a ś c ,  23 . i  IR ,.  H o i b e  * o w i e

Lwów, ul. Trzeciego Maja L. 5, t »1.35-57
Konto Czekowe Warszawa 152869. 475

Specjalność w dziale b'urówym i szkolnym

GLIMER i SKA
L w ó w ,  "ixl_ 3 _  I M I a i a  8 .

476

Dostawca K lin ik i SzpUali

Stanisław Baran
A k a d e m i c k a  2G .

474

Landau i Feinsinger
hurt. worków

Lwów, pas. Hermanów. Telefon 10-98.
162

Bracia Halpern
Fabryka Świec, Mydła

Biuro Lwów, Kazimierzowska 2 1 . Tel. 18 00.

Polecają swoje wyroby. ^ r

Sprzedaż nabiału 

] >  I  1 3  I  I  1 1

Lwów, Kopernika 37
208

Zarząd Główny Dóbr

Brzeżan i N ara jow a

w Raju Telefon 41,
290

»sos

Inż. W aw rzyn iec  D a jczak

Autoryz. Inż. Architektury i Bud.

Lwów, ul. Długosza 7. Telefon 36-10. 99

»>:»• a ® » ! ®  w * .  $ $ $ $  w m

Warsztaty i Zakłady Szlifiercze dla Przemysłu Automobilowego

A. SCHM DT
L w ó w ,  ul. Kopernika 16. tel. 34 87. U i

Inź. Bolesław Słowik
Fabryka Konstrukcji Żelaznych Maszyn i Odlewarnia Żelaz?.

L w ó w ,  Podzamcze, Żółkiewska 94.
460

Biuro Węglowe Thom
Ska z ogr. odp.

Lwów, Janowska 58
Telefony Nr. 19-28, 29-12. ¿144

B

IHIylwórnia fortepianów, pianin i hirmonij nożnych

Michała Szkielskiego
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1 0 . 46]

Grand Salon de Coiffure pour Dames

MHISON « .M f  X 66 MHISON 

Specjalność trwałej ondulacji.

Lwów, ul. Koralnicka 8 . Telefon 33-91. 473

R U D O L F  P t T R T Z L  
Fryzjer w Hotelu George’a Telefon 55-90
dyplomowały na Wystawie Międzynarodowej w Paryżu w 
1927 zawiadamia uprzejmie, że po znacznem powiększeniu

SALONU CZESANIA PAŃ
i po wyposażeniu takowego w największy komfort, wy­
konuje farbowanie włosów L’ Oriental, Henna Gora, Ko- 
mol i L’Oreal, Henne, oraz brwi i rzęs. Stała i wodna 
ondulacja, strzyżenie i mycie włosów, masaż twarzy, 
manicure. — Ceny konkurencyjne, obsługa bardzo solidna. 
Uwaga: Zakład Fryzjerski Rudolfa Purtzla, następcy 
I. Jah la  mieści się tylko w Hotelu George'a, wchód z ul.

Sienkiewicza, drugie wejście przez Hotel George’a. 
Zawiadamiam, że na obecny sezon sprowadziłem pierw­
szorzędnych współpracowników z Warszawy i zagranicy.372

J. SCHREIBER
g o r s e t y  - b a n d a ż e

Lwów, Hetmańska 6. 316
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I  BRANKA F a b r y k a  C u k r ó w ,  C z e k o l a d y  i K a k a o
Spółka Akcyjna we Lwowie

poleca niedoścignionej jakości czekoladę
F A U N  "  M A M - J O N Q  "  B A J A P E R A

\w 449

^ 5 ^ -►t - 4«- -»H 4-

BEBE HE00BBBSB!* B S li 0 0  
!■ W

B .  S e i d e n f r a u
LWÓ W

Plac Gołuchowskich

E

T E L E F .  1 8 - 6 3

Hurtowna sprzedaż krajo­

wych wyrob ow szk ł a  

stołowego i lampowego, 

porcelany, fajansy, lampy 

i części do lamp. —

Wyłączna sprzedaż fabryki szkła 

„HORTENSJĄ“ w PIOTRKOWIE.

0

LU
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

M.

M . K IE R S K I
LWÓW, KOPERNIKA 4.

a  i

łóżka — — — — — —
umywalki — — — — —
stoliki nocne — — — —
pralnie „Marysia“ — — —
wyżymaczki — — — —
magle — — — — — —
naczynia emaliowane — —
naczynia aluminiowe — —
naczynia mleczarskie — —
narzędzia stolarskie — —
narzędzia ślusarskie — —
przybory ogrodnicze — —
siatki do ogrodzeń — —
pompy studzienne — — —
piece żelazne — — — —
szamotowe (Dauerbrand) —
karnisze — — — — —
Primusy — — — — —
alpakę stołową i t. d — —

p o  c e n a c h ,  n a j n i z s z y c h .

Dla P- T Wojskowych dogodny kredyt!
S p ł a t y  r a t a l n e .

T\ 0 0
I ] 0 0 0 £ 0 0 [ I 0 0 3 E 0 E ! 2 ] E H S S

\ 22

Apteka „Pod Nadzieją“
0
0

1
o

5

I
¡5

Dra Tytusa Zarzyckiego 
“slir. Wojtowicz Stanisław §

_____ Lwów, Żółkiewska 71. Tei. 63-90

P o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k : :  S y r o p y  p r z e c i w  k a s z l ó w  v

0

0

m a s c  s y b e r y j s k ą ,  p r z e c i w  o d m r o ż e n i u ,  p ł y n  n a .  n a g n i o t k i ,  ^  

w o d y  m i n e r a l n e ,  k . s m e t y k i  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .  412 (J)

♦ o - o - e  € > o - o - o - o - o - o - o - o - o - o - o - o - o - e >



A -deim . K A O Z Y L T S K I
PRHCOWNIH W YROBÓW  KOŚCIELNYCH 

R y n e k  39. L w ó w .  451

318

J O Z E F
HflNDEL CHMIELEM. — Lwów, Sykstuska 15.

„Karpafcdendron“
Z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  i u ż y t k o w a n i a  p ł o t ’ D W  l e ś i i j c h

Ska z o. o. 242

338

CUKIERNIA H. FLEISCHERA
ul. Batorego 6. Lwów.

Z a k ł a d  h a f t ó w  -  P r a c o w n i a  s t k i e n  —  S i o ł a  k r o j u  
2sdl_ K O Z Ł O W S K A  

3 6 2  Lwów, Rkaćem icka 22. Telefon 35-43.

Ludwik KOPEĆ, stolarz
Lwów, Kochanowskiego 132. 174

S k ła d  F u te r  S  F I S G H
345 Lwów, Hetmańska 24.

WHŻNE DLR P. T. KWATERMISTRZOSTW! 195
Makarony wszelkich gatunków  po cenach 
bardzo przystępnych dostarcza tylko — —

F a b r y k a  W y r o b ó w  l i c z n y c h  „ K Ł O S " ,  K o ś c i u s z k i  14, t e l .  3 0 1 7  

„Ceratopol“ odpow iedzialnością—
309 Lwów', ul. Batorego  16
S k ł a d  f a b r y c z n y  c e r a t ,  l i n o l e u m  i c h i d n i k ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

Wyrób i Skład Czapek i Przjborćw Wojskowych £  

J a n  W i t t m a n Trybunalska 1.

s  Fabryczny skład papieru i sztucznych kwiatów 

A. S i Ch, SCHAFF Trybunalska 16

S H. Modlinger
Skład mebli (Dom Narodny). Telefon 43-94

F r i e d  i  S t e r n b e r g
DROGERJH i PERFUMERJH 

Lwów, ul. Piłsudskiego 17. 370

,D0M CHOPINA'
L w ó w ,  S y k s t u s k a  11. —  T e l e f o n  2 8 - 0 3  

F O R T E P IA N Y ,  PIANINA,  H A R I O N J A
nowe i używane „ 

n a j w i ę k s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i z a g r a ­
n i c z n y c h  s t a l e  w  w i e l k i m  w y b o r z e

Sprzedaż na dogodne spłaly! 

413 Cenniki na żądanie.

INDBZEJ DAWIDOWICZ PRACOWNIK-------
BRONZOWNICZR

Lwów, ul. Trybunalska 6.

SPÓŁKH HKCYJNH

dla Handlu i Produkcji Chmielu i Surowców Browarnianych
201 dawniej M. WEINREB i Ska

253 MENDEL SIEDER
SKŁHD DRZEWH BUDOWLHNEGO i STOLHRSKIEGO 

Lwów, ul. Janow ska 86. Tel. 40-97.

Cukiernia KAZIMIERZA LEWANDOWSKIEGO
LWÓW, ul. SIENKIEWICZfl

MHGHZYN PRZYBORÓW 
DO SZYCIfl i HHFTU — M . K is t r y n
363 Lwów, Halicka 20. Tel. 28-19.

Józef ECK, skład drzewa
198 Gródecka 35.

Swetery damskie, garderoba dziecinna T r v  l / n t “
n a j t a n i e j  w f i r m i e  | f  »  11 J IVU
" Lwów, Halicka 21. Tel. 26-88.

Powszechny Związek Bruttowców 
! we Lwowie-

Fr. ULRICH
167

i artykułów gospodarrzych
Lwów, ul. Serbska 10.

A p  « 1 1  ¥ I p  'Wytwórnia Bielizny .  - 

t 3» W  IL-r _ _ - -wszelkiego rodzaju

| Lwów, Leona Sapiehy 2.

1 7 6  W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  T Ł O C Z O N Y C H  
wyrahia w s z e l k i e  o d z n a k i  t o w a r z y s k i e ,  o b c h o d o w e ,  k l u b o w e  o r a z  z n a c z k i  d l a  p s ó w

Andrzej Berliński BIURO: S łowackiego 4.—

Pierwsza Krajowa Fabryka D  K r ó l i k  I  IW ń l i i  
Wyrobów z Marmuru —  U .  I \ l  U l l l \ 9 L w U W
442 — Biuro zamówień: ul. Bema 8, telef. 32-59

Wohl i Sk « FABRYKA GRZEBIENI I fp r o o «  
fl i rogowych artykułów jjlNOliiu
Lwów, Marcina 22.

Rok 11 *7 *1  założenia. ?iS?RToER5Sjo"I Inż. Ludwik Redlich
Pierwszoi żądne artykuły radjowe.

480 Lwów, Bernsteina 16, telef. 28-15.

M A K S Y M IL JA N  E IC H L E R
opfyk-specjalista

Lwów, pl. Marjacki L. 7. Telefon Nr. 25-78

p o l e c a  l o r n e t k i  p o l o w e  i t e a t r a l n e ,  o k u l a r y  i c w l k i e r y ,  c y r k l e  do m a p  w o j s k o ­
w y c h  k o m p a s y ,  t e r m o m e t r y  o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  m i e r n i c z o  w  n a j l e p s z y m  
g a t u n k u  po n a j t a ń s z y c h  ce n a c h .  « 3  W A R S T A T  R E P A R A C Y J N Y .



F l B M  A

Młyny Parowe i Zakłady Przemysłowe
Józef Thom i Syn S. A. we Lwowie

posiada przy ul. Janowskiej 60 we Lwowie 

młyny urządzone do przemiału 500 q pszenicy,

300 q żyta i do przeróbki 100 q jęczmienia na 

pęcak lub kaszkę w 24 godzinach .---------

Własnością S. A. jest też piekarnia parowa urządzona dla wypieku 60 q 

mąki żytniej w 24 godzinach i zakład rowkowania wałków młyńskich.

I R o k :  z s ł c  ż e n i ą .  8 6 0 .  12

I
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s 
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s
I
s
s
!
i
i

f a b r y k a  k o p y t  
i SZPILEK DREWNIANYCH

„F O R M IA R Z “
Spółka Akcyina

Warszawa, Kowieńska 14.

Poleca: kopyta do robót mecha­
nicznych i ręcznych oraz 
prawidła,  prawidełka 
i szpilki.

410

Sklepy f abryczne :
Warszawa, Piwna 14. 
Lwów, Żółkiewska 5. 
Wilno, Szklana 16.

Masiyny do prania 
syst. T. Podoskiego

„MARYSIA”
do napędu ręcznego i mechanicznego

opierają około 100 pułków 
flrmji Polskiej i Korpusu 
Ochrony pogr., liczne 
zakłady użyteczności pu­
blicznej, tysiące rodzin 
prywatnych — — — —

W  .A. IB, S Z A .  W  -A- 
Swięto rżyska 9 m. 3, —  Natollńska 4 m. 5

Z a s t ę p c a  na w o j .  L w o w s k i e ,  S t a n i s ł a w o w s k i e  i T a r n o p o l s k i e

Handel Towarów Żelaznych

Uli. Kierski, Lwów, Kopernika 4.
409



S. GRDSSiO F i SYNDJVIE
L w ó w ,  p i. G o łu c h o w s k ic h  9. g jili 

T e le fo n  1 0 - S 8 .  |

\j Jeneralna reDrezentacia 

fabryki maszyn do szycia 

li^\/ v\ v ' rowerów.

„ K A Y S E R “

Riesel, Schieber i Friedlànder
Lwów, p l Smolki 1 5. Telefon 9 47.

Przedstawicielstwo firm : 438

Jó z e fa  P rokopa  S-wie w  P a rdub icach  

fa b ry k i m aszy n  m ły ń sk ic h  i S zw a jca r­

sk ie j fab ryk i m o to r ó w  w  W in te rth u r .

O] Z a łó ż . xv i o y ï  r.

Sp. Akc. Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych
M .  Wolski i S-ka w  Lublinie
Oddział we L v o v le ,  ni. Gródecka 1. 2b.

Kultywatory, obsypniki, walce pierście­
niowe, Ugniatacze Campbell’a, brony 
franc, kolczaste, kieraty, m łocarnie, 
wialnie, m łynki, sieczkarnie. Warsztaty 
reparacyjne i elektrotechniczne. — —

Cenniki i katalogi wysyłamy odwrotną pocztą. 2 81

£  zntiŁntiT frzeh. m m .  i cmeh. drzew.

T i „ K A R P I N A "  s . n .
H  W E  L W O W I E
j  EXPLOATACJE LEŚNE, TARiAKl ,  STO- 
1« LARIMA, ŚLC1SARNIA, KAFLARNIA, C1E- 
1-7 I S1ELNIA, SZTUCZNY KAMIEŃ, FABRYKA 
l i  KAROSERJl SAMOCHODOWYCH ETC.

' -  C E N T R A L A :  L W Ó W ,  T R Z E C I E G O  M A J A  3. - T E L E F O N  44-02. 5 
iTl Z A K Ł A D Y :  L W Ó W ,  P O T O C K I E G O  5 B.  -  -  T E L E F O N  560., ~ 
p i  L U B L I N ,  T A R T A K - O B O Z  P O Ł U D N I O W Y  W O L A  M I C H O W A  A D  Ł U P K Ó W .

0
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„ O Z O N ”
Huitownia Materiałów Aptekars! ich

Sp. z ogr. por.

Lwów, u l .  K o ł ł ą t a j a  8 .

Adres dla te legram ów : „OZON“ — LWÓW.

Telefony: 7-28 i 29-96.
88

APTEKA pod „BIAŁYM O RŁEM “

K. KAJETANOWIGZA we LWOWIE
ul. S ło neczna  1 . 1 .  —  Telefon 43-34.

vis a vis Małopolsk. Zakł. Odz. i Orbisu.

P O L E C A
SWOJE PRZEDWOJENNE WYROBY: 

RNTIFELIDYNĘ na piegi, plamy i opalenia.
Balsam na odciski i inne zgrubienia naskórka. 

Proszki od bolu głowy z „Orłem“
W ata przeciw bolow i zębów.

303

Syndykat Rolniczy
C e n t r a l a  H a n d l o w a

Spółdzielni Rolniczych
Spółdz. z ogr. odpow. w Krakowie

Oddslai ve Iwonie, ni. Kopernika 20.
dostarcza: nawozy sztuczne, nasiona, pasze treściwe 

Maszyny rolnicze, węgiel, materjaly budowlane.
228

F a b r y k a .  O e g i e l

A ro n  i H e rm a n  H a c h t
L«ów, Zielona 96. Telefon 65-57.

446

D O M  H A i D L O W Y

J a n  K a d e r n o ź k a
Lwów, Katowskiego 11. —  telefon 23 89
poleca Miody firmy Strzelecki i Kadernoźka

i sp. w Chyrowie. W ina francuskie . 

Clossmann & Co. w Bordeaux.
158

HOTEL WARSZAWSKI
L W Ó W

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  K O M F O R T
a f a r t a h e n t a  z  ł a z i e n k a m i
T E L E F O N Y  W  K A Ż D Y M  P O K O J U  
- C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I E  -

437
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Od roku 1782-yj wyrabiane 

WÓDKI i LIKIERY

J. A. B A C Z E W IS K IS
we LWOWIE

s ą  u znane  przez w ybrednych  

znaw ców  z a  n a j l e p s z e !

Z y sk u ją  dzięk i swej jakośc i 

co raz  w iększe  u z n a n i e  we

w szystk ich  w ars tw ach  spo łecznych .

Browar Okocimski
p o l e c a  s w o j e  p i w a

marcowe 
eksportowe 

p o r t e r

391

b iu r o  e le k tro te c h n ic z n e  

Inż. Stefan DOBRZAŃSKI 
LWÓW, plac MARIACKI 4 . ( » " « I  E u ro p e ]* H )

TELEFON 44-49

przeprowadza: E lek try fikac ję  m iast, 

dw o rów , m łynów , fab ryk  i w sze l­

k ich  urządzeń

Dostarcza: S iln ik i D i e s l a ,  g ene ­

ratory i s iln ik i elektryczne, tran s ­

fo rm a to ry , ko le je  e lektryczne, 

tu rbo zespo ły  etc.

Reprezentacja Towarzystwa Elektrycznego „ftSEft"

u

B I S A N Z  E R N E S T
Inżynier

Telefon 42-38 Telefon 42-38

99Piaskownia99

ul Paulinów (boczna Łyczakowskiej)

Piasek biały i żółty, Kamień 

płytowy twardy i miękki 

(fundamentowy i podwój- 

niaki), Kamień łamany twar­

dy i miękki, Szuter twardy 

i miękki i t. p. z dostawą 

i bez dostawy — — — —

Inż. ERNEST BISANZ, mieszkanie 

plac Bernardyński 3. — Telefon 27-55.

4898



Polskie Biuro Podróży „ O R B I S “
Ska z ogr. odpow. we Lwowie 

Centrala: Jagiellońska 20 22. — Telefon 8-12 i 9-36. 
Oddział we Lwowie'plac Wlarjacki B. tel. 11-46 Ajencje: Lwów, Szpitalna 1 
tel 27-54, Gródecka 60., Jagiellońska 20. tel. 8-11, Tarnopol ul. 3 Maja 13,
Stryj ul Sobieskiego 12, Stanisławów, Szydłowskiego 2 Przemyśl, ul Kole­
jowa 2. i szereg innych oddziałów i ajencji w całem Państwie i zagranicą 15B 

we wszystkich krajach europejskich.

A pteka pod Srebrnym  Orłem

Mr. Rafała Kurzrocka
Prze Jtem  Z. R uckera  

we Lwowie, K rakow ska  26. 
Po leca  zn ako m ity  p łyn  na  odcisk i. 431

Sxład i Pracownia Przedmiotów Kościelnych

Władysława Uścieńskiego
L w ó w ,  u l .  R u s k a  3

455

Polskie chemikalja i kąpiele fotograficzoe
FflBRYKI

„ A R G O N ”

Lwów , Sap iehy  31. — Tel. 25-72. ^

J E C H 1 E L  B O T T W I N

D o s t a w c a  s i a n a  

Lwów, Żółkiewska 153 —  Telefon 20-62
3 85

J A K Ó B  K A T Z

r z e ź n i k

L w ó w ,  B a z a r  K r a k o w s k i
60 *

W i t  S u l i m i r ® k i

Przedsiębiorstwo wiertnicze i naftowe 
Lwów , u l Rom anow icza 1

P rzep row adza  w łasnem i m aszynam i w ie r­

cen ia  za ro pą , w o d ą  i w sze lk iem i m in e ra łam i. 3

„ K A F A H «

Biuro Inżynierskie i Przedsiębiostwo budowy 
Lwów. nl, Zielona 54 —  Telefon 5195

Roboty że la zno -be tono w e. 2i

Kawiarnia Teatralna
obok Wielkiego Teatru we Lwowie 

C o d z ie nn ie  d a n c i n g  f a m i l i j n y ,  

p oczą tek  o godz . 1 0 -tej w ie c zo rem . 432

„ Pierwszorzędny lokal rozrywkowy Lwowa

KABARET 1 BAR „ W A R S Z A W A “
ul. Mickiewicza 2. tel. 28-68.

— Codzienne dwa at akcyjne progr my tab retowe —39S

J a n  P a w ł o w s k i

Lwów , pl. Marjacki 7-

Z A K Ł A D  ART . M A L . 1 F O T O  T ECH N ICZN Y

ART. M A L . J ANA CUPAKA
W E L W O W IE , UL. J . P IŁ S U D S K IE G O  L. 9.
Portrety olejne, akwarelowe, pastelowe, kredkowe z fotoflrafjl 1 z natury 
Powiększenia fotograf]!. — Obrazy religijne i rodzaju« e. — K o p  id - 
wanie 1 odnawianie obrazów — Winiety artystyczni. — introllgatornia 
Skład ram. — Zakład urządzany według najnowszych wymagań technicznych.4̂

„HUTA SZK LA N A  ‘

ID  O  L  IF  S O H I S T B E  

Lwów , Sykstuska 21 Tel. Nr- 19-63.
wyrabia wszelkiego rodzaju Flaszki 
z różnego szklą, na wino, wódki i t. p. 
dostawa solidna loko huta a mniejsze 
ilościloko lwowskie sklady.Ządać oferty. 356|

J*n Ryszard SARTORI
Zaprzysiężony Rzeczoznawca Sądowy 

P racow n ia  ruszn ikarska , m o n ta ż  i napraw a 

op ty k i w  lune tach , 

w e  Lwow ie, K u rkow a  2. 4G4

H V E aV cs  y x n . i l  j  a . n  J*  a . ła . 1  

ko n ce s jo no w an y  m a js te r k o m in ia rs k i

we Lwowie, u l P iekarska 59 
A n t o n i  I D e s p i x i o i x :

u l. Janow ska 37. U1
—  ■

Stok: założenia 1 8 6 4 : .

O*. n ^ L e L u r y o y  D i a m a n d  

m aterjały budow lane
Lwów , K o ch an o w sk ie g o  6 6 , T e l. 7-90.

Cement Portlandzki. Nieprzemakalny Cement
Siccofix (wyłączne zastępstwo). ^



6 .  S e y f a r t h

L w ó w
A k a d e m i c k a  6 .  T e l e f o n  2 7 - 6 7

P O L E C A

s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  m agazyn «Ut 
W s z y s tk ie  k r a jo w e  i z a g ra n ic z n e  w y d a w n ic t w a  

s ta le  n a  s k ła d z ie .
S z c z e g ó ło w e  k a ta lo g i  w y s y ła  s ię  na  ż ą d a n ie  

o d w r o tn ie .
S p e c ja ln e  k a ta lo g i  d la  o r k ie s t r  w o js k o w y c h  «

i c y w i ln y c h .  462 *

c  o
■m O ¿ n a d o s t a ć

ew za dar mo
- r o -  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
^  we Lwow.e

K a t a lo g  o b e jm u jący  G °n̂ Pjdu?acvch się w han-

dli^ksleflarsklm z iej Technologu,

J , „ e ce iakto.
Kat.log ^ “ a* e; trX l= ,opr»»ronydo uiytku t o « « .

am a to rsk ich . _ p n k k ie i B. P o lon ieck ieao  
K a ta lo g  w ydaw nictw  K sięgarn i Polsk j ^  

we Lwowie. _______

s. b i k e l e s
m a la r z  p o k o j o w o - d e k o r a c y jn y  i r y s o w n ik  
550 L w ó w ,  K a z im ie r z o w s k a  37 .

ROK ZAŁOŻENIA 1889.

Maurycy Fischler i Synowie
Lwów, Sykstuska 17. Nr. telef. 28-73

Konto P. K. O. Nr. 142.565.

SKŁRD SZKŁA OKIENNEGO, DACHOWEGO, 

ORNAMENTOWEGO i LCISTROWEGO. - - ■

Szlifiernia szkła i zwierciadeł. 

Pracownia szklarska. - Oprawa obrazów. 

Porcelana i szkło stołowe.488

Adolf Bodenstein
Fabryczny skład instrumentów muzycznych 

553 Lwów, ul. Legjonów 37.

^  r c h i t e k t

i  INŻ. MIECZYSŁAW STADLER §
J j  m

. uA.w ni i/PA^FWęklFGO 9 3  TFLFFON 3 1 - 2 0 .

S p e c j a l n y  S k ł a d  J e d w a b i  i N o w o ś c i  d l a  P a ń

J t  K  I <  i  K  l .  i  F B I N  4i0
LW Ó W , ul. H a l ic ta lA __________________Telefon 33-71.

Magazyn wytwornej bielizny, pończoch, trykotaży, płócien.

M. B E Y E R  i S K A, Lwów, Legjonów 1.



Kompasy Bezarda i inne, sztopery, lornetki 
polowe, okulary automobilowe i t. p. • • ■

L E O N  A P P E L  i S=ka
i Lwówi Legionów I - Telefon 4 58.

A P T E K A  K A R O L A  A U G E N S T E R N A
we Lwowie, ul. Krasickich 20

w yrabia  i po leca:
O A |  Ï M F N T  niezawodny środek przeciw reumatyzmowi, nerwobolom, artretyzmowi,
L i  łamaniem i t. p. dolegliwościom. — — — — — — — — — 

SYRUP G U A J A K O L O W y  znakomity środek przeciw kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu i przeziębieniu.

V A G I N  ś r o d e k  d la  p a ń .

B ÿ&vtesi/ OÛle£ôÂ<y jg
jSg /  O V * Wszędzie do nabycia. “W  p
^  F la s z k a  Z ł. P7S. c j p

m 2 e ü iiiî2 2 2 2 iî2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 ï

JAN JARZYNA p o l e c a  
b i ż u t e r j ę  po cenach

JUBILER przystępnych.
Lwów, pi. Mariacki 4 K u p u j e  s t a r e  z ł o t o .

436

Poleca wydawnictwa z wszystkich dziedzin wiedzy, 

historji, literatury. Powieści dla starszych i młodzieży. 

Książki naukowe i podręczniki dla szkół wyższych, 

średnich i powszechnych. —  Dostarcza i kompletuje 

bibjoteki naukowe, szkolne, kasynowe oraz dla to­

warzystw oświatowych. —  Przyjmuje zamówienia na 

książki tak w polskim jak i w obcych językach, gdzie- 

—  IR.ołc założenia 1868, —  kolwiek bądź ogłaszane i wydawane. —  Wydo-

357 wnictwa własne i komisowe.

NOWOŚĆ!! Słoński Stanisław, Pierwsze lat dziesięć (1918— 1928) illustr. zł. 20. 

INF* Zamówienia z prowincji załatwiamy w możliwie n a j k r ó t s z y m  czasie.

Gubrynowicz i Syn
N a jsta rsza  Księgarnia w e  Lw o w ie



PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY
J Ó Z E F  Z A K R Z E W S K I

upoważniony budowniczy

Lwów, ul. Kosynierska L. 1. Telefon Nr. 27-98.

W ykonuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres budow nictw a.

__ _  _  Od r. 1922 stale przeprowadza budowle wojskowe. -- — —

Biuro: Lwów, ul. Kosynierska L. 1.

__ __ __  S iedziba: Trem bow la, ul. Legjonów , dom  w łasny.

1 Lesienicka fabryka 

| drożdży prasowanych

| i spirytusu

| S p ó ł k a  A k c y j n a

r

©

4»

©
«

«»

Adres Telegr. 

F A D R O L ,  L W Ó W .

Telefon:

Nr. 844 i 6644.

Adres dla listów: 

L W Ó W ,  Skrytka poczt. 30.

w
w

w

w

S08

J a n  B u c z y ń s k i
Kons. majster kaflarski

W Z A M A R S T Y N O  W I E  

św. Michała 20.

WYKONUJE 

R O B O T Y  

KAFLARSK1E 

S O L I D N I E

i T A N I O .

424
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MASZYNY 1 NARZĘDZIA ROLNICZE
„ U N I A “ Zjednoczone Fabryki Ma­
szyn dawniej A .  V entzki T A. 
w? G ru d zią d zu  a to: pługi, brony, . 

kultywatory, siewniki, parniki, obsyp- 
niki. Wirówki i przybory mlecz. „ A l-  

f a - L a w a l u Żniwiarki amer. Jobu- 
stona“ Batavia-Nev York U. S. A.
po leca . r e p r e z e n ta c ja  -t-ycłi fa bx y ic  5

„ A G R A R I A “  A d a m  K a m i ń s k i
L w ów , ul. Gródecka 25

P. K 0 141528 Adres-telegraf.: „AGRARIA" - Lwiw Telefen nr 389. ■-

M i c h a ł  B a r d a c h
Skład Żelaza i Metali

Kupno i sprzedaż starego żelaziwa 
szyn, kotłów, trawersów 
—  oraz wszelkich metali —

L w ó w ,  u l i c a  W a g o w a  1. 6 .

T e l e f o n  B  i  u. r  s : 1 S - 6 5 .
M i e s z k . :  1 S - 6 3 . ■łlr’

Pianina B EC H S TEIN A
i nasze doskonałe ARNOLDA FIBIGERA

z gwarancją po lec 'm y

f j Ę £ \  KAIM 1 SYN
l ^ ^ P )  I  '■ « ó * .  H ope rn tka  16,

Warunki i ceny do dyspozycji.

¡ l i i i

' "M - w . TBf.- m -.

^ J i  i

DOM

M E B L O W Y

1 . H U B L f l
Lwów, 

Sykstuska 27.

poleca 
meble wszelkiego 
rodzaju od naj­
skromniejszych 

do najwytworniej­
szych na dogod­
nych warukach.

44 8

K s i ę g a r n i a  N a u k o w a
we Lwowie, Hotel George’a

p o l e c a :

książki z różnych dziedzin nauk. 

Beletrystyka. Książki dla dzieci 

i m łodzieży. Dzieła treści w ojsko­

wej. Katalogi na żądanie. —  —

470

K .  s i ę g a r n i a

Zakładu Naród. im. Ossolińskich
we LWOWIE, pi. Halicki 12a.

Telefon 32-69. P. K. O. 153.154. 
poleca następujące wydawnictwa :

Hełm-Pirgo Marjan Inż. Kartoznawstwo
i wojskowe wyzyskanie terenu . . .  Zl. 5.— 

Mars. Podręcznik wojskowy dla młodszego 
oficera rezerwy i przysposobienia woj­
skowego, opr. plóc..................................  ,, 14.—

Sikorski Wład. Generał dywizji, Nad Wisfą 
i Wkrą, Studjum z polsko-rosyjskiej
wojny 1920 r. wyd. III.............................. „ 1 8 . —

KSIĘGARNIA kompletuje bibljoteki wojskowe na dogo­
dnych warunkach sploty.

Prosimy żądać miesięcznych katalogów nowości, które
wysyłamy bezpłatnie! 384

P r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y

H oużvic  Ja ro s ła w
Architekt i upow. budowniczy

L w ó - w ,  -u.1- P o t o c k i e g o  4 T 5-

l>Tx_ t e le fo n u  S^k-TS-

"\7\7" y k o n A O je  r o " b o t y  "w  z a ­

k r e s  "b iac lo ^w iE L ic t^w a  w c h o ­

d z ą c e ,  o r a z  p r o j e k t y  p l a ­

n y  i  k o s z t o r y s y ,  —  —  —

326

Michał Ułam
Architekt i Upoważniony Budowniczy 
Liów, ul. Zyblikiewicza 27. tsl. 3SB.

38G
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Hurtownia Kupiectwa Polskiego
Ska z o g r . o d p o w .

we LW OW IE, Telefon  18-43 ul. W atowa 5/1.

Najtańsze Źródło Zakupu
dla Spółdzielni wojskowych, Kramów T. S. L. Kółek 
rolniczych, poleca po cenach ściśle gotówkowych:

Pończochy dam skie i męskie, rękaw iczki, reformy, 

skarpetki, szelki, wszelkie przybory galanteryjne, 

grzebienie, szczoteczki, spinki i t d. M ydła i perfu- 

merya pierwszorzędnych fabryk w olbrzym im  wyborze. 

W szelkie przybory do krawieczyzny. Hafty i koronki. 

Fabryczny skład nici i gum y podw iązkowej. 

W łóczk i i jedwabie we wszelkich odcieniach.

Kredyt wekslowy. Ulgi w spłstech. 439
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ciężarowe 
autobusy 

osobowe 
komunalne 

pożarne 
sanitarne

Towarzystwo Handlowo-fljenturowe S. A. 
dawniej Herman Meyer,

ODDZSAŁ L W Ó W

Lwów, Piłsudskiego 11. Tel. Nr. 4-65 i 27-17

F A C H O W E  PRZEDSIĘBIORSTW O
D L H

PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO

„GRAFIKU“ MAREK SEIDE
Lwów, ul. Krzyw a II. Te lefon 19-03

Nowoczesna pneumatyczna odlewnia wałków 

drukarskich i wytwórnia masy walcowej. —

NA SKŁADZIE: Maszyny pedałowe, do kraja­
nia, perferowania, szycia drutem, regał', 
szufle, winkelaki, farby i inne utensylja

ZASTĘPSTWO: Maszyn drukarskich „Victoria“ 

Rockstroh-Werke. Czcionki i linje mosiężne.



Fabryka żyrandoli elektrycznych
A .  M a r c i n i a k  i  S - k a

S p o t k a  f l k c y j n a

W A R S Z A W A

Zarząd -  Oddział sprzedaży -  Wzorownia

Z ł o t a  4 9 ,  T e l .  2 6 0 - 0 6  i  2 6 0 - 7 6  

;  F a b r y k a :  W  r o n i ą  3 3 .

„ J ó z e f  L a c h m a n n ”
t e l e f .  5 8 - 7 7 ,  ul. Piekarska 1 

( G m a c h  H o t e l u  K r a k o w s k i e g o )

PRZEDSIĘBIORSTWO WSZELKICH 

URZąDZEN ELEKTRO -  TECHNICZNYCH

P o s i a d a  s t a l e  n a  s k ł a d z i e :

W S Z E L K I E  M R T E R J R Ł Y  E L E K T R .  T E C H N I C Z N E ,  
Ż A R Ó W K I ,  Ż E L R Z K R ,  G A R N U S Z K I ,  P I E C Y K I ,  T E R ­

M O F O R Y  E L E K T R .  i  t .  d .
S t a ł e  P O G O T O W I E  d l a  N A P R A W
—  W ła sn a  p ra c o w n ia  a r t y s t y c z n y c h  abażu rów . ®

^ p t e l t  a

pod złotym Jeleniem
Mr- Juliusza Brettlera
L w ó w ,  R y n e k  1 8 ,  t e l e f o n  K r .  1 7 - 8 6

p o l e c a

s p e c y f i k i  k r a j o w e  o r a z  z a g r a n i c z n e  
s  —  j a k o t e ż  w y r o b y  d e n t y s t y c z n e .

A P T E K A  M A R J A C K A
D ra  S T E F A N A  S T E H Z L A

w e Lw o w ie ,  pl. M a rja ck i 8  (gm ach  S p re c h e ra )te l 2 9 6
u r z ą d z o n a  n a  w z ó r  n o w o c z e s n y c h  a p t e k  z a g r a n i c z ­
n y c h  w e d l e  w s z e l k i c h  w y m o g ó w  t e c h n i k i  i  n a u k i  

P  O L E C H  
s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w s z e l k i c h  s p e c y f i ­
k ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h ,  o p a t r u n k ó w ,  a r t y ­
k u ł ó w  g u m o w y c h  i  c h i r u r g i c z n y c h ,  w ó d  i  s o l i  
m i n e r a l n y c h  e  t .  c .  —  G ł ó w n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y  
z n a n e g o  o d  z w y ż  3 0  l a t  k r e m u  t o a l e t o w e g o  „ B E -  
N I G N I N Y “  D r a  S t e n z l a ,  i d e a l n e g o  ś r o d k a  t o a l e t o ­
w e g o ,  u s u w a j ą c e g o  s z y b k o  i  n i e z a w o d n i e  p i e g i  
i  o p a l e n i z n ę ,  o r a z  n a d a j ą c e g o  n a w e t  z n i s z c z o n e j  
1 7 7  c e r z e  m ł o d o c i a n ą  ś w i e ż o ś ć .

S ł o n i n a  i S m a le c
ś w i a t o w e j  f i r m y

WILSON &  CO. Chicago
w y r o b y  s ł y n n e  z  p r z e d n i e g o  g a t u n ­
k u ,  o r a z  u d a t n e g o  k r o j u  s ł o n i n y .  

S P E C J A L N O Ś Ć :  S m a l e c  b e c z k o w y ,  p r o d u k o w a n y  
n a  s p o s ó b  k r a j o w e g o ,  z  z a c h o w a n i e m  b a r w y ,  
s m a k u  i  z a p a c h u  ( K e t t l e  r e n d e r e d  L a r d ) .  P o d p w a -  
r a n c j ą  c z y s t y  w i e p r z o w y ! ! !  P r z e d s t a w i c i e l  g e n e r a l n y  na P o l s k ę :

Bronisław PRZYBYLSKI, Warszawa-Gdańsk |
P r z e d s t a w i c i e l  n a  W o j e w ó d z t w o  S t a n i s ł a w o w s k i e :
LEOPfiLD MAHL, Stanisławów, Kazimierzowska L. 9. -  Telefon <65.

J i
BERNARD KLAPP

BIURO PIERWSZORZĘDNYCH K0PM.N

węgla kamiennego 1 n jrob ón  koksa

LWÓW, ul. ZIELONA 34. TELEFON 952.

4 5 2  —  D l a  P p .  W o j s k o w y c h  u l g i  w  s p ł a t a c h .

W S Z E L K I E

A R T Y K U Ł Y  SPORTOWE
do Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego

p o l e c a .  I F I P Ł ł * I - A -

S c o t t  &  P a w ł o w s k i

K L  "W " ó  w

p l a o  H a l i c k i  * 7 .  t e l ,  &-,7 Q .

M. Witkowski
LWÓW, PLAC BERNARDYŃSKI L. 2

p o l e c a  s w ó j

z k i r a w i e o i k : !  z a k ł a d

W O J S K O W Y  i

w y k o n u j e  w s z e l k i e  z l e c e n i a  
s o l i d n i e  i  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  ż u r n a l i  4 6 6

n a  d o g o d n y c h  w  a  r  u  n  I ł  a  o  ł x .



Rok założenia S. PUTTER i SYNOWIE
Skład maszyn roW «o-pnenw*lowy«h

Rok założenia 1B86.

Telefony: 13-01, 59-06.

T o m a s zó w  L u be lsk i
Telefon 4.

Lwów, ul. Gródecka 59.

O D D Z I A Ł Y  z

fldres telegr. „Puttsynowie“.

Zamość, Nowe Miasto
Telefon 85.

Jeneralne Przedstawicielstwa:
Wichterle & Kovarik, Prosteiov (Czechosłowacja) 

S p e c ja ln a  f a b r y k a  m o t o r o w y c h  g a r n i t u r ó w  m ł o c a r n i a n y e h .  
Clavton & Schuttleworth, Ltd., Lincoln (flnqlja) 
Specja lna  f t h r y k a  [ a r o w y c h  g a r n i t u r ó w  m ł a c a r n i a n y c h  i b u k o w n i k ó w .

JRM PRHCMER
Roudnice ri|Ł Czechosłowacja. 

Specjalna fabryka siewn ków i roz- 
siewaczy sztucznych nawozów. 

Bracia Eberturdt, Ulm n D. (Niemcy) 
Specjalna fabryka pługów konnych 

i motorowych.
398 Hart-Parr Company,

Charles City Iowa USfl. 
Fakryka traktorów rrlniczv^K

W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  w i a t r a k ó w  i a b r .  „ K Ü H N E "

I

I

I

Zakłady Graficzne

R. H E G E D Ü S  I
KOCESJONOWANE

BIUR O  P O R A D Y
SPRAW WOJSKOWYCH

sp. z ogr. odp.

w  ó  ' W

X J L .  ś w .  M I C H L A  4 ,
( b o c z n a  K o ś c i u s z l s i )

10 1 a Nr. telefonu 19-14.
Nr. telefonu 19-14.

Wykonuje po cenach przystę­

pnych Akcje, Etykiety, Sygna­

tury, Papiery wartościowe, 

Plakaty, Reklamy, Dyplomy, 

Nuty, Opakowania oraz wszel­

kie roboty w zakres

artystycznej litografii wchodzące.

&

I

li

U

I I

ZAŁATWIA WSZELKIE SPRA­

WY POBOROWE, ODROCZE­

NIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ, 

SPRAWY PASZPORTÓW ZA­

GRANICZNYCH, INWALIDZKIE 

ZASTĘPUJE STRONY I T. D.

X j  W  Ó  " W  
UL. K O Ł Ł Ą T A J A  4. SCHODY 5. PARTER.

. . “  e ^ e ^ o lo s « ! » «  rńżinc» jest w nowemu o l,„wia 

od firmy S A L E S A  OrtODedySijf absolwenta 

t e c ł i n o l o g .  w e  ' W i e d n i u . .  L w ó w , 3-go M a ja  17. T e l. 5-07.



R e s ta u ra c ja  i P o k o je  d o  Ś n ia d a ń  ®

A D A M  T A R N A W S K I  
(o b e c n ie  p o d  no w ym  za rząd e m ).

Lwów, pl. Bernardyński L. 9. 

poleca : bufet obficie zaopatrzony w doskonale zimne 
i gorące przekąski, wódki, wina, likiery i koniaki po cenach 

najniższych, wydaje się rówr.ież cbjady i kolacje. 

K uchn ia  p o d  w łasnym  za rząd e m . Telefon 33-79.i  * ^ N a j w y t w o r n i e j s z e  3

W ^ J l a n t m w u Ą

207

S K Ł A D N IC A  M A T E R JA Ł O W  

- E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H  -

H E R M A N  P A N Z E R

L w ów , S y k s tu s k a  8. Tel. 9-98.

Ż Y R A N D O L E  E L E K T R Y C Z N E . 17

„ C H I R U R G I A ”

Lw ów , J a g ie l lo ń s k a  15, te l. 42-73. 

A rtyku ły  h y g ie n ic zn e  i c h iru rg ic z n e  

o ra z  p o ń c z o c h y  g u m o w e  p rz e c iw  

-  —  -  Ż y la k o m . —  —  —  381

E .  K K Z f i L E S  1 f l . n f l R m i E S

L w ó w , u l. S y k s tu s k a  L. 18.

Magazyn tapet, cerat, chodników, dywanów, stor do okien, 
mebli tapicerowanych, materji meblowych i wszelkich 

przyborów dekoracyjnych.
P. T. Urzędnikom państ. i P. Oficerom ulgi w spłatach. „  
P. K. O. Warszawa Nr. 151-236. Telefon 33-48. £

E D M U N D  M A R Y A N  B E E R
jubiler i złotnik

A f in e r ja  z ło ta ,  s re b ra , p la ty n y  2 elektryczną walcownią 

LWÓW, CHORąŻCZYZNH 7.

Poleca PT. Lekarzom i Technikom dentystycznym 
— niezrównanej jakości z własnych zakładów. —  

ZŁOTO DENTYSTYCZNE.

P r e m i o w a n y  z ł o t y m i  m e d a l a m i  n a  w y s t a w a c h  w  P a r y ż u ,  B r u k s e l i  1 L o n d y n i e .
I G N A C Y  3 3 , . A .  I P  S

zegarmistrz i jubiler

w e  L w o w ie , ty lk o  p l. M a r ja c k i 6 i 7
p o l e c a  s w ó j  w i e l k i  s k ł a d  z e g a r k ó w  s z w a j c a r s k i c h  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k .  
W y r o b y  z  p r a w d z i w e g o  i c h i ń s k i e g o  s r e b r a  W i e i k i  s k ł a d  b l ż u t e r [ i .  K u p u j ę  
z ł o t o ,  s r a b r o ,  b r y l a n t y  i s z l a c h e t n e  k a m i e n i e  po n a j w y ż s z e j  c e n i e . ’ W s z e l k i e  

r e p e r a c j e  w y k o n u j e  j a k  n a j p r ę d z e j ,  n a j t a n i e j  i j a k  n a j d o k ł a d n i e j  
W ł a s n e  w a r s z t a t y  r e p e r a c y j n e .

W y tw ó rn ia  lu s te r  i s z l if ie r n ia  s z k ła

Skład szkła taflowego z fabryk zagranicznych 
i krajowych

M .  G  R  1 F  F  E  L

L W Ó W , u l. L e g jo n ó w  I. 25. T e le fo n  36-81. 483

L .  T E N N E N B A U M  i S Y N O W I E

Lwów, ul. Kazimierzowska 22.
Hdres teł:: Eltemetal-Lwów. Telef.: 12-16,5-24 i 12-18.

Hurtowny skład żelaza, blachy, 
dźw igarów , tow arów  żelaznych. 
Specjalność: okucia budowlane. 005

Zofja  Burghardtowa
właść. przedsiębiorstwa kominiarskiego 

L W Ó W ,

—  —  L W O W S K IC H  D Z IE C I 69. —  —

j Y i a g d a l c n a  B l i c h a r s k a

przedsiębiorczym robót kominiarskich
X j "w ć> W- P i e k a r s k a  5 9 .

Mft

Stefan PISARSKI
Konc. mistrz murarski 

L w ó w ,  Chorażczyzny 11 a.
w y k o n u je  w s ze lk ie  

r o b o ty  m u ra rs k ie .
5'7

Helena Gasperska
nieść, przedsiębiorstwa kominiarskiego

515 L w ó w , ul. Hofm ana 6.

IBrainn-stsim. i Frankel 
LWÓW, LF.GJONÓW 13.

Telegramy: KOMISDOM LWÓW — Telefon 1252. 
Konto ż»rowe w Banku PoUkim.

Z b o ż e  straczłco-we,
o le is te , n a s io n a ,

506 a i t y łc u ły  p a s tew ne-



«t
«

® ~~® 

«
®

®

e
«

a t z n
towarzystwo . w  Y D aw n t C 2. E

z v T a I

«I «y _  
ffi @ ■■ SB ® 77
® ®
88 9
© tt

| T O W A R Z Y S T W O  §
S - ®

» W Y D A W N I C Z E  §
---- ----- -------- —  »«

A TE N E U M
SPÓŁKH Z OGR. ODP.

e « ZflRZąD GŁÓWNY:

I  i  LWÓW, UL. ZIMOROWICZfl L. 5. ®
S  ~ »tafia«® «!tí®®®»®«®® © 

I 
»

P O L E C A  S W O J E  

—  N A K Ł A D Y  —
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-  I  flnu le iusz M adaureńczyk: M ETAM ORFOZY 
® © 1 ___nm f. E. Jedrkiewicza,

8  «•

iiusz MadaurenczyK. im c . ... ® g

w przekładzie prof. E. J ^ rk*e* 1“ ®' S i  
|  ze wstępem Jana Parandowsk.ego. g  .

|  Prof. Dr. Biegeleisen Henryk : |  ®
i  i DZIECKO w wierzeniach, obrzędach ^  w

ł  i praktykach Ludu Polskiego. «  J  

I  Brzozowski Stanisław: F ILOZOFJfl ROMAN- | |

® ® TYZMÜ POLSKIEGO. ® ®

|  |  Dr. Bychowski Gustaw: pSYCHOfl^ I:[f|J  |
® ® Chelm:rski Jan , konsul R. P.: STÜDJÜM ^

I I  O  PRASIE. _ I  «8

® 2 Prof. Dr. Dyboski Roman: BYRON Studjum | ®
I  I  Prof Dr. Głąbiński Stanisław: EKONOMIKA |  |

I  I  ' NARODOW A. | |  

9  ® Irzykow ski Karol: PROLEGOMENA DO g  g
y CHARAKTEROLOGJI. % §

Prof Dr. Makarewicz Ju ljusz: (J. S. A. |  |

|  1  * Kartki z podróży po Stanach Zjedno- |  |

® ® czonych. ® H

i  I  Prof Dr Masaryk T. G.. Prezydent Rep. »  g
|  §  Czesko-słowackiej: SŁOW lrtN lt k u  S  g

S  i  W OJN IE . Przekład Ostapa Ortwma. ® «

i  I  prof Dr. Mirski J ó z e f : MISTYKA WYS- t

I I  P IAńSKIEGO. .

I  1  Mussolini Benito: MOWY. Przekład E d » ,na ^

S  2  Jedrkiewicza. @ ®

1 1 Ä Ä «  1 1 
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W POLMET66

SP. HKC.

we Lwowie, ul. Nowej Rzeźni 25.
Te efon 19-18. Telefon 19-18.

DZIAŁ LAMPOWY:

LHMPY NHFTOWO-ŻHROWE ang. syst.Kitson 

„POLMET“, do oświetlenia ulic, placów, fo l­

warków, dróg, etc. o sile światła od 300 do 

1000 świec, do oświetlenia sal, objektów gos­

podarczych itp. o sile światła 150 do 220 świec

L H M P Y  G H Z O W E :  uliczne i pokojowe

DZIAŁ R flD JO W Y :

Słuchawki precyzyjne jedno: i dwupałąkowe 

„POLMETY“, głośniki talerzowe o nadzwyczaj­

nie czystym tonie, transformatory niskiej 

częstotliwości, każdej przekładni kondenza- 

tory obrotowe, o pojemności 500 cm. — —

Generalne naprawy motorów spalino­

wych, lokomobil, maszyn parowych itp. 

Kotły żelazne o wszelkich pojemnoś­

ciach. — — — Konstrukcje żelazne. 

Gazownie dla koksu i drzewa. — — — 

Kuchnie polowe i kotły kuchenne wal. 

norm. M. S. W. — —

29

s  i)'F>O I- i3 V rB T i' S  -A-. L w ó w .  =

Z A K Ł A D Y
D L fl

PRZEMYSŁU METALOWEGO

J. Zaczkowski i St. Dubiński
Lwów, ul. Króla Leszczyńskiego 1. 32. 
Telefon 53-50. ______Telefon 53-50.



Stanisław Brunarski
Upow. Budowniczy

L w ó w ,  S n o p k o w s k a ,
Telefon 49-24.

Wykonuj praktycznie komfor­
towo wszelkie roboty w za­
kres budownictwa lądowego

wchodzące. 407

Biuro Inżynierskie dla Urządzeń Fabr.

IR , 3 3  O  S ”

L w ów , Z y g m u n to w s k a  9. — T e le fon  56-76.

Urządza wszelkiego rodzaju kompletne zakłady 
przemysłowe, warształy, tartaki, młyny, elektro­
wnie, dostarcza poszczególne maszyny, mate- 
rjaly techniczne narzędzia do każdej gałęzi 

przemysłu.
Motory, turbiny, maszyny parowe, obrabiarki, spa- 
walnie, aparaty do natryskowego lakierowania, 

maszyny młyńskie i tartaczne.

B r  P o r a d a  f a c h o w a .  “i i  507

Tow. Bibljoteka Religijna
we Lwowie, Plac Trybunalski L. 1.

JSi. O- ISTr. 151.1©©,

Dział wydawniczy: wydawnictwa własne nau­
kowe i popularne oraz czasopisma. 

Księgarnia i Oddział liturgiczny: dewocjonalja, 
szaty, przybory liturgiczne oraz hafciamia.

K  O N C E R N  
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń S. A.

Za ło żone  "w x. lS ^ O  
Ubezpieczenia: Ogniowe, Kradzieżowe, Transportowe 
— od gradobicia i od przerwy w ruchu (chomage). —

„ : p  a  t e i

Polskie Towarzystwo nse <uracyjne i Reise uracyjne S fl
Ubizp'eczenia: Ód następstw nieszczęśliwych wypadków, 
od odpowiedzialności cywilnej i SHMOCHODOWE 

Centrala : W flRSZRW fl, ul. Jasna 4.
O ddz ia ł we Lwowie, ul. S łow ack iego  18 II p. Tai. 3-40171

Siatki tenisowe, kompletne ogrodzenia, 
wszelkie konstrukcje żelazne oraz spe­
cjalne siatki do ochrony przed gorącem luf 
karabinów maszynowych poleca fabryka.

„ D R U T «

L i » ó i « - Z a m a r s t y i i ó w

ul. Króla Jana III. 1. 5. — Telefon 16-18. 423

Inż. Leon Cieślikowski
Zakład Instalacyjny i B in ro  te c h n ic zn e

dla instalacji centralnego ogrzewania, wo­
dociągów, gazu, urządzeń sanitarnych it.p. 

w e Lw ow ie , u lica  Z ie lon a  1. 57.
Telefon Nr. 939. 117

„ T e r m a “

Handlowo-Przemysłowa
Spółka z ogr. odp.

w e Lw o w ie , Le lew e la  5 . Tel. 1-69.
230

W ilhelm  Blass
Lwów, ul- Bema 4-

Dostawca Ziemiopłodów i Paszy.
124

Z a kła d  R yto w n iczy

Eugenjusz Marjan Unger
Pracownia pieczęci kauczuk, i metal, 
odznak zwykłych i emaljowanych, 
medali, tablic, żetonów. Skład nume- 
ratorów, szablonów i farb do pieczęci.

Xj w ó w _ O h o r ą ź c z y z n a

Spółka dla przemysłu drzewnego

Dr. Allersberg, Sternhell i Ska
w e Lw ow ie , n l  K o p e rn ik a  3. T e le fon  662. 

S k ła d :  dw o rzec  czern low leo& l telef 47-65.
65

5 B R A C I A  R Y N IE W I C Z E  w e  L w o w ie ,  u l .  P i e k a r s k a  16.

m.M en m m m Radzimy przeto wszystkim cierpiącym na przepukliną, udać się natychmiast

IC T  m m m  do światowej firmy: M . FREILIGHA Lwóv, Gródecka 35, gdzie zapomocą 

nrzenukline i zaniedbuie ia iest nowo wynalezionych bandaży usuwa się przepuklinę całkowicie i to bez 
 ̂ ' bolu i operacji. Świadczą o tem uzyskane w ciągu przeszło 60 lat medale,

M  A  f  f l  O  f  f  f )  d jktorat honorowy, różne dyplomy, oraz mnóstwo listów dziękczynnych 
■ ■ . ■. ^  % “  od WPP. Profesorów, Lekarzy i Dygnitarzy, 
w obec siebie sam ego i w obec OPASK I BRZUSZNE najlepszej jakości dla kobiet, mężczyzn na obniżenia 

llfłaena i 7/ln II i H71ori 1 żołądka można zamówić pocztą. OPASK I PRZEPUKLINOW E natomiast 376 
W ld d l lC j  fcU lljf 1 U fclBLI « dostosowuje się tylko osobiście» przeto przyjazd do Lwowa jest konieczny.



W a r n e  d l a  T*. F -  O f i c e r

Ninlejszem mamy zaszczyt zakomunikować W. ? . of{J.er?r?' ¿ vL dmem 
20. pn/dzlernika 1928 r. otwarta została Pracownia Ubiorów Wojskowych

p. f. Warszawska Wytwórnia Ubiorów Wojskowych
R e i d i m B n  A  S - K a

Filja w e Lw ow ie  Pasaż M ikolascha, —  Telefon 62-31,
Zakład nasz prowadzony przez pierwszorzędne wy.ky/a,ifik° w^ 0 f j .  

warszawskie, zaopatrzony jest w wielki wybór materjałow wojs owyc j

kam9arnypcw & fo ::'ez imS6rwien7o wykonujemy x ^  gwaranc*, na warunkach 

pr,yS.ąpn ^h  według .umowy. ^  na5z polecamy

się łaskawej pamięci N poważaniem

B E I C H M A N  i  S - I C A -  

P. 5. Ni iąden e uinsjlimy wsjjółpacowrlka rii zdutia min* l tmiaUnla w*runków spłat».

U O S Ó D C A  0 .  K .  C U  1 0 R U Ń .  O N .  —  / 0  ,  ?! „ - - - - - - - - - - - - - - - - - -  « 2 #  « •
LEON BERBE.CKI ----

G Ł U Ć W t  D V W I Z J J  ■

___ _ . /  /  * /- £ < >  / /  J c ^ r u y u ^ ^

S 'i/ y w - z  ęsj*~ /yyT '

H a / ę  ¿ K  ^

■ ilU C A A A .- iA ^ 'T A sO - i & łL~- IS l*  .

j f / O  ? ? lł

530
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Stanisław Olszewski
Architekt i Upow. Budowniczy 

Lwów, ul. Kosynierska 6.
wykonuje wszelkie roboty w za­

kres b u d o w n i c t w a  wchodzące 

we Lwowie i na prowincji według 

najnowszej techniki. — — —
O»c

( W p Ę  FABRYKA PERFUM

L'ESPRIT - F71RI5
WE LWOWIE 

l  ULICft K° RflLNicKft l - 2 .
~ TELE:FOJNr 49-98 . —

' POLECR

J  7 /  J ' Y /  PIERWSZEJ JAKOŚCI WSZELKIE 
/  ( i /  PERFUMY, WODY KOLOftSKIE 

/  ' KWIATOWE, PUDRY 1 POMADK1 
^ 1.-L. DO UST 1 T. P. -  — — — 

Z ' - * PO FABRYCZNYCH CENACH i NA 
DOGODNYCH WARUNKACH. — 

J u n j /  523

Powszechny Z ak ład  
Ubezpieczeń Wzajemnych

we Lwow ie 1

M a rja  Louis
vdowa po Mistrza Kominiarskim

Lwów, ul. Królowej Jadwigi 26.
Telefon 67-39 542

W ładysław  Riess
Konc- Malster Kominiarski

Lwów, ul. Szeptyckich 35.
CPelefon 58-33 539

Adam Draniewicz
f

architekt upow. budowniczy 

L W Ó W ,  ul. Heleny Modrzejewskiej 12.

wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące po cenach umiarkowanych.--- — —5 2 6

Józef M. Zarański
u p o w a ż .  " b ia c L a -w iiic z y  

L w ó w ,  u l_  K u r k o w a  1 6 .

wykonuj e wszelkie roboty w  zakres
budownictwa wchodzące. 525

i
i

K I L I M Y
■w najlepszym gatunku 
wyrabia tyllso firma.

M. Chamuła w Glinianach
SMad Fabryczny Lwliw, PI. Trybunalski 1. Tel. 42-84.544

i

Kawiarnia Imperial̂ mcing
u l-  L e g j o n ó w  1. 5 .

Punkt zborny kupców dr/ewnych 

Wieczorem Dancing familijny i produkcje taneczne. 
Efe'iita świetlne. — — — Lokal do rana otwarty 537

M is z m  do szyda i pisania

—  na dogodne spłaty —
p o l e c a

. , P O L  T Y  P -*
Lwów, Jagiellońska 20. Telefon 23*11. 522

JOZEF LTTIBXjïJSriEIR,
I n s t y t u t  O p t y c z n y

L w ó w ,  ul- Legionów Xj- 31- 546

Leon Matwijowski
p o l e c a  

Sypialnie, j a dalnj e„ salony, 
maierje meblowe, tapety, 

Dekoracje mieszkań., 
sal i  scen. —  —  —

Lwów, Cnorążczyzna 8. Telefon 40-11.
524

Hok założenia. 1854-
Marcin Prugar i Syn Fabryka wyrobów stolarskich

Lw ów , ni- Supińakiego T - 
poleca wsielkie wyroDy stolarskie budowlane jakoteż 
urządzenia sklepowe, bankowe, apteczne, wedle planów 
własnych lub dostarczonych. Wykonuje również urządze­
nia szkolne dla szkól wszelkiego typu od najnowszych 
aż do urządzeń Laboratorjów Uniwersyteckich z mate-

rjalów wysuszonych z gwarancją za trwałość. 634

Franciszka Blidi-arska
Wdowa po majstrze Kominiarskim w Śródmieściu

Lw ów , u l . . Skarbkowska ST1- ®3®,



INSTYTUT LITERACKI

99 LEKTOR“
WE L W O W I E ,  U LIGA M I K O Ł A J A  L. 23.
(DOM WŁASNY)

TELEFON Nr. 5-25.

O D D Z I A Ł Y =

„ L E K T O R “ WARSZAWA, 

Sienkiewicza 5. Tel. 253-99'

„ L E K T O  R “ P O Z N A N .  

Ratajczaka 33. - Tel. 39-23

„ L E K T O R “ BYDGOSZCZ 

Gdańska 141. - Tel. 17-39.

„ L E K T O R “ K R A K Ó W  

Rynek gł. 22. - Teł. 33-56.

„ L E K T O R “ L U B L I N  

Hipoteczna 2.

w y d a ł

komplet dziel ś. p. Stanisława PRZYBYSZEWSKIEGO i ś. p. Gabryeli ZAPOLSKIEJ.

Z n a k o m i c i  p i s a r z e  p o l s c y

¡ Z A G R A N I C Z N I  są reprezentowani przez „ L E K T O R A “

Wszystkie bibljoteki
winne posiadać w swoich katalogach wydawnictwa „LEKTORA“

P o s i a d a

największe wypożyczalnie powieści i dzieł naukowych,

g*- Katalogi wysyła odwrotnie i bezpłatnie,



Inżynier STEFAN MIBBZBJBW SKI

Wyłączny zastępca firm

Lwów, Batorego 36. Telefon 
POi.SKIE T OW ARZYSTW O ELEKTRYCZNE S. 

7«HTpnia p|pktrvcłne. —  -SHBEMS

6-90.
fl. w Warszawie i w Katowicach 

Spółka Hkcyjna d i! Budowy i Eksploatacji

430 CERN MHSZYNOWY S. R. w Warszawie, od

TRYKOTAŻE, BIELIZNĘ, SZLAFROCZKI, SPÓD­

NICZKI, POŃCZOCHY i t. p. pa’Łca najtaniej

M ! a g « *  z y n  99G O  Ł  F“
543 LWÓW, KILlflSKIEGO 1.

aDiarKi i eieKirowcidyi „ucmoy .

Piotr Kalityński
Magazyn i Pracownia Sukien Męskich 

¡s ■ Lwów, Wałowa 1.

N .K riss  i AJSIeissner
Hurtownia przyborów wojskowych i galanteryjnych 

| - Lwów, Sykstuska 14. Telefon 19-68.

K A W I A R N IA  CENTRALNA
j a k o b a  a - ^ i s r z A

Lwów, plac Halicki 7. — — Telefon Nr. 48-56. 

545 CODZIENNIE KONCERT.

Pracownia rymarsko - siodlarska | 

F r a n c is z e k  P r z y b y s z  .j

« Lwów, Piłsudskiego 9. |

| §. z y t K E R B E R G  |

f  ZRKŁRD MRLHRSTWR SZYLDÓW i LHKIER- ® 
® NICTWR BUDOWLHNEGOi GRLHNTERYJNEGO $ 
® 527 Lwów, ul. Wałowa 19. Telefon 59-41. — g

i Z a k ł a d  K ra w ie c k i
FS PAWEŁ PROŃ

S L w ó w ,  K o p e r n i k a  lO. — 1
1 ML 7 1

Łaźnia Ducheńskiego
S Lwów, pl. Dąbrowskiego.

Dr. med Tadeusz Chutkowski
I lekarz-dentysta
I ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów I 1 482 od 9—1 i 3—6 pop. 1 I LWÓW, Trzeciego Maja 16. — Telefon 36-33. |

D o m  a ia  a p t e k a r z y  

B E R E N H A U T  & L U F T
» Lwów, Krasickich 9.
Opatrunki, artykuły gumowe, chirurgiczne i chemiczne. |

J .  O b e r w a l d e r  i S k a  1
FABRYK A  KAPELUSZY

1 S L'W'0'W', L E G J O N Ó  W  5, |

G u s t a w  E- G e r l a c h

Magazyn i Pracownia Sukien Męskich 

S Lwów, Akademicka 23. j

MAGAZYN MOD X * *
*  X S  „C H IC  PARISIEN“ I
L w ó w ,  u ft- k ad e ra io k a  S . ---- f

Jan S o łtyk ie w icz  1
Architekt i konc. budowniczy we Lwowie I 
| Janowska 103. |

Jodyny Fachowy Instytut Kosmetyczny

E u r © l i i l W Lwów, Bourlarda 4 

u s u w a  w s s y s tk ^ ę  u s t e r k i  c e ry . s

F R A N C I S Z E K  B Ł O C K I  j

Kawiarnia Wiedeńska
1 514 Lwów. Tel. 26*97. I

Agnieszka Durchanowska
wdowa po mistrzu kominiarskim

Lwdw, ul. Kochanowskiego 10. Telefon 63-25. |

1 J ó z e f  H e r m e l i n

Pierwszorzędny Magazm Hebli
I « — Lwów, Trybunalska 16. —



1ULJUSZ HA1TL1NGER
K U R S Y  K I E R O W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H

____  - - L W Ó W ,  GL .  Z I E L O N A  7.

1 - w o J "W vch  K ierow ców  Sam ochodow ych , k tórzy  szkolą się w zna jom ośc i,

o b s ł u d z e ! " rem ontach  i ”nap°aw aćh  oraz w .je żdz ie  we w sze lk im  naw et na jtrudnie jszym  Urenie.

2. Kształcimy amatorów.

4 Szko lim y oddzielnie w nauce zna jom ośc i obs ług iw an ia  san ochodu.

R O Z K Ł f l D  N f l U K I :  j ^
1. Nauką znajomości i obsługiwania samochodu prowadzimy od 7 rano do 21 (9 wieczór) przy-

czem dn i2i ^ J k ^ ja z d y ^ o w Id z o n ^ T e s T  0^ 6̂ 30 ^an o  "do 20 (8 wieczór) przyczem dni i godziny może 

wybierać słuchacz. ^ ^  prowadzona ]est w ten ^posób, że każdy wykład stanowi oddzielną całość, więc

rozpoczęcie ¿ " j^ e rw y ^u tf  Jeobecnośc^na'wykładach, słuchacz ma możność bezpłatnego przysłu­

chiwania się na każdyn z wielu naszych Kursów. H i c c i r r 7 N V '
K U R S  Z R W O D O W Y  Z W Y K Ł Y  3 M I E S I Ę C Z N Y .

1. Gruntowna^ nauka budowy, obsługi oraz rem ontu s a m o c h o d u ^  _  ^  _

9 i ¡a'uts.£3 1
' k u r s  z a w o d o w y  p r z y s p i e s z m y  W \ M I E S i ą C U :  

z tym samym programem co zwykły zawodowy

1. G runtow na nauka budowy, obsługi i rem ontu 
‘ . Kazem . L\. ¿0 U —

Kursy^amatorskie indywidualne lub w zamkniętych kółkach.

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I U :
Przyjmujemy osoby obojga płci z ukończonym 18 rokiem życia. Wymagana znajomość czytan.a 

i nisania po polaku oraz dobry stan zdrowia. Z dokumentów potrzebny wyc.ąg metryk..
Wszelkie formalności urzędowe załatwia Zarząd Szkoły.

warsztat, d „  M c , « i  pr.kt,-

cznycli, w których słuchacze montując■ instruktorów

, |u4 P„

ruchliwszych miejscach. ^  reZultat doboru najlepszych instruktorów ora/, pierwszorzędnego

systemy n a u c z a n y  s)uchgczom ulatwiamy znajdowsnie mieszkań: 

mieszczenie od Zł. 15 miesięcznie, 2) cena za pomieszczenie z wiKtem około Zł. 90

miesięcznie^ że słuchacze nasi dzięki specjalnemu dobcrou/1 pierw-

szrrządnych sił wykładowych i wybitnych instruktorów jazdy, zd .ją  tak szkolne jak

‘ " ^ ^ e z ^ T ę f p a m f ę t a ć . T s z k o l ę  szofer,ką kończy się raz j edeny l ko  należy 
więc wybrać najlepszą, gdyż posadę może otrzymać szofer, którego wyszkolenie

ZARZĄD K a R S Ó ^ S w ^ W ^ O C H O O O W y C H  JULJUSZfl HRITL1NGERA



R O K  ZH ŁO ŻEM IH  1885

Artystyczna Wytwórnia Stylowych ||f| F  Hj 1 1
F R A N C I S Z E K  Z E I Z E R  I I I  t  □  L  1
L U t Ó W ,  3 M A J A  10. 556 Telefon 39-56. *■ ■

C Z A P K I
mundurowe 

C ¿Ę* i ozdoby 
r r j  wojskowe 

L* B. S A P  A K
Legionów 3 w bramie

Wytwórnia organów i harmonjum
R u d o l f  H a a s e  549

L w ó w ,  u l _  P i a s k o w a  9 _

„ B I S T E R  C 3 r l - A . cc I D .  B a r a n

554 Z a k ł a d ,  e l e k t r o - i n s t a l a c y j n y
L w ó w , u l.  S ta n is ła w a  6 . T e l .  14-64.
Mieszkanie: Brajerow ska 14. Telefon 34-84.

Antoni Witkowski
m a j s t e r  k L o i n i n i a r f o l s i i

Lw ów , u l .  Ł yczakow ska  8d.
555

Wieńce i szarfy w wielkim wyborze
Emil B re n d e l561

L w ó w ,  x x l _  S o b i e s k i e g o  1 8 .

P o w sze ch n y  S k ła d  O d z ie ży  

Lwów» pasaż Mikolascha tel. 18-29 
poleca oryg. ang. 559

T R E N C H C O A T Y

L ,  ^ c h u t z m a n n

właśc. rafinerji 547 
i kopalń naftowych w Borysławiu 

L w ów , p i. K a p itu ln y  3.

Młyn Automatyczny

S. D R E S N E R
551 L w ó w , ul. Ja no w sk a  117.

M A K S  B 3 S T D E  
d o m  h a n d l o w o - k o m i s o w  ST
L w ó w , S ie n k ie w ic z a  6. (Pasaż Mikolascha) Tel. 39-83 

Konto  C z e k o w e :  P K O .  W a r s z a w a  N r .  1 5 3 . 4 2 6 .  Racl i  b i e ż ą c y  ł ó d z k i  B a n k  D e p .  S A .  
Poleca koronki bawełniane, jedw abne i szychow e, 
jedwabie tiule i wszelkie inne to w a ry  m odne. 429

■ W ł a d y s ł a w  P I T O Ł A J

F r y z j e r  i  P e r u k a r z  
519 L W Ó W ,  u.1. A k a d e m i c k a  1 © .

Zakłady chemiczno -  tech „COLUMBIA“
X , .  W I  T  T  B  X j  S  

L w ó w ,  u l. P a n ie ń s k a  I. 9. —  N r. Te l. 21-97. z

W Centrali Pończoch
PFATT
Rynek 19 Lwów «

Najtaniej  be wejście przez sień.

Dla Przysposobienia wojskowego 
wasztatów i zakładów wytwórczych

g a r n i t u r y
pe cenach konkurencyj nych

„ E  L L E N ‘
Zakład dla wyrobu odzieży ochronnej, bielizny i t. p. 

we Lwowie, ul- Chorążczyzny ila- tei- 28-46-



_  r \  v  rs  s

SAM UEL BARACH
F l l l l C i i r  H U I  H P IE Ü U
LWÖW, UL. KALIŃSKIEGO 5.
— TELEFON 849 i 6B-I5 —

FABRYKA KABLI u .

K r a k ó w
T e l .  N r .  3 7 - 7 0 ,  37-71, 4 3 - i G .  S ( r y t k a  p o c z t o w a  N r .  2 7 J .

Adres telegraficzny: „OŁÓW KRBEL“

Biuro sprzedaży: W A R S Z A W A ,  Senatorska 3G
Telefon Nr. 198-00.

Gołe druty i linki miedziane, elektro­

lityczne,

Przewodniki izolowane w gumie, 

Druty nawojowe,

Kable telefoniczne w o ło ­

wiu,

Kable s y g n a ł o w e  

w ołowiu,

380 Kable

blokowe,

Kable dh wysokiego napięcia do 60 000 Volt

Fabryka żyrandoli elektrycznych i lamp naftowych
ul. GIPSOWA 1. 30. Telefon 32-16.

mr-

Fabryczny Skład lamp naftowych, elektycznych i wyrobów metalowych 
M I C H A Ł  P I S O H N O T

*"3 dawniej IR- X3itrniar B r .  B r u n n a r

I W Ó W ,  PLAC MARJACK1 9. Telefon 20-04'

a

Marka światowej sławy" 
=  znana od lat 40 =

Dlazdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

Tysiące podziękowań! SSS&M
(Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryacfi.
= Gtówny skład wysyłkowy: —

S . j H  A Y ,  aptekarz,

LW O W .

u l. K a z im ie r z o w s k a  31. —  ul> K o łłą ta ja  12.

61
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U d o s k o n a lo n e

RBDJOAPflBflTY
i części do nich 
słynnych marek
SCHALEGO 
KRAMOLIN
KflPSCH I SYNOWIE 
)( głośniki  )(
M E H B R A

jakoteż wszelki 
n o w o c z e s n y  
sprzęt rad jowy

poleca

l  

I
PANRflOJO

T - j  " w  ó  - w

C h o rą ż c z y z n a  5 (rag Akademickiej)

562

M .Ul!!
lllllllllllilllllllllllilli

• 0 '  

19
IW

C a ł y  ś w i a t  p o d b i ł a
maszyna do pisania

U N D E R W O O D

Szwedzkie maszyny do rachowania
^ S ? ! S ! H Ä L - O d H N E ©

n ezbądne  w każde.H '~w iększem biurze.

Reprezentacja:

Gross i Margulies
LW Ó W  

ul. Kopernika 9.
Telefon 502.

Kraków 
ul. Starowiślna 1.

Telefon 21-90.

4U4Ä

______om
REPREZENTACJA ŚW IATOWEJ SŁAWY 

SAM OCHODÓW  AMERYKAŃSKICH

D O D G E  B R O T H E R S
ORAZ MOTOCYKLI ANGIELSKICH 

A. J. S. i B. S. M.

A U T O  - S E R V I C E
SP. z o. o.

L W Ó W ,  P L .  S M O L K I  5.
383 TELEF. Nr. 54-39

ADRES TELEGR.: A U T O S E R V I C E .

imiliiinA=|[|lll
S M B

Z AKŁ ADK ĄPIELO WY 

Ś W .  A N N Y  

lw i» ,  Akademicka 110
Parnia rzymska. -  Oddział wanien.
Otwarty od 7*30 do 19*30.

557


